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w roku 1794.

16 tab lic  obejm ujących 105 figu r
z natury rysow anych

przez

Michała Stachowicza,
Malarza Krakowskiego, który żył za czasów Kościuszki.

Podług materyałów zebranych przez W ładysław a Bartynow skiego kopiował K. Wawrosz.
rL dodaniem

6 tablic rysowanych podług źródeł współczesnych przez W a l e r e g o  E l j a s z a .  

Ogółem 22 t a b l i c e  z d o k ł a d n e m i  o b j a ś n i e n i a m i .

Poprzedza: Wstęp obejmujący-historyą wojska polskiego od najdawniejszych czasów 
do upadku Powstania Kościuszki, — pogląd na ruchy wojsk K ościuszkowskich, — spis wszystkich 

bitew i potyczek w czasie powstania zaszłych, oraz wykaz imienny wojskowych z roku 1794.

Podług wiarogodnycli źródeł
opracow ał

B o l e s ł a w  Twar dow sk i .

P O Z N A Ń .
N A K Ł A D E M  K S I Ę G A R N I  K A T O L I C K I E J .

1894.

Wojsko Polskie 
K O Ś C I U S Z K I
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Maszeruje polsk ie wojsko prosto od wiatraku, 
Czerwienią się chłopskie czapki, jakby zasiał maku. 
.Tedzie, jedzie nasz Kościuszko, pod nim konik siwy;
Co naczelnik, t o naczelnik, to już nasz prawdziwy. 
Polska dusza, w polskiem  ciele i w polskiej sukmanie, 
Jedzie, wiedzie na M oskali krakowskie powstanie.
A  lud za nim z przyśpiewaniem jak pszczoły za matką. 

Z poematu ., Kościuszko“ T. Lenartowicza.

W sz e l k i e  prawa zast rzeżone.  
P rzedruk i n aś la d ow n i ctwo zabronione.

W skutek niedopatrzenia się korektora zaszły w dziełku niniejszem błędy, z których najważniejsze niniejszem  
prostujemy:

Str. 5 łam 2 wiersz 19 od dołu zamiast d r z e w a c h ma być d r z e w c a c h .

n ^ „ 1 2 >5 ' „ ' I n o w r a c ła w „ „ I n o w r o c ła w .

» ■ 8 » 2 2 2 n „ pod Grunwaldem „ „ pod Grunwaldem 1410 r.
„ 8 „ 2 n 23 od góry „ c z y l i Beresteczkiem „ „ lu b  Beresteczkiem.

8 » 2 29 o b le g a g a n ie m „ „ o b le g a n ie m .

» 8 » 2 ■ n 14 od dołu 1 4 5 4 „ „ 1 4 47 .

„ 1 7 „ 2 ji 18 od Łr,'»ry „ 1 5 3 2 „ „ 15 3 1 .
29 „ 2 >1 3 „ „ J a ź w iń s k ie g o „ „ C hi e w iń s k ie g o .

„ 31 „ 2 >? 19 0(1 dołu „ s i ł ę „ „ s iłij.
,, 31 » 2 „ 19 „ „ k tórą , b y ,, „ k t ó r e j  by.www.cbw.pl
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P r z e d m o w a .
Rozliczne posiadamy dziełka odnoszące się treścią 

do powstania Kościuszkowskiego — mnóstwo pa­
miętników, opisów, wspomnieli podaje nam bądź 
całkowitą historyą powstania, bądź pojedyncze jego 
epizody; — liczne szczegóły walki tej dotyczące 
znajdujemy także w współczesnych czasopismach. 
Literatura nasza nie posiada przecież dziełka, któ- 
reby wyłącznie zajmowało się opisem w ojsk a  Ko­
śc iu szk i. Prawdopodobnie brak źródeł dostate­
cznych był tego przyczyną.

Żaden też może okres późniejszych dziejów na­
szych nie jest tak ubogim w dokumenta wiarogodne, 
na których podstawie możnaby pracę taką oprzeć, 
jak powstanie Kościuszkowskie; nie podobna zna­
leźć ani jednego wykazu osób, które w niem uczest­
niczyły, ani zapisków urzędowych, któreby napro­
wadzić zdołały na ślad organizacyi wojska lub planów 
operacyjnych Kościuszki. Brak ten, jakkolwiek dla 
nas nader dotkliwy, można przecież sobie wytłoma- 
czyć nagłością w przygotowaniach powstania, a ztąd 
niedostatecznością organizacyi.

Wojska regularne, otoczone oddziałami rosyj- 
skiemi, łączyły się z powstaniem .w miarę sprzyja­
jących okoliczności; — jedne czekać musiały rik 
ustąpienie nieprzyjaciela, inne przyjąć mogły w wojnie 
udział dopiero po stoczeniu z nim walki, jeszcze inne 
opuszczały podstępem i ukradkiem swe leże i po 
zwalczeniu rozlicznych przeciwności dopiero połączyć 
się zdołały z szeregami powstańczemi. Przy tem 
wszystkiem zmieniały one często swych dowódzców, 
a jeszcze częściej miejsce pobytu. Niektóre regi- 
menta, pułki i brygady podzielone na kilka części 
służyły równocześnie w kilku miejscach. Inne, jak n. p. 
regiment Działyńskiego, zdziesiątkowane w pierwszych 
spotkaniach, uzupełniały się w krótkim czasie i nie­
bawem znów się zmniejszały.

Pomiędzy pojedyńczemi oddziałami przerwaną 
była częstokroć zupełnie komunikacya; i tak o do­
konanej na dniu 17 i 18 kwietnia rewolucyi w War­
szawie dowiedział się Kościuszko dopiero w tydzień 
później, t. j. dnia 25 kwietnia, gdyż odcięty w Bos- 
sutowie oddziałami rosyjskiemi od reszty P olski, 
nie wiedział, co na przestrzeni j ej się dzieje. Wśród 
trudności takich o działaniu jakiegoś uregulowanego 
sztabu jeneralnego ani mowy być nie mogło. Po 
największej części każdy z oddziałów większych 
i mniejszych działać musiał nie podług jakiegoś planu 
ogólnego, ale według chwilowego położenia swego 
i momentalnej potrzeby.

Zrozumieć więc łatwo, że urzędowe wykazy całej 
armii były rzeczą nader trudną, a nawet niepo­
dobną; nie istniały też prawdopodobnie takowe 
wcale, i chyba tylko dowódzcy korpusów większych 
i mniejszych sporządzali sobie spisy żołnierzy, któ­
rych mieli pod swemi rozkazami. Prywatne takie 
wykazy, gdyby się były do dziś przechowały, by­
łyby nader cennym materyałem; —  być też może, 
że tu i owdzie istnieją w archiwach, albo w posia­
daniu rodzin — największa ich przecież część zagi­
nęła prawdopodobnie w ogólnym popłochu i nieła­
dzie, jaki zapanował we wszystkich korpusach wojsk 
polskich po nagłem stłumieniu powstania.

Znacznie większe trudności sprawiało sporzą­
dzenie i utrzymywanie wykazów wojsk ochotniczych. 
Iluż to ochotników przybyło dziś do obozu, a na­
zajutrz, albo w dni kilka padli w morderczej walce! 
W bitwie pod Racławicami naprzykład, miało już 
udział 2000 kosynierów i pikinierów, którzy nie 
tydzień jeszcze byli w obozie; wielka część przybyła 
dopiero dwa dni przed bitwą. Czyż podobna było 
wśród rozlicznych zajęć, którym oddawał się Ko­
ściuszko i jego otoczenie, w tak krótkim czasie
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sporządzać imienne spisy wszystkich nowo przy­
byłych?

Zabierając się do opracowania dziełka niniej­
szego ograniczyć się musieliśmy jedynie na źródła 
wymienione powyżej*), a więc: współczesne czaso­
pisma, oraz różne opisy powstania Kościuszkow­
skiego, niemniej rozliczne pamiętniki i wspomnienia 
do powstania tego się odnoszące. Źródła te są 
przecież tak niedokładne i niewystarczające, że mimo 
pracy długiej i mozolnej, jaką około dziełka tego 
podjęliśmy, nie zdołaliśmy wyczerpać przedmiotu, 
ale zebraliśmy 'zaledwie najogólniejsze wiadomości 
tegoż dotyczące. T rzeba było nieraz kilkanaście 
tomów przeczytać, zanim się jaki szczegół po­
trzebny wyszukało. Ponieważ o organizacyi wojska 
Kościuszki dla braku źródeł bezpośrednich niczego 
dowiedzieć się nie można, podaliśmy stan i urzą­
dzenie siły zbrojnej w Polsce za czasów Stanisława 
Augusta, a ku dokładniejszemu zrozumieniu rozwoju 
tejże siły, zamieściliśmy w krótkim zarysie historyą 
wszystkich trzech broni w P olsce: kawaleryi, pie­
choty i artyleryi od najdawniejszych czasów.

*) Dokładny wyk az tych źródeł podaliśmy w książce 
przez nas wydanej p. t. „ S p is  o s ó b ,  k t ó r e  u c z e s t ­
n i c z y ły  w d z ia ła n i a c h  w o je n n y  cli K o ś c i u s z k i  
1794; v.“ w 8-ce str. 256. Poznań 1894. Nakład K się­
garni Katolickiej.

Do historyi wojska Kościuszki zestawiliśmy:
p o g lą d  na ruchy pojedy liczy cli korpusów i od­

działów powstańczych,
ch ro n o lo g iczn y  sp is wszystkich bitew i po­

tyczek w powstaniu zaszłych,

im ien n y  sp is  w ojsk o w y ch  podług rang, 
jakie w powstaniu zajmowali,

w ykaz im ien n y  osób przez Kościuszkę na­
grodami obdarzonych i

22 ta b lic e  rycin , które przedstawiają woj­
skowych Kościuszkowskich różnych stopni i wszyst­
kich trzech. rodzajów broni. Do tablic tych doda­
liśmy odpowiednie objaśnienia.

O ile rezultat pracy niniejszej (jedynój zresztą 
w całej literaturze polskiej) odpowiada dobrym chę­
ciom naszym, nie śmiemy orzekać; — w każdym 
razie sądzimy, że nagromadzony w dziełku niniej- 
szem materyał przyczyni się znacznie do dokła­
dniejszego zapoznania się z powstaniem Kościuszkow- 
skiem, wyjaśni niejednę wątpliwość, poda ku ogólnej 
wiadomości niejeden szczegół dotąd mniój znany, 
a tem samem ułatwi pracę historykowi, który z pió­
rem zdolniejszem i na mocy źródeł obfitszych do 
tejże samej zabierze się pracy.

Poznań w marcu 1894.

B. T w ard ow sk i.
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Pogląd na historyą wojska w Polsce.

Siła zbrojna u dawnych Słowian.
Badacze przedh istorycznych dziejów naszych 

twierdzą, że Słowianie byli narodem łagodnym, we­
sołym, gościnnym i litościwym; przywiązani silnie 
do ziemi ojczystej zajmowali się jej uprawą, cho- 
dowaniem bydła, myśliwstwem i rybołówstwem. Od­
dzieleni trndnemi do przebycia lasami, moczarami 
i bagnami od reszty świata, mało mieli styczności 
z narodami sąsiedniemi. Żyli tóż i pomiędzy sobą 
odrębnie, w pojedynczych plemionach; nie znali 
urządzeń państwowych, ani różnicy stanów. Kzą- 
dzili się prawami patryarchalnemi, opartemi na 
braterskiej łączności rodzin i gmin; wszyscy byli 
sobie równymi, — bo wszyscy stali na równym 
stopniu wykształcenia umysłowego, wszyscy mieli 
równe potrzeby życia i równe środki utrzymania. 
Nie było wskutek tego między nimi ani bogaczy, 
ani biednych w dzisiejszem znaczeniu tych wyra­
zów. Nie wpływały nawet urzędy na różnicę sta­
nów; — najwyższa władza w rodzinie i gminie za­
leżną była od sędziwości wieku i mogła w danym 
razie przypaść każdemu z mężczyzn w udziale.

Wiodąc życie ciche i spokojne, nie prowadzili 
wojen, ztąd nie mieli siły  zbrojnej i nie byli wpra­
wnymi do boju. T ylko w razie napadów, gdy 
który z narodów sąsiednich naszedł zbrojno ustronne 
ich siedliska, gromadzili się w hufce i stawali mę­
żnie do obrony ognisk swych domowych. Gdy 
krajowi zagrażało niebezpieczeństwo, zapalano na 
wysokich wzgórzach stosy drzewa, a na widok czer­
wonej łuny, płonącćj nad borami i lasami, zapa­
lano kolejno po wysoko położonych miejscach ognie 
podobne i w krótkim czasie obsiany był kraj ogni- 
stemi lunami. Ognie te nazywano wiciami, a na 
ich widok gromadzili się Słowianie na miejsce umó­
wione, gdzie radzili nad środkami obrony. Zgro­
madzenia te, tak zwane tinece, odbywali zazwyczaj 
w pobliżu świątyń. Na nich wybierali sobie wo­
dza, zwanego wojewodą, pod którego przewodni­

ctwem stawali do walki w obronie kraju i wol­
ności.

Uzbrajali się do wałki w kamienne siekiery 
i młoty, — w łuki i proce, — w krótkie pałki 
drewniane, nabijane krzemieniami. Do zasłaniania 
się przed ciosami nieprzyjacielskiemi mieli tarcze 
wyrabiane z drzewa, pociągane skórami zwierzęcemi.
—  Dla skuteczniejszej obrony budowali wśród mo­
czarów i bagnisk warowne grody, a droga do nich 
wiodła po mostach, budowanych z olbrzymich kło- 
dów drzew, kładzionych obok siebie. W grodach 
takich umieszczali w razie wojny kobiety, starców 
i dzieci; przechowywali też w nich swój majątek.

Niewprawność do boju zastępowali przebiegło­
ścią; nikt nie umiał im wyrównać w sposobach po­
dejścia nieprzyjaciela. Strasznymi byli w napadach 
niespodzianych, a przejść w lasach bronili zasie­
kami. Hasła do boju dawali na trąbach, którycłi 
głos wzmagał się wraz z zapałem walki; wśród 
boju wydawali przerażające krzyki. Na przedzie 
hufców nosili wojenne znaki narodowe, zwane stan- 
nicami; osadzali je na długich drzewach. Każde 
plemię posiadało stannicę osobną, a gdy wysta­
wiono na widok sławną stannicę Światowida ar- 
końskiego, z wyobrażeniem orła, cały naród pory­
wał za oręż i szedł do boju. Poległym bohaterom 
sypali mogiły, a pomniki te starożytne oparły się 
zniszczeniu czasu i kilka z nich przechowało się do 
naszych dni.

Pierwotne te urządzenia dawnych Słowian ule­
gły z biegiem czasu znacznym zmianom. Lubo nie- 
podobnem dziś ściśle oziiaczyc, w jaki sposób 
i w którym czasie zmiany te się dokonały, to prze­
cież przypuszczać należy, że wynikły one z licznych 
potrzeb wojennych. Pod wpływem nacisku najezdni- 
czych narodów sąsiednich, zmuszeni byli Słowianie 
otrząsnąć się z wrodzonego sobie zamiłowania po­
koju i stawać często do obrony swych granic. 
Częste te potrzeby wywołały utrwalenie władzy 
książęcej. Nauczeni doświadczeniem, że pod roz­
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kazami jednego dowódzcy łatwiej odeprzeć wroga, 
nadawali Słowianie wybranym wojewodom władzę na 
czas nieograniczony, aż w końcu, przechodząc z ojca 
na syna, stała się dziedziczną. Często powtarzające 
się potrzeby wojenne nie dozwalały też całej lu­
dności stawać do walki; gdy więc pewna część na­
rodu pozostawała przy zajęciach codziennych, po­
święcały się obronie kraju pojedyncze rodziny, co 
było pierwszym początkiem tworzenia się u nas 
stanu rycerskiego.

Przecież ani stan rycerski, ani nawet książę 
sam nie mógł początkowo stanowiskiem swem wy­
różniać się zbyt wysoko po nad ogół ludu; nastą­
pić to mogło dopiero znacznie później, gdy książę, 
otoczywszy się stałą drużyną wojskową, wsparty 
jej siłą, ująć zdołał rządy silną dłonią i przemocą 
wyrobić sobie posłuszeństwo nietylko własnego 
szczepu, ale i plemion podbitych.

Początki tój samowładzy książęcej widzimy u 
Ziemowita, syna Piasta, o którym mówią podania, 
że podzielił wojsko swoje na pułki i oddziały 
mniejsze, stojące pod wodzą tysiączników i setni­
ków, i że nadał pułkom swoim chorągwie. — Zie- 
mowita należy też uważać za pierwszego twórcę 
‘polskiej siły  zbrojnej.

Wyraźniejsze ślady rozwoju samowładzy ksią­
żęcej, opartój na sile zbrojnej wykazują nam dzieje 
Mieczysława 1. (962— 992). Książę ten nie byłby 
mógł przeprowadzić w państwie reform, tak silnie 
wstrząsających odwiecznym ustrojem społecznym, jaką 
było zaprowadzenie chrześciaństwa, gdyby nie był 
znalazł silnego ku temu poparcia w.wiernem sobie 
rycerstwie. Walczył także Mieczysław w krajach 
niemieckich, gdzie miał udział w ówczesnych za­
mieszkach.

liycerstwo vr Polsce.
I)o wysokiego znaczenia wyniósł rycerstwo pol­

skie Bolesław Chrobry (992—1025). Bohaterski 
ten książę, zagrożony zewsząd wrogimi sąsiadami, 
utworzył liczne hufce rycerskie i nadał im urzą­
dzenia, które przetrwały długie wieki. Łaski i przy­
wileje, jakiemi obsypywał swych bojowników, ścią­
gały do szeregów jego licznych ochotników, a Bo­
lesław gromadził chętnie obok siebie wszystkich, 
którzy mu pomocnymi być mogli około budowy 
państwa. Posiadał toż, wyborowe hufce, konne 
i piesze, gotowe na każde zawołanie i posłuszne jego 
skinieniu. Oprócz licznej drużyny stałej, która go 
zawsze otaczała, i starszyzny raz na zawsze mia­
nowanej, składała się reszta jego siły zbrojnej 
z wojsk niestałych, którą zwoływał w razie potrzeby. 
Dostawiały ją osady stósownie do swego zaludnie­
nia; i tak wysyłał do boju: Poznań 5300, Inowra- 
cław 2800, Gniezno 6500, a Giecz 2300 ludzi

zbrojnych. Ogólna liczba wojska Bolesława docho­
dziła 50,000 żołnierza.

Siłę tę zbrojną dzielił Bolesław na hufce, a te 
na mniejsze oddziały. Hufcem dowodził pułkownik 
czyli rotmistrz, mniejsze oddziały stały odpowiednio 
do liczby pod rozkazami: tysiączników, setników 
i dziesiętników. Na czele całój armii stał książę 
sam, albo w zastępstwie jego wódz naczelny, w ro­
dzaju późniejszych hetmanów. Z zapisków histo­
rycznych wnosić należy, że Bolesław używał do 
bronienia granic państwa także i pieszych łuczni­
ków, przecież najgłówniejszą siłą jego zbrojną była 
jazda. Na jej czele podejmował wyprawy do Nie­
miec, na Euś, do Czech, wszędzie prowadząc szczę­
śliwe boje i szerząc sławę oręża polskiego.

Rycerstwo polskie straciło za następnego króla, 
Mieczysława II (1025— 1034), w strasznych zabu­
rzeniach ludu na powadze i liczbie, i poczęło na 
nowo organizować się za Kaźmierza Odnowiciela 
(1040— 1058), a Bolesław Śmiały (1058— 1079), 
idąc śladem wielkiego swego poprzednika, podniósł 
znów dawniejsze jego znaczenie i dokonywał z jego 
pomocą wielkich czynów wojennych.

Do wysokiego stopnia udoskonalenia doprowa­
dził sztukę wojenną syn Władysława Hermana 
(1081— 1102), wielki wojownik, Bolesław Krzywo­
usty (1102— 1139). Król ten bitny i przedsię­
biorczy prowadził liczne wojny z Niemcami. Cze­
chami, Rusinami i P omorzem, a za czasów jego 
umiała jazda, będąca główną podporą jego siły 
zbrojnej, pełnić także służbę pieszą, zwłaszcza przy 
zdobywaniu warownych grodów i obozów. Za jego 
czasów używało też już rycerstwo różnych machin 
wojennych, służących do rozbijania murów i robie­
nia w nich wyłomów, jak: taranów, kusz i wieży 
oblężniczych. Za broń służyły: długie proste mie­
cze obosiecznie, tudzież łuki, proce, oszczepy i to­
porki; przed razami nieprzyjacielskiemi zastawiano 
się tarczami, puklerzami i pawężami. Bolesław 
Krzywousty wygrał 47 bitew, a zwyciężał nieprzy­
jaciół głównie niesłychaną szybkością ruchów swej 
doborowej jazdy. Był to ostatni król, który rozsze­
rzał granice Polski w duchu wielkiego naddziada 
swego, Bolesława Chrobrego.

Początek rodów rycerskich i szlacheckich 
w  Polsce.

Podział Polski przez Krzywoustego pomiędzy 
czterech synów swoich czyni nowy okres w dziejach 
rycerstwa polskiego.

Dotychczasowi królowie polscy dzierzyli władzę 
nieograniczoną w państwie i byli panami życia 
i majątków swych poddanych; wszystko też, cokol­
wiek żyło w granicach państwa, skłaniało się przed 
nimi, a rycerstwo ówczesne nie było niczem więcej,
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jak pierwszymi sługami monarchy, filarami jego 
władzy i posłusznymi wykonawcami jego woli, Grdy 
jednak z biegiem czasu poczęło rycerstwo rość 
w dostatki i dostojeństwa, a wykształceniem wy­
nosić się po nad ogół ludu, zdobywało sobie po­
woli wybitniejsze w państwie znaczenie, i utwo­
rzyło w ten sposób warstwę w narodzie wyższą, 
z której ostatecznie powstali: panotoie, magnaci 
i szlachta. Stan ten, tak zwany możnowładczy, 
usiłował zdobyć sobie coraz szersze swobody i przy­
wileje, w skutek czego wynikały starcia między 
dążnościami jego, a wszechwładzą książęcą.

Pierwsze takie starcie w dziejach naszych wi­
dzimy za Bolesława Śmiałego; ■— rycerstwo, opu­
szcza go samowolnie na Rusi, a król, stając w o- 
bronie swój wszechwładzy, karze je srogim uci­
skiem. Ujmuje się za uciśnionem rycerstwem bi­
skup krakowski, Stanisław Szczepanowski i gromi 
króla o różne występki. Bolesław Śmiały, ufny 
w swą władzę nieograniczoną, dopuszcza się na 
nim strasznej zbrodni morderstwa, a popadłszy 
w klątwę kościelną, musi uciekać z kraju.

W ten sposób po raz pierwszy odnosi w dzie­
jach naszych możnowładztwo tryumf nad władzą 
książęcą, a zwycięztwo to przyczynia się wielce do 
ustalenia/jego znaczenia i wpływu. Następca Bo­
lesława Śmiałego, Władysław Herman, odbiera już 
tron z ręki panów, a w poczuciu osłabionej władzy 
swej, nie śmie się koronować. — Przypuszcza też 
do rządzenia państwem Sieciecha, z czego niezado­
woleni możnowładcy czynią zaburzenia i wywołują 
wojny domowe.

W skutek podziału Polski przez Krzywoustego' 
powstało w miejsce jednego, silnego monarchy naj­
przód czterech, a z biegiem czasu mnóstwo ksią­
żąt, osiadłych na dzielnicach drobnych, ztąd słabych 
materyalnie i od możnowładztwa więcej zależnych 
od swych poprzedników. Widzimy też w tym 
okresie dziejów naszych wzmagający się wpływ 
możnowładztwa na ukształcenie rządów i losy ksią­
żąt. Panowie polscy biorą w opiekę braci "księcia 
Władysława II. (1139— 1146), a jego samego zmu­
szają do opuszczenia tronu i P olski; równe trudno­
ści napotyka Mieszko, książę wielkopolski (1173— 
1177), w dążnościach swych do umocnienia władzy 
książęcej. — Panowie i rycerstwo prowadzą wojny 
bezustanne, ale już nie z posłuszeństwa ślepego dla 
wszechwładnego monarchy, ale w interesie państw 
poszczególnych, któremi się zajmują. Była to po­
lityka ciasna wprawdzie, ale samodzielna.

Okres ten, należący do najnieszczęśliwszych 
ustępów dziejów naszych, lubo osłabił Polskę jako 
państwo, ale wpłynął korzystnie na jej rycerstwo. 
W licznych wojnach wydoskonaliło się w rzemiośle 
wojennem, a w skutek samodzielności, jaką sobie 
zdobyło, dojrzało politycznie, przejęło się gorącym

patryotyzmem i przyswoiło sobie owe AVzniosłe cnoty, 
które mu pozostały na zawsze chlubną ozdobą. 
Okryło się też ówczesne rycerstwo chwałą rozli­
cznych czynów wojennych, z których najświetniej­
szym były bezwątpienia bohaterskie boje, jakie sta­
czało z dzikiemi ludami mongolskiemi.

W owym też okresie, a mianowicie w wieku 
XIII., poczęło się rycerstwo polskie organizować na 
wzór zwyczajów zachodnich. Służba wojenna piesza 
ustąpiła na drugi plan, a rycerstwo konne tworzy 
między sobą pewien rodzaj braterstwa i zamykając 
się w sobie, staje się dziedzicz nem. Organizuje się 
równocześnie w potężne rody szlacheckie, z których 
każdy staje do boju pod jednem hasłem i pod je­
dnym walczy sztandarem. Każdy ród taki przyj­
muje też pewną właściwą sobie oznakę zewnętrzną, 
herb, — który każdemu, do rodu należącemu, 
staje się klejnotem rodzinnym.

Rycerstwo szlacheckie ćwiczy się nieustannie we 
władaniu orężem, przywdziewa na siebie ciężkie 
zbroje żelazne i oddaje się wyłącznie obronie kraju, 
a obowiązek ten poczytuje sobie za świętą po* 
winnność.

Ztąd wychowanie domowe w każdej rodzinie 
szlacheckiej przygotowywało wcześnie młodzież do 
rzemiosła rycerskiego. Przy zwyczaj ano ją od lat 
młodych na łowach do znoszenia trudów i niewy­
gód, wprawiano ją do konnej jazdy i robienia bro­
nią w gonitwach i ćwiczeniach domowych. Każdy 
dom miał w pogotowiu dzielne rumaki, broń i zbroje.

Stan szlachecki w Polsce przekształcił się w ten 
sposób z czasem w rodzaj zakonu rycerskiego, któ­
rego powołaniem głównem było: stać w pogotowiu 
na obronę kraju. Ponieważ przemysłowiec nie mógł 
tak nagle odrywać się od handlu lub rzemiosła, 
i nie posiadał czasu tyle, aby się kształcić w służ­
bie wojskowe'], przeto zakazywały późniejsze prawa 
Rzeczypospolitej szlachcie zajmować się handlem 
lub rzemiosłem, pod utratą szlachectwa, aby zaję­
cia te nie stawiały zawady w gotowości na każde 
zawołanie ojczyzny. Na mocy tego ustroju społe­
cznego posiadała Polska starożytna na potrzeby 
wojenne potężną siłę zbrojną.

Rycerstwo polskie ówczesne, przejęte gorącą mi­
łością ojczyzny, pełne bohaterskiego męztwa i dziel­
ności, odznaczało się przez długie wieki pod rozka­
zami wielkich królów i znakomitych dowódzców 
swoich w licznych wojnach chlubnemi czynami. 
Zdobyło też sobie wybitne stanowisko w rzędzie 
wojsk europejskich, — okryło oręż polski sławą
i powagą i było silnym puklerzem ojczyzny.

Król Łokietek (1306—1333), któremu z pomocą 
wiernego sobie rycerstwa sandomierskiego udało się 
zespolić znów pojedyńcze dzielnice polskie w jedno 
państwo, rozpoczął olbrzymią walkę z Zakonem Krzy­
żackim; trwała ona blisko półtora wieku i dawała
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rycerstwu polskiemu częstą sposobność do odnoszę- j 
nia świetnych zwycięztw, aż skończyła się zupel- ' 
mii! pogromem tego zaciętego wroga Polski i Litwy.

Siła zbrojna narodowa.
Pospolite ruszenie. Syn i następca Łokietka, 

Kazmierz Wielki (1333— 1370), jeden z najznako­
mitszych królów polskich , wydał w , sławnym sta­
tucie wiślickim (1347) ustawę, nadawającą sile 
zbrojnej polskiej nową organizacyą. Postanowił 
w niej, że służba wojenna nie tylko jest przywią­
zaną do stanu szlacheckiego, ale i do posiadania 
majątku ziemskiego. Każdy zamożniejszy stanąć miał 
do potrzeby wojennej z pocztem rycerskim, którego 
liczba odpowiednią być miała do majątku, jaki po­
siadał. Do pocztów takich winien był werbować 
szlachtę, nie mającą posiadłości, uzbroić ją i w cza­
sie wojny utrzymać własnym kosztem tak długo, 
dopóki wojna toczyła się w granicach państwa; po 
za jego granicami utrzymywało wszystko wojsko 
państwo. Zasada ta była przez długi czas najgłó­
wniejszą podstawą pospolitego ruszenia narodu.

Zwoływał je król trzykrotnein obesłaniem po 
kraju „wici11; były to listy, czyli uniwersały przy- 
więzywane wicią do żerdzi lub laski, noszące pie­
częć Korony albo Litwy. Pierwsze i drugie ivici 
nakazywały gotować się do wojny, wici trzecie 
oznajmiały czas i miejsce zebrania rycerstwa. Każdy 
do boju obowiązany, musiał za trzecią wicią siadać 
na koń i jechać na punkt, dla powiatu jego do 
zboru przeznaczony. Zebrane rycerstwo powiatowe 
organizował kasztelan i prowadził je na miejsce 
przeznaczone dla województwa, gdzie obejmował nad 
niem naczelnictwo ivojeivoda i prowadził je na pole 
walki. Król mianował w razie potrzeby głównych 
wodzów, ale zatrzymywał dla siebie naczelne do­
wództwo nad całą siłą zbrojną.

Tej ustawie zawdzięczała P olska w wysokim 
stopniu dzielność swego rycerstwa i świetne powo­
dzenia na polach walki. Już Władysław Jagiełło  
(13S6— 1434) wyprowadził w wojnie z Zakonem 
Krzyżackim pod Grunwald (1410) blisko 150,000 
jazdy i 32,000 piechoty polskiej i litewskiej; zgro­
madził więc silę zbrojną, jakiej nie widziały po raz 
drugi dzieje średniowieczne.' Podobną siłę wystawił 
przeciw Polsce Zakon. Obie wrogie sobie potęgi 
stanęły do stoczenia olbrzymiej walki, która roz­
strzygnąć miała przyszły los jednej z nich. W kvwa- 
wem starciu padło 40,000 K rzyżaków, między nimi 
wielki mistrz i starszyzna, — drugie tyle poszło 
w niewolą. Zakon poniósł w dniu tym straszną 
klęskę, po której nigdy już nie podniósł się do 
dawnej świetności.

Instytucyą pospolitego ruszenia zatrzymali Po­
lacy do upadku Rzeczypospolitej; po raz ostatni

zwołał takowe na rozkaz Napoleona Radzimiński, 
w roku 1807. —

Wojslca zaciężne. Lubo pospolite ruszenie wy­
starczało na razie Polsce do walk, jakie toczyła 

! z wrogimi sąsiadami, to jednak nie mogło spełniać 
I w zupełności zadania swego, gdy z biegiem czasu 
| inne do siły zbrojnej trzeba było stawiać wymaga- 
j gania. Połączone też było z wielu uciążliwościami;
| •przedewszystkiem byl to agarat działający nader 
| wolno; pomiędzy wysłaniem pojedyńczycli .wici mu- 
| siał zazwyczaj upłynąć miesiąc; —  zanim więc ze­

brało sio rycerstwo, do boju gotowe, upływał naj- 
! mniej kwartał. Dostarczało też pospolite ruszenie 
! wojska bitnego wprawdzie, ale niekarnego, i do po- 
| rządku wojennego nie przyzwyczajonego. Rycer- 
! stwo przytem zmuszone zbroić się i żywić przez czas 
| wojny na koszt własny, nie mogło, mimo najlepszej 
I chęci, dłużój wytrwać av polu nad kilka miesięcy.
! Należało więc wojny kończyć jak najspieszniej, bo 
i zdarzało się, że po wyczerpnieniu zasobów żywności 
! rozchodziło się rycerstwo do domu w chwili, kiedy 
' najwięcej było potrzebnem. Ztąd też bardzo często 
' nie mogła Polska, tak jak pod Grunwaldem, czyli 

Beresteczkiem (1651) wyzyskać w zupełności odnie­
sionego zwycięztwa, bo po rozejściu się pospolitego ru- 

. szenia, nie posiadała dostatecznej siły zbrojnej .do wy- 
; możenia na pobitym przeciwniku ważniejszych dla sie- 
i bie korzyści. Dłuższe zaś wojny, połączone z mozolnem 
' oblegaganiem i zdobywaniem fortec lub warownych 
| zamków, były przy pospolitem ruszeniu albo rzeczą 
! nader trudną, albo nawet wprost niemożebną. 
i Okazała się więc z czasem potrzeba urządzenia,
| obok pospolitego ruszenia, wojska, któreby pobie- 
! rało żołd państwa i wytrwało na polu walki tak 
| długo, dopóki tego potrzeba wymagała. Wojska ta- 
: kie zaczęto organizować z ochotników,. bez względu 
| na ich pochodzenie, którzy za umówionem wyna- 
: grodzeniem pełnili służbę wojskową. — Wojsko ta- 
! kie nazwano „z a c i ę ż n e m Sposobu tego uchwy- 
; ciły się dość wcześnie inne narody europejskie, 
' a między niemi i K rzyżacy. Za przykładem tym 
! poszła też i Polska.
; Za czasów Kazimierza. Jagiellończyka (1454 do 
■ 1492) urządzono u nas pierwsze znaczniejsze hufce 

wojsk zaciężnych, lubo posiadał je też już Jagiełły 
pod Grunwaldem, chociaż w liczbie nie wielkiój.

. Ustawiczne wojny, jakie podówczas prowadziły ze 
sobą niemal wszystkie narody Europy, dostarczały 

: licznych ochotników, z rzemiosłem wojennem obe­
znanych, ztąd tworzenie hufców zaciężnych nie spra­

w ia ło  trudności. Ponieważ Polsce nie zbywało na- 
1 ówczas na doborowej konnicy, przeto formowano 

z zaciężników przeważnie piesze regimenta.
Wojsk takich zaciężnych użył Kaźmierz Jagiel- 

. lończyk do dalszej wojny z Krzyżakami i przyczy­
niły się przeważnie do zdobycia miast i zamków
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nieprzyjacielskich i zupełnego złamania potęgi Za­
konu, czego wyrazem był pokój zawarty w Toru­
niu r. 1466. Wojskami zaciężnemi posługiwała się 
Polska przez długie lata; rekrutowano je głównie 
z cudzoziemców.

Stefan Batory (1576— 1586), jeden z najwale­
czniejszych królów polskich, zaniechał w wojnie 
z Rosyą o Inflanty (w roku 1580) zupełnie 
pospolitego ruszenia; siła jego zbrojna, licząca po­
ważną na owe czasy liczbę 50,000 żołnierza^ obej­
mowała hufce zbrojne, wystawione przez pojedyn­
czych możnych panów, i wojsko zaciężne, w któ­
rych samych Niemców i Węgrów było przeszło 16 
tysięcy. Obok rycerstwa polskiego, ciężko uzbro­
jonego, husaryi i towarzyszów pancernych, stanęła 
do boju konnica lekka, zwinna i bitna, uformowana 
z Kozaków; odegrała w wojnie tej również ważną 
rolę i artylerya. Po raz pierwszy przecież wyprowa­
dził Batory przy tej sposobności obok Niemców 
i Węgrów hufce piesze, złożone z polskich chłopów, 
wybranych regularnym poborem z dóbr królewskich. 
Hufce te, zwane piechotą wybraniecką czyli łanową, 
odznaczyły się bezprzykładną odwagą w zdobywa­
niu z toporem w ręku, warownych miast i zamków 
nieprzyjacielskich. —  W wojnie tej pokazali Po­
lacy po raz pierwszy, że umieją nietylko wojsko 
nieprzyjacielskie pobić i rozproszyć, ale i oblegać 
i zdobywać warowne twierdze według zasad sztuki 
wojennej.

Wojska stale.
T ak pospolite ruszenie, jak wojska zaciężne wy­

starczy ć mogły Polsce tylko na czas niejakiś; z po­
stępem wieków i rozwijającą się sztuką wojenną 
innych narodów i jeden i drugi rodzaj siły zbrojnej 
nie odpowiadały wymaganiom nowych potrzeb. 
Mianowicie okazywało się niedomaganie tychże in- 
stytucyi, gdy chodziło o obronę granic Iiusi przed 
ustawicznemi napadami Tatarów. W razie niespo­
dziewanej napaści azyatyckiej czerni nie można 
było użyci do odporu pospolitego ruszenia, gdyż 
przychodziło za późno, a wojsko zaciężne także nie 
zawsze na chwilę potrzeby było w pogotowiu. 
W czasie bowiem pokoju rozpuszczano je, a zda­
rzało się też, że gdy Rzeczpospolita zaległa z wy­
płaceniem żołdu, rozchodziło się samo, napadało 
dobra królewskie i kościelne, grabiło je i łupiło.

2 tych powodów widziała się Polska zmuszoną 
urządzić, zwłaszcza na kresach ruskich, siłę zbrojną 
stałą  i wyćwiczoną, choćby nie zbyt liczną, ale 
gotową na każde zawołanie. Pierwsza wyraźniejsza 
dążność w tym kierunku objawiła się w Polsce za 
panowania Zygmunta I (1506—1548). Po kilko- 
letnich obradach przyjęto na sejmie w roku 1512 
ustawę, podług której cala Rzeczpospolita, z wy­

jątkiem Prus i Litwy, podzieloną być miała na
5 okręgów, z których każdy kolejno przez 5 lat 
pełnić miał służbę wojenną na wschodnich grani­
cach kraju. K to pragnął z obowiązku tego się 
zwolnić, płacić miał podatek; a na uchylających 
się z pod służby wojskowej nałożoną była kara 
konfiskaty majątku. Każdy z większych posiedzi- 
cieli dóbr stawić się miał z pocztem, co do liczby 
odpowiednim swej posiadłości; w tym celu obowią­
zanym był każdy dziedzic podać taksę swych do­
chodów. — Pospolite ruszenie miał tylko w razie 
niebezpieczeństwa zwoływać król, a od czasu do 
czasu miały się odbywać przeglądy szlachty, aby 
się przekonać, o ile gotową jest na wszelki przy­
padek do służby wojskowej.

Ustawa ta, na ówczesne stosunki znakomicie 
obmyślana, mogła była dla Polski zbawienne przy­
nieść następstwa, ale oparło jej się wielu senato­
rów i panów i odrzucono ją już po dwu latach.

Zygmunt I wprowadził do organizacyi wojska 
tę nowość, że mianował hetmana, któremu oddał 
najwyższe naczelnictwo nad całą siłą zbrojną; odtąd 

! pozostało hetmaństwo najwyższym urzędem wojsko- 
j wym w Polsce.
| P ierwszym hetmanem był Jan Tarnowski, wódz 
i i organizator wielki. Wykształcił on wysoko taktykę 
j  wojenną i jego zasługą było, że posiadała Polska przez 

dwa wieki następne wysoką przewagę nad wrogami 
przychodzącymi od wschodu. Drobniejsze oddziały 
wojsk otaczały się taborem wozów swoich i z po 
za nich, jakoby z za muru, walczyły bronią palną, 
a w chwili sposobnej wypadywała przez bramy, 
w taborze urządzone, ciężko uzbrojona konnica i na­
cierała na nieprzyjacielskie szeregi, aby je przeła­
mać; w razie potrzeby cofała się do taboru, gdzie 
znajdowała bezpieczne schronienie.

Zawieszona za czasów Zygmunta I sprawa utwo­
rzenia wojska stałego upaść nie mogła, bo przypo­
minała ją nieustanna potrzeba bronienia granic. 
Już za rządów następnego króla, Zygmunta Augusta 
(1548—-1572), domagała się w roku 1551 Litwa, 
nagabywana nieustannie przez Moskali, wojsk sta­
łych, a otrzymawszy odnośne pozwolenie, uformo­
wała je na koszt własny.

W krótkim czasie poszły za przykładem jej 
i inne prowincye, a w roku 1562 przeznaczył osta­
tecznie sejm czwartą część dochodów z dóbr ko­
ronnych na utrzymanie wojska stałego, któreby 
strzegło granic wschodnich, tak zwanych kresów. 
Ponieważ czwartą część nazywano z łacińska 
„kwartą“, przeto utrzymywanemu z dochodów tych 
wojsku dostało się miano: „tuojska kivarciannego’“ 
było ono pierwszym zawiązkiem stałej siły zbrojne j 

w Polsce i istniało do roku 1649.
Stałe wojsko narodowe nie było u nas nigdy 

liczbą odpowiednie ogromnej przestrzeni kraju;
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wskutek ogólnego bezrządu ubogim byl skarb pu­
bliczny, a docliody z dóbr narodowych nieuregulo­
wane; zawsze więc panował w Polsce brak fundu­
szów do utrzymania go w liczbie, jakiej wymagał 
obszar państwa.

Trudno oznaczyć, ile wynosiła liczba stałej siły 
zbrojnej za panowania pojedynczych królów; za cza­
sów Augusta II (1697— 1733) obniżono ją, pod 
wpływem cara rosyjskiego, Piotra I, w roku 1717 
do śmiesznie małej liczby 24,000, a za Stanisława 
Augusta(1764— 1795) uchwalono podnieśćjąpo pierw­
szym rozbiorze do 30,000. Wszakże i na tę maleńką 
liczbę nie mogła się jeszęze zdobyć ówczesna Polska; 
regularne pułki wynosiły bowiem za tegoż króla: 

w Koronie: jazda 5,522; — piechota 8,260; 
razem 13,782 głów;

na Litwie: jazda 2,670; — piechota 2,075; — 
razem 4,745 głów.

Ogółem wynosiła więc siła zbrojna ówczesnej 
Polski: 18,527 głów, do czego doliczyć jeszcze na­
leży 404 artyleryi koronnej, 12 głów inżynieryi 
i 125 artyleryi litewskiej.

Dopiero sejm czteroletni (1788— 1792), pragnąc 
przeprowadzić z gruntu naprawę stosunków Rzeczy­
pospolitej, postanowił podnieść liczbę wojska do
100,000. Chwalebna uchwała ta nie przyszła prze­
cież do skutku, bo zabrakło do urzeczywistnienia 
jej Polsce czasu. W roku 1792 wydala Rosya 
Polsce wojnę i wkroczyła w jdj granice armią 100- 
tysiączną, naprzeciw której zaledwie 45,310 wojska 
polskiego do boju stanąć mogło. — Za czasów Ko­
ściuszki liczyło wojsko regularne polskie ogółem 30,000 
głów, z której to liczby znaczną część rozlokowała 
Rosya po sejmie grodzieńskim (1793) na Ukrainie, 
Wołyniu i Podolu i otoczyła ją 100,000 armią.

Brak stałej regularnej siły zbrojnej, był jedną 
z najważniejszych przyczyn naszego upadku.

Grwardya królewska.
Od najdawniejszych czasów otaczali się królowie 

polscy strażą przyboczną, czuwającą nad bezpie­
czeństwem ich osoby; hufce te nadworne zwały się 
gwardyą króleiuską. Początkowo składała się takowa 
z konnicy, za czasów Zygmunta A ugusta brano 
także do niej drabów pieszych, uzbrojonych w dłu­
gie berdycze. Liczba tejże gwardyi nie była przez 
długi czAs ściśle oznaczoną; niektórzy królowie, jak 
Jagiełło, mieli w straży swej przybocznej po kilka 
tysięcy. Kaźmierz Wielki napadł tylko na czele 
swej gwardyi nadwornej w roku 1339 na Euś. 
Stefan Batory miał, oprócz oddziałów węgierskich, 
2000 jazdy nadwornej polskiej; była także i litewska 
pod dowództwem Krysztofa Radziwiłła. Za Wła­
dysława IV (1632-—1648) ograniczył sejm w roku 
1*646 liczbę gwardyi królewskiej do 1200 głów.

A ugustowi II pozwolił traktat warszawski z roku 
1716 złożyć gwardyę swoją, w pewnej części ze 
Sasów; prócz tego jeden pułk konny i pieszy, tak 
w Koronie, jako i na Litwie, zwał się królewskim.
— Stanisław A ugust miał gwardyą swoją złożoną 
tylko z Polaków; przytem pozwolono królowi temu 
używać do straży swój przybocznej po jednym pułku 
jazdy i jednym piechoty z wojska koronnego i lite­
wskiego, wskutek czego wyjęte były z pod władzy 
hetmańskiej, a stały bezpośrednio pod rozkazami 
króla. W roku 1775 wróciły pułki te napowrót 
na żołd Rzeczypospolitej i pod dowództwo hetma­
nów, ale zatrzymały nazwę pułków gwardyi.

Siła zbrojna posiłkowa.
Chorągwie nadworne panów i milieye miejskie. 

Wymienione powyżej rodzaje siły zbrojnej były 
wojskiem narodowem, utrzymywanem z funduszów 
państwowych, albo prywatnych królewskich. Prócz 
nich istniały jeszcze w Polsce pułki prywatne, sto­
jące na żołdzie bogatych panów, które w potrzebacli 
wojennych przychodziły w pomoc wojskom naródo- 
wym. Już za czasów Kaźmierza IV było w zwy­
czaju, że magnaci za Avłasne pieniądze zaciągali, 
uzbrajali i żywili całe chorągwie konne i piesze; 
zwyczaj ten przetrwał w Polsce do ostatnich 
niemal czasów. < Każdy zamożniejszy pan trzymał 
nadworne wojsko swoje; Hieronim książę Radziwiłł 
utrzymywał 6000 strzelców i Kozaków, —  Mikołaj 
Potocki, starosta kaniowski, miał wojska swego 
2000. Na niektórych dobrach ciążył nawet z da­
wnych czasów obowiązek dostawiania siły zbrojnej; 
w Koronie musiały przychodzić w ten sposób pań­
stwu z pomocą trzy ordynacye (dobra z prawem 
pierworództwa, majoraty): zamojska, myszkowska 
i ostrogska, albo dubieńska; — w Litwie czyniły 
to samo ordynacye: słucka, kiecka i ojycka.

Były to wojska posiłkowe, do których zaliczyć 
należy również załogi, jakie utrzymywały Avłasnym 
kosztem niektóre miasta obronne, jak: Warszawa, 
Kraków, Poznań, T oruń, Gdańsk, Częstochowa 
i kilka innych. Zwano je milieyami miejskiemi.

Hufce posiłkowe, wystawione przez możnych 
panów, oddały ważną przysługę Stefanowi Batoremu 
w wojnie z Rosyą o Inflanty, o czem wspomnie­
liśmy już powyżej; rodzaj ten siły zbrojnej pozo­
stał i nadal silną podporą narodowych wojsk Rze­
czypospolitej polskiej.

Wojska sprzymierzone. Należały one także do 
wojsk posiłkowych, a były niemi pułki dostarczane 
Polsce na potrzebę wojenną przez książąt pruskich 
i kurlaudzkich. Fryderyk Wilhelm, książę pruski, 
a elektor brandenburski zobowiązał się imieniem 
swojem i następców swych traktatem welawskim 
z dnia 10 września 1657 roku do dostawienia Polsce
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na każdą wyprawę 1500 piechoty. Tak samo sta­
nęła ugoda z Janem Ernestem Bironem, księciem 
kurlandzkim, dnia 12 listopada 1739 roku, że bę­
dzie przysyłał Polsce na pomoc: 500 pieszych, lub 
200 jezdnych. — Posiłkowali też królów polskich 
nieraz K ozacy zaporozcy.i całemi hordami Tatarzy 
krymscy, i już w roku 1410 uczestniczyli w wojsku 
litewskiem w wojnie z Krzyżakami. — Władysła­
wowi III zaś zobowiązali się w roku 1436 pod 
przysięgą hospodarowie wołoscy, Stefan i Eliasz, 
stawiad się na wszelką potrzebę z całą swoją siłą 
zbrojną. —  P ierwsze pułk i Kozaków zorganizował 
Stefan Batory.

Posiłki zagraniczne. Były to wojska, których 
dostarczad obowięzywali się królowie elekcyjni na 
mocy „pactów conwentów“ do bronienia granic 
Rzeczypospolitej. Przyrzeczenia takie dawał każdy 
z królów obieralnych począwszy od Henryka Wale- 
zyusza. — Stefan Batory zobowiązał się na swój 
koszt dostawid wysłużonych swych żołnierzy, a obaj 
Augustowie Sascy przyrzekli postawid tyle wojska 
posiłkowego, ile go Rzeczpospolita zażąda. — 
W różnych  czasach posiłkowali się też królowie 
polscy wojskiem zagranicznem; Zygmunt III użył 
w roku 1629 posiłków austryackich w wojnie z Gu­
stawem Adolfem, Jan Kaźmierz z Karólem Gusta­
wem; — August II połączył się zaś przymierzem 
z carem rosyjskim, Piotrem I, przeciw Karolowi XII.

Skład wojska polskiego.
Jazda.

Jak u wszystkich innych narodów tak i w daw­
nej Polsce tworzyła jazda, czyli konnica, albo ka- 
walerya, jądro narodowej siły zbrojnej, t Od czasów 
Bolesława Chrobrego do Jana III uchodziła za 
główną podstawę wojska narodowego, co wynikało 
z rozległości granic Rzeczypospolitej, z obszarów 
pól i stepów, jako i z potrzeby zastósowania się do 
sposobu prowadzenia wojny narodów najezdniczych, 
głównie T atarów i Turków, z któremi Polska częste 
staczała boje, a których siłę zbrojną również wy­
łącznie niemal tylko tworzyła konnica. Przez 
kilka wieków odznaczała się też jazda polska 
dzielnością, liczbą i świetnością ubioru i uzbrojenia, 
a pod wzglądem przewagi orężnej zyskała tak 
u swoich, jako i u obcych sławę, której odgłos 
dzis jeszcze brzmi w liistoryi wojsk europejskich.
^  Jazda polska dzieliła się na trzy główne ro-

1) na kawaleryą ciężką, rezerwową, do której 
zaliczyd należy kopijników czyli chorągwie 
husarskie,

2) na kawaleryą średnią, liniową, którą two­
rzyli półkopijnicy, czyli chorągwie pancerne, 
chorągwie strzelców, dragonów i rajtarów, i

3) na kawaleryą lekką, przeznaczoną do służby  
przednich straży, którą pełniły lekkie cho­
rągwie wojska kwarcianego, pułki kozackie, 
Tatarów i Lisowczyków.

Kawalerya ciężka.
Husarya. Tworzyła ona czoło i wybór jazdy 

polskiej; była też konnicą najwspanialszą nietylko 
w kraju, ale i na całą Europę. Nic nie wyrówny­
wało jój ani co do okazałości zbroi, ani dzielności 
w władaniu bronią. Odnosiła też husarya polska 
cudowne niemal zwycięztwa; niczem niepohamowa- 

| nemi i strasznemi natarciami swemi rozstrzygała 
zwykle bitwy, rozpraszając jazdę nieprzyjacielską 
i piechotę. Nie było też prawie przykładu, żeby 
husarze polscy, natarłszy na szyk nieprzyjacielski, 
złamad go nie mieli.

Pierwsze ślady tej dzielnej jazdy polskiej znaj­
dujemy za czasów Władysława Łokietka. — W końcu 
16. wieku miała liczba husaryi wynosić 20,000, 
przecież cyfra ta jest nieprawdopodobną i zdaje się 
hyc przesadzoną. Za Władysława IY, na wielkim 
przeglądzie wojsk pod K widzynem, stanęło chorągwi 
husarskich 24, co czyniło około 2400 koni. — Na 
czele husaryi przebył wpław dzielny Czarniecki rzekę 
pod Warką, uderzył na Szwedów i zmusił ich do 
odwrotu (1656), a w roku następnym prze­
był nawet ze swymi husarzami wpław odnogę morską 
i zadał Szwedom ciężką klęskę na własnój ich ziemi, 

i W bitwie pod Pragą jedynie jedna obecna tamże 
j  chorągiew husarska przebiła mężnie pierwszą i drugą 
j linią Szwedów, ale nie poparta dostatecznie przez 
! resztę wojska, znaczne poniosła straty, 
j  Jan Sobieski polegał głównie na husaryi, która 
| pod jego naczelnictwem wzmogła się i wzrosła.
| Wielkie zwycięztwo, jakie odniósł pod Chocimem 
! (1673), hetmanem jeszcze będąc, nad przeważającą 

liczebnie siłą Turków, zawdzięczał głównie piętnastu 
; chorągwiom husarzy; a w dziesięd lat później, 

w bitwie pod Wiedniem (1683), dwie chorągwie 
husarskie, wysłane przezeń w chwili właściwej na 
obóz Wielkiego Wezyra, rozniosły natarciem swrem 
nieprzepartem popłoch zupełny w wojsku tureckiem 
i przechyliły zwycięztwo na stronę polską. Uznanie 
dzielności tejże jazdy było tak ogólnem, że wyro­
biło się w narodzie przysłowie: „Póki husarza, 
póty Polaka“ ; a dzieje wykazały jego prawdzi­
wość.

Chorągwie czyli szwadrony husarskie były mniej- 
j sze i większe: pierwsze liczyły około stu koni,
1 drugie około pięćdziesięciu. Stawały one do boju 

w następującym porządku: w pierwszym szeregu
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ustawiali się tak zwani towarzysze; była to mło- : 
dzież szlachecka, najbogatsza i najdzielniejsza, na 
kosztownych koniach i w okazałym, kosztownym 
rynsztunku. Drugi i trzeci szereg tworzyli ludzie 
pocztowi tychże towarzyszów, zwani także pachoł­
kami, pacholikami, a później i szeregowcami. Po- : 
nieważ każdy towarzysz obowiązanym był przypro­
wadzić najmniej trzecli uzbrojonych pachołków, i 
przeto chorągiew taka obejmowała nieraz nie więcej 
jak dwudziestu towarzyszów.

Husarze wyróżniali się od reszty rycerstwa pol­
skiego tak bogactwem i przepychem zbroi, jako 
i samego uzbrojenia; z powodu tego w chorągwiach 
ich sama tylko najbogatsza szlachta służyć mogła, i  

K onie ich tureckie lub natolskie cenione były do 
200 lub 300 czerwonych złotych. Hełm świetny 
stalowy, stalowy pancerz, takież naramienniki i na- 1 
golenniki składały husarską zbroję. U boku szabla 
zakrzywiona służyła do cięcia i rąbania, pod lewem 
kolanem uwiązany do siodła miecz, zwany konce­
rzem, hartowny, długi na pięć stóp, z rękojeścią 
także długą, służył po skruszeniu kopii do dalszej 
walki. Mieli nadto czworograniaste, ostre młoty, . 
sześć funtów ważące, z długą rękojeścią do rozbi­
jania żelaznych pętlic i spięcia zbroi na •ramionach. ' 
Wprawni w rzucaniu niemi, nigdy nie chybiali celu. 
Młoty ie  zawieszone były na siodłach, często na : 
długich smyczach, aby po rzucie, bez zsiadania i  
z konia, można je było napowrót ściągnąć. Po ! 
lewej stronie siodła wisiały knicice. — Naj­
główniejszą przecież i najstraszniejszą dla nieprzy­
jaciół bronią husaryi była kopia. —

Około 17 stóp długa składała się kopia husarska \ 
z drzewca, (na który brano młodą prostą osikę), ; 
u spodu wydrążonego i na żółto pokostowanego : 
i osadzonego na nim grotu, czyli ostrza żelaznego, ( 
czworograniastego. Dla wzmocnienia drzewca hie- 
gły od grotu na dobre półtora łokcia dwa mocne ; 
pręty, czyli pióra żelazne; tworzyły one całą dziel- j 
ność kopii. Poniżej grotu wisiał łritajkowy propo- 
rzec, czyli chorągiewka, na ćwierć łokcia szeroka, ! 
a do 8 stóp długa; od połowy do końca dzieliła się'' 
na dwoje, a każda część zwężała się ku końcowi. 
Kolory proporca były w różnych chorągwiach i cza­
sach rozmaite; za Władysława IY .: białe' i czer­
wone, niebieskie i zielone, białe i czarne, —  za \ 
Augusta II.: żółte i zielone. Taka kopia, użyta . 
zręcznie w całym pędzie konia, przebijała i;a wskroś 
zbroję nieprzyjacielską. —

P o lewej stronie na ramieniu mieli husarze tar­
cze ze stalowej blachy, nabijane bogato złotem 
i srebrem, które przecież od czasów Zygmunta III. 
porzucono, bo tamowały zbytecznie swobodny ruch 
na koniu. Po wierzchu zbroi zawieszali skóry: 
lwie, tygrysie lub lamparcie, podbite karmazyno­
wym, żółtym, zielonym, niebieskim lub pąsowym

adamaszkiem, umocowane spiętemi łapami, gdyby 
pasem, na lewem ramieniu. Od bark wznosiły się 
orle lub sępie skrzydła, w srebro oprawne, któro 
chrzęstem swoim przerażały konie nieprzyjacielskie.

T ak uzbrojeni husarze, gdy dosiedli dzielnych 
rumaków, a chorągiew sprawnie w polu się rozwi­
nęła, przejmowali strachem najbitniejszych nieprzy­
jaciół. Stu husarzy wystarczyło do rozbicia dwóch 
nawet trzech tysięcy każdej innej jazdy; — szum 
proporców i skrzydeł płoszył z daleka jej konie. 
Przytem A v ie d z ie l i  o tem nieprzyjaciele, że husarya, 
uderzając, mogła tylko albo zwyciężyć, albo zginąć; 
nie znała bowiem co to jest cofać się, a nawet nie 
mogła tego uczynić, dla ciężkiego uzbrojenia swego.

Chorągwie husarskie piękny przedstawiały wi­
dok; połyskujące zbroje bogate, wspaniale rzędy na' 
koniach, postawa niezwykła przyodzianych w skóry 
zdarte z lwów, lampartów i tygrysów, szerokie i wy­
niosłe skrzydła — wszystko to dodawało im szcze­
gólnego uroku. Były przecież zarazem postrachem 
dla każdej jazdy, czy to szwedzkiej, niemieckiej, 
tureckiej czy tatarskiej. Sławna swego czasu pie­
chota szwedzka zasłaniała się przed niemi wyso- 
kiemi palisadami, drewnianemi kozłami, łańcuchami 
żelaznemi, okopywała się głębokiemi rowami i wy- 
sokiemi wałami. Wszystko to było daremne; husa­
rze na dzielnych rumakach przesadzali wszystkie te 
przeszkody i w pień ją wycinali.

Pod koniec 17 wieku zaczęły się coraz mocniej 
dawać uczuwać niedogodności ciężkiej zbroi i dłu­
gich kopii, które pozbawiały husarzy niemal całkiem 
wszelkich obrotów i narażały, w obec wchodzącej 
w użycie broni palnej, kosztowne chorągwie te na 
ciężkie straty. Ztąd też już w roku 1689 nakazał 
hetman, Stanisław Jabłonowski, odłożyć im całkiem' 
kopije, a uzbroić się w muszkiety. Znikł też z bie­
giem czasu dawny duch dzielny wyborowej tej jazdy, 
a w jego miejsce zakradła się do chorągwi husar­
skich próżność, chęć zbytku i szukania czczego 
blasku. August II zwinął kilka z nich, a te, które 
pozostały, służyły tylko dla parady przy uroczysto- 
ciach, aż je za Stanisława Augusta całkiem znie­
siono.

Kawalcrya średnia liniowa.
Chorągwie pancerne. T worzyły one podstawę 

jazdy liniowej; towarzysze, którzy w chorągwiach 
tych służyli, dostawiali tylko pachołków dwóch, 
i' nie ubierali się, jak husarze, w ciężki kirys, ale 
przywdziewali na się giętki pancerz z łuski meta­
lowej, tak zwaną karaceną; na głowę nakładali mi­
siurkę, to jest: niski hełm z żelazną siatką, spa­
dającą na część twarzy, na kark i ramiona; zasła­
niali się przytem i tarczą.

Towarzysze pancerni zbroili się w krzywy pa­
łasz i dzidę do 8 stóp długą, w łuk i strzały, a pó­

www.cbw.pl
CBW



źniej w strzelby i pistolety. — Na Litwie zwano 
chorągwie pancerne: petyhorcami, w Koronie da­
wano im nazwę: czeremysów. Niektóre chorągwie 
petyhorskie miewały zbroje jak husarze, a nawet 
chrzęszczące skrzydła; inne używały kolczug*) i ka- 
racen, **) inne nareszcie nosiły ubiór swego woje­
wództwa, okryty połową burką.

Strzelcy konni. W kawaleryi tej, zwanej także 
muszkietnikami, albo arkebuźnikami, służyła szlachta 
mniej majętna. Muszkietnik służył pojedyńczo, bez 
pocztu, a zbroił się w miejsce kopii lub dzidy 
w muszkiet, parę pistoletów i pałasz.

Rajtarowie, podobni byli zupełnie do muszkie- 
tników, tylko że w jeździe tej służyli zaciężni 
Niemcy.

Dragoni, był to początkowo rodzaj kawaleryi 
walczącej pieszo; konie mieli tylko do jazdy w mar­
szu. Do boju schodzili z nich wszyscy z wyjąt­
kiem tylko kilku ludzi, którzy pozostawali do pil­
nowania koni. —  Zazwyczaj jeżdżąc na koniach 
nędznych, pozostawali w pościgu za resztą jazdy. 
Zbroili się w krótkie piki i muszkiety. ■— P o raz 
pierwszy pojawiają się dragoni w dziejach naszych 
w połowie 17 wieku. Mieli udział za Władysława 
1Y w bitwie pod Sztumem. _ Walczyli również pod 
Beresteczkiem, Chocimem i Żórawnem. Znajdowali 
się stale przy wojsku kwarcianem, do roku 1649. 
Dragonia była ulubionem wojskiem Sobieskiego, który 
jój używał jako broni zaczepnej. Na okopy Clio- 
cimskie sam ją osobiście wiódł do szturmu; miał ją 
również pod Wiedniem, a w bitwie pod Parkanami, 
jeden z regimentów dragońskich, nie zdążywszy do­
paść koni, w pień przez T urków wycięty został. 
W dragonii służyli głównie Niemcy i miała też 
organizacyą niemiecką; na początku 18 wieku prze­
istoczyła się w zupełną piechotę i odtąd tylko pieszo 
stawała do boju.

Kawał erya lekka.

Podstawę jazdy tej tworzyły konno pułki woj­
ska kwarcianego, zwane chorągwiami lekkiej jazdy, 
kozackiemi albo też pokrótce: przednią strażą. 
W pułkach tych nie służyli rzeczywiści Kozacy, ale 
szlachta polska, a nazywały się tylko kozackiemi, 
że miały swe leże na Ukrainie, a i zwinnością swą

*) Kolczuga, zbroja złożona zc samych kolców, ożyli 
ogniw misternie tak ze sobą połączonych, że stanowiła 
okrycie dostateczne przed k ulą z muszkietu lub pistoletu. 
Zbroja ta lekka, składała się z koszulki pod pas, z rę­
kawami tylko pon iżej ramion i z czepca, który okrywał 
gtowę i spadał na kark cały, zakrywając szyję od cięcia. 

^  lla kaftan łosi lub z bawolej skóry.
) Haracena, pancerz giętki i przystający do kształ­

tów ciała, wyrabiany na wzór rybiej łuski z metalowych  
blaszek, które na podbiciu ze skóry przymocowane, za­
chodziły jedna na drugą.

i lekkością naśladowały Kozaków. Niektóre z lek­
kich tych chorągwi odziewały się w pancerz i szy­
szak, i uzbrajały się w długą strzelbę, dwa pisto­
lety i szablę. —

Lisowczyki, tworzyli również przez czas nie- 
jakiś rodzaj lekkiej jazdy w Polsce. Gdy Zygmunt
III., popierał Dymitra Samozwańca, uczestniczył 
w wojnach ówczesnych Lisowski z 200 ochotnikami 
lekkiój jazdy, noszących nazwę chorągwi kozackich. 
W r. 1611, gdy tenże król wyprawiał Chodkiewi­
cza, dozwolił sejm zasłużonemu już naówczas Li­
sowskiemu zaciągać nowe hufce. Poczęła się też 
młodzież polska garnąć z ochotą pod jego dowódzwo, 
a Lisowski zdobył sobie dzielnością tak głośne imię, 
że odtąd chorągwie jego otrzymały nazwę Lisow- 
czykóiv, —  a dla szalonej odwagi i pogardy życia, 
jaką się odznaczały, nazywano je także Straceńcami. 
Liczba ich dochodziła czasami do 20,000.

Wsławili się szeroko zwinnością, zuchwałą od­
wagą, ale i rozpasaniem żołnierskiem i łupieztwem. 
Nie pobierając żołdu państwowego, utrzymywali się 
początkowo ze zdobyczy, jakie brali na nieprzyja­
ciołach, a później z rabunku, dokonywanego na wro­
gach i w kraju własnym. Ztąd też miano Lisow- 
czyka, które początkowo oznaczało wojownika męż­
nego, zeszło z czasem do stopnia pogardy i równało 
się nazwie łotra. — Broń ich stanowiły: spisa, 
szabla i przez plecy zawieszona rusznica, albo łuk 
z sajdakiem; u łęku1) wisiał młotek; konie mieli 
zwinne, lekkie i wytrawne. Wozów ani taborów 
nie znali.

Sposób prowadzenia walki mieli swój własny; 
uderzali całym pędem w zwartym hufcu. Gdy nie­
przyjaciel nacierał w sile przeważającej, zmyślali 
ucieczkę, ale wśród niej zwracali się lotem ptaka, 
uderzali na wroga, pewnego wygranej i zawsze 
odnieśli zwycięztwo. Siodeł używali małych i lek­
kich, równie jak wędzideł. Wśród ataku pochylali 
się na konia, tak, że mało co było ich widać. 
Walczyli siedząc na siodle, albo stojąc w strzemio­
nach, a przed strzałem lub uderzeniem nieprzyja- 
cielskiem zwijali się szybko pod brzuch konia, lub 
zeskakiwali na przeciwną stronę, nie wyjmując nogi 
jednej ze strzemienia. Uszedłszy niebezpieczeństwa, 
siedzieli w mgnieniu oka na siodle i osłupiałego 
przeciwnika kłuli spisą, lub rąbali szablą. —

Zwyczajem polskim podgalali głowy; czapki no­
sili wysokie z wiszącym wierzchem. P łaszcze mieli 
opięte z szerokiemi kołnierzami, pod niemi ubiór 
różnobarwny; buty żółte z długiemi cholewami, do­
brze podkute.

W r. 1619 dali Lisowczyki dzielną pomoc ce­
sarzowi austryackiemu w wojnie przeciw Węgrom, 
a w następnym roku przeciw Czechom i przyczy-

’) Lęk oznacza kulę, czyli wyniosłą część siodła.
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nili się przeważnie do świetnego nad nimi zwy- 
cięztwa pod Białągórą. Tegoż roku powołani zostali 
przez Polskę przeciw T urkom i połowa ich padła w bi­
twie pod Cecorą. W r. 1621 w wyprawie chocimskiej 
stanęło ich 5,000 w obozie polskim, a hufiec ten 
zasłużył sobie w liistoryi wojny tej na wdzięczne 
wspomnienie. Tegoż roku po. zawartym pokoju 
z Turcyą, wezwał ich pomocy książę Karól 
Lichtenstein, a imię Lisowczyków przejmowało trwo­
gą okolice nadreńskie. — W roku 1624 pospie­
szyli na nowo z pomocą cesarzowi austryackiemu 
i walczyli w sprawie jego we Włoszech. Wezwani 
później przez króla Zygmunta III., przeszli pod roz­
kazy hetmana K oniecpolskiego i poszli przeciw 
Szwedom. W wyprawie północnej, odznaczyli się 
świetnie w r. 1634.

Ostatnią wyprawę podjęli, za pozwoleniem kró- 
lewskiem, w 7,000 koni na wezwanie cesarza Fer­
dynanda. W r. 1635 z rozwiniętemi chorągwiami, 
na których po jednej stronie był obraz Matki Bo­
skiej, a na drugiej Michała archanioła, przebyli Ren, 
stanęli przeciw wojskom francuzkim, wkroczyli do 
Szampanii, rozbijając wszędzie zastępy drogę im ta­
mujące. Ludwik XIII. przerażony, ściąga zewsząd 
wojska; Lisowczyki odnoszą nad niemi zwycięztwo 
pod Ivoy i w r. 1636 wracają do Polski.

Odtąd nie słychać o nich nic więcej w dziejach 
naszych; niezawodnie pod zagrożeniem króla i sejmu, 
wydanego z powodu nadużyć, jakich się dopuszczali, 
opuścili swoje chorągwie i rozeszli się do domów.

Chorągwie tatarskie stanowiły osobny rodzaj 
lekkiej jazdy litewskiej, a składały się z potomków 
owych Tatarów, których niegdyś Witold osadził był 
na Litwie. Służyli oni w lekkich chorągwiach na 
żołdzie państwa i odznaczali się męstwem i wier­
nością dla Polski. Od jednego ze sławnych za Ste­
fana Batorego rotmistrzów ich, Ułanieckiego, czyli 
Ułana, nazywano je też Ułanami i z czasem prze­
szła nazwa ta na całą lekką jazdę polską. Pierwszą 
jazdę zbrojną pod tą nazwą napotykamy za Bato­
rego ; regularne pułki ułańskie zaprowadzono w Pol­
sce dopiero za czasów Stanisława Augusta.

Miały one odrębny ubiór i za broń używały 
lancy z chorągiewką, w barwie pułkowej, pałasza 
i paru pistoletów w olstrach siodłowych. Broń ta, 
a mianowicie lanca, nadawała ułanom przewagę nad 
innemi rodzajami konnicy, ztąd przejęły ułanów i inne 
narody od Polaków z zatrzymaniem nietylko 
oryginalnej broni, ale i ubioru, a mianowicie czapki, 
kształtem tylko wojsku temu właściwej. —

Piechota.
O ile w Polsce jazda główną była podstawą 

siły zbrojnej, o tyle zajmowała piechota stanowisko 
podrzędne i nie była nigdy niczem więcej jak tylko

silą pomocniczą kawaleryi. podczas gdy jazda, 
dźwigając na barkach swych cały ciężar obrony 
Rzeczypospolitej, okrywała się na polach bitew chwałą 
i zdobywała dla siebie wszystkie wawrzyny, odgry­
wała piechota zawsze rolę nader skromną; nie słu­
żyła też nigdy jako broń zaczepna, ale zadaniem 
jój było, przed atakiem kawaleryi osłabić nieprzy­
jaciela wystrzałami z kusz, a później z rusznic, — 
sypać szańce, budować mosty, naprawiać drogi 
itp. Wskutek takiego podrzędnego stanowiska, 
jakie zajmowała, wyrobił się w narodzie polskim 
wstręt do tego rodzaju służby wojskowej; każdy 
szlachcic dążył pod chorągwie konne, gdzie go cze­
kała sława i zyski, a do służby pieszej brano ludzi 
ze stanów niższych, mieszczan i chłopów.

W późniejszym czasie tworzono regimenta pie­
sze z cudzoziemców, głównie z Niemców i Węgrów, 
i dopiero w ostatnich latach swego istnienia, gdy 
sławna niegdyś jazda tracić poczęła na swej dziel­
ności, starała się Rzeczpospolita podnieść piechotę 
na stanowisko wyższe i nadać jój w armii narodo­
wej znaczenie odpowiednie jej ważności. Usiłowania 
te przyszły za późno. —

I .
Dzieje nasze nie podają przez długi czas pe­

wnych wiadomości, dotyczących piechoty w czasacli 
pierwszych królów polskich; twierdzenia, jakoby Bo­
lesław Chrobry i najbliżsi następcy jego używać 
mieli jej w swych wojnach, są zbyt niejasne i nie­
pewne, abyśmy sobie obraz jakiśkolwiek o piechocie 
ówczesnej wyrobić mogli. Pierwsze wiarogodne 
w tym względzie zapiski historyczne pozostawił nam 
Długosz; odnoszą się one do wieku 15. Dziejopi­
sarz ten wspomina, że w wojnach, które prowadził 
Jagiełło z K rzyżakami, a mianowicie w bitwie pod 
Koronowem w roku 1410, i w oblężeniu Łucka, 
w r. 1431, była czynną piechota. Pisze również, 
że w zatargu Władysława Warneńczyka ze Spytkiem 
Melsztyńskim piesze roty zdobyły obóz zbuntowa­
nego tego magnata, a gdy K aźmierz Jagiellończyk 
wysyłał w r. 1450 wojsko przeciw wojewodzie moł­
dawskiemu, miał Piotr Odrowąż w swoim korpusie 
zbrojnym obok 8 hufców jazdy, jeden hufiec pie­
choty. Za tegoż króla odznaczyła się także, pod 
dowództwem P iotra Dunina, piechota w bitwie pod 
Puckiem, w r. 1462 i przyczyniła się znacznie do 
odniesionego zwycięztwa.

Podług uczonych wywodów K onstantego Gór­
skiego, (w znakomitem dziele: „Historya piechoty 
polskiej“ K raków 1893), była ówczesna piechota 
wojskiem zaciężnem, zorganizowanem w ten sposób, 
że pojedyńczy przywódzcy, zwani rotmistrzami, na 
mocy zawartych z królem układów, gromadzlii dro­
bne poczty, liczące po kilka ludzi i łączyli się 
w oddziały większe, których komendę oddawali wy­
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branym z pośród siebie dowódzcom naczelnym, 
a sami służyli pod ich rozkazami w charakterze to­
warzyszy. Większe oddziały takie obejmowały 150 
do 200 ludzi, uzbrojonych w kusze, czyli samo­
strzały, pawęże, szable i miecze.

Pawężami zwano naówczas tarcze, tak wysokie 
i szerokie, że zasłaniały nietylko tych, którzy je 
nieśli, ale i żołnierzy obok i w tyle stojących; 
przyrządzone były dołem do zatykania w ziemię. 
Szereg zatkniętych takich obok siebie pawęży i pod­
partych z tyłu silnemi ramionami pawężników, two­
rzył jakoby mur ruchomy, zasłaniający kuszowników, 
czyli strzelców, przed pociskami nieprzyjacielskiej 
piechoty. Pawężnicy przywdziewali na siebie uzbro­
jenia ochronne, składające się z lepki(?) i m iski(?), 
a niekiedy z „piachów“ t. j. blach, które z przodu 
chroniły pierś, a z tyłu plecy.

Pod koniec wieku 15. walczyła też.już piechota 
kopijami, a stojący w pierwszym szeregu kopijnicy 
ubierali się w zupełną zbroję, t. j. kirys, przyłbicę, 
zarękawie i obojczyk. Kusze były żelazne i drew­
niane ; pawęże proste, albo też złocone, srebrzone, 
lub malowane w różne kolory. Za broń długą 
służyły: kopije, czyli drzewce, spisy, sulice, oszczepy, 
szefeliny i alabardy. Kusz używano mniej więcej 
do r. 1522; około tego czasu zarzucono je, a w ich 
miejsce zaprowadzono rusznice: z podżogiem, czyli 
knotem, z krzesem, rusznice hubczaste i arkebuzy.

II.
Wielkie zasługi około wydoskonalenia piechoty 

polskiej położył Stefan Batory. Dzielny ten mo­
narcha i wojownik wielki, organizując siłę zbrojną 
narodową, otoczył troskliwą opieką piechotę, bo 
znał ważne jej znaczenie. Przedewszystkiem cho­
dziło mu o podniesienie ogólnej liczby wojska pie­
szego, w tym celu powołał do życia: cztery rodzaje 
piechoty'.wybranieckiej, węgierskiej i niemieckiej, 
szlacheckiej i kozackiej.

Do utworzenia piechoty wybranieckiej wydał za 
staraniem Batorego sejm w roku 1578 ustawę, na 
mocy której dobra królewskie dostawiać były obo­
wiązane z każdych 20 łanów jednego pieszego, który 
dobrowolnie pełnić miał służbę wojskową. W obo­
wiązkach, jakie wybraniec taki miał W obec dzie­
dzica, winni go byli wyręczyć kmiecie z pozosta­
łych łanów 19. Natomiast ciążyła na nim powin­
ność stawiania się co kwartał do rotmistrza swego 
na musztrę, z własną rusznicą, przy szabli, z sie­
kierką i we własnej sukni koloru przez rotmistrza 
oznaczonego. Winien był wybraniec mieć również 
własny proch i ołów.

Piechota wybraniecka ubierała się w strój błę­
kitny; proporce jej były w każdej rocie barwą od­
mienne. W niektórych rotach ubierali się wybrańcy 
w delie i żupany. ,Już w dwa lata po wydaniu

ustawy sejmowej, bo w roku 1580, była piechota 
wybraniecka czynną w wojnie; liczba jej wynosiła 
1446 ludzi; w roku następnym stanęło jej pod 
Pskowem 1803. Używano jej w różny sposób; 
jako żołnierzy czynnych do walki w szeregach, jako 
saperów przy budowie szańców lub do innych prac 
oblężniczych. Powoływali ją po Batorym i inni królo­
wie; Władysław IV użył jój pod Smoleńskiem (1633) 
do prac szańcowych; Sobieski postawił ją pod roz­
kazy jenerała artyleryi. W roku 1596 pełniło służbę 
wojskową 2306 wybrańców, w roku 1606 tworzyła 
piechota wybraniecka załogę Krakowa w liczbie 
304 głów; —  w roku 1609—1611 była czynną 
przy obleganiu Smoleńska.

Piechota wybraniecka, zwana też łanową, służyła 
Polsce z pewnemi' przerwami i odmianami aż do 
ostatnich niemal dni jój niepodległości.

Piechotę węgierską i niemiecką wyprowadził 
Stefan Batory po raz pierwszy do wojny z Moskwą 
(1579). Roty piechoty węgierskiej obejmowały zwykle 
po 100 hajduków i dzieliły się na dziesiątki; kilka rot 
tworzyło pułk liczący przecięciowo do 2000 hajdu­
ków. Bronią jej były: lance czyli spisy, albo piki 
i prawdopodobnie rusznice; do boju stawała w wiel­
kich batalionach, tworzących potężne czworoboki.

Niemieckie roty obejmowały 400—500 szere­
gowców, którym towarzyszyły w znacznej liczbie 
żony. Do boju używała piechota niemiecka spisów, 
alabard, długich mieczy i rusznic i stawała, tak jak 
węgierska, w wielkich batalionach. —  Był to żoł­
nierz drogi, a mało pożyteczny.

Nader szczęśliwą myślą Batorego było utwo­
rzenie piechoty szlacheckiej; zrekrutował ją ze 
szlachty, osiadłej na Mazowszu i Podlasiu, bitnej 
i rzutkiej. Pierwsza jej rota stanęła do boju 
w roku 1581 w liczbie 600 głów. Gdyby myśl ta 
Batorego była znalazła w Polsce dalsze zastósowa- 
nie, mogła była Rzeczpospolita rozporządzać woj­
skiem pieszem tak dzielnem i licznem, jakiego nie 
mogło wystawić żadne inne państwo. — Niestety 
jeden tylko Zamojski wstąpił w ślad wielkiego 
króla-bohatera i powołał w roku 1600 szlachty 
150, a w roku następnym szlachty 200 do służby 
pieszej wojskowej; — o dalszych próbach takich 
dzieje nasze nic nie wspominają.

Piechota kozacka, którą Batory utworzył z Ko­
zaków niżowych czyli zaporozkicli, odznaczała się 
wielką bitnością i należała do najdzielniejszych 
wojsk Rzeczypospolitej. Walczyli Kozacy za Bato­
rego już w roku 1579 z Moskwą; powoływali ich 
też królowie następni. Za Batorego obejmował ich 
pułk 2000 ludzi i dzielił się na 4 roty po 500 Ko­
zaków. Roty dzieliły się na setki, a te znów na 
rzędy czyli kurenie. Na czele pułku stał pułko­
wnik ; przełożonymi nad rotami byli porucznicy, nad
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pół rotami asaułowie, nad setkami stali setnicy, 
a nad kureniami atamanowie.

Za Batorego dokonała się też zmiana w uzbro­
jeniu piechoty; zarzucono: pawęże, drzewce, spisy, 
alabardy i oszczepy, a wprowadzono szable, siekierki 
i rusznice z prochownicą i ładunkami, t. j. miar­
kami z gotowemi nabojami prochu i knotem. Ba­
tory zamieniwszy w ten sposób broń, przeistoczył 
piechotę, odpowiednio do jej przeznaczenia, w roty 
czysto strzeleckie. Zaniechała także piechota ówcze­
sna uzbrojeń ochronnych, a więc: zbroji, pancerzy, 
szyszaków i t. d. a zaczęła ubierać się więcej 
w mundury o jednostajnej barwie. — Udoskonalona 
przez Stefana piechota polska odznaczała się dziel­
nością we wszystkich trzech jego wyprawach wo­
jennych; a za Zygmunta III' przyczyniła się do 
zwycięztwa pod Smoleńskiem, Kłuszynem i broniła 
walecznie okopów pod Chocimem. Batory organizu­
jąc piechotę, usiłował podnieść ją w składzie siły 
zbrojnej do stanowiska, jakie zajmowała jazda; nie­
stety, wczesna śmierć przerwała błogą pracę jego, a po 
nim zabrakło męża, któryby w tym kierunku dalej 
działać umiał. Ztąd też piechota polska pozostała 
na zawsze na stanowisku podrzędnem, jakie zajmo­
wała od wieków.

III.
Za czasów Zygmunta III. poczęła piechota pol­

ska przejmować się urządzeniami, jakie miały ufor­
mowane przez Batorego roty węgierskie. — Dawny 
drab polski i pachołek otrzymali nazwę hajduków,
— bębniacza nazwano doboszem, — i niebawem 
cała piechota polska przyjęła nazwę węgierskie j . 
Koty piechoty węgiersko-polskiej obejmowały różną 
ilość żołnierza, od 200 do 800; wzmogła się też 
ogólna liczba piechoty. Za Batorego równoważyła 
się jej ilość z liczbą jazdy; —  natomiast stanęło 
do odsieczy  ̂ Smoleńska więcój piechoty, aniżeli 
konnicy; pierwsza liczyła głów 14,550, druga 9,380; 
byłto przecież tylko wyjątek z reguły, bo z resztą 
we wszystkich innych wojnach wystawiała Polska 
zawsze przeważającą liczbę jazdy.

Piechota węgierska stała na stanowisku wybit- 
nem do roku 1632, w którym to czasie zaprowa­
dzoną została do Polski piechota cudzoziemskiego 
autoramentu. Odtąd zeszła piechota węgierska na 
drugi plan, ulegała zmianom pod wpływem piechoty 
nowej, aż ku końcowi wieku 17 zmalała do liczby 
dwóch kompanii, pełniących straż przy boku het­
manów.

IY.
Piechotę cudzoziemskiego autoramentu wpro­

wadził do Polski Władysław IV w ten sposób, że 
regimentom pieszym polskim nadał całkowitą nie­
miecką organizacyą, t. j.: komendę, ćwiczenia, szyk

i taktykę bojową. —  Miał i Batory piesze regi- 
menta niemieckie, ale służyli w nich z rodu Niemcy; 
było też regimentów takich nie wiele, z resztą cała 
piechota była co do organizacyi na wskroś polską. 
Władysław IY, zaprowadzając nową reformę, nadał 
całemu pieszemu wojsku polskiemu niemieckie go­
spodarstwo. P iechotę całą podzielono na regimenta, 
i niższe oddziały, których komendantami byli czę­
ściowo Niemcy, częściowo oficerowie polscy, znający 
i język i służbę niemiecką. Reforma ta wywołała 
wielkie zmiany w dotychczasowych urządzeniach.

Odtąd nie dokonywali już zaciągu rekrutów, tak 
zwanego werbunku, towarzysze małemi pocztami, 
jak się to działo w Polsce od wieków, ale zajmo­
wali się tem osobni przedsiębiorcy, zwani oberste- 
rami. Obowięzywali się oni kontraktowo dostar­
czyć w oznaczonym czasie i miejscu pewną ilość 
żołnierzy pieszych, umundurowanych i uzbrojonych, 
za co odbierali odpowiednie wynagrodzenie. Obei- 
sterzy wysyłali na werbunek oberoficerów, unterof- 
cerów i sprawnych gemejnów, czyli prostych żoł­
nierzy. Zwerbowany żołnierz odbierał zaliczki 
zwaną handgeldem, składał przysięgę na wierność 
królowi i Rzeczypospolitej, a gdy po złożeniu ta­
kowej zbiegł, uważanym był za dezertera.

Tego rodzaju werbunek nie wychodził na ko­
rzyść wojsku polskiemu; podczas bowiem, gdy da­
wniejszy towarzysz, zbierając rotę z kilku złożoną 
osób, mógł między znajomymi sobie wybrać ludzi 
najlepszych, chwytali werbownicy niemieccy każdego, 
kogo namówić zdołali, bez względu na wartość jego 
moralną; wskutek tego nie brak było w regimen­
tach polskich próżniaków, rozpustników, awantur­
ników i różnych wyrzutków społeczeństwa.

W ogóle cała ta refonna Władysława IV nie przy­
niosła Polsce korzyści, bo i szyk bojowy nowej tej 
piechoty nie był w niczem lepszym, od szyku da­
wnego, stworzonego przez Batorego.

Oprócz tego żołnierz polski, trapiony niemiecką 
komendą i wyrazami obcemi, których nie rozumiał, 
przykrzył sobie służbę, w którój czuł się obcym; 
wygodną była organizacya ta chyba Niemcom, uwa­
żającym się w wojsku polskiem, jak w własnym 
domu. Z owych też czasów zakorzeniły się w woj­
sku naszem niemieckie nazwy rang i wyrazy tech- 
nicze, jak: Oberstleitnant, Major, Regimentskwar- 
tiermeister, furier, feierwerker, sztykjunker, ober- 
jśiger, —  lenung, lederwerk, abszied i wielkie mnó­
stwo innych, które zdobywszy sobie prawo obywa­
telstwa, przetrwały w użyciu wojskowem do ostatnich 
chwil niepodległości naszej.

Wywołała przecież reforma Władysława IV 
w następstwach swych skutki jeszcze smutniejsze. 
Otóż szefowie regimentów piechoty cudzoziemskiego 
autoramentu otrzymywali na koszta ich utrzymania 
fundusze ze skarbu publicznego; były one obliczone

www.cbw.pl
CBW



podług racyi przypadających na każdego żołnierza 
z pojedyiicza. W przeróżny sposób umiano naów- 
czas funduszami temi tak obracać, że przynosiły 
one szefom nie małe korzyści. Odbijało się to 
wprawdzie boleśnie na gemejnacłi, czyli żołnierzach 
prostych, którzy chodzili po części głodno i odarto, 
ale nie raziło to nikogo; wyrobiło się też w owym 
czasie mniemanie: że mieć regiment pieszy, zna­
czyło tyle, co posiadać wieś dobrą.

Jak tylko o prawdzie tej przekonali się pano­
wie polscy, poczęli się ubiegać o szefostwa, i w roku 
1657 znajdujemy już na czele regimentów pieszych: 
Jerzego Lubomirskiego, Jana Zamojskiego, Jana 
Zygmunta Ostroroga, Michała Radziwiłła, Zygmunta 
Fredro i Krysztofa Grodzickiego. W późniejszych 
czasach namnożyło się regimentów i szefów takich 
więcej; byli oni komendantami tytularnymi, a rze­
czywistymi zostawali obrystowie i oberstleitnanci, 
Niemcy. Zazwyczaj oddawali szefowie tacy regi- 
menta swe niemcom w antepryzę, wymawiając so­
bie od każdój głowy korzyść jakąś, zwaną pogłó- 
wnem, z niemiecka Kopfgeldem.

Ze stosunki tego rodzaju nie mogły wojsku wy­
chodzić na korzyść, rzecz jasna, ztąd też w czasach, 
w których wszystkie narody starały się na piecho­
cie oprzeć całą siłę zbrojną i odpowiednio do tego 
ją reformowały, w Polsce samej nikt o tem na se- 
ryo nie myślał, bo zmienić organizacyą regimentów, 
od czasu, jak panowie i szlachta stali się ich sze­
fami, było już niepodobieństwem; sprzeciwiało się 
to interesom osób, które rządziły Rzecząpospolitą. 
Pozostała też więc organizacya piechoty cudzoziem­
skiego autoramentu z całą swą wadliwością nadal, 
niemal do upadku naszej niepodległości. Bliższe 
szczegóły, dotyczące tejże organizacyi, podamy jeszcze 
w opisie wojska polskiego za czasów Stanisława 
Augusta.

Artylerya.
W dawnych czasach, gdy jeszcze nie znano 

prochu, używali Polacy w wojnach różnych machin, 
wyrzucających kamienie i pociski. Pierwsze wspo­
minające o tem zapiski dziejów naszych odnoszą 
się do panowania Władysława Hermana, za którego 
czasów używali Polacy w wojnie z Pomarzanami 
pod Nakłem (w r. 1092) kusz do kamieni. Na­
stępca jego, Bolesław Krzywousty, zdobył w roku 
1107 twierdzę pomorską, Białogród, z pomocą wież 
oblężniczych kusz i bud; do rozbijania murów uży­
wał taranów.

Tych i tym podobnych machin używały jako 
broni wszystkie narody; dopiero po wynalezieniu 
prochu i_ zastósowaniu go do potrzeb wojennych, za­
stąpiła je broń doskonalsza, jak strzelby, moździerze, 
armaty i t. p.

Wojako.

Trudno oznaczyć czas, w którym zaczęto uży­
wać broni palnej; zdaje się, że przynieśli ją poraź 
pierwszy do Polski Niemcy w wieku 15. zaciąg- 
nieni przez Jagiełłę do wojny przeciw Krzyżakom. 
Wspomina bowiem liistorya, że po bitwie grun­
waldzkiej (1410) używali Polacy przy oblężeniu 
Malborga działa Bombarda. Kaźmierz Jagiellończyk 
miał też już armaty w wojnie pruskiej; a pod Pu­
ckiem, w roku 1462, zdobył ich na nieprzyjacielu 15. 
Jan Albert używał również dział w wyprawie wo­
łoskiej.

Z czasem rozpowszechniały się coraz bardziej 
działa w wojsku polskiem, a Zygmunt I i Zygmunt 
August zaopatrywali niemi zamki i zakładali zbro­
jownie i młyny do fabrykacyi prochu. Za przykła­
dem ich szli możni panowie polscy, jak Mieleccy, 
Teńczyńscy, Ostrogscy, Radziwiłłowie, a Jan Tar­
nowski wygrał bitwę pod Obertynem, w r. 1532, 
głównie z pomocą artyleryi, którą dowodził Stasz- 
kowski. Przecież obok niewydoskonalonych naów- 
czas dział posługiwano się w Polsce przez długi czas 
jeszcze kuszami, taranami i innemi machinami.

Nie posiadała też Polska ówczesna osobnego 
korpusu na podobieństwo dzisiejszej artyleryi, ale 
jak u innych narodów tak i u nas trudnili się 
służbą artyleryjną osobni puszkarze, którzy wy­
uczywszy się swej sztuki, wyzwalali się jak inni 
rzemieślnicy i kunsztmistrze i wchodzili na dłuż­
szy lub krótszy czas do służby wojskowej do 
obsługiwania dział; stali oni pod dowództwem ofi­
cerów.

Zdaje się, że Jagiellonowie z własnych fundu­
szów zaopatrywali wojsko i zamki w działa i naj­
mowali do ich obsługi uczonych puszkarzy, których 
po skończonej wojnie rozpuszczali; obowiązek ten 
przyjmowali też na siebie niektórzy królowie ele­
kcyjni, a między nimi i Stefan Batory. Wielki ten 
wojownik, sam obeznany ze sztuką artyleryi, wziął 
się gorliwie do jej ulepszenia. Pod jego okiem 
lano we Wilnie działa i sporządzano kule ogniste, 
przezeń wynalezione. Pod Gdańskiem on sam kie­
rował działami, a przy oblężeniu Polocka oddały 
kule ogniste znakomite usługi.

Dzięki gorliwości wielkiego tego króla nie ustę­
powała Polska za jego następcy, Zygmunta III, pod 
względem artyleryi żadnemu innemu państwu, czego 
świetne dowody złożyła w bitwach pod Kircholmem, 
Smoleńskiem i Chocimem.

Za staraniem Władysława 1Y. wyznaczył senat 
Rzeczypospolitej na utrzymanie i powiększenie arty­
leryi stały fundusz państwowy; mianował również 
naczelnego dowódzcę tejże broni pod nazwą: star­
szego nad armatą  (jenerał artyleryi), był nim w Ko­
ronie Paweł Grodzicki, a w Litwie Mikołaj Abra- 
chamowicz. Pierwszy z nich urządził zbrojownie, 
w Krakowie, w Warszawie i kilku innych miastach

2www.cbw.pl
CBW



i położył około udoskonalenia artyleryi polskiej 
wielkie zasługi. Za jego czasów napisał Kaźmierz 
Siemianowicz w języku łacińskim o artyleryi znako­
mit e dzieło.

Następny jenerał artyleryi, Krysztof Arciszewski, 
odznaczył się za Jana Kaźmierza świetną obroną 
Lwowa (1648) i Zbaraża (1649).

Dzieje nasze wymieniają cały szereg imion jene­
rałów artyleryi, którzy w różnych czasach okryli 
się sławą nietylko u nas, ale i za granicą Polski. 
Zygmunt Przyjemski odznaczył się w trzydniowej 
bitwie pod Beresteczkiem (1651) i rozstrzygnął ją 
na korzyść wojsk polskich; za jego jeneralstwa wi­
dzimy już ślady użycia dział na sposób dzisiejszy, 
t. j. pomiędzy oddziałami piechoty, co przemawia 
za wysoką na owe czasy zwinnością artylerzystów 
av obrotach połowych.

Krzysztof Grodzicki wytrzymał we Lwowie dwu­
miesięczne oblężenie Chmielnickiego, a w roku 1658 
odebrał Szwedom Toruń po użyciu w siedmiomie- 
sięcznem obleganiu wszystkich środków, na jakie 
ówczesna sztuka artyleryi zdobyć się mogła.

Jenerał artyleryi litewskiej, Marcin Kazimierz 
Kącki, wydoskonalony w służbie francuzkiej, towa­
rzyszył Sobieskiemu we wszystkich wyprawach jego

przeciw Turkom i Kozakom. Przyczynił' się nie 
mało do zwycięztwa pod Cbocimem, a pod Wied­
niem, celny strzał dany. z polskiej armaty, rozwalił 
czerwony namiot Wieikiego Wezyra, lizeczpospo- 
lita Wenecka ofiarowała mu naczelne dowództwo sił 
swoich.

Wynika ztąd, że artylerya polska dotrzymywała 
w rozwoju swoim kroku temuż rodzajowi broni innych 
narodów. Nie brakowało też Polsce na narzędziach 
i sprzętach artyleryi niezbędnych; Władysław Ja­
giełło zakładał już zbrojownie i młyny do robienia 
prochu; Zygmunt I zbudował fabryki do lania 
i świdrowania dział we Lwowie i Wilnie, a puszka- 
rze polscy słynęli nawet za granicą. Za Zygmunta 
A ugusta sławną była szczególniej z wyrobów swoich 
fabryka broni w mieście Nowem Korczynie.

Gdy przecież pod wpływem ogólnego bezrządu 
począł się zakradać nieład i do organizacyi siły 
zbrojnej w Polsce, gdy mianowicie przeznaczone na 
cele wojskowe fundusze obracać poczęto na korzyść 
interesów osobistych, doznała i artylerya polska za­
niedbania, stan jej pogarszał się z wolna, aż za pa­
nowania Sasów upadła artylerya w odmęcie ogólnego 
szalu i zaślepienia narodowego do tego stopnia, że 
liczyła polowych działek 10, do których zaprzęgano 
woły.

Siła zbrojna w  Polsce za Stanisława Augusta.

i.
Zanim przystąpimy do opisu wojska Kościuszki, 

wypada nam pomówić poprzednio o sile zbrojnej, 
jaką posiadała Polska bezpośrednio przed wybu- i  

chem powstania. Stanisław A ugust objął rządy | 
nad państwem, którego stan pod każdym wzglę­
dem był opłakanym. Od kilka wieków już, a mia­
nowicie po wygaśnięciu Jagiellonów, chyliła się Polska 
ku upadkowi. Królowie elekcyjni, siedząc na tronie 
z woli narodu, nie umieli ująć go w należyte karby, 
ztąd wciskać się począł bezrząd i nieład do wszy­
stkich stosunków społecznych. Szlachta, zdoby­
wszy silny wpływ na rządy, zasmakowawszy w „zło- 
tćj wolności“, porzuciła dawne tradycye rodowe, 
a weszła na zgubną drogę dogadzania namiętno­
ściom. Niebawem „złota wolność“ skaziła dzielnego , 
niegdyś ducha narodu. Poczęły znikać staropolskie i 
cnoty, a szerzyć się społeczne wady i występki. ; 
W miejsce dawniejszej gorącej miłości ojczyzny za­
korzeniał się brzydki egoizm, w miejsce patryoty- 
cznej ofiarności objawiać się poczęło uchylanie się

od płacenia podatków i ponoszenia ciężarów, — a 
dawniejszą dzielność rycerską osłabiała gnuśność 
i zniewieściałość.

Za królów elekcyjnycli począł się też objawiać 
coraz widoczniej upadek siły zbrojnej w Polsce. 
Szlachta polska już za czasów Zygmunta Starego, 
oddawszy się zajęciom rólniczym, odwykała od rze­
miosła i życia wojennego; począł więc w sławnej 

i niegdyś jaździe polskiej gasnąć duch rycerski, a nie 
| było siły pieszej, któraby ją zastąpiła. Skarb pań- 
! stwa, wiecznie pusty, nie starczył nigdy na utwo- 
! rżenie i utrzymanie dostatecznej ilości wojska za- 

ciężnego, a to które jeszcze było, nie opłacane re­
gularnie, albo się rozchodziło, albo z bronią w ręku 

1 podnosiło bunty przeciw rządowi. _
Smutny ten stan rzeczy budził poważne obawy 

w królach polskich, i wielu z nich pragnęło złemu 
zaradzić; wszystkie ich dążności do przeprowadze- 

, nia organizacyi wojska rozbijały się przecież o nie­
chęć szlachty, która nie chciała podatków płacić, 
a przytem obawiała się, aby król, wsparty na sil-
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Hem rwojsku, nie stal się niebezpiecznym „złotej 
wolności.“ P onieważ zaś ani jeden z królów elek­
cyjnych nie posiadał stanowczej energii Batorego, 
uginali się po nim wszyscy przed butą magnacką, 
a sprawa siły zbrojnej szła coraz więcój w zanied­
banie.

Smutny i bolesny obraz upadku wojska pol­
skiego przedstawia historya królów elekcyjnych. 
Zygmunt III. stracił zaufanie do swego rycerstwa; 
nie śmie też już na jego czele stłumić rokoszu Ze­
brzydowskiego, ale wchodzi z buntowczykami w u- 
klady i zatwierdza stawione przez nich warunki.

Władysława IY. zmusza senat do rozpuszczenia 
wojsk zaciężnych i zmniejszenia gwardyi swej na­
dwornej do 1200 głów.

Za Jana Kaźmierza zapomina rycerstwo wszel­
kiego poczucia godności narodowój i miłości oj­
czyzny, opuszcza króla i przechodzi tłumnie na 
stronę najezdnika.

Za Michała Wiśniowieckiego bawi się rycer­
stwo w hałaśliwe sejmy i krzykliwe konfederacye, 
a tymczasem zabierają Turcy Kamieniec, idą pod 
Lwów, zmuszają Polskę do zawarcia haniebnego 
pokoju i narzucają jej ohydny obowiązek płacenia 
rocznego haraczu.

Po takim szeregu smutnych objawów wzmaga­
jącego się niedołęztwa siły zbrojnej, budzi na 
chwilę w rycerstwie polskiem poczucie dawnej 
dzielności Sobieski; stacza z Turkami bohaterskie 
walki, odnosi świetne zwycięztwa, ale są to osta­
tnie wysiłki upadającego ducha narodowego. Od 
zwycięztwa pod Wiedniem 1683 rdzewieje przez lata 
długie oręż polski w pochwie; —  husarya zarzuca 
kopije i ciężkie zbroje, a przekształca się w lekką 
jazdę, ale tak nędzną, że nie ośmiela się zajrzeć 
w oczy dragonom szwedzkim, na lichych siedzą­
cym szkapach. Kegimenta piesze, wyzyskiwane 
przez chciwych swych szefów, nędzny wloką żywot,
— a artylerya bawi się pukaniną przy uroczysto­
ściach kościelnych, albo na „wiwaty“ wznoszone 
przy stołach możnych panów.

Rycerstwo polskie, zawiesiwszy na kołek oręż 
i zbroję, oddaje się z resztą narodu —  szlachty 
gnuśnej bezczynności, zanurza  ̂ się w morzu rozpa- 
sanej rozkoszy „saskich czasów“ — je, pije, ban­
kietuje i bawi się z królem na czele, aż z życia 
takiego bezmyślnego, szalonego, — budzi je do­
piero w r. 1768 głos rozpaczy — konfederacyi w Barze.

Panowanie Sasów doprowadziło P olskę i woj­
sko jej do ostatecznego poniżenia. August II. nie 
dosyć, że zniósł po r. 1709, t. j . gdy Karól XII 
przegrał bitwę pod Pułtawą, wszystkie chorągwie 
husarskie, które były po stronie Stanisława Le­
szczyńskiego, ale zawikłał jeszcze sprawy polskie 
w sieć intryg cara rosyjskiego, P iotra I, a chytry 
ten wróg nasz, któremu na osłabieniu Polski wielce

zależało, zadał podstępnie sile zbrojnej polskiej 
pierwszy cios śmiertelny; — za jego przyczynie­
niem się obniżył sejm, zwany niemym, odprawiony 
w Warszawie r. 1717, liczbę wojska polskiego do 
24000.

Trudno uwierzyć, że po siedmio - wiekowem 
istnieniu, pełnem smutnych już przejść, wynikłych 
w skutek niedostatecznej siły zbrojnej, mogła Pol­
ska oprzeć swą przyszłość na takiej garstce wojska, 
w której skład wchodziło tylko około 8500 
bagnetów, a resztę wypełniała przeżyła już kon­
nica, która zaledwie cieniem pozostała dawnej 
bohaterskiej jazdy polskiej. K ażde z sąsiednich 
państw ówczesnych oparło już było siłę zbroj­
ną głównie na piechocie i mogło jej wystawić, 
dobrze zorganizowanej, kilkanaście razy więcej; •— 
ale szlachta nie liczyła się z tem; —■ owszem rada 
była, że nie potrzebuje płacić wysokich podatków. 
Sejm w r. 1717 oddał Polskę przez obniżenie 
armii, na łaskę sąsiadów.

Podług etatu sejmu tego miała siła zbrojna wy­
nosić

w Koronie: 16 chorągwi husarskich, głów 1000 
76 „ pancernych, „ ■ 3940
14 „ lekkich, „ 1000

7 pułków dragonii, „ 4000 
4 pułki piechoty, „ 6750 
gwardyi koronnej, „ 3000 
artyleryi porcyi, 850
3 chorągwie węgierskie, porcyi 550

na Litwie: 6 chorągwi husarskich, głów 400
25 chorągwi lekkich, „ 1160
12 „ T atarów, „ 460
8 „ Kozaków, „ 240
4 pułki dragonii, „ 1500
3 „ piechoty, „ 1850 
kompania artyleryi, porcyi 150 
pułk jaiiczarów porcyi 230

Ogółem wynosić miała siła zbrojna w Koronie 
18,0(X) żołnierza na Litwie 6000.

Gdybyż to jeszcze starali się byli Polacy, aby 
tę garstę wojska przynajmniej postawić na sto­
pień ówczesnej sztuki wojennej innych narodów, 
ale nie uczynili nawet tego; nie troszczył się oto 
ani król, ani naród.

_ Wśród ogólnego szału i strasznego bezrządu 
działy się wielkie nadużycia; — dochody przezna­
czone na armią obracano na cele prywatne, a dla 
braku dostatecznej organizacyi stała ledwie połowa 
armii pod bronią. K ażdy regiment pieszy obar­
czony był nader wysoką liczbą oficerów, którzy 
często o wojskowości pojęcia nie mając, żyli z fun­
duszów wojskowych; ztąd umniejszano liczbę sze­
regowych. Często liczono w regimencie, obejmują­
cym 300 ludzi, starszyzny tyle, że mogła starczyćwww.cbw.pl
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na 3000 wojska; wyglądały też regimenta takie, 
z potężną głową, a na słabych nogach , potwornie.

Nie uczynił August I I nic na zapobieżenie smu­
tnym tym stosunkom; środki, które w tym celu zdawał 
się podejmować, tchnęły obczyzną i przyjąć się na 
polskiej glebie nie chciały. Dziwnie przedstawiał się 
też cały ustrój ówczesnego wojska' w Polsce ; od 
polskich hetmanów, chorągwi narodowych, stroju 
polskiego odbijało się rażąco gospodarstwo niemie­
ckie: jenerał-lejtnanci, regimenta, krój niemiecki 
i niemiecki odgłos komendy. Za czasów Augusta III 
nie zaszła również w wojsku polskiem żadna waż­
niejsza zmiana na lepsze; wypracowano wprawdzie 
pod koniec panowania jego regulamin dla piechoty 
w języku polskim, ale go nie zaprowadzono.

P iechota ówczesna ubierała się przeważnie 
w strój niemiecki, a więc w mundury czerwone, 
spodnie białe, kamasze lub trzewiki. Chalsztuki 
na szyi nosiła czerwone, białemi sztryflami obszy­
wane; kapelusze miała trzyrogate, składane, bia­
łemi bortami' obszywane. Włosy nosiła plecione 
w tyle w warkocz, tak zwany harcop, na przodzie 
przy uszach kręcone w loki; głowę musiała pu­
drować. —

Oficerowie nosili duże kapelusze czarne, stoso­
wane na trzy rogi; szluf w piechocie nie nosili, 
t ylko szarfy srebrne, a na piersiach ryngrafy, także 
srebrne z białym orłem. —-

W kawaleryi narodowej nosili oficerowie szlufy 
srebrne, — artylerya miała szlufy złote.

Gwardya konna nosiła mundur również czer­
wony, kamizelkę i spodnie jasno granatowe, z guzi­
kami cynowemi, białemi. Na głowie kapuzę su­
kienną dwoistego koloru, takiego jak mundur, zwi­
janą nakształt baranka u czapki, urządzoną do 
spuszczania przeciw zimnu i słocie. Płaszcz okrą­
gły, kolisty, czerwony z granatowemi z przodu liszt- 
wami i takim samym kołnierzem.

W wielkim stanie osłabienia i ogólnego nieładu 
przeszła armia polska pod panowanie Stanisława 
A ugusta.

II.
Gdy za panowania monarchy tego, pod wpływem 

kilku możnych rodzin, zaczął naród' po długoletniej 
swawoli przychodzić do upamiętania i we wszyst­
kich kierunkach uwydatniał się zwrot ku naprawie 
stosunków, wzięto się równocześnie i do reorgani- 
zacyi siły zbrojnej Kzeczypospolitej. Ustanowiono 
w roku 1765 komisyą wojskową, która po dokla- 
dnem zbadaniu ujemnych stron, obmyślić miała 
środki zaradcze. Była ona prawdziwem dobrodziej­
stwem dla wojska; wykorzeniła bowiem mnóstwo 
nadużyć, zaprowadziła porządek w organizacyi, pod­
niosła rozluźnioną subordynacyą i dyscyplinę, po­
sunęła wykształcenie u wyższych wojskowych i w

końcu stworzyła armią, nieustępującą żadnej współ­
czesnej europejskiej. Pozostało jednak przytem 
wszystkiem jedno stare niedomaganie z dawnych 
czasów, — szczupła liczba wojska, ■— którego 
przecież komisya usunąć nie zdołała, bo mogła tylko 
tworzyć z tego, co jej stany w tym celu przezna­
czyły, a Polakom trudno było otrząsnąć się od 
razu z dawnych przesądów. Do najwybitniejszych 
ulepszeń, przez komisyą zaprowadzonych, policzyć 
wypada: 1) usunięcie nadliczbowych oficerów, 2) 
podwyższenie żołdu, 3) wydanie w roku 1767 no­
wego regulaminu egzercerunkowego w języku pol­
skim, 4) zaprowadzenie w roku następnym polskiej 
komendy, i 5) utworzenie kilku nowych regi­
mentów.

Błogą tę czynność przerwała kohfederacya bar­
ska (1768); czteroletnie zaburzenia w kraju przy­
czyniły się do zniszczenia w znacznej części osią­
gniętych przez komisyą rezultatów; nowy nieporzą­
dek w kraju tamował możność wybierania poborów, 
wskutek czego zabrakło funduszów do wypłacania 
żołdu i pokrywania wydatków na wojsko. Przez 
kilka lat nie otrzymywało wojsko żadnej płacy; 
oficerowie zapożyczali się, gdzie mogli, dla zaspo­
kojenia żołnierzy, byle ich wstrzymać od rozejścia 
się do domu. —■ Drugą klęską dla wojska był 
rozbiór kraju; wiele regimentów straciło znaczną 
część utrzymania, pobieranego z prowincyi, przez 
podział utraconych. Dla braku funduszów nakazała 
też komisya w roku 1772 obniżenie liczby • wojska 
w wielu regimentach, a Rzeczpospolita, przez kilka 
lat lecząc swe rany, nie była w stanie uczynić 
czegośkolwiek dla zapobieżenia smutnym stosunkom.

Dopiero w roku 1775 pomyślał znów sejm
o urządzeniu i powiększeniu wojska i postanowił 
doprowadzić go do 30,000. Ustanowił też w tym 
celu etat w wysokości 12 milionów złotych, ale 
popełniono ten błąd, że zamiast na wzór innych 
państw starać się oprzeć siłę zbrojną głównie na 
wojsku pieszem i w tym kierunku przeważnie dzia­
łać, postanowiono pozostawić dawną liczbę regi­
mentów pieszych, a natomiast podnieść jazdę do 
czterech brygad kawaleryi narodowej i dwóch puł­
ków straży przedniej, oprócz dragonów. Zwinięto 
też w tymże roku resztę chorągwi husarskich, 
a w ich miejsce utworzono kawaleryą, tak zwaną 
narodową, którą podzielono na brygady.

Przecież nie długo trwała hojność Rzeczypospo­
litej, bo już w roku następnym obniżono etat na 
wojsko o połowę, wskutek czego projekt podnie­
sienia siły zbrojnej do 30,000 pozostał w zawie­
szeniu. Ograniczono się jedynie na utworzeniu 
kilku nowych regimentów, ale ogólna liczba wojska 
podniosła się tylko bardzo nieznacznie.

Odstąpiono też od dotychczasowego podziału 
armii na partye, a podzielono ją na 4 dywizye;
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1. z nich ulokowano w Wielkopolsce: w Poznaniu, K ali­
szu, Piotrkowie i nad granicą; 2. w Małopolsce: 
w Warszawie, Lublinie, K rakowie, 3. na Wołyniu 
i P odolu: w K amieńcu, 4. w województwach : ki- 
jowskiem i bracławskiem. Komendę nad dywizyami 
oddano jenerałom.

Komisy a wojskowa, która przyjęła z czasem 
nazwę „Departamentu wojskowego“, wzięła się po 
roku 1775 znów do energicznej czynności. Wiel- 
kiem złem, które zakorzeniło się w wojsku polskiem, 
był zwyczaj nabywania za pieniądze rang wojsko­
wych. Wskutek zarazy tej, która nie wiadomo 
kiedy do wojsk polskich weszła, liczyła armia pol­
ska mnóstwo oficerów —  niezdatnych i stanowiskom 
nieodpowiednich, którzy kupiwszy sobie patent na 
pierwszy lepszy stopień wyższy, znajdowali utrzy­
manie z funduszu publicznego. Źtąd zajmowali sta­
nowiska wojskowe nawet najwyższe, nie rzadko 
ludzie bez wykształcenia i charakteru, lekkomyślni 
i zbytkiem zepsuci, a nabyte za pieniądze rangi 
nadawały im prawo do tego samego szacunku ogól­
nego, jak dostojeństwa pracą nabyte.

Departament wojskowy wziął się energicznie do 
wykorzenienia tój frymarki i w roku 1776 nadał 
sejm królowi wyłączne prawo do mianowania i pa­
tentowania oficerów do wszystkich rang wojsko­
wych, z wyjątkiem awansów i nominacyi pułkowni­
ków, szefów regimentów, jenerałmajorów i jenerał- 
lejtenantów, dywizyami komenderujących, na które 
to stopnie przedstawiała Iiomisya wojskowa dwóch 
kandydatów, z których jednego król wybierał i za­
twierdzał. Zatrzymali też rotmistrze chorągwi pol­
skich dawne prawo nominowania towarzyszów i ofi­
cerów, których król tylko patentował.

W roku 1777 wydał też departament wojskowy 
nowy regulamin musztry dla piechoty, który w sto­
sunku do dawniejszych odznaczał się wielkim po­
stępem; zamieniono również w tymże roku 4 regi- 
menta dragońskie na piesze, przez co wynosiła 
ogólna liczba regimentów pieszych 15, obejmujących 
7135 żołnierza.

P o dwudziestoletniej gorliwej pracy Komisyi, 
a później Departamentu wojskowego, przedstawiała 
ogólna siła zbrojna Rzeczypospolitej w roku 1786 
obraz następujący:

Wojsko Koronne.
Sztab jeneralny liczył głów 30.

Jazda: 1) Bryg. wielk., — 24 chor. =  876 głów.
2) Br. Dzierzka — 24 chor. =  876 „
3) Br. Jerlicza, — 24 chor. — 876 „
4) Br. Lubidzk. — 24 chor. — 876 „
5) Pułk przed, straży Malcz. =  391 „

do przeniesienia 3895 głów.

z przeniesienia 3895 głów.
6) Pułk prz. str. Byszewsk. =  391 „
7) Gwardya konna . . =  465 „
8) Regim. buławy wielkiej =  257 „
9) Begiment buławy polnej =  257 „

10) Pułk Szydłowskiego . == 257 „
Ogółem 5522 głów.

Piechota: 1) Korp. art. (z inżynierami) =  416 głów.
2) Batalion fizylierów . =  427
3) Gwardya piesza . . =  1556
4) Chor. węg. buł. wielkiej =  73
5) Chor. węg. buł. polnej =  73
6) Regiment królowej . == 467
7) Regiment królewicza =  467
8) Regiment bul. wielkiej =  467
9) Regiment buławy polnej =  695

10) Regim. ks. Sułkowskiego =  353
11) Regiment Potockiego =  353
12) Regiment Czapskiego =  353
13) Regiment Raczyńskiego =  353
14) Regiment Mycielskiego =  353
15) Regiment Witta . . =  539
16) Regim. ks. Lubomirskiego =  353
17) Reg. ordyn. Ostrogskiej =  437
18) Reg. imienia Potockich =  400
19) Garnizon częstochowski =  125

Ogółem 8260 głów.

Wojsko litewskie.
Sztab jeneralny liczył 25 głów. 

Jazda: 1) Brygada husarska . =
2) Brygada petyhorska =
3) Gwardya konna . . =
4) Pułk lek. jaz. Baranowsk. =
5) Pułk lek. jaz. Ilińskiego =
6) Pułklek.jaz.Romanowsk. =
7) Pułk lekkiój jazdy Stan.

By szewskiego . . . =  
Pułk lekkiej jazdy Bie-

478
478
318
374
150
150

327

laka (jazda tatarska) = 395 „

Ogółem 2670 głów
1) Korpus artyleryi . . . 125 11
2) Gwardya piesza . . . 609 11
3)
4)

Regiment I . . . . 220 17
II . . .  . 220 11

5) III . . . . 220 11
6) IY . . . . 220 11
7) V . . . . 171 11
8) „ VI . . .  . 110 11
9) Chorągiew strzelecka . . 100 11

10) Chorągiew węgierska
(buławy polnej) . . . . 80

Ogółem 2075’głów.
www.cbw.pl
CBW



A zatem wynosił:
Ogól wojska koronnego . . . =  18782 głów.
Ogół wojska litewskiego . . . =  4745 „
Ogół siły zbrojnej Rzeczypospolitej =  18527 głów. 
Z tych przypadało: na jazdę koronna

i l i t e w s k ą ............................=  8192 głów.
Na piechotę koronną i litewską =  10335 „

Porównawszy obecny stan wojska Rzeczypospo­
litej, dobrze wyćwiczonego i uzbrojonego, ze stanem 
siły zbrojnej, jaki widzieliśmy za panowania Sasów, 
trzeba przyznać, że uczyniła w kierunku tym Pol­
ska wiele, — ale nie było to jeszcze wystarczają- 
cem. W stosunku do obszaru kraju, których gra­
nic bronić miała, była to garstka szczupła, mało co 
znacząca. To też Sejm czteroletni (1788— 1792), 
pragnąc zrzucić z narodu pęta opieki rosyjskiej, 
postanowił podnieść liczbę wojska do 100 tysięcy,
1)0 wiedział, że przyjdzie Polsce stoczyć z Rosyą 
bój zacięty o życie lub śmierć. Według zapadłej 
na dniu 22 października r. 1788 uchwały sejmowej 
miała obejmować przyszła siła zbrojna 

koronna: jazdy: 21,862 
piechoty: 44,021 

litewska: jazdy: 10,650 
piechoty: 21,991 

ogółem 98,524 głów,
Zadanie, które Sejm czteroletni spełnić posta­

nowił, było olbrzymie. Wykonać je, znaczyło: na­
prawić błędy kilkowiekowe, zwalczyć stare uprze­
dzenia w narodzie, a zwłaszcza — złamać odwie­
czny wstręt szlachty do płacenia podatków. Na­
suwało ono tem większe trudności, że wskutek dłu­
giego zaniedbania pracy w tym kierunku, niedo- 
stawało Polsce ludzi, naukowo i praktycznie wykształ­
conych, którzyby środkami odpowiedniemi umieli 
drogą najkrótszą dążyć do wytkniętego celu. Sejm 
czteroletni posiadał w składzie swoim mężów zdol­
nych, i pod względem ogólnej wiedzy wysoko sto­
jących, nie liczył jednak między nimi ludzi ze spra­
wami wojskowemi do tego stopnia obeznanych, żeby 
w tak ważnej chwili stanąć zdołali na wysokości 
swego zadania. —

Już uchwalenie zbyt szczuplej liczby piechoty, 
w stosunku do jazdy, dowodzi, że wbrew ogólnie 
naówczas przez wszystkie państwa przyjętej taktyki, 
nie umiał sejm czteroletni pozbyć się dawnych 
uprzedzeń do pogardzanego od wieków wojska pie­
szego, ale' ciągle jeszcze pokładał nadzieje w kon­
nicy, lubo ta dawno już na takie zaufanie nie za­
sługiwała.

llównież słabemi okazały się środki, któremi 
usiłował przeprowadzić powziętą uchwałę. Podczas, 
gdy państwa inne posługiwały się rekrutacyą kan- 
tonową, sejm czteroletni zamierzał 100,000 wojska 
zebrać werbunkiem! 1 w jakich warunkach?

W instrukcyi, wydanej w tym celu, dozwolił 
werbować tylko w dobrach królewskich i ducho­
wnych, i to ludzi, którzy byli bez zajęcia; — za­
kazał brać do wojska chłopów osiadłych, parobków 
w służbie będących, czeladzi dworskiej, furmanów 
przyjeżdżających na targi lub jarmarki i flisów 
w podróży lub wracających do domu; — w dobrach 
szlacheckich w ogóle werbunku zabronił. Nie dziw, 
że w obec takiego ograniczenia szło rekrutowanie 
jak z kamienia; w dziewięciu miesiącach zdołano 
podnieść liczbę piechoty koronnej zaledwie do 14 
i pół tysiąca. — Potem, o dziwo: w Polsce tak 
szerokiej i długiej zabrakło do dalszego werbunku 
ludzi. Sejm czteroletni postanawia natenczas skom­
pletować w pierwszej linii jazdę, a od uzupełnienia, 
i tak już nisko naznaczonej liczby piechoty, na razie 
odstępuje. Gdy przecież i teraz jeszcze dał się 
uczuwać brak ludzi na żołnierzy, ucieka się sejm 
wreszcie do poboru rekruta kantonowego. W końcu 
roku 1789 postanawia, alty dobra królewskie i du­
chowne dostarczyły z 50 dymów, a dobra szla­
checkie ze 100 dymów jednego rekruta! I ten śro­
dek dziwnie obmyślany; już w r. 1673 uzyskał So­
bieski u sejmu zezwolenie na pobór jednego re­
kruta z każdych 20 dymów z dóbr królewskich 
i duchownych, i to z rynsztunkiem, odzieżą i żyw­
nością; — a sejm czteroletni uważał pobór, który 
w proporcyi tak obniżonej, przy najściślejszem prze­
prowadzeniu mógł dostarczyć zaledwie 8,000 rekruta, 
za wystarczający, i to w chwili tak krytycznej! 
Przy tem wszystkiem przeprowadzenie nowego prawa 
rekrutacyi, natrafiło w skutek niedokładności po­
trzebnych taryf na takie utrudnienia, że ostatecznie 
trzeba było od niego odstąpić. Podobnie działo się 
z przeprowadzeniem projektu pomnożenia siły zbroj­
nej i pod niejednym innym względem.

Łatwo zrozumieć, że mimo chęci najlepszych 
i gorących patryotycznych pobudek, jakie bez wąt­
pienia ożywiały członków sejmu czteroletniego, po­
suwała się, wśród ogólnej bezradności, sprawa po­
większenia siły zbrojnej nader leniwo. Daremnie 
wołali gorętsi patryoci, rozpaczliwie o „wojsko 
i skarb!“ —  sejm czteroletni nie zdołał w tak 
krótkim czasie sprostać trudnemu zadaniu, to też, 
gdy w roku 1792 zagroziła Rosya granicom Polski 
60 tysięczną armią od Ukrainy, a 40 tysięczną od 
strony litewskiej, posiadała Rzeczpospolita w Ko­
ronie 39,149, a na Litwie 18,245 wojska, czyli 
ogólnej siły zbrojnej 57,394 głów.*) Był to żoł­
nierz na prędce uzbrojony i zorganizowany, co w obec 
wysłużonego żołnierza rosyjskiego przemawiało na 
tem większą niekorzyść Polski. Po odciągnięciu 
załóg w Krakowie, Kamieńcu, Częstochowie, Po­
znaniu i kilku innych miastach, nie było gotowego
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wojska do boju nad 45 ,310 .2) Korpus ten składał | 
się przeważnie z pojedynczych batalionów różnych i 
regimentów i pułków, które resztę swoich batalio- j 
nów powoli uzupełniały w garnizonach.

T ak więc wszystkie wysilenia sejmu czterole- 
letniego zdołały podnieść siłę zbrojną Rzeczy­
pospolitej zaledwie do połowy uchwalonej początkowo 
liczby armii; — niezawodnie byłyby dalsze usiło­
wania w tym kierunku wykazały korzystniejsze re­
zultaty, gdyby ich nie były przerwały wypadki po­
lityczne, jakie nastąpiły z rokiem 1792.

III.
P o d z ia ł arm ii. Podany poniżej plan podziału 

siły zbrojnej uchwalił sejm czteroletni dla zapro­
jektowanej armii 100 tysięcznej. Gdy przecież 
mimo wszelkich usiłowań nie udało się sejmowi tej 
ilości wojska postawić, rzecz jasna, że pojedyncze 
regimenta i pułki nie mogły się uformować w tej 
objętości, jaką im sejm przeznaczył. P omimo to 
zorganizowano przecież armią w głównych zarysach 
podług planu uchwalonego, lubo w ramach znacznie 
szczuplejszych, a śladów tej organizacyi dopatrzyć 
się jeszcze można w wojsku Kościuszki.

Arm ia .koronna podzieloną została na cztery 
dywizye: wielkopolską, małopolską, wołyńską i ukra­
ińską. Na czele każdej z nich stal jenerał-leitnant. 
Dywizyą wielkopolską komenderował: Arnold By- 
szewski, — małopolską: książę Ludwik Wirtcin- 
bergski, —  wołyńską: ks. Michał Lubomirski, —  
ukraińską: książę Józef Poniatowski. Do pomocy 
każdemu jenerał-lejtnantowi służyło dwóch jenerał- 
majorów. Każda dywizya obejmowała wszystkie 
trzy rodzaje broni: kawaleryą, piechotę i artyleryą.

Arm ia litewska dzieliła się na dwie dywizye; 
pierwszej przywodził Judycki, drugiej Szymon Za- 
biełlo.

Konnicę koronną podzielono na:
8 brygad; każda z nich liczyła 12 chorągwi po 

150 koni i sztab złożony z 19 głów; razem liczyła 
brygada 1819 głów.

1 regiment gwardyi, liczący 465 głów.
6 pułków  lekkiej jazdy,, a mianowicie: 1) pułk 

przedniej straży pod imieniem królowej; 2) pułk 
buławy wielkiój, 3) pułk buławy polnej, 4) pułk 
Byszewskiego, 5) pułk księcia Józefa Lubomirskiego.

K ażdy pułk liczył 10 chorągwi po 135 koni
i sztab złożony z 19 głów; razem liczył pułk 1369 
głów.

2) Szanowny Autor dzieła: „Historya piechoty po l­
skiej“ K onst anty Górski, podaje l iczbę wojsk po l skich 
wystanych do boju, jako i całkowit ej armii ówczesnej 
po lskiej znacznie niższy, lióżn ica  ta zdaje się pochodzie 
w skutek opuszczenia wojska litewskiego, którego Sza­
nowny Autor, w dziele w mowie będącem. nie uwzględnia.

Konnicę litewską podzielono na:
2 brygady, każda liczyła 16 chorągwi po 150 

koni i sztab złożony z 21 głów; ogółem liczyła 
brygada 2421 głów.

1 regiment gwardyi, liczący 318 głów.
o pidków lekkiej jazdy, a mianowicie: 1) pułk 

przedniej straży J. Kr. Mości, pod komendą Ba­
ranowskiego, 2) pułk buławy wielkiej, Jeleńskiego,
3) pułk buławy polnej Romanowskiego, 4) pułk 
Byszewskiego, 5) pułk Bielaka.

Każdy pułk liczył 8 chorągwi po 135 koni 
i sztab złożony z 18 głów, razem liczył pułk 1,098 
głów.

Tak w brygadach jako i w pułkach koronnych 
i litewskich tworzyła każda chorągiew jeden szwadron.

P ie c h o tę  koronną  podzielono na: 
Regiment gwardyi, liczył 1,556 głów.
Korpus artyleryi, liczył 20 kompanii po 156 

głów, razem ze sztabem 3326 głów.
17 regimentów polnych, a mianowicie:

Regiment 1. Ożarowskiego, królowej Jadwigi. 
Regiment 2. AVcrdzickiego, królewicza.
Regiment 3. Czapskiego, królewicza.
Regiment 4. buławy wielkiej.
Regiment 5. fizylierów.
Regiment 6. Brodowskiego, łanowy.
Regiment 7. Potockiego, starosty szczyrzyckiego. 
Regiment 8. buławy polnej.
Regiment 9. Raczyńskiego.
Regiment 10. Działyńskiego.
Regiment 11. llińskiego.
Regiment 12. Malczewskiego.
Regiment 13. księcia Michała Lubomirskiego, ord.

ostrogskiej.
Regiment 14. imienia Potockich.
Regiment 15. j
Regiment 16. ; miały być nowo uformowane. 
Regiment 17. J

K ażdy z regimentów polnych dzielił się na 3 
bataliony, liczył 12 kompanii po 176 głów; razem 
ze sztabem 2,153 głów.

Chorągiew ivęgierska buławy wielkiej liczyła 
73 głów.

Chorągiew icęgieiska buławy polnej liczyła 
73 głów.

Korpus strzelców liczył cztery bataliony, każdy 
batalion 4 kompanie, z których każda obejmowała 
147 głów. Cały korpus liczył ze sztabem 2,352 głów.

P i e c h o t ę  l i t e w s k ą  podzielono na: 
Regiment gwardyi, liczył 568 głów.
Korpus artyleryi, liczył 10 kompanii po 156 

głów, razem ze sztabem i korpusem inżynierów
1,661 głów.
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8  regimentów polnych , a mianowicie:
Regiment 1. buławy wielkiej.
Regiment 2. buławy wielkiej.
Regiment 3. buławy polnój.
Kegiment 4. buławy polnej.
Regiment 5. księcia jenerała artyleryi.
Regiment 6. Grabowskiego.
Kegiment 7. Niesiołowskiego.
Regiment 8. Radziwiłłów.

Każdy z regimentów polnych dzielił się na 3 
bataliony i liczył 12 kompanii po 176 głów, razem 
ze sztabem 2,153 głów.

Chorągieio węgierska buławy wielkiej, liczyła 
73 głów.

Chorągiew węgierska buławy polnej, liczyła 
73 głów.

K orpus. strzelców liczył 4 bataliony, każdy po
4 kompanie, z których każda obejmowała 147 głów. 
Cały korpus liczył ze sztabem 2,352 głów.

S to p n ie  wojskowe.  Najwyższa władza, woj­
skowa spoczywała w Polsce od czasów Zygmunta I. 
w ręku wielkiego hetmana, któremu do pomocy stał 
hetman polny. Władza ta była .tak rozległą i sa­
modzielną, że sprawę z niej obowiązany był hetman 
zda w ad jedynie przed walnym sejmem Rzeczypospo­
litej. Wpływ hetmanów w Polsce był też potężny, 
nietylko na wojsko, ale i całą szlachtę, która w królu 
upatrując często wroga, zagrażającego swobodom 
„złotej wolności“, z tem większem zaufaniem zwra­
cała się ku hetmanowi. Z biegiem czasu przecież, 
a mianowicie za panowania królów saskich w Polsce, 
straciło hetmaiistwo wiele na dawnym uroku, a po­
wołana za Stanisława Augusta do życia komisya 
wojskowa podcięła władzę urzędu tego niemal zu­
pełnie. W obronie tejże władzy staczali ostatni 
hetmanowie walki ze stanami Rzeczypospolitej, ale 
daremne. Sejm czteroletni, oddając naczelnictwo 
nad wojskiem królowi, zatrzymał wprawdzie urząd 
wojskowy hetmana, ale znaczenie jego było już 
tylko słabym odblaskiem godności i powagi hetmań- 
stwa dawnych czasów.

W armii, którą wystawił sejm czteroletni, na­
stępowały stopnie wojskowe, od najwyższej rangi 
idąc ku dołowi, w podanym poniżej porządku:

Członkowie sztabu jeneralnego:
1) Hetman wielki.
2) Hetman polny,
3) Jenerał artyleryi.
4) Jenerał-lejtnanci, szefowie dywizyi.
5) Jenerał-majorzy.
Stopnie wojskowe w konnicy:

a) w brygadach:
1) Brygadyerzy, szefowie brygad, w stop­

niu jenerałów .̂

2) Wicebrygadyerzy.
3) Majorzy.
4) Rotmistrze, szefowie chorągwi.
5) Porucznicy.
6) P odporucznicy.
7) Kwatermistrze.
8) Audytorzy.
9) Adjutanci.

10) Chorążowie.
11) Namiestnicy.
12) Towarzysze.
13) Wachmistrze.
14) Furyerzy.
15) Kaprale,

b) w pułkach:
1) Szefowie pułków; w stopniu jenerałów.
2) Pułkownicy.
3) Podpułkownicy.
4) Majorzy,

i t. p. jak w brygadach.

Stopnie icojskowe iv piechocie:
1) Szefowie regimentów; zazwyczaj w stop­

niu jenerałów.
2) Pułkownicy.
3) Podpułkownicy.
4) Majorzy.
5) Kapitanowie, szefowie kompanii.
6) Audytorzy.
7) Regiments-kwatermistrze.
8) Adjutanci.
9) Porucznicy.

10) Podporucznicy.
11) Chorążowie.
12) Podchorążowie.
13) Feldweblowie.
14) Sierżanci.
15) Furyerzy.
16) Kaprale.

Stopnie wojskowe w artyleryi:
1) Jenerał-major artyleryi.
2) P ułkownicy. •
3) Podpułkownicy.
4) Majorzy.
5) Kapitanowie.
6) Kwatermistrze.
7) A djutanci jeneralscy.
8) Ober-ceugwarterzy.
9) Ceugwarterzy.

10) Porucznicy.
11) Podporucznicy.
12) Sztukjunkrzy.
13) Sztabs-furyerzy.
14) Oberfeuerwerkerzy.
15) Feuerwerkerzy.

www.cbw.pl
CBW



16) Furyerzy.
17) Oberbombardyerzy.
18) Bombardyerzy.

Stopnie wojskowe w korpusie inżynierów:
L) Szef korpusu.
2) Pułkow nicy.
3) Podpułkow nicy.
4) Kapitanowie.
5) Porucznicy.
6) Podporucznicy.
7) Konduktorowie.
8) Unter-oficyeorowie.
9) Minierzy.

10) Saperzy.

Strój toojska. Bównocześnie z organizacyą armii 
usiłował sejm czteroletni przeprowadzić też i zmianę 
w umundurowaniu wojska. Zauważyliśmy już po­
przednio, że żołnierz polski, zwłaszcza w*piechocie, 
nosił się po niemiecku, w mundurze czerwonym, 
kamaszach, trzewikach z harcopem. Trwało to do 
r. 1789. W skutek nowych przepisów zaprowa­
dzono po roku tym w całój armii, tak dla konnicy 
jako i piechoty, mundury granatowe, tak zwane 
kurtki polskie; dla artyleryi zielone, z wyłogami 
i kołnierzem o barwie dla każdego regimentu innej.

Prócz tego przepisany był dla s ze reg ow có w  
i u n ter o f i ce rów  w piechocie:*)

Pod kurtką lejbik biały, na haftki zapinany, 
w szerokości piersi żołnierza. — Spodnie długie 
białe, w buty zachodzące, nie opięte i nie zbyt 
przestronne, gładko leżące, przyciągnięte dołem kraj- 
kową sprzączką. — B u ty  z węgierska z tyłu wy­
cięte, wysokie pod kolana. — Naram iennik  z bla­
chy grubej, żelaznój, czarno szmelcowany, z obwódką 
z blachy mosiężnej i kutasem nicianym. — K ołpak  
okrągły, filcowy, 12 cali wysoki, z sukiennym pą­
sowym wierzchem, biało taśmowanym. Do połowy 
kołpaka zwieszał się z lewej strony kutas biało- 
pąsowy. Z przodu blacha mosiężna, lub pobielana, 
z orłem o rozpostartych skrzydłach; tudzież zasłona 
ócz od słońca skórzana i rzemień ze sprzączką do 
ściągania. — W łosy gładko z przodu na tył zacze­
sane, w tyle splecione w warkocz, opuszczony do 
wysokości kołnierza. — G uńki u mundura nosiły 
cyfrę odnośnego regimentu.

Dla o f i c erów p i e c h o t y  i artyl eryi ,  będą­
cych w służbie lub przed frontem, przepisany był 
następujący ubiór: K urtka , w artyleryi zielona, 
w piechocie granatowa, z wyłogami koloru, dla każ­
dego regimentu przepisanego, z kołnierzem stojącym, 
zapięta u góry na jednę haftkę, zresztą otwarta, 
w stanie dobrze wycięta, z przodu rozchodząca się,

*) Historya piechoty polskiej Konst. Górskiego.

tak przecież, żeby klapy mogły być zapięte do wło­
żenia pendenta i szarfy. — Pod kurtką lejbik biały, 
gładki, na guzik zapinany. — Spodnie białe w buty 
zachodzące. —  B u ty  węgierskie, w tyle wycięte, 
zachodzące do kolan. — Halsztuch czarny z białym 
sztryflikiem. — Czapka pąsowa, z barankiem czarnym, 
na 3 cale szerokim obwiedziona, stósownie do naramien­
nika, galonem złotym lub srebrnym. Kitka u czapki 
biała, prosto stojąca, 10 cali wysoka, — kokarda 
okrągła, nie wielka, z wstążki białej, jedwabnej; 
kordon, cyfra królewska i cały kszłałt czapki jak 
u oficera kawaleryi narodowej. — Włosy z przodu 
gładko zaczesane, z tyłu podpięte. — Naranm ik 
jeden, z kutasem, z bulionów i znakiem stopnia. — 
Pendent z taśmy jedwabnej, w kolorze wyłogów, 
srebrem lub złotem przerabianej. Klamra do pen­
denta srebrna lub wyzłacana, stósownie do guzików; 
na klamrze orzeł. — Kapota granatowa, z kołnie­
rzem stojącym i obszlagami, w kolorze na wyłogi 
przepisanym; niezbyt długa, na guziki zapięta; 
zrobiona tą formą, jak w kawaleryi narodowej, do­
chodząca do pół nogi.

Odznaki  o f i c e r sk i e :  Szef nosił jednę szlifę 
na ramieniu z czterema paskami; — pułkownik 
z trzema paskami; — podpułkownik z dwoma; 
major z jednym paskiem; — kapitan z czterema 
gwiazdkami; — porucznik z trzema; — podporu­
cznik z dwoma gwiazdkami; — chorąży z jedną 
gwiazdką.

Przytoczonego powyżej regulaminu nie zdołano 
prawdopodobnie, czy dla braku czasu, czyli też z in­
nych przyczyn, ściśle przeprowadzić, jak się to 
wykazuje na wojsku regularnem Kościuszki. Do­
dane do dziełka niniejszego ryciny przedstawiają 
żołnierzy i oficerów różnych regimentów w stroju, 
który pod wielu [względami nie zgadza się z_ wy- 
mienionemi powyżej przepisami. Podpada miano­
wicie na wszystkich rycinach brak butów długich, 
węgierskich, o których wspomina regulamin w swych 
przepisach tak dla oficerów jako i szeregowców. 
Natomiast widać u wszystkich niemal żołnierzy re­
gularnych Kościuszkowskich kamasze i trzewiki, 
jakie nosiło wojsko polskie przed 1789. Zaznacza 
również regulamin zatrzymanie „harcopu“, którego 
przecież u żołnierzy Kościuszkowskich nie znajdu­
jemy. Nie podobna przypuścić, żeby w czasie tak 
krótkim, w jakim po wydaniu w mowie będącego 
regulaminu, nastąpiło powstanie, miało było zajść 
nowe przeobrażenie stroju wojska; —  a że i twórca 
rycin wojsk Kościuszki, rysując je z natury, mylić 
się nie mógł, przeto wypada wnosić, że rozporzą­
dzenie to sejmu czteroletniego, jak nie jedno inne, 
przeprowadzonem zostało, co najwyżej, w niektórych 
tylko szczegółach. Za przypuszczeniem tem prze­
mawia też wzmianka Kierzkowskiego, który w pa­
miętnikach swoich pisze, że po konstytucyi 3 maja
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zmieniono w armii polskiej mundury, a „włosy 
krótko obcięto, przez co mniej dla żołnierzy było 
pracy.“ — Podług orzeczenia tego należałoby są­
dzić, że av wojsku ćwczesnem nie tylko, że nie sto­
sowano się do rozporządzeń sejmu, ale postępowano 
nawet wbrew jego rozkazom.

IV.
Rok 1792 wywołał w armii polskiej nader wa­

żne zmiany. Sejm czteroletni, wysławszy korpus 
45 tysięczny przeciw Moskalom, rozwiązał się, a 
władza naczelna nad wojskiem spoczęła w ręku 
króla; a gdy Stanisław August przystąpił do kon- 
federacyi targo wieki ej, przeszła równocześnie i siła 
zbrojna Polski pod władzę Targowiczan. Niebawem 
poczęły się objawiać następstwa nowych rządów. 
Targowiczanie, usiłując wywrócić wszystko to, co 
zbudował sejm czteroletni, nie przepuścili i wojsku, 
ale zaczęli zaprowadzać w niem zmiany na swoją 
rękę. Chodziło im przedewszystkiem o to, aby 
osłabić wojsko, którego się obawiali, bądź przez 
odpowiednie ulokowanie, bądź też przez rozpuszcze­
nie pojedyńczych regimentów. Hetman targo wieki, 
Ożarowski przeznaczył więc 4 regimentom pieszym, 
a mianowicie: reg. 11. Ilińskiego, 12. Malczew­
skiego, 13. ordynacyi ostrogskiej, ks. Lubomirskiego 
i 14. imienia Potockich, — tudzież 4 brygadom: 
Kołyski, Jerlicza, Mokronowskiego i Deniski, razem 
około 6000 wojska, załogi na Ukrainie, Wołyniu 
i Podlasiu i resztę armii rozdzielił tak po całym 
obszarze kraju, że każdy oddział otoczony został 
przeważającemi siłami zbrojnemi rosyjskiemi. Arty- 
leryi polskiej odebrano działa, i oddano je pod 
opiekę Moskali do arsenału w Warszawie. Regi- 
menta i pułki, którym najwięcej niedowierzano, za­
częto rozpuszczać, a w ich miejsce formowano 
nowe.

Tymczasem zebrał się w roku następnym sejm 
w Grodnie, na którym Rosya wymogła zatwier­
dzenie drugiego podziału kraju i przekonała T argo-

W o j  s k o  K

I.
Siła zbrojna, jaką rozporządzał Kościuszko, nie 

była już wojskiem regularnem w ścisłem znaczeniu 
tego wyrazu, bo przeważna jej liczba obejmowała 
tak zwaną ruchawkę, t. j. ochotników, którzy do­
browolnie garnęli się do szeregów powstańczych,

wiczan, że nie uważa ich za nic więcej, jak tylko 
za narzędzie, mające jej posłużyć do panowania nad 
resztą Polski. Z  chwilą tą straciła siła  zbrojna 
polska charakter instytiwyi wolne] i niepodległej, 
a przeszła po nadzór Rosyi.

Na sejmie grodzieńskim zapadła uchwała, aby 
obniżyć liczbę wojska polskiego do 15000. Wzięto 
się też niebawem do jej urzeczywistnienia. Hetman 
Ożarowski wydał rozkazy do szefów regimentów 
pieszych i pułków konnych, aby redukowali swe 
komendy. Niektóre z nich, jak Wodzickiego i Gro­
chowskiego, musiały się też do tego zastosować. 
Regiment Wodzickiego, który liczył 8 kompanii po 
150 głów, zatrzymał po rozpuszczeniu swych żoł­
nierzy w każdej kompanii tylko 67 ludzi. Regi­
ment piechoty gwardyi koronnej zredukowano do 
800 głów. Regiment Działyńskiego do 414 głów.

Wojslai załogujące dawniej już na Ukrainie, 
i wysłane tam dotąd przez Ożarowskiego, przeszły, 
na mocy drugiego podziału Polski, w kordon rosyj­
ski i zostały wcielone do służby moskiewskiej. Prze­
mocą wymogła Katarzyna na oficerach wyższych, 
że jej złożyli przysięgę wierności; pozostawiono im 
przecież mundury polskie i nadano tylko rosyjskie 
feldcechy.

Rednkcya ta wrojska polskiego przyspieszyła wy­
buch powstania Kościuszkowskiego. Jak wiadomo, 
oparł się Madaliński, szef brygady wielkopolskiej, 
otrzymanemu rozkazowi rozpuszczenia swej komendy, 
i stanąwszy na jej czele, pierwszy podniósł chorą­
giew rewolucyi.

. W chwili wybuchu powstania liczyło wojsko 
polskie:

w Koronie 18000 głów; 
na Litwie 6000 „ 

w zaborze rosyjskim 6000 „
razem 30000 jazdy i piechoty.

Arsenał warszawski obejmował 15,000 karabi­
nów i około 60 dział; Litwa posiadała 33 dział.

o ś e i u s z k i .

i kantonistów, dostawianych do obozów na mocy 
pospolitego ruszenia. Wojska regularnego posiadał 
Kościuszko nie wiele, i nie mogło być inaczej, 
zważywszy, że w chwili wybuchu powstania liczba 
jego w Polsce znacznie już była obniżoną. Ko­
ściuszko, znając stosunki w kraju bardzo dobrze,
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wiedział też dokładnie, że na wojsko regularne mało 
tylko liczyć może, dla tego postanowił brak jego 
zastąpić ludem, który powołał do broni.

Przecież ta szczupła liczba wojska regularnego, 
która przyjęła udział we walce, była duszą całej 
armii K ościuszkowskiej i stanowiła jądro, około 
którego kupiły się wojska świeżo zrekrutowane. 
Leżało to w naturze rzeczy; uzbrojone i w karby 
wojskowe ujęte, mogło w każdej chwili stanąć go­
towe do czynności wojennej, podczas gdy organi- 
zacya ochotników i kantonistów dłuższego wymagała 
czasu. AYszędzie też dokonywało się formowanie 
zbierających się oddziałów powstańczych pod opieką 
i zasłoną wojsk regularnych, które, albo pierwsze 
ogłaszały akt powstania i kupiły naokoło siebie gro­
madzących się ochotników, albo po ogłoszeniu po­
wstania przez obywatelstwo, dążyły mu z pomocą. 
W opisany sposób zorganizował Kościuszko swój 
korpus, którego zawiązek stanowiła załoga krako­
wska, licząca 800 do 1000 głów wojska regularnego. 
Otoczony tą garstką, ogłosił 24 marca w Krakowie 
powstanie i niebawem poczęły gromadzie się roz­
łożone w okolicy Krakowa drobne komendy regu­
larne i oddziały Krakowian i Górali. Napływ ten 
powtarzał się z dniem każdym, tak że po upływie 
10 dni wystawił już K ościuszko na dniu 4 kwietnia 
w bitwie pod Racławicami korpus, liczący 4440 
głów i 11 armat.

Podobnie działo się i na innych miejscach. 
Podpułkownik Grochowski wywołał na czele swego 
regimentu powstanie w okolicy Chełma i Lublina; 
wojsko regularne polskie w Warszawie, liczące 2000 
głów, uderzyło na dniu 17 kwietnia na 8-tysięczną 
załogę rosyjską, mieszczaństwo przyszło mu w po­
moc i Moskale ponieśli klęskę. T o samo powtó­
rzyło się na Litwie, Żmudzi i Kurlandyi; w Wiel- 
kopolsce tylko, ogołoconej . z wojsk narodowych, 
stanęli obywatele o własnej sile do walki, dopiero 
w kilka tygodni po ogłoszeniu powstania nadesłał 
im Kościuszko z pomocą jenerała, Henryka Dąbro­
wskiego, na czele 3000 wojska i 16 dział.

Przez cały czas powstania odznaczało się wojsko 
regularne, z małemi wyjątkami, męztwem i dziel­
nością; praw dziwem bohaterstwem przecież zasłu­
żyła sobie na szczególniejsze uznanie piechota. Po­
gardzana przez tyle wieków w Polsce, okazała w osta­
tnich chwilach niepodległego jej bytu dowody nie­
ustraszonej odwagi i tam, gdzie konnica w chwi­
lach niebezpieczeństwa stchórzyła i podawała tył 
nieprzyjacielowi, regimenta piesze stały jak mur, 
znacząc trupami swojemi powierzone sobie stano­
wiska, których do ostatniego tchu broniła z po­
gardą śmierci. Najpiękniejsze wawrzyny zdobyła 
sobie piechota regularna pod Szczekocinami, w re­
w olucją warszawską i w nieszczęsnej bitwie macie- 
jowickiej.

Chlubnie odznaczała się również przez cały ciąg 
powstania artylerya polska. W rewolucyę war­
szawską dopomogła przeważnie do odniesionego zwy- 
cięztwa; w bitwie pod Chełmem, lubo mało tjdko 
liczyła dział, szerzyła spustoszenie w szeregach nie­
przyjacielskich; największe zasługi położyła przeciei 
w obronie Warszawy przez czas dwumiesięcznego 
oblężenia. Celnością strzałów i skutecznością ognia 
zadawała wojskom pruskim i rosyjskim dotkliwe 
straty, a jeden z oficerów pruskich, naoczny świa­
dek oblężenia, przyznaje jej w dziełku swem: „Der 
polnische Insurrectionskrieg“ sławę europejską.

Z konnicy regularnej odznaczyły się dzielnością 
niektóre brygady, jak: Madalińskiego, Wyszkow­
skiego, Kopcia i Kołyski, a z lekkiej jazdy: pułki 
Byszewskiego, księcia Józefa Lubomirskiego i kilka 
innych. — Natomiast gwardya konna koronna, tak 
zwana mirowska, niedotrzymała placu w bitwie pod 
Racławicami i Golchowem, a pułk ułanów kró­
lewskich pierzchnął z pola pod Maciejowicami.

Mówiąc o wojsku regularnem Kościuszki, nie 
podobieństwem pominąć poświęcenia się tych od­
działów, które zająwszy załogi na Ukrainie, wcie­
lone zostały do służby rosyjskiój. Za pierwszą wia­
domością o ogłoszeniu powstania postanowiły tak 
pułki koronne jako i regimenta piesze opuścić swe 
leże, przedrzeć się do Polski i połączyć się z sze­
regami powstańczemi. Wykonały zamiar ten szczę­
śliwie, lubo z pokonaniem rozlicznych trudności: 
brygada Wyszkowskiego, Kopcia, Łaźnińskiego i kilka 
innych oddziałów konnych pomniejszych; dla regi­
mentów pieszych stawiała czujność władz rosyjskich 
i daleka podróż znacznie większe przeszkody, prze­
cież pojedyńcze bataliony potrafiły z nich wyjść 
zwycięzko i stanać do walki w obronie wolności.

Kościuszko, wspominając o wojsku regularnem, 
które walczyło w szeregach powstańczych, wystawia 
mu chlubne świadectwo w tych słowach: „Ktokol­
wiek zastanowi się nad postąpieniem rycerstwa na­
szego, wyznać musi, że wszystko, co tylko może, 
czyniło i czyni dla ojczyzny. Pierwsze podniosło 
oręż do zrzucenia obcej przemocy, rozszerzyło po­
wstanie narodowe, znosi ochoczo wszelkie niewy­
gody, -krew samą chętnie przelewa dla ocalenia wol­
ności i niepodległości ziemi swojej. Jedni z boha­
terów naszych już z zagarnionych przez gwałt pro- 
wincyi, drudzy z odległych krajów, gdzie szukali 
schronienia, aby nie schylili cnoty i honoru swego 
pod zbrodnią przewodzącą, zbiegli się na łono oj­
czyzny, skoro święte hasło jej ratunku wydanem 
zostało.“

Nie mniejszą sławą poświęcenia i męztwa okryły 
się w powstaniu wojska nieregularne. Któż nie sły­
szał o dzielnych kosynierach krakowskich, którzy 
z odwagą, godną starego żołnierza, rzuciwszy się na 
baterye rosyjskie, wysiekli artyleryą, zdobyli 12 ar­
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mat, rzucili popłoch na szeregi nieprzyjacielskie 
i przyczynili się do świetnego zwycięztwa? — Po­
dobną dzielność okazały oddziały wieśniacze w kilku 
innych bitwach. Nie ustępowała im w męztwie 
milicya złożona z mieszczan warszawskich. Wśród 
oblężenia Warszawy używał Kościuszko wojsk re­
gularnych głównie do wycieczek nocnych i pod­
jazdów ; obronę okopów powierzył natomiast prze­
ważnie wojsku municypalnemu. Służbę tę pełnili 
dzielni Warszawianie tak gorliwie, że Kościuszko 
po kilkakroć wyraził im publicznie swe zadowolenie. 
Wśród najstraszliwszej kanonady nieprzyjacielskiej, 
wśród gradu kul i bomb, których wojska pruskie 
nie szczędziły, stały straże mieszczańskie na poste­
runkach swych z takim spokojem, jak gdyby wojna 
codziennem była ich rzemiosłem. W bitwie pod 
Powązkami, dnia 28 sierpnia, przyczynili się do 
szczęśliwego odpierania całodziennych ataków; przy 
tej sposobności odznaczył się zwłaszcza złożony 
z Warszawian pułk Kilińskiego, któremu dowodził 
na tym dniu sam K ościuszko. Dąbrowski w ra­
porcie swym z tejże bitwy tak mówi'. „Winienem 
odwagę przyznać dzielnym obywatelom miasta War­
szawy. Pobudzeni odwagą, miłością ojczyzny, gor­
liwością o swobody, które im najezdnicy wydrzeć 
usiłują, zachęceni przez godnego swego prezydenta 
(Zakrzewskiego) nietylko, że ,z pilnością odbywają 
okopowe straże, ale w czasie tym wielka ich liczba 
wychodzi, ciągnie gdzie największe niebezpieczeń­
stwo, atakuje nieprzyjaciela i potężnie go gromi.“

Na podobne uznanie zasłużyły niemal -wszystkie 
oddziały ochotnicze, tak piesze jak konne; strzel­
com Dembowskiego oddaje wyżej wspomniony autor 
dziełka, „Der polnische Resurrectionskrieg“ wysokie 
pochwały; — Krasickiego, dowódzcę ochotniczego 
pułku huzarów, obdarzył K ościuszko w uznaniu za­
sług złotą obrączką; — taka sama nagroda spot­
kała Sokolnickiego, pułkownika oddziału strzelców, 
których na własny koszt zorganizował. Pułk ten 
położył wielkie zasługi pod Kamionną, Radziminem 
i w Wielkopolsce, gdzie przyjął udział w wyprawie 
Dąbrowskiego; wytrwał on w powstaniu do osta­
tniego momentu. Do najdzielniejszej jazdy ocho­
tniczej należał pułk Mazurów, zorganizowany przez 
Henryka Dąbrowskiego, — a nawet pułk lekkiej 
jazdy starozakonnych wsławił się mężną obroną 
Pragi, przy którój cały niemal zginął śmiercią bo­
haterską.

Niepodobieństwem wyliczyć tu wszystkie roz­
liczne przykłady dzielności, męztwa i gorliwości, 
jakiemi odznaczały się oddziały ochotnicze; — zło­
żyły one chlubne dowody, że w tym kierunku nie 
ustępowały wcale wojsku regularnemu.

Nasuwa się tu mimowoli pytanie: Dla czego, 
przy tak dzielnej sile zbrojnej, nie spełnił Ko­
ściuszko swego zadania? — Odpowiedź na to prosta:

bo miał za mało wojska. — Grdyby nawet cala 
siła zbrojna, jaką ówczesna Polska posiadała, mogła 
była stanąć do boju, nie byłaby wystarczyła do po­
konania trzech armii, rosyjskiej, austryackiej i pru­
skiej. Kościuszko liczył też na pospolite ruszenie, 
a to go zawiodło. W ludzie wiejskim, przez długie 
wieki nie przypuszczanym do pełnienia obowiązków 
obywatelskich, znalazł materyał surowy, — nieprzy­
gotowany, a w szlachcie — żywioł w wielkiej części 
powstaniu obojętny, albo nawet nieprzychylny. Na­
ród, który przez tyle wieków dążył do upadku 
moralnego, nie zdołał w jednej chwili podnieść się 
do tej wysokości, aby zrozumieć wielką ważność 
doby historycznej, której jutrzenką była przysięga 
K ościuszki na rynku krakowskim. Ci, którzy po­
spieszyli do szeregów powstańczych, tworzyli tylko 
małą cząstkę narodu; — uratowali oni honor Polski, 
ale od upadku zasłonić jój nie zdołali.

II.
Stan armii Kościuszki co do liczby, podlegał 

w różnych czasach zmianom; przypuszczać przecież 
można, że najwyższa liczba siły zbrojnej powstań­
czej na całej przestrzeni Polski była za oblężenia 
Warszawy. Ruch narodowy obejmował w owym 
czasie około 55,000 żołnierza: z liczby tej przypa­
dało na wojsko regularne mniej więcej 20 tysięcy, 
a resztę siły zbrojnej tworzyły oddziały ochotnicze 
i rozmaita ruchawka. Artylerya liczyła około l()t) 
dział. — A rmia ta dzieliła się na kilkanaście 
większych i mniejszych korpusów. Wykaz najwa­
żniejszych z nich, wraz z krótkiem zaznaczeniem ich 
czynności, podajemy poniżój.

Korpus Koś c iuszk i .  Opuścił 1 kwietnia Kra­
ków ; — 4 kwietnia pobił Moskali pod Racławicami;
6 czerwca stoczył bitwę z wojskami pruskiemi i ro- 
syjskiemi pod Szczekocinami; 12 lipca stanął obo­
zem w Mokotowie pod Warszawą, gdzie wytrzymał 
dwumiesięczne oblężenie.

Korpus Z aj ą c z ka. Strzegł brzegów Bugu przed 
wojskami rosyjskiemi; stoczył z niemi niepomyślną 
bitwę pod Chełmem dnia 8. czerwca; — poczem 
cofnął się ku Warszawie. W pochodzie tym odbył 
krwawe spotkanie z Moskalami dnia 29 czenvca 
pod Golchowem, i 9 i 10 lipca pod Gołkowem. 
Dnia 12 lipca stanął pod Warszawą,  ̂gdzie zajął 
stanowisko w Czystem, zasłaniając z tej strony sto­
licę przed oblegającym nieprzyjacielem.

Korpus Mokron ow sk iego .  Obozowałpod;Bło- 
niem, gdzie staczał utarczki z wojskami pruskiemi 
i rosyjskiemi. Dnia 9 lipca zmusił _w żwawej po­
tyczce wojska pruskie do cofnięcia się o milę od 
Błoni, przez co ułatwił Kościuszce przystęp do sto­
licy; dnia 12 lipca sam podstąpił ppd Warszawę, 
stanął obozem pod Marymontem, i wraz z kor­
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pusem Kościuszki i Zajączka bronił stolicy przed 
oblegającemi wojskami pruskiemi i rosyjskiemi.

Korpus S i erak ow sk i ego .  Obozował pod Brze­
ściem Litewskiem i zasłaniał Warszawę przez czas 
oblężenia przed Moskalami . od Litwy. Dnia 17 
września stoczył nieszczęśliwą bitwę pod Krupczy- 
cami z jenerałem rosyjskim Derfeldenem, a wr dwa 
dni później przegrał bitwę pod Brześciem z jene­
rałem Suworowem, w której stracił wszystkie działa 
i blisko połowę ludzi. Wzmocniony posiłkami 
z Warszawy, stanął pod osobistem dowództwem 
Kościuszki, na dniu 10 października do bitwy z je­
nerałem Fersenem pod Maciejowicami, która się 
skończyła zupełną klęską i wzięciem Kościuszki do 
niewoli.

Korpus D ą b r o w sk i eg o  Henryka, wyruszył po 
skończonem oblężeniu Warszawy, na dniu 9 Avrze- 
śnia w marsz do Wielkopolski, celem wzmocnienia 
tamtejszego powstania. Połączywszy się z pojedyń- 
czemi oddziałami wielkopolskiemi, stoczył bitwę pod 
Łabiszynem z pułkownikiem praskim Szekulim, zdo­
był Bydgoszcz i podsunął się pod T oruń. Po klęsce 
maciejowickiej cofnął się pod Warszawę, a na dniu 
18 listopada rozszedł się wraz z resztkami innych 
oddziałów polskich pod Radoszycami.

Korpus Po n ia tow sk i ego ,  zasłaniał tyły korpusu 
Dąbrowskiego, idącego do Wielkopolski, poczem 
staczał utarczki przy ujściu Bzury do Wisły z woj­
skami pruskiemi w okolicy Kamionny i lladzimina. 
P o zdobyciu przez Moskali Pragi należał do pierw­
szych oddziałów, które, porzuciwszy broń, roz­
biegły się.

Korpus Po n iń sk i e go ,  złożony przeważnie z ru- 
chawki, wysłany został po oblężeniu Warszawy przez 
Kościuszkę nad Wisłę, w celu niedopuszczenia prze­
prawy wojsku rosyjskiemu, cofającemu się z pod 
Warszawy i zamierzającemu połączyć się z Moska­
lami na Litwie, oraz obserwowania wojsk austrya- 
ckich, które wkroczyły w Lubelskie. Korpus Po­
nińskiego nie zdołał przeprawie Moskali przez Wisłę 
przeszkodzić, a do wynikłej, wskutek tójże prze­
prawy, bitwy pod Maciejowicami, w którój miał 
objąć ważne stanowisko, przybył za późno; rozpro­
szył się też pierwszy po kapitulacyi Warszawy.

Operowały nad Narwią
Korpus 

Kar wowsk iego ,  
Korpus 

K w a ś n i e w s k e g o, 
Korpus 

Zie l iń sk i e go ,  
Korpus 

Wroj czyńsk iego ,  
Korpus 

Ja źw iń sk i e go .

w okolicy Ostrołęki i Puł­
tuska, gdzie staczały czę­
sto potyczki z' wojskami 
pruskiemi. Obejmowały 
społem do 5(X)0 głów p o­
spolitego ruszenia. — w e  
wrześniu objął nad niemi 
dowództwo Jerzy Grabo­
wski, a 1 listopada, obsko- 
czone przez wojska pru­
skie pod Piątkam i , w w iel­
kiej części poddać się 
musiały.

działały na 
Litwie, a po 
części i w 
Kurlandvi.

Korpus Gedrojcia ,
„ Sapiehy,  później B ie laka,
„ Ja źw iń sk i e go ,  później 

Mokronowskiego ,
„ Je rzego  Grabowskiego ,

Korpus W aw rze ck ieg o ,  1 , , , .
„ S t etki ewicza* J na Zmudzi-

Korpus Mirbacha ,  bronił Kurlandyi.
Korpus L ib e ra d zk ie go  wysłał Kościuszko na 

Wołyń, celem wywołania tamże powstania. Nie 
osiągnąwszy celu i party przez Moskali, prze­
szedł za granicę austryacką, gdzie został roz­
brojony.

Korpus Og ińsk i e go ,  udał się do Inflant w celu 
powołania tamtejszej ludności do powstania, co mu 
się przecież nie udało.

Korpus S te f a n a  Grab ow sk i ego  udał się 
w tymże samym celu do województwa Mińskiego, 
ale tu otoczony przeważającą liczbą Moskali, wzięty 
został do niewoli.

Poniżej zamieszczony spis pojedyńczycli pułków 
i regimentów wojska regularnego, które przyjęły 
udział w powstaniu, tudzież oddziałów ochotniczych, 
zestawiony został przeważnie na mocy raportów 
z bitew i potyczek, zamieszczonych w ówczesnych 
czasopismach. Przypuszczać należy, że oprócz w spi­
sie tym wymienionych pułków, regimentów i oddzia­
łów stanęły do walki i inne jeszcze, ponieważ je­
dnak źródła przytoczone o nich nic nie wspominają, 
dlatego nie można ich było w poniższym spisie 
zamieścić.

Wojska regularne.
Konnica koronna.

Brygada B ie r n a c k i e g o ,  służyła w korpusie Po­
nińskiego.

Brygada J aźw iń sk i e go ,  służyła w korpusie Mo­
kronowskiego, później Dąbrowskiego.

Brygada Kołyski ,  służyła w korpusie Kościuszki, 
później Mokronowskiego.

Brygada Kopcia ,  służyła w korpusie Poniatow­
skiego.

Brygada Ł aź n iń sk i ego ,  służyła w korpusie Mo­
kronowskiego, póżniój Dąbrowskiego.

Brygada M ad a l iń sk i e g o ,  służyła w korpusie Ko­
ściuszki, później Zajączka, później Dąbrowskiego. 

Brygada Mangeta ,  służyła w korpusie Kościuszki. 
Brygada Ożarowsk iego ,  służyła w korpusie Za­

jączka, później Dąbrowskiego.
Brygada W y sz k o w sk i e g o ,  służyła w korpusie 

Zajączka.
Regiment gwardy i  konnej  narodówćj,  zwany 

mirowskim, służył podzielony w różnych korpusach.
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Pułk 1 lekkiej jazdy służył w korpusie Ponińskiego 
(w czasie oblężenia Warszawy).

Pułk 3 lekkiej jazdy służył w korpusie P oniatow­
skiego i Liberadzkiego.

Pułk 4 lekkiój jazdy służył w różnych korpusach.
Pułk 5 lekkiej jazdy (ułanów królewskich Koeniga) 

służył w korp. Mokronowskiego i Sierakowskiego.
Pułk lekkiej jazdy Wirtemberga służył w korpusie 

Zajączka i K ościuszki.
Pułk lekkiej jazdy K s. Lubomirskiego służył w kor­

pusie Zajączka i Mokronowskiego.

Konnica litewska.
Brygada K o s a k o w s k i e g o  służyła w korpusie 

Chlewińskiego.
Brygada Ko rsaka  służyła w korpusie Jerzego 

Grabowskiego.
Brygada S u l i s t ro w sk i e g o  służyła w korpusie 

Gedrojcia.
Regiment gwardyi konnej litew. służył w korpusie 

Sierakowskiego.
Pułk 1, Baranowskiego, tatarski, służył w korpusie 

Wielhorskiego.
Pułk 4 służył w korpusie Jerz. Grabowskiego.
Pułk 5, Bielaka, Tatarski, w korp. Bielaka.
Pułk Azulewicza w korp. Jerz. Grabowskiego.
Korpus towarzyski kawaleryi litewskiej w korpusie 

Giedrojcia.

Piechota koronna.
Gwardya piesza koronna służyła w korpusie Ponia­

towskiego i Sierakowskiego.
Regiment 1. j s]uży}y w korp. Kościuszki, z każdego

” z" I kilka kompanii.
11 J

„ 4. służył w korp. Grochowskiego.
„ 5. „ w korp. Zajączka.
„ 6. „ w korp. Kościuszki i Sierakow­

skiego.
„ 7. „ w korp. Sierakowsk. i Zajączka.
„ 8. „ w korp. Zajączka.
„ 9. „ w  korp. Poniatowskiego.
„ 10. „ w korp. Zajączka, później Po­

niatowskiego.
„ 11. „ w korp.? (przerznął się z Ukrainy)
„ 13. „ w korp. Poniatowskiego i Po­

nińskiego (przerznął się w kilka komp. z Ukrainy).
Regiment węgierski, buławy polnej, służył w korp. 

Zajączka.
Korpus inżynierów, podzielony slużyl w różnych 

'korpusach.

Piechota litewska.
Gwardya piesza litewska służyła w różnych kor­

pusach.
Regiment 1. służył w korp. Wawrzeckiego.

„ 3. „ w korp. Jerz. Grabowskiego.
„ 4. „ w korp. Gedrojcia i Sapiehy.
„ 5. „ w korp. Gedrojcia.
„ 6. „ w korp. Wawrzeskiego i Ge­

drojcia.
„ 7. „ w korp. Wielhorskiego.
„ 8. „ w korp. Gedrojcia.

Korpus artyleryi podzielony służył w różnych kor­
pusach.

Wojska ochotnicze.
Pułk 7, Mazurów w korpusie Dąbrowskiego (konny). 
Pułk 9 w korp. Poniatowskiego (konny).
Pułk 10 w korp. Zajączka i Poniatowskiego (konny). 
Regiment 15 w korp. Poniatowskiego (pieszy). 
Regiment 16 w korp. Poniatowskiego (pieszy). 
Regiment 18 złożony z Podlasian, w korp. Kar­

wowskiego (pieszy).
Regiment 20 złożony z Warszawian (Kilińskiego) 

w korp. Dąbrowskiego (pieszy).
Regiment 19 złożony z ochotników litewskich, słu­

żył w korp. Wielhorskiego (pieszy).
Pułk Kwaśniewskiego, w korp. Kwaśniewsk. (ułani). 
Pułk Krasickiego w korp. Poniatowskiego (husarzy). 
Pułk Ośmiałowskiego (lekka jazda).
Pułk Pągowskiego (lekka jazda).
Pułk Piotrowskiego w korpusie Dąbrowskiego (lekka 

jazda).
Pułk Urbanowskiego (lekka jazda, kozacka).
Pułk powiatu Preńskiego, (lekka jazda, tatarska). 
Pułk Morawskiego (lekka jazda, ułani).
Pułk Josielowicza Berka, starozakon. (lekka jazda). 
Pułk Sierzpińskiego, w korp. Stetkiewicza (jazda 

kozacka).
Pułk Frankowskiego (lekka jazda).
Pułk województwa lubelskiego, w korp. Ponińskiego 

(lekka jazda).
Pułk Sokolnickiego Michała, przezeń wystawiony 

i utrzymywany (konni strzelcy).
Pułk Legii Mazowieckiej (konny).
Pułk pospolitego ruszenia województwa brzesko-li- 

tewskiego (konny).
Pułk ziemi Bielskiój (konny).^
Brygada podlaska, w korp. Karwowskiego (konna). 
Batalion Rafałowicza (lekkiej jazdy).
Oddział wolnych strzelców Ogińskiego, przezeń zor­

ganizowany i utrzymywany (konny).
Oddział wolnych strzelców Księcia Kaźmierza Sa­

piehy, przezeń zorganizowany i utrzymywany (?). 
i Regiment brzesko-litewski (pieszy).
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Batalion strzelców wileńskich i upitskich (?).
Pułk ochotników żmudzkich, Tyszkiewicza (?). 
Batalion strzelców Dembowskiego (?).
Oddział zbrojny ziemi Bielskiej (pieszy).
Batalion strzelców kowieńskich (?).
Batalion grenadyerów krakowskich (pieszy).
Oddział Jjegii Mazowieckiej (pieszy).
Batalion ochotników wiłkomiskich (?).
Rokitnickiego oddział partyzancki (?). 
Wasiutyńskiego oddział ochotniczy (?).
Oddział strzelców puszczowych litewskich (pieszy). 
Radzimskiego pułk ochotniczy lubelski (?).
Milicya miasta Krakowa 1 
Milicya miasta Warszawy J piesze.
Milicya miasta Wilna J
Milicye konne i pieszej rozmaitych wojewódzw, ziem 
Oddziały kosynierów ! i powiatów Korony, Litwy i 
Oddziały pikinierów J Wielkopolski w różnych słu­

żyły korpusach.

Bliższe szczegóły dotyczące: korpusów, regimen­
tów, pułków i ochotniczych oddziałów wojska Ko­
ściuszkowskiego, znajdują się w rozdziałach nastę­
pnych niniejszego dziełka. .

Do powyższego zestawienia siły zbrojnej Ko­
ściuszki dodać wypada, że największa część, tak 
pułków konnych jako i regimentów pieszych nie 
obejmowały liczby głów normalnej; — niektóre 
z nich, rozpuszczone przed wybuchem powstania 
w znacznój ilości, liczyły mało co nad połowę liczby, 
którą mieć były powinny; inne nie stanęły całe 
do boju. Istniały bowiem bataliony i szwadrony, 
które, mając przełożonych Moskwie zaprzedanych, 
nie sprzyjały powstaniu. Przychodziło nawet tu 
i owdzie do bójek pomiędzy oddziałami patryoty- 
cznie usposobionemi i takiemi, które do rucha naro­
dowego przyłączyć się wzbraniały.

Brygada Madaliiiskiego np. liczyła regularnej 
jazdy tylko 700 głów; Wyszkowski miał w bryga­
dzie swej starej konnicy zaledwie tysiąc; inne 
pułki liczyły po 300 i mniej ludzi. Regiment Dzia- 
łyńskiego miał w rewolucyą warszawską tylko 414 
żołnierza. Podobnie miało się i z innemi regimen­
tami pieszemi. Ztąd też, lubo dość znaczna liczba 
pułków i regimentów przyjęła udział w powstaniu, 
to jednak ogólna ilość wojska regularnego wyno­
siła szczupły tylko zastęp 20000 żołnierza.

Reszta armii Kościuszki składała się, jak to 
zauważyliśmy już powyżej, z oddziałów ochotni­
czych, z tak zwanej ruchawki. Lubo wojsko to obej­
mowało liczbę dość pokaźną, to jednak nie dawało 
ono siły, któraby wartością odpowiadała swo­

jej ilości. Był to żołnierz odważny i gotowy dc 
wszelkich poświęceń, ale nie obeznany z karnością 
i sztuką wojskową. Potrzeba było tak wielkiego 
geniuszu wojskowego, jaki posiadał Kościuszko  ̂
żeby z tego materyału surowego w tak krótkim 
czasie módz utworzyć potęgę, któraby mierzyć się 
mogła ze zastępami starego i wytrawnego wojska 
pruskiego i rosyjskiego. T oż kosynierzy krakowscy, 
po kilku dniach pobytu w obozie, przyczynili się 
głównie do odniesionego zwycięztwa pod Racławi­
cami. Gdziekolwiek też Kościuszko osobiście lud 
ten, świeżo do broni powołany, prowadził do boju, 
wszędzie on nie ustępował staremu żołnierzowi; —  
wszelako pojedyncze te objawy dzielności nie mo­
gły zastąpić ducha militarnego, który polegając na 
dyscyplinie wojskowej, czyni dopiero armią silą, 
na którą w każdym przypadku liczyć można. Du­
cha tego nie posiadało wojsko ochotnicze Ko­
ściuszki i posiadać go nie mogło. O ile też 
stało pod okiem Kościuszki, sprawiało się dzielnie, 
ale w szeregach, do których osobisty wpływ ge­
nialny Kościuszki nie sięgał, nie zdołało, pod kie­
rownictwem wodzów, mniej doskonałych, sprostać 
swemu zadaniu.

Ztąd też przedstawiało toż wojsko ochotnicze 
jaką taką siłę dopóty, dopóki opierało się na woj­
sku regularnem, dopóki mu starczyło Kościuszki, 
który je ożywiał i zapałem rzeczywistego patryoty- 
zmu przejąć umiał. Gdy przecież regularne regi- 
menta wyginęły w bitwach nieszczęśliwych pod 
Szczekocinami, Krupczycami, Brześciem, Kobyłką 
i Maciejowicami, gdy zwłaszcza zabrakło Kościuszki, 
przestało być wojsko ochotnicze, lubo liczyło je­
szcze do 30000, poważną siłę, na którąby się 
oprzeć było można.

Siła zbrojna Kościuszki wzięła też koniec, jaki 
w warunkach takich nie mógł być innym. Wszyst­
kie niemal regimenta piechoty regularnej, doka- 
zawszy cudów męztwa i dzielności, poniosły śmierć 
bohaterską w obronie Rzeczypospolitej, która je zawsze 
po macoszemu traktowała; — pułki konne przeszły 
częściowo w służbę rosyjską, częściowo rozpierzchły 
się, żeby zmartwychwstać w legionach Dąbrow­
skiego, a oddziały ochotnicze: —  mieszczanie 
i wieśniacy, —  przeszedłszy chrzest knyi i poświęce­
nia się dla ojczyzny, rozeszły się, podniesione duchem 
patryotycznym i poczuciem spełnienia obowiązku 
obywatelskiego do rodzinnych zagród. Tysiące prze­
cież męczenników zapełniły więzienia rosyjskie; a 
wielkie mnóstwo żołnierzy Kościuszkowskich zna­
lazło przymusowe umieszczenie w szeregach wojsk 
trzech państw zaborczych.
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Krótki pogląd na ruchy

Kościuszko, stawając do walki rozpaczliwej z Ro- 
syą, rozporządzał szczupłą tylko armią regularną; 
usiłował też, jak to nam już wiadomo, wywołać po­
spolite ruszenie, t. j. powołać naród na całój prze­
strzeni Rzeczypospolitej do broni przeciw nieprzy­
jacielowi. Stósownie do zamiaru tego starał się 
przeprowadzić plan w działaniu pojedyiiczyck kor­
pusów swej armii, a wyprawa Dąbrowskiego do 
Wielkopolski, Ogińskiego na Ruś Białą i do Inflant, 
Liberadzkiego na Wołyń, Stefana Grabowskiego do 
województwa Mińskiego, są jakoby odłamami tychże 
planów wielkiego Naczelnika. Wskutek przyczyn 
rozmaitych, a głównie: obojętności wielkiej części 
narodu w obec objawiającego się ruchu, braku wy­
starczającej siły zbrojnój i dostatecznego uzdolnie­
nia pojedyńczych dowódzców, nie osięgły plany te 
pomyślnych skutków; czy w ogóle były wykonalne, 
trudno dziś rozstrzygnąć.

Podany poniżej pogląd na ruchy pojedyńczych 
korpusów Kościuszki podaje obraz czynności całej 
armii na ogólnym obszarze teatru wojny. Zesta­
wiony chronologicznie, wykazuje, jak wywołany przez 
Kościuszkę ruch narodowy przyjmował się i roz­
wijał w poszczególnych częściach Polski, tudzież, 
jak działały pojedyńcze korpusy i oddziały. Żało­
wać wypada, że źródła, które posłużyły do opra­
cowania poglądu niniejszego, tak są niedostateczne, 
że mnóstwo szczegółów, odnoszących się zwłaszcza 
do czynności korpusów, nie dało się w żaden sposób 
ująć dokładniej. Zachodzą też w wątku ruchów 
pojedyńczych oddziałów niedokładności i przerwy, 
utrudniające zrozumienie ich działalności; wypełnić 
ich przecież nie było podobnem; jedynie wyprawa 
Dąbrowskiego do Wielkopolski tworzy zamkniętą 
w sobie całość i podaje dokładny obraz jój prze­
biegu.

Mimo tych niedomagali przysłużyć się może zna­
cznie pogląd poniższy przez zestawienie obok siebie 
wypadków zaszłych w jednym czasie, lubo w ' ró­
żnych miejscach, każdemu, kto z historyą powstania 
Kościuszki dokładniej zapoznać się pragnie.

12 marca 1794 roku  zbiera M a d a l iń sk i  An­
toni, brygadyer, dowódzca oddziału ułanów, brygadę 
swą w liczbie 700 głów w okolicy Pułtuska i Ostro­
łęki i udaje się ku Krakowu. Po drodze przecho­
dzi przez Mławę, Sierpsk, Wyszogród; pod Toka-

wojsk Kościuszkowskich.

rami przeprawia się przez Wisłę, i staje dwie mile 
od Warszawy. Poczem udaje się ku Sochaczewu 
dokąd przybywa 19 marca. Wśród pochodu tego 
złączyło się z jego oddziałem około 100 ochotników. 
W pogoń za nim wysłał na rozkaz Igelstroma, jene­
rała rosyjskiego, hetman Ożarowski szwadron z pułku 
księcia Wirtemberga pod komendą Z b or o w s k ie ­
go. Szwadron ten zamiast dopełnić rozkazu, udał 
się ku Krakowu, aby się połączyć z Kościuszką.

21 marca stacza Madaliński w dalszym pocho­
dzie ku Krakowu krwawą potyczkę z oddziałem 
pruskim pod Inowłodzią i przeprawia się przez Pi­
licę. Wszedłszy w województwo sieradzkie i san­
domierskie, powołuje szlachtę do utworzenia konfe- 
deracyi, a połączywszy się z kilku oddziałami oclio- 
tniczemi, dąży przez Opoczno, Końskie i Radoszyn 
ku Krakowu.

24  marca składa Kościuszko przysięgę w Kra­
kowie. Zebrana tu siła zbrojna narodowa obejmuje:

1 batalion regimentu pieszego jen. Wodzickiego,
1 batalion regimentu pieszego Czapskiego,
1 batalion regimentu pieszego Raczyńskiego,
1 szwadron jazdy.
Armatek polowych 14.
Razem około 800 głów.
Po ogłoszeniu powstania dążą drobne załogi roz­

łożone w okolicy do Krakowa i łączą się z Ko­
ściuszką.

29 marca łączy się Madaliński z brygadą Man- 
.geta w Pińczowie.

31 marca staje Madaliński w Kielcach i łączy 
się ze Z bo row sk im  (patrz 12 marca) i oddziałem 
Zawadzkiego.

Korpus Madalińskiego obejmuje: brygadę Mada- 
lińskiego, brygadę Mangeta, oddział Zborowskiego, 
oddział Zawadzkiego i kilka oddziałów ochotniczych.

1 kwietnia połączył się Madaliński, stoczywszy 
poprzednio potyczkę z Moskalami pod Końsk iem,  
w Luborzycy z Kościuszką, który mu wyszedł z po­
mocą na czele załogi krakowskiej, i przybyłych do 
niego oddziałów okolicznych wojsk regularnych i ko­
synierów.

3 kwietnia wzmocnił się korpus K ościuszki
o kilka oddziałów kosynierów, którzy przybyli do 
niego do obozu pod Koniuszą.
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4 kwietnia stanął  Kościuszko do bitwy 
R a c ł a w i c a m i z następującą siłą zbrojną:

I. Wojska regularnego miał :
- bataliony z reg. pieszego Czapskiego
- bataliony z reg. pieszego Wodzickiego
2 bataliony z reg. pieszego Ożarowskiego
1 batalion z reg. pieszego Raczyńskiego
10 szwadronów Madalińskiego . .
10 szwadronów Mangeta . . . .

4 szwadrony Biernackiego . . .
2 szwadrony księcia W irtemberga .

pod

400 głów 
400 głów 
400 głów 
200 głów 
400 głów*) 
400 głów 
IGO głów 

80 głów
razem 2440 ludzi.

Po bitwie racławickiej cofnął się Kościuszko 
pod Kraków i rozłożył się obozem pod Bossu- 
towem.

6 kwietnia zabiera M i c h a ł  Z a g u r sk i ,  pułko­
wnik konnego pułku 3, swych podkomendnych, oraz 
pewną część brygady Biernackiego i wyrusza z niemi 
w strony Lublina, aby tam wesprzeć piechotę pol­
ską, nie mającą ani dział, ani konnicy. Marsz swój 
kieruje na Lubomi, gdzie zabiera za sobą regiment 
buławy wielkiej, kilka dział i pewną część dwóch 
chorągwi węgierskich. —  Równocześnie zawiadomił 
podpułkownik Grochowski Kościuszkę, że z pewną

II. Wojska ochotniczego miał:
Kosynierow i pikinierów . . . .  ■ 2000 ludzi.

'O gół korpusu wynosił 4440 ludzi.
Armat miał Kościuszko 1 1.

W bitwie racławickiej padło z wojsk
p o l s k i c h ..................................... 500 ludzi.
Pozostało w armii Kościuszki 3940 ludzi.

*) Niektórzy autorzy źródeł do powstania Kościuszki 
podają, że Madaliński wyruszył z pod Ostrołęki na czele 
700^ inni 900 konnych. Dla*czego podana liczba konnicy 
jego pod Racławicami wynosi tylko 406 trudno dociec.

Wojsko.

częścią swego regimentu opuścił załogę swą w P ar­
czewie i dąży w okolicę Chełma, w celu wywołania 
tamże powstania. Grochowski przechodzi

8 kwietnia Wisłę pod Zawichostem.

16 kwietnia 1) wysyła Grochowski (patrz G kw.), 
którego Kościuszko mianował jenerałem, porucznika 
swego, Stanisława Fiszera, do Radzynia, Lukowa 
i Żelechowa z wezwaniem, aby reszta jego regi­
mentu zebrała się w Rydzynie. 2) W o j e w ó d z ­
t w o  c h e ł m s k o - 1 u b e ł s k i e .  Tegoż dnia groma­
dzi się wojsko polskie, załogujące w okolicy Lu­
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blina do Chełma, uznaje Kościuszkę najwyższym 
naczelnikiem i ogłasza akt powstania do którego 
ł ączą się również obywatele województwa chełm­
skiego i lubelsk iego. Na komendanta swego mia­
nuje jenerała Grochowskiego. 3) Ż m u d ź'. Tegoż 
dnia przybywają: Niesiołowski, szef 6. pułku lite­
wskiego, Romuald Gedroić jenerał major, —  Antoni 
Prozor, wojewodzie Witebski, i Piotr Zawisza, sę­
dzia ziemski Kowieński do Szawli, miasta zjazdo­
wego na Żmudzi i ogłaszają powstanie. Przyłączył 
się do nich brygadyer Sulistrowski, stojący na czele
1. brygady w Szawlach, i jenerał major Chlewiński. 
.—  Po złożeniu przysięgi rozjeżdżają się wyżej wy­
mienieni patryoci w różne strony, celem zjednania 
reszty wojsk litewskich dla sprawy . narodowej. 
Gedroić u dał się natychmiast na czele 200 jeźdźców 
do S z a t ,  gdzie sta ł pułk Kossakowskiego, podko­
morzego Kowieńskiego; po drodze zabrał ze sobą 
kilka drobnych oddziałów.

17 kwietnia. Załoga warszawska, wsparta po­
mocą ludności miejskiej uderza na wojsko rosyjskie. 
Siła zbrojna polska obejmuje: 2 bataliony gwardyi 
koronnej, —  2 bataliony regimentu Działyńskiego,
—  rota gwardyi węgierskiej (chorągwi marszałko­
wskiej), trzy roty kanonierów, —  dwie roty fizy- 
lierów artyleryjskich, 80 saperów, 3 roty skarbowej 
komisyi, 4 szwadrony gwardyi konnej, 2 szwadrony 
kawaleryi narodowej i 3 szwadrony ułanów kró­
lewskich, ogółem około 2000 ludzi. —  Wojsko ro- 
ryjskie liczyło: 9 batalionów pełnych piechoty,
9 szwadronów jazdy oprócz Kozaków, razem prze­
szło 8000  żołnierzy, —  będących pod komendą 10 
jenerałów. A rtylerya rosyjska posiadała dział 36. 
W alka trw ała do drugiego dnia, i skończyła się zu- 
pełnem zwycięztwem Polaków, oswobodzeniem W ar­
szawy od Moskali.

18 kwietnia: Ż m u d ź .  1) W  okolicę miaste­
czka Szat przybył Gedroić (patrz 1,G kwiet. 3) i sto­
czył potyczkę z komendantami Kosyi przychylnymi; 
dwóch z nich wziął do niewoli. Złączył się z nim 
szwagier jego, pułkownik Sz.teytyn; obaj udali się 
ku Wilnu. 2) W  tymże czasie odnieśli: Niesioło­
wski, szef 6. pułku litewskiego i brygadyer Suli­
strowski zwycięztwo nad pułkiem Kossakowskiego 
w Wilkomierzu i udali się ku Wilnu. 3) Chle­
wiński udał się do Rosienie, gdzie przyłączyła się 
do niego brygada Kossakowskiego.

21 kwietnia. Henryk Dąbrowski, wicebrygadyer, 
zebrał szczątki pozostałych po odejściu Madaliń- 
skiego wojsk w okolicy Ostrołęki i P u ł tuska i po­
czął niepokoić Moskali. Na dniu 21 kwietnia roz­
proszył oddział rosyjski pod Tykocinami.

2 2  kwietnia. 1) Rozlokowane po drugim roz­
biorze Polski wojska narodowe na Ukrainie dowia­
dują się o powstaniu Kościuszki i zamierzają połą­

czyć się z niem. Brygadyer Kopeć opuszcza Po­
lesie kijowskie i na czele oddziału 600 jazdy (tak 
zwanej brygady Pińskiej) udał się w marsz do 
Polski. 2) L i t w a .  W  nocy z dnia 22 na 23 
kwietnia uderza załoga polska w Wilnie na wojsko 
rosyjskie i odnosi zwycięztwo. Moskale mieli woj­
ska 18 0 0 ; siły polskie, na których czele stanął 
młody pułkownik inżynierów, Jakób Jasiński, wy­
nosiły 4 kompanie czyli głów około 300. Z po­
mocą mieszczan wycięło wojsko polskie około 200 
Moskali, ■—  przeszło 1000 wzięto do niewoli, reszta 
uszła z miasta.

2 3  kwietnia. 1) -patrz 22 kwietnia 1). Opuściły 
kordon rosyjski: 500 artyleryi polskiej, regimenta 
piesze Malczewskiego i Ilińskiego i reszta pułku 
koronnego Wielkiej Buławy i księcia Wirtemberg- 
skiego i dążą do Polski. Jednaj jczęśćj^wojsk tych 
nocuje w Ołyce. 2) W a r s z a w a .  Tegoż dnia 
wzywa Mokronowski, komendant Warszawy, oddział 
fizylierów załogujących w Siedlcach i Białym Stoku, 
pułk Bielaka będący w Janowie i brygadę Ożaro­
wskiego, aby przybyły do Warszawy.

24 kwietnia. 1) L i t w a .  Do W ilna przybywa 
konnica polska i ściga uszłą wczoraj artyleryę rosyj­
ską ku Grodnu. 2) Część wojsk polskich, uszłych 
z kordonu rosyjskiego (patrz 23 kw. 1), nocuje w W i­
śnio sreu, o mil od Brodów.

25 kwietnia. K o ś c i u s z k o  (patrz 4 kwietnia), 
wzmocniwszy korpus swój przez pospolite ruszenie 
do 9000 głów, opuszcza obóz pod Bossutowem
i udaje się w pochód ku Igołomii, gdzie ^stawa tego 
samego dnia wieczorem.

26 kwietnia 1) K o ś c i u s z k o  (patrz 25 kw.) 
opuszcza obóz pod Igołomią i udaje się przez Wa- 
wrzyńczyce, Brzesko słomiane pod Stare Brzesko. 
2) W a r s z a w a .  Przybywa do Warszawy bryga­
dyer Ożarowski, (patrz 23 kw. 2) i zdaje raport, 
że jego brygada. złożona z 1050 głów, stanęła 
na noc w Stanisławowie. W brygadzie jego znaj­
duje się podpułkownik Kijeński 250 lizylierami, 40 
ochotnikami i dwie armaty. —  Tego samego dnia 
przybywa także do Warszawy major z regimentu 
fizylierów Szuszkowski ze Siedlec —  (patrz 23 kw.
2.) 3 P ułk  konny ochotniczy pod komendą K w a- 
ś n i e w s k i e g o  opuszcza Warszawę, aby oczyścić 
okolicę z oddziałów rosyjskich. 4) L i t w a .  P u ł­
kownik Stefan Grabowski wychodzi z W ilna na 
czele 300 ludzi wyborowych 7 pułku, 60 jazdy i 2 
arm at dla obserwacyi Moskali zbierających się pod 
Niemenczynem. 5) U k r a i n a  (patrz 22 kw. 1.). 
Jenerał Łazniński opuszcza na czele jedenastu szwa­
dronów miejsce swego pobytu, przeprawia się przez 
Dniestr na Wołoszczynę i dąży do Galicyi w celu 
połączenia się z powstaniem.

'2 7 kwietnia. 1 ) W a r s z a w  a. Przybywa do 
Warszawy brygada Ożarowskiego, (patrz 26 kw. 2)
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reszta regimentu fizylierskiego i dwie komendy wi- 
cebrygadyera Dąbrowskiego (patrz 21 kw.) 2) L i­
twa. Pułkownik Stefan Grabowski uderza pod 
Niemenczynem (patrz 26 kw. 4) na 4 kroć liczniej­
szy korpus moskiewski, ale przed przeważającą 
liczbą nieprzyjaciela zmuszony się cofnąć. Po  ̂ bi­
twie przybywa major Ejdziatowicz z 150 końmi; 
wojsko polskie wróciło do Niemenczyna, ale nie­
przyjaciel już był ustąpił.

28  kiuietnia. 1) Ko śc iu sz k o  (patrz 2 6 kw. 1) 
opuszcza obóz pod Starem Brzeskiem i staje pod 
Witowem. 2) Warszawa .  Hauman, pułkownik 
i komendant regimentu Działyńskiego, opuszcza na 
czele tegoż regimentu z kawaleryą i artyleryą War­
szawę, celem oczyszczenia okolicy z Moskali. 3) 
Ukra ina  (patrz 22 kw. 1.) Brygadyer  W y ­
szkowsk i  opuszcza na czele swój brygady (da­
wniejsza Dzierzka) liczącej około 1000 koni załogę 
w Pohrebiszczach, 70 wiorst od Berdyczewa i uchodzi 
do Polski, w celu połączenia się z powstaniem.

29 kwietnia. I) Kośc iuszko  (patrz 28 kw. 1) 
rozkłada się obozem w Opatowcu pod Winiarami. 
2) Hauman (patrz 28 kw. 2) raportuje z Jezierny, 
że spodziewa spotkać się nazajutrz z nieprzyjacielem.

30 kwietnia. I) Kośc iuszko (patrz 29 kw. 1) 
rozpuszcza włościan zgromadzonych w swym obozie 
przez pospolite ruszenie z województwa krakowskiego 
(patrz 25 kw. 1) i usiłuje w ich miejsce uzbroić 
włościan sandomierskich. 2) H aum an  (patrz 29 
kw. 2) raportuje, że Moskale cofnęli się przed nim 
ku Puławom. 3) Jenerała rosyjskiego Igelstroma 
obserwują: pułk ochotniczy konny Kwaśniewskiego 
(patrz 26" kw. 3) i pułk ułanów Wojciechowskiego.
4) Litwa.  Do Wilna przybywają ze swymi ocho­
tnikami: jenerał-major Giedrojć (patrz 18 kw. 1), 
Niesiołowski, szef pułku 6, pułkownicy Meyen i Ry- 
miński, brygadyer Sulistrowski (patrz 18 kw. 2), 
major Ejdziatowicz -(patrz 27 kw. 2) i składają 
przysięgę na akt powstania. 5) Wy sz k ow sk i  
(patrz 28 kw. 3) zaopatruje się w Białorękawach, 
gdzie stał rosyjski pułk konny, w kulbaki, których 
mu niedostawało, i udaje się z oddziałem swym 
w stronę Starego Konstantynowa.

1 maj. 1) Hauman (patrz 30 kw. 2) staje 
w Warce, a nie zastawszy tu Moskali, idzie do Li- 
chaniec i ściga ich ku Nowemu Miastu. Wojcie­
chowskiemu (patrz 30 kw. 3) poleca, aby się z nim 
złączył w Błędowie. 2) Wy szk ow sk i  (patrz 30 
kw. 5) stacza bitwę pod Pochoryłem, pół_ mili od 
St. Konstantynowa, poraża Moskali, zabija ich 800. 
zabiera im 7 dział, chorągiew i kasę, zawierającą 
53,400 rubli, poczem przechodzi do Galicyi.

2 maj. 1) Hauman (patrz 1 maj. 1) roz­
kłada się obozem pod Białobrzegami, uderza na 
Moskali, przeprawiających się przez Pilicę, i zada­
wszy im znaczne straty, ciągnie za nimi ku No­

wemu Miastu. 2) Jenerał Grochowsk i  (patrz 16 
kw. 1 i 2) łączy się nad Bugiem z oddziałami przy- 
byłemi z Ukrainy, a mianowicie z pułkiem 1. i 5. 
brygady Peterhorskiej i z regimentem 13. ordyna- 
cyi Ostrogskiej. 3) W y sz k o w sk i  (patrz 1 maj 2), 
przeszedłszy granicę austryacką, dąży przez Ożecho- 
wice, Zbaraż i Podkamień ku Dubience.

3 maj. 1) Ko śc iu sz k o  (patrz 29 kw. 1) opu­
szcza obóz pod Winiarami i przybywa do Wiślicy. 
2) Hauman (patrz 2 maj 1) niepokoi Moskali pod 
Nowem Miastem i przepędza ich za kordon pruski 
ku Rzęczycy.

4 maj. I) K o śc ius zk o  (patrz 3 maj 1) cią­
gnie przez Nowe Miasto, Korczyn i staje obozem 
pod Wójczą. 2) Jenerał Gro ch ow sk i  (patrz 2 
maj 2) stanął obozem w Lublinie; Moskale cofają 
się przed nim; idzie potem dalej ku Włodzimie­
rzowi, aby się połączyć z oddziałami ukraińskiemi 
Kopcia i Łaznińskiego. 3) W województwie raw- 
skiem ogłasza jenerał-major Kajetan Woj czy liski 
powstanie, tworzy oddział ochotników i niepokoi 
Moskali.

5 maj. Kośc iuszko  (patrz 4 maj 1), wzmoc­
niwszy korpus swój do 9,000 głów, nie czuje się 
jeszcze na siłach do zaczepienia wojsk rosyjskich; 
wzywa przeto jenerała Grochowskiego (patrz 4 maj 2), 
aby się z nim połączył. W jego miejsce wysyła 
dla zabezpieczenia Bugu Haumana, którego miano­
wał jenerałem, i rozkazał mu w tym celu połączyć 
się z oddziałem Wedelszteta pod Lublinem. Opu­
ściwszy Wojczą, prżybywa Kościuszko przez Paca­
nów do Połańca i tu zakłada na miejscu, z natury 
obronnem, obóz i wzmacnia go bateryami, palisa­
dami i szańcami.

6 maj. Zaledwie ukończył Ko śc iu sz k o  prace 
około umocnienia obozu swego pod Połańcem (patrz
5 maj), nadciąga rosyjski jenerał Denisów ze silnym 
korpusem, rozkłada się obozem naprzeciw armii pol­
skiej i ponawia codzienne ataki, które przecież Po­
lacy bez znaczniejszych szkód odpierają.

9 maj. Obywatele powiatu Grodzieńskiego gro­
madzą się w Sokołce i ogłaszają powstanie; prze­
wodniczy im Franciszek Bouffał. Jeneralnym ko­
mendantem mianowany został Konstanty Jelski.

_ 14 maj. W y sz k o w sk i  (patrz 2 maj 3), wzmo­
cniwszy wśród 12 dniowego marszu swego w Gali­
cyi brygadę swą 900 ochotnikami stawa pod Do­
rohuskiem w pobliżu Dubienki. Na rozkaz Kościu­
szki objął komendę nad zebranemi tu oddziałami 
wojsk, a mianowicie: 
nad 800 ludźmi piechoty regularnej.

„ 200 „ kawaleryi brygady pińskiej, Kop­
cia (patrz 22 kw. 1).

„ 450 „ z pułku Zagurskiego, (pat. 6 kw.)
„ 1600 „ kosynierów i pikinierów zebranych 

z okolicy.
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2000 ludzi obejmował oddział przyprowadzony 
przez Wyszkowsk iego.

K orpus ten cały, liczący ogółem przeszło 5000 lu­
dzi, strzegł brzegów Bugu, nad którym z przeciwnej 
strony obozował silny korpus rosyjski i przez rzekę 
przeprawić się usiłował. Pomiędzy obu korpusami 
zachodziły codzienne to mniejsze to większe utarczki 
aż do 5 czerwca.

18 maj. I) K orpus, obserwujący Moskali nad 
Bugiem, (patrz 14 maj) wzmacnia jenerał Grochowski 
dywizyą piechoty i kapitan Krokowski z pułku Go- 
rzeiiskiego, który przyprowadził 60 wojska regular­
nego i 120 kosynierów. Wysźkow'ski (patrz 14 
maj) zasłania przed Moskalami Chełm. 2) Jenerał 
Hauman (patrz 5 maj) w pochodzie nad Bug przy­
bywa z dywizyą swoją pod Krasnystaw. 3) Jenerał 
Grochowski, wezwany przez Kościuszkę (patrz 5 maj), 
aby się z nim połączył, przeprawia się przez Wi­
słę pomiędzy Szydłowcem a Pińczowem, w pobliżu 
Zawichostu i prowadzi Kościuszce 5,000 wojska re­
gularnego, a mianowicie, I. piechoty: część regi­
mentu swego, regimentu Raczyńskiego, regimentu 
Brodowskiego i kilka kompanii fizylierów Ks. Mi­
chała Lubomirskiego. II. jazdy: część brygady 
Biernackiego, Wyszkowskiego, Kopcia i pułku Ks. 
Wirtemberskiego.

Korpus Kościuszki liczy po złączeniu się z korpu­
sem Grochowskiego 14,000 głów i to, wojska regu­
larnego :

w piechocie:
Części regimentu 1. Ożarowskiego, pod komendą 

Grochowskiego.
„ „ 2. Wodzickiego.
„ „ 3. Czapskiego.
„ „ 7. Brodowskiego (łanowego).
„ „ 9. Raczyńskiego.
„ „ 13. Ks. Michała Lubomirskiego.

w kawaleryi:
Części brygady: Madalińskiego.

„ „ Mangeta.
„ „ Biernackiego.
„ „ Wyszkowskiego.
„ „ Kopcia.
Część pułku Księcia Wirtembergskiego Nr. 6.
Artylerya Kościuszki wzmocniona 28 armatami 

Grochowskiego obejmowała do 40 dział.
z wojska ochotniczego: 

ma Kościuszko około 6000 kosynierów i pikinierów.
W  maj. 1) Jenerał Mokronowski (patrz 23 

kw. 2) prowadzi z Warszawy posiłki Kościuszce, 
obozuje pod Rawą. 2) Jenerał rosyjski Denisów, 
oblegujący Kościuszkę, dowiedziawszy się o nadej­
ściu jenerała Grochowskiego, uchodzi spiesznie 
w nocy z 19 na 20 ku Pińczowu. 3) Litwa.  
Z Wilna wychodzi korpus wojska narodowego litów-

skiego ku granicom Kurlandyi; towarzyszy mu ko­
misarz wojenny Wawrz eck i .  W korpusie tym 
znajduje się brygadyer Sulistrowski, porucznik Sy- 
ruć i porucznik Dąbrowski.

20  maj. 1) K o śc ius zk o  (patrz 18 maj 3), 
dowiedziawszy się o odejściu wojsk rosyjskich, po­
rządkuje swój obóz i udaje się za nimi w pochód. 
Wieczorem staje pod Sieczkowem. 2) Wicebryga- 
dyer Dąbrowski (patrz 27 kw. 1) uciera się pod 
Grójcem z Prusakami. 3) W aw rze ck i  (patrz 19 
maj 3) wysyła brygadyera Sulistrowskiego do Chle­
bowa nad granicą Kurlandyi.

21 maj. 1) Kościuszko (patrz 2(1 maj 1) opu­
szcza obóz pod Sieczkowem i staje pod Borkowem. 
Z miejsca tego mianuje: Jakóba Jasińskiego, Gra­
bowskiego i Chlewińskiego jenerał-lejtnantami i po­
wierza każdemu z nich komendę nad osobnym kor­
pusem litewskim. 2) Brygada Łaźn ińs k i e go  
przerzyna się z Czerwonój Rusi (patrz 22 kw. 1) 
przez Wołoszczyznę do Polski i nocuje w Zborowie 
w Galicy i.

22 maj. I) Gładyszewski, pułkownik pikinie­
rów, stacza utarczki w okolicy Białej. 2) Kościu­
szko dowiedziawszy się od jenerała Grochowskiego, 
że nad Bugiem (patrz 14 maj) wkroczyli Moskale 
pod komendą jenerała Zagrajskiego na Wołyń i cią­
gną ku Chełmu, ponawia rozkaz dany jenerałowi 
Haumanowi, operującemu jeszcze w okolicy Rado­
mia (patrz 18 maj 2), aby się połączył z jenerałem 
Wedelsztetem w Lublinie i udał się z nim pod 
Chełm, Wyszkowskiemu. z pomocą (patrz 18 maj).

23 maj. Jenerał - major powiatu rosieńskiego, 
Tyszkiewicz, wychodzi z obozu pod Szawlami z od­
działem strzelców, ułanów i z 5 armatami i idzie 
do Meszkencin obserwować Moskali w Janiszkach.

25 maj. 1) K oś c i u sz k o  (patrz 21 maj 1) cią­
gnie przez Wodzisław, Konary do Przyłęki. 2) L i­
twa. Korpus litewski wychodzi z obozu pod Gawią 
i dąży dwoma kolumnami, pod komendą Jasiń­
skiego (patrz 22 kw. 2) i Chlewińskiego ku Lidzie. 
Stanąwszy w okolicy Lipniszek, obserwuje ruchy 
nieprzyjacielskie.

26 maj. 1) K o śc ius zk o  (patrz 25 maj 1) 
stawa obozem pod Jędrzejowem. 2) J«n. H au­
man i Wedelsztet, złączywszy stósownie do rozkazu 
Kościuszki (patrz 22 maj 2 i 5 maj) korpusy swe 
pod Lublinem, maszerują ku Chełmu, (patrz 18 maj 1) 
Po odejściu Haumana z województwa rawskiego 
(22 maj 2) obejmuje obronę tej prowincyi Michał 
Wie lh or sk i .  3) Ła źn ińsk i  (patrz 21 maj 2) 
przebywa ze swą brygądą w Krystynopolu.

27 maj. Zie l ińsk i ,  jenerał, na czele oddziału 
wojska regularnego, wzmocnionego ludem uzbrojo­
nym, obserwuje w okolicy Starołęki wojska pruskie, 
obozujące nad Narwią i stacza z niemi utarczki.
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28 maj. I) Wojska polskie pod dowództwem 
jenerała powstania telszewskiego: Wojtkiewicza, roz­
kładają się kordonem od Kurlandyi i zasłania;! ą 
powiaty: upitski, bracławski i Księstwo żmudzkie. 
2) Jenerał-major powiatu kowieńskiego, Prozor, sto­
jący na czele 8,000 oddziału ochotniczego pod Bi- 
rzami, stacza częste utarczki z MoskalamL

29 maj. Ko śc iu sz k o  (patrz 26 maj 1) obo­
zuje pod Krzęcicami.

30 maj. Brygadyer Dąbrowsk i  (patrz 20 
maj 2) odebrał pozwolenie formowania pułku lek­
kiej jazdy, który nazwałj pułkiem Mazurów. Obo­
zuje pod Gostomią.

yl czerwiec. 1) Kościuszko w ysyła jen.-lejtnanta 
Zajączka nad Bug (patrz 14 maj), aby objął naczelne 
dowództwo nad zgromadzonemi tamże oddziałami 
wojsk polskich. 2) Żmudź. W województwie 
żmudzkiem stacza wojsko polskie, w którego obozie 
przebywa Wawrzecki (patrz 19 maj 3), utarczki 
z wojskami rosyjskiemi.

3 czerwiec. Ko śc iu sz k o  (patrz 29 maj) stawa 
obozem pod Jędrzejowem.

4  czerwiec. Li twa.  Kościuszko oddaj enaczelne 
dowództwo nad siłą zbrojną litewską Michałowi Wiel- 
horskiemu (patrz 26 maj 2) i stawia pod rozkazy 
jego jenerała Wawrzeckiego, działającego na Żmu­
dzi (patrz 1 czerwca 2), obozującego pod Bow- 
skiem, i jenerała Chlewińskiego (patrz 21 maja 1) 
obozującego pod Słonimem.

5 czerwiec. 1) K o ś c iu s z k o  (patrz 3 czerw.) 
obozuje pod Eawką. 2) Do obozu Wyszkowskiego 
(patrz 14 maj) nad Bugiem przybywają: — Je­
nerał Kajetan Ożarowski z Podlasia i jenerał We- 
delsztet na czele swych korpusów (patrz 26 maj 2). 
— .Major Hauinan (patrz 26 maj 2) z regimentem 
Działyńskiego.  ̂ — Jenerał-lejtnant Zajączek wprost 
z obozu Kościuszki (1 czerw. 1) z rozkazem obję­
cia dowództwa, które mu też Wyszkowski natych­
miast oddaje.

6. czerwiec. J) K o ś c i u s z k o  (patrz 5 czer. 1) 
przybywa pod S zc ze k o c i ny  i stacza bitwę z połą- 
czonemi wojskami'rosyjskiemi i pruskiemi; Polaków 
padło 1000. — Po bitwie nadchodzą Kościuszce 
z Warszawy posiłki: brygada Kołyski i artylerya 
(patrz 19 maja 1). 2) Na prawym brzegu Bugu 
obozuje 5000 Moskali, pod dowództwem jenerała 
Zagrajskiego, drugie 5000 pod komendą jen. Der- 
ieldena idzieMm z pomocą. Jenerał Zajączek (patrz
5 czerw. 2) daremnie usiłuje połączeniu się obu 
korpusów przeszkodzić.

7 czerwiec. 1) Ko ś c i us zk o  (patrz' 6 czerw.
1) dąży przez Okszę pod Małagoszcz. 2) Nad Bu- 
giem_ (patrz 6 czerw. 2) łączą się oba korpusy ro­
syjskie. Zajączek zajął silne stanowisko pod Chełmem 
i oczekuje ataku Moskali. 3) Ze Sokołowa wychodzi 
nowo w województwie podlaskiem uformowany ba­

talion regimentu 18 jenerał-majora Krasińskiego 
z artyleryą i armatami do ziemi lubelskiej dla zar 
slonięcia granic pruskich; — komendę nad nim objął 
podpułkownik Niewiadomski.

8  czewńec. 1) Nad Bugiem uderzają Moskale 
(patrz 7 czerw. 2) na obóz Zajączka pod Chełmem. 
Wojsko polskie, odniósłszy znaczne straty, opuszcza 
Chełm, cofa się na trakt Krasnostawski i staje 
obozem w Piaskach. Moskale udają się l pod jen. 
Derfeldenem ku Litwie. 2) Li twa.  Pod Grod­
nem przechodzi korpus księcia Sapiehy pod komendę 
jenerała Bielaka.

9 czerwiec. Ko śc iu sz k o  (patrz 7 czerw. 1) 
maszeruje przez Chęciny pod Kielce.

10 czerwiec. 1) Koś c iu szk o  (patrz 9 czerw.) 
staje obozem pod Zagdańskiem. 2) Warszawa .  
Jenerał Sierakowski obozuje pod Błoniem. 3) Z a­
ją c ze k  (patrz 8 czerw, i )  z f obozu pod Piaskami 
dąży ku Lublinowi. W drodze odbiera rozkaz od 
Kościuszki, aby się cofnął ku zasłonieniu War­
szawy.

11 czerwiec. 1) K oś c i u sz k o  (patrz 10 czer.) 
rozkładajfsię obozem pod Lipowem Polem. 2) W sku­
tek nieporozumień zaszłych między jenerałem Za­
jączkiem, a podkomendnymi mu jenerałami, prze­
chodzi na rozkaz Kościuszki jenerał Ożarowski 
(patrz 5 czerw. 2) do korpusu jenerała Mokronow- 
skiego, a komendę nad brygadą jego obejmuje je­
nerał Rzewuski. Jenerał Wedelsztet opuszcza zu­
pełnie służbę w wojsku polskiem i wraca do Nie­
miec.

13 czerwiec. I) Jenerał-major powiatu szawel- 
skiego, S t e tk i ewicz ,  przebywa na czele oddziału 
ochotniczego, na granicy Kurlandyi i stacza z Mo­
skalami częste utarczki. 2) K o ś c iu sz k o  (patrz
11 czerw.) maszeruje przez Szydłowiec pod Wy- 
socko. 3) Zajączek (patrz 10 czerw. 3) prze­
chodzi z korpusem swym przez Wisłę po przygoto­
wanym moście pod Puławami, poczem w celu po­
łączenia się z Kościuszką udaje się w Radomskie.
4) .Zajączek wysyła z korpusu swego j  majora Libe­
radzkiego na czele 500 jazdy i jednej kompanii 
strzelców na Wołyń, aby tamtejszych mieszkańców 
nakłonić do powstania.

14 czerwiec. 1) K oś c iu szk o  (patrz 13 czer.
2) ciągnie z armią swą przez Radom pod Ko­
złowo. 2) Za jącz ek  (patrz 13 czerw. 3) obozuje 
między Markuszowem a Kurowem; awangarda jego, 
licząca 400 głów, stoi w Lublinie. 3) Pod Krako­
wem ukazuje się wojsko pruskie.

15 czerwiec. 1) Kraków.  (Patrz 14 czer. 3). 
Prusacy zajmują Kraków. Garnizon polski kra­
kowski przechodzi z armatami do Galicyi. Austryacy 
rozbrajają go na granicy. 2) Li twa.  Wie lb  or­
ski  (patrz 4 czerw.) przybywa do Wilna i obej­
muje naczelną komendę nad siłą zbrojną litewską.
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Wieczorem odbiera od wojska przysięgę. 3) Je­
nerał Michał Og iń sk i  na czele oddziału 300 
konnych ochotników, zorganizowanych i utrzymy­
wanych własnym kosztem, połączonego z 200 kon­
nicy regularnej, zostającej pod komendą majora 
Korsaka, opuszcza Wilno i przybywa' do Rakowa, 
zkąd zamyśla udać się do Mińska, a potem na 
Białą Ruś, w celu wywołania tamże powstania.

16. czerwiec. 1) Warszawa .  Wskutek cof­
nięcia korpusu Zajączka pod Warszawę, rozkazuje 
Kościuszko jenerałowi Sierakowskiemu (10 czerw.
2) opuścić na czele 4000 ludzi obóz pod Błoniem 
i udać się w Lubelskie i na Podlasie, zkąd po złą­
czeniu roproszonych oddziałów ochotniczych ma dą­
żyć ku Brześciowi Litewskiemu, celem zasłonienia 
Warszawy z prawego brzegu Warty. 2) Pod Bło­
niem obejmuje naczelnictwo, w miejsce ustępującego 
Sierakowskiego, dotychczasowy komendant War­
szawy, jenerał Mokronowski, który powołuje do 
swego obozu brygadyera Henryka Dąbrowskiego 
(patrz 30 maj). Na pełnomocnika rządowego 
w obozie jego zamianowała Rada Wybickiego Józefa.
3) W miejsce ustępującego Mokronowskicgo powołuje 
Kościuszko jen. Orłowskiego. 4) Żmudź.  Bryg, Su- 
listrowski (patrz 19 maj 3), przebywający na Żmudzi, 
cofnął się przed przeważającą siłą rosyjską ku Ko- 
bolnikom; Moskale zajmują Birże. 5) Jen. Ogiński 
(patrz 15 czerw. 3), w pochodzie ku Mińskowi, 
obskoczony przez 3 razy liczniejsze wojsko moskiew­
skie w Wiszniewie, stacza niepomyślną utarczkę 
i cofa się ku Wilnu.

18 czerwiec. 1) K ośc iuszko  (patrz 14. czer.
1) staje obozem pod Jedlińskiem. 2) Wielhorski 
(patrz 15 czerw. 2) wysyła 6. pułk pieszy litewski 
na Żmudź w pomoc Sulistrowskiemu (patrz 16 
czerw. 4). 3) Z woli Kościuszki obejmuje jenerał- 
major Nagurski naczelną komendę nad siłą zbrojną 
K sięstwa Żmudzkiego.

19 czenviec. Ko.ś ciuszko (patrz 18 czer. 1) 
stanął obozem pod Warką.

22. czerwiec. K oś c i u sz k o  (patrz 19 czerw.) 
obozuje pod Przybyszewem.

28. czerwiec. Kośc ius zk o  (patrz. 22 czerw.) 
ciągnie przez Grójec i stawa pod Gołkowem.

24  czenviec 1) Litwa.  Jenerał Chlewiński 
(patrz 4 czerw.) na czele 4000 ludzi obserwuje je­
nerała rosyjskiego księcia Cecyanowa. 2) Jenerał 
Wielhorski (patrz 15 czerw. 2) na czele 4500, ludzi 
zabiega drogę kolumnie rosyjskiej Bennigsena, po­
suwającej się ku Wilnu.

25 czerwiec I) Jenerał Jasiński (patrz 25 
maj 2) z majorem Ejdziatowiczem opuszcza obóz 
pod Równem Polem i uderza na jenerała rosyjskiego 
Bennigsena (patrz 24 czerw. 2) obozującego pod 
Sołami .  Wieczorem przychodzą Moskalom posiłki; 
jenerał Knoring łączy się z Zubowem i Bennigsenem

i obejmuje dowództwo. 2) Powstańcy litewscy wkra­
czają do Libawy, miasta stołecznego Kurlandyi.

26 czerwiec. 1) Warszawa .  Do obozu Mo- 
kronowskiego (patrz 16 czerw. 2) pod Błoniem pr/y - 
bywa brygadyer Dąbrowski z pułkiem swoim Ma­
zurów (patrz 30 maj i 16 czerw.) i książę Józef 
Poniatowski. 2) Li twa .  Korpus jen. Jasińskiego 
(patrz 25 czerw. 1) staje obozem w Szumskiem. 
Jasiński, niechętny Wielliorskiemu, składa dowództwo 
(patrz 21 maj 1) i oddaje mu ikomendę. Jen. 
Wielhorski obejmuje dowództwo nad oddziałem Ja­
sińskiego, i dyrekcyą nad jen. Chlewińskim w Sło- 
nimie (patrz 24 czerw. 1) i jen. Wawrzeckim na 
Żmudzi (patrz 4 czerwiec). 3) Podpułkownik 
N i e w ia d o m s k i  z majorem pikinierów Rołtzber- 
giem (patrz 7 czerw. 3) obozuje pod Radziłowem.

27. czerwiec. 1) Wybucha powstanie w ziemi 
wizkiej. Jenerałem-majorem powstania obrany Chry­
zostom Opacki, pułkownikiem Rajmund Rembieliński.
2) Niewiadomski (patrz 26 czer. 3) obozuje w Wiz- 
nie, gdzie oczekuje przybycia korpusu Karwowskiego, 
który ma tamże przybyć.

28  czerwiec. I) Wybucha powstanie w Kur­
landyi (patrz 25 czerw. 2). Jenerałem-majorem 
powstania mianowany Mirbach. — Wieczorem przy­
bywa do Libawy jenerał-lejtnant Wawrzecki (patrz 
1 czerw. 2) i Nagurski (patrz 18 czerw. 3), rów­
nież jenerał-major powiatu telszewskiego, Wojtkie­
wicz (patrz 28 maj). 2) Major L iber ad zk i  
(patrz 13 czerw. 4) stawa pod Włodzimierzem i wy­
piera stojącą tu załogę rosyjską.

29 czerwiec, i) K o ś c i u sz k o  (patrz 23 czer.) 
obozuje pod Gołkowem. 2) Zajączek (patrz 14 
czerw. 2) stawa z korpusem swym w Golchowie 
w pobliżu Raszyna, gdzie stacza bitwę szczęśliwą 
z Moskalami. Odbiera tu ponowny rozkaz od Ko­
ściuszki, aby spieszył pod Warszawę, gdzie ma za-- 
jąć stanowisko w Czystem pod Wolą.

30 czerwiec. K o ś c i u s z k o  (patrz 29 czerw.) 
obozuje pod Pradzką Wólką.

1 lipiec, i) Warszawa.  Za jączek w marszu 
pod Warszawę (patrz 29 czerw. 2) obozuje w oko­
licy Warki i zasłania lewe skrzydło Kościuszki; —  
Mokronowski w Błoniu zasłania prawe] (patrz 26 
czerw. 1). 2) Jenerał-major Ka rwowsk i  (patrz
27 czerw. 2), połączywszy się z korpusem Nie­
wiadomskiego w Wiźnie, wysyła  ̂ jednę kolumnę 
pod komendą rotmistrza A dzikiewicza do Ko- 
melsk, gdzie tenże stoczył utarczkę z wojskami 
pruskiemi. 3) Li twa.  Jenerał-lejtnant Wiel­
horski obozuje pod Szumskiem (patrz 26 czerwiec 2).

3 lipiec. I) W arszawa .  Rada Najwyższa, 
udziela pozwolenia Sierzpińskiemu uformowania pułku 
Kozaków. 2) Patrole korpusu Mokronowskiego 
(patrz 26 czerw. 1) staczają utarczki z patrolami 
wojsk pruskich, zbliżających się pod Warszawę.
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3) Ż m ud ź. Korpus Sulistrowskiego (patrz 18 
czerw. 2), nad którym główną komendę objął jen.- 
major Romuald Giedrojć (patrz ii(J kwiecień 4) 
wytrzymuje w obozie pod Poszołatami, ataki kilka- 
(lniowe Moskali. — W korpusie tym znajdują się: 
Sulistrowski, Giełgud, Erdman i inni oficerowie 
wyżsi. 4) Korpus Karwowsk iego  (patrz 1 lip. 

'2) stacza utarczki z wojskami pruskiemi. 5) Li twa.  
Moskale ukazują się w okolicy Brześcia.

4  lipiec. 1) K oś c iu szk o  mianuje Jana Ho- 
raina zastępcą i pełnomocnikiem Rady Najwyższej 
na przestrzeń od Warszawy aż do granicy grodzień­
skiej i oddaje mu pod dyspozycyą: jenerał-majora 
Sierakowskiego (patrz 16 czerw. 1), jenerał-majora 
Cichockiego, oraz wszystkie dywizye, przebywające 
w tej okolicy. 2) Major L iberadzk i  opuszcza 
po sześciodniowym pobycie Włodzimierz (28 czer­
wiec 2) i idzie na Łuck, a potem na Krzemieniec.

5 lipiec. 1) Za jączek  (patrz 1 lip. 1) obo­
zuje pod Warką nad Pilicą. 2) Jen. K arwowski  
obozuje pod Lachowem w ziemi bielskiój. 3) Około 
Warszawy gromadzą się wojska pruskie i rosyjskie.

6 lipiec. 1) K oś c i u sz k o  (patrz 30 czerw. 1), 
widząc z ostrożnego posuwania się wojsk nieprzy­
jacielskich, że usiłują upatrzyć słabą stronę u któ­
regokolwiek korpusu polskiego, zajmującego odle­
glejsze stanowisko, aby go zaatakować i od reszty 
wojsk odciąć, a tem samem przystęp do Warszawy 
sobie ułatwić, postanawia stanąć pod stolicą 
jak najwcześniej i wszystkie okoliczne korpusy 
tamże skoncentrować. 2_) Pułkownik K w a ś n i e w ­
ski (patrz 30 kwieć. 3) stacza bitwę pod K olnem 
nad Narwią z wojskami pruskiemi, idzie z pomocą 
jen. Karwowskiemu, (patrz 5 lip. 2) poczem udaje 
się w marsz do Borkowa. 3) Litwa.  Moskale 
zajmują Brześć, po oddaleniu się z niego załogi pol­
skiej (patrz 3 lip. 5).

7 lipiec. 1) Litwa.  Do Brześcia (patrz 6 li­
piec 3) wchodzą wojska rosyjskie pod dowództwem 
jenerałów: Derfeldena, Zubowa, Zagrajskiego i La- 
scyego, 2) Jen. S i erakowsk i  (patrz 16 czerw. 1) 
stacza potyczkę z Moskalami w Międzyrzeczu i u- 
daje się w pochód ku Słonimowi.

8  lipiec. I) Kośc iuszko  (patrz 6 lipiec 1) 
posuwa się przez Piaseczno i Służewiec i staje obo­
zem pod Raszynem. 2) Major Liberadzki (patrz
4 lipiec 2) przybywa do Krzemieńca.

9 lipiec. 1) Kośc iuszko,  ostrzeliwany przez 
wojska pruskie, dąży pod Warszawę. 2) Mokro- 
nowski stacza pod Blonią potyczkę z wojskami pru­
skiemi i zmusza je do cofnięcia się o milę za Bło­
nie, przez co ułatwia Kościuszce przystęp do War­
szawy. 3) Zajączek (patrz 5 lipiec 1), w pochodzie 
pod Warszawę, przybywa do Golkowa i stacza bi­
twę z jenerałami rosyjskimi: Denissowem i Chru- 
szczewem. -i) Jenerał-major Sierakowski (patrz 7 li­

piec 2) opuściwszy Grochow, posunął się do Gar­
wolina, gdzie się złączył z jenerałem Skilskim, je- 
nerał-majorem powiatu garwolińskiego: stoczywszy 
podRadzynem utarczkę z Moskalami, staje obozem 
pod Ubaczynem. 5) Major Liberadzkif(patrz 8 li­
piec 2) obozuje w Krzemieńcu, (i) Wojska austry- 
ackie wkraczają w granice Polski pod pozorem 
strzeżenia bezpieczeństwa Austryi.

10 lipiec. 1) Pod Raszynem atakują Prusacy 
korpus Kościuszki, ale odparci, cofają się z dotkli­
wą stratą. ,2) Kościuszko (patrz 8 lipiec 1) opu­
szcza obóz w Raszynie, daje odsiecz Zajączkowi, 
którego Moskale powtórnie zaatakowali pod Goł- 
kowem i zbliża się pod Warszawę, gdzie stawra pod 
Królikarnią. 3) Moskale atakują obóz Romualda 
Gearojcia w Poszołatach (patrz 3 lipiec 3). 4) L i­
twa. Moskale pokazują się w okolicy Wilna, po­
czem idą ku Sołom. Jen. W ie lb  orski  (patrz 1 li­
piec 3) zostawia obóz w Niewierzu pod Wilnem 
pod komendą jenerała Grabowskiego i na czele 
kilkutysiącznego oddziału idzie za nimi ku Lidzie. 
Jen. Ch lewińsk i  (patrz 26 czerw. 2) obozuje pod 
Żerną. — Zgromadzone wojska polskie pod War­
szawą dzielą się na trzy obozy: I obóz Mokro-  
nowsk iego ,  złożony z 8 batalionów piechoty i 18 
szwadronów jazdy, stanął pod Marymontem i za­
słania: wieś Młociny, las pod Bielanami, wieś War­
szawę i Powązki. >JI obóz pod komendą Zajączka, 
obejmujący 6 batalionów piechoty i 9 szwadronów 
jazdy, rozłożył się pod Czystem i bronił: Czystego 
i przestrzeni z lewej strony ku wiosce Jeruzalem 
gdzie poczynał się lewem skrzydłem III obóz Ko­
ściuszki, złożony z 20 batalionów piechoty i 30 
szwadronów jazdy; stanowisko zajął pod Mokoto­
wem; zasłaniał: Królikarnią, Czerniaków i resztę 
okolicy aż do Wisły. Wojsko polskie pod War­
szawą liczy ogółem 22,000 żołnierza, z których po­
łowa była wojskiem regularnem; artyleryi było do 
100 dział. — Rzut oka na rozkład reszty armii po­
wstańczej w początkach oblężenia Warszawy. Żmudź : 
Wawrzeck i  ma około 1000 wojska regularnego 
i 4000 powstańców; wojskiem dowodzić Giedrojć 
i Niesiołowski. Li twa:  W ie l l i o r s k i  ma około 
6000 w okolicach Wilna, C h lew iń sk i  około 6000 
pod Słonimem, S i era ko w sk i  około 4000 w okolicy 
Brześcia Litewskiego. N ad  Narwią:  C ichock i  
około 3000, oprócz tego operują tamże mniejsze 
oddziały: Ka rw ow sk ie go ,  Z i e l iń sk i e g o ,  N ie ­
w iad om sk ieg o  i K w a śn i ew s k ie g o .  Ze wrszyst- 
kiem obejmuje armia polska na całym teatrze 
wojny około 20,000 wojska regularnego i 35,000 
ochotniczego.

lllip iec . Opuszczony przez Kościuszkę obóz w Ra­
szynie (patrz 10 lip. 2) zajmują z rana wojska pruskie 
nadeszłe z Nadarzyna. Wieczorem nadciąga tu do­
tąd oddział rosyjski. 2) Litwa,  Jenerał S i era-
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kowski  (patrz 9 lipiec 4), wsparty znacznym od­
działem powstańców, zbliża się do Brześcia, który 
opuszczają Moskale (patrz 6 lipiec 3 i 7 lipiec 1)
3) Kur landya .  Wojska polskie opuszczają przed 
przeważającą liczbą nadchodzących wojsk rosyjskich 
Libawę (patrz 28 czerwiec). 4) Wojsko austryackie 
(patrz 9 lipca 6) wchodzi do Lublina.

12 lipiec. Moskale zajmują Libawę (patrz
11 lipca 3).

13 lipiec. Wojska pruskie opuszczają z rana 
obóz w Raszynie, (patrz 11 lipiec 1) i zbliżają się 
pod Warszawę. Zajmują stanowisko pod Opalinem 
naprzeciw obozu Mokronowskiego i rozciągają się 
w lewo i prawo. Liczba ich wynosi 36,500. Nad­
ciąga również pod Warszawę korpus rosyjski pod 
komendą jenerała Fersena w liczbie 15,000 i staje 
obozem pod Wilanowem, rozkładając się również w lewo 
i prawo. Zjednoczone wojska pruskie i rosyjskie 
opasały Warszawę i trzy obozy polskie półkolem, 
którego cięciwę tworzy Wisła.

Zaczyna się oblężenie Warszawy, przeplatane 
częstemi bitwami, potyczkami i utarczkami, trwa- ! 
jące do 6 września*). 2) Li twa.  Jenerał-major 
Sierakowsk i  (patrz 11 lipiec 2) przeprawia się 
przez Bug' i udaje się w pochód za Moskalami, wy- 
szlymi z Brześcia. Korpus jego obejmuje: 360 
gwardyi konnej narodowej pod komendą pułkow­
nika Poniatowskiego, 2 szwadrony ułanów króle­
wskich pod komendą K oeniga, 1 batalion piechoty 
gwardyi koronnej, 1 batalion fizylierów pod ko­
mendą Królikowskiego, 1 batalion piechoty woje­
wództwa brzesko-litewskiego pod komendą pułko­
wnika Kuleszy. W Zelwie łączy się z nim korpus 
Chlewińskiego (patrz i O lipca 4), obserwujący do­
tąd jenerała rosyjskiego Knoringa. Korpus ten obej­
muje: 3000 gwardyi konnej, 1 pułk Tatarów zmar­
łego niedawno jenerała Bielaka (patrz 8 czerw. 2),
1 pułk pieszy Pawła Grabowskiego i kilkaset ko­
synierów i pikinierów.

14 lipiec. K w aś n ie w s k i  (patrz 6 lipiec 2) 
obozuje pod Szczuczynem; — operuje z Karwo­
wskim (patrz 5 lipca 2) nad Narwią.

1~> Upiec. Rada Najwyższa Narodowa w Warszawie 
daje jenerał majorowi powstania lubelskiego, Piotrowi 
Potockiemu, rozkaz, aby się połączył z korpusem 
swoim z armią Kościuszki.

16 lipiec. 1) Jenerał Clił e wińsk i (patrz 13 li­
piec 2) oddaje komendę nad swym korpusem Sie­
rakowskiemu i udaje się do Wilna, aby tamże 
objąć dowództwo nad korpusem Wielhorskiego 
(patrz 10 lipiec 3). 2) Pospolite ruszenie ziemi 
liwskiej, wynoszące około 1000 ludzi, które pocią­

*) Obszerniejszy opis bitew i potyczek zaszłych wśród j 
oblężenia W arszawy zobacz w ..Chronologicznym spisie : 
bitew, potyczek i utarczek."

gnęło za jen. Sierakowskim do Litwy, cofnęło się 
na żądanie jenerała Cichockiego (patrz 10 lipiec
i 4 lipiec 1) nad Bug. 3) Liberadzki (patrz 9 li­
pca 5), nie mogąc się oprzeć przeważającym siłom 
rosyjskim, przechodzi na terytoryum austryackie, 
gdzie oddział jego został rozbrojony.

18 lipiec. 1) Wojska pruskie atakują Karwo­
wsk iego  (patrz 14 lipiec) nad Narwią. 2) L i­
twa.  Moskale, usunąwszy "Się z pod Wilna (patrz
10 lipiec 4), stanęli obozem między Sołami a Ra- 
czunami, o mil 10 od Wilna. Nagle w nocy 
z 18 na 19 lipca opuszczają obóz, i wsadziwszy pie­
chotę na powózki, stanęli szybkim marszem pod 
Wilnem. Przypuszczają szturm do miasta, którego 
broni jen. Jerzy Grabowski, jenerał Meyen i poru­
cznik inżynieryi Górski. Wojsku przynoszą mie­
szczanie dzielną pomoc.

19 lipiec. Jen. Wielb orski (patrz 10 lipiec 4) 
opuszcza obóz pod Koronowem, gdzie zostawił ba­
gaże i 2000 wojska pod komendą jen. Pawła Gra­
bowskiego i dąży pod Wilno (patrz 18 lipiec) 
z odsieczą. Za nadejściem jego korpusu odstępują 
Moskale od Wilna i zajmują korzystne stanowisko 
z którego Polacy, słabsi siłami, daremnie wyprzeć 
ich usiłują. Wilno oczekuje nowego szturmu. Mo­
skalom nadchodzą posiłki.

21 lipiec. Rada Najwyższa udziela majorowi 
Frankowskiemu z brygady Madalińskiego pozwole­
nia do zorganizowania pułku konnego ochotników.

25 lipiec. Jen. Sierakowski (patrz 13 lipiec 2) 
udaje się do Brześcia Litewskiego.

28  lipiec. 1) K o ś c i u sz k o ,  zamianowawszy 
Henryka D ą b r o w sk i eg o  (patrz 26 czerw. 1) 
w uznaniu położonych zasług, jenerał-majorem, po­
wołuje go do swego korpusu pod Czerniakowo. 2) 
Żmudź.  Gedrojć obozuje pod Waszkami (patrz 
3 lipiec 3).

29 lipiec. 1) Żmudź. Gedrojć (patrz 28 lip. 2) 
po potyczce z Moskalami pod Sałatami stawa obo­
zem pod Janiszkielami.

'■10 lipiec. Litwa.  Moskale (patrz 19 lipiec) 
obozują w Niemierzy w pobliżu Wilna. Wojska 
polskie rozłożyły się w kilku miejscach, pod ‘Wil­
nem, a mianowicie pod Pohulanką, na Czarnym 
Trakcie i za Zielonym Mostem. Spodziewają się 
nadejścia korpusu Chlewińskiego. (patrz 16 lip. 1).

HI lipiec. L i twa.  Jen. S i e ra ko w sk i  staje 
obozem pod Słonimem (patrz 25 lipca); naprzeciw 
niemu zakładają Moskale obóz na przedmieściu Za­
mość.

1 sierpień. Li twa .  I) S i e r a k o w s k i ' (patrz
31 lipiec) atakuje Moskali pod Słonimem, ale bez­
skutecznie. 2) Jen. Ogiński, (patrz 16 czerw. 5) 
stósownie do życzenia Kościuszki ’ opuszcza Wilno 
na czele 1000 jazdy, 300 strzelców i 1200 kosy­
nierów i udaje się w stronę Inflant i Kurlandyi,

www.cbw.pl
CBW



aby wzmocnić tamtejsze siły zbrojne narodowe 
i rozdzielić wojsko moskiewskie, przebywające na 
Litwie. Udaje się przez Niemenczyn ku Świę­
ci an om.

2  sierp. Litwa.  1) S ierakowsk i  (patrz
1 sierp. 1) atakuje pod Słonimem Moskali pod jen. 
Lassym i zadaje im znaczne straty. Lassy łączy 
się z jenerałem Derfeldenem i obaj jenerałowie za­
mierzają uderzyć na Sierakowskiego. Jen. ros. Zu- 
bow obozuje nad Niemnem. 2) Do Wilna przy­
bywa jen. Frankowski (patrz 21 lipiec), wysłany 
przez Kościuszkę z Warszawy, ze swą komendą:
3 batalionami piechoty i 12 armatami. Z nim 
przybywa konny pułk Azulewicza.

3 sierp. Li twa.  Jen. S i erak ow sk i  (patrz
2 sierp. 1) cofa się ku Brześciowi przed połączo- 
nemi siłami jenerałów rosyjskich Lassego i Derfel- 
dena.

6* sierp. 1) Kościuszko wysyła na Litwę Mo- 
kronowskiego, aby objął naczelne dowództwo nad 
siłą zbrojną litewską po schorzałym Wielhorskim, 
który ustąpił ze służby. Dowództwo nad korpusem 
Mokronowskiego w Marymoncie obejmuje książę 
Józef Poniatowski (patrz 26 czerw. 1). 2) Karwowski 
(patrz 18 lipiec 1) atakuje z powodzeniem wojska 
pruskie nad Narwią pod Ostrołęką, Laskowem i No­
wogrodem. 3) Jan Ogiński (patrz 1 sierp. 2) przy­
bywa doDusiat; zostawia tu swój korpus, a z 300 
kawaleryi robi wycieczkę do Dynaburga nad Dźwinę. 
Major Horodyński przeprawia się wpław przez 
Dźwinę i wysyła parlamentarza do komendanta Dy­
naburga, aby się z załogą swoją poddał.

7 sierp. 1) Żmudź.  W aw rzeck i  (patrz 28 
czerwca 1) stacza potyczkę z Moskalami pod Gro- 
binem: wojsko rosyjskie cofa się pod Libawę.
2) Trzydziestu ochotników jenerała Ogińskiego (patrz
6 sierp. 3) zapalają przedmieścia Dynaburga. — 
Wyprawą swoją ku Dźwińie przywraca Ogiński ko- 
munikacyą międy korpusem generała Gedrojcia 
(patrz 29 lipiec 1) obozującym pod Sałatami i Wa- 
wrzeckim (patrz 7 sierp. 1) działającym w okolicy 
Libawy.

8  sierp. 1) Żmudź.  Wawrzecki (patrz 7 sierp-
1) ponawia atak na Moskali pod Grobinem; pod­
pułkownik Poniatowski z jego korpusu wypiera nie­
przyjaciela z okopów i wchodzi do libawy (patrz
11 i 12 lipiec). 2) Moskale w Dynaburgu (patrz
7 sierp. 2) otrzymali posiłki, w skutek czego cofa 
się jen. Ogiński na Jeziorosy, Iłukszt ku Dusiatom, 
aby się połączyć z zostawionym tamże swym kor­
pusem (patrz 6 sierp. 3)

9 sierp. Li.twa. Jen. C h le w iń sk i  staje wie­
czorem w Wilnie (patrz 16 lipiec 1, i 30 lipiec) 
i obejmuje komendę nad korpusem Wielhorskiego.

10 sierp. Litwa.  Jen. C h le w iń sk i  objeżdża 
okopy Wilna, w którego pobliżu obozują Moskale 
(patrz 30 lipiec). Naprzeciw bateryi jen. Meyena 
(patrz 18 lipiec) obejmuje obóz rosyjski 8000 lu­
dzi. Na rozkaz Chlewińskiego zmienia Jen. Gra­
bowski pierwotną pozycyą, przez co odsłania trakt 
z Grodna i Pohulanki. Wieczorem nadchodzą Mo­
skalom posiłki od Derfeldena, między niemi 8 dział 
18funtowych.

11 sierpień. Litwa.  Moskale przypuszczają 
szturm do Wilna (patrz 10 sierp.)

12 sierp. 1) Li twa.  Moskale ponawiają 
szturm na Wilno i zdobywają baterye. Miasto 
poddaje się. Wojsko polskie opuszcza Wilno i udaje 
się w jednej części ku Kownu, w drugiej ku kordonowi 
rosyjskiemu. Jen. Chlewiński (p. 10 sier.) zajmuje sta­
nowisko pod Duksztami. 2) Jen. S i e ra k ow sk i  
cofa się z okolic Słonima (patrz 3 sierp.) ku Ró- 
żannie. <‘ł) Jenerał rosyjski Suworow opuszcza Nie- 
mirowo Podolskie i idzie na Wołyń ku Bugowi, aby 
zgnieść powstanie polskie.

13 sierp. Rada Najwyższa udziela Józefowi 
Wieliczko pozwolenie do werbowania ochotników 
konnych.

14. sierp. 1) Jen. S i e rak ow sk i  (patrz 12 
sierp. 2) stawa pod Berezą kartuzką i zasłania 
Brześć. — 2) Jen. Og ińsk i  (patrz 8 sierp. 2) od­
daje komendę nad swym oddziałem jenerał-majo- 
rowi Morykoniemu, a sam udaje się do obozu Ko­
ściuszki.

15. sierp. Litwa.  Stefan Grabowski opuszcza 
na czele 2000 powstańców Orany i udaje się do 
województwa Mińskiego, w celu wywołania tamże 
powstania.

17 sierp. Warszawa.  Major K rasicki wy­
daje odezwę, w której powołuje ochotników do 
mającego się utworzyć pułku huzarów polskich.

18 sierp. Jaźwińsk i ,  brygady er z obozu pod 
Żegrzem, operuje nad Narwią.

19 sierp. Jen. W i s z o w a t y  stacza utarczki 
z Prusakami pod Ostrołęką nad Narwią.

Powstanie Wielkopolskie.
21 sierp. Kilkunastu obywateli województwa 

poznańskiego postanawia ogłosić powstanie, prze­
cież nie mając sił zbrojnych do rozpoczęcia kro­
ków zaczepnych, zmuszeni są na czas niejakiś zająć 
stanowisko wyczekujące.

22 sierp. 1) Franciszek K sawery Dąbrowsk i ,  
pułkownik, mianowany przez Kościuszkę jenerałem 
powstania łęczyckiego, gromadzi siły powstańcze 
i bierze szturmem miasto pruskie Kolo. 2) Wy­
bucha powstanie w województwie brzesko-kujawskiem. 
Mniewski ,  jenerał powstania kujawskiego, zebra­
wszy około 30 ochotników, atakuje załogę pruską
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w Brześciu, potem we Włocławku, gdzie z pomocą 
sług kollegiaty odnosi zwycięztwo. Wzmocniwszy 
oddział swój do stu ludzi, uderza na jedenaście ga­
larów, płynących Wisłą do Warszawy z amunicyą 
potrzebną do szturmu, który wojska pruskie zamie­
rzają przypuścić do stolicy na 1 września. Mniewski 
zaopatruje się w proch i kule, resztę amunicyi i galary 
zatapia. 3) Województwo kaliskie ogłasza powsta­
nie; naczelne dowództwo obejmuje jenerał Skó- 
rzewski. — 4) Wybucha również powstanie w Gnie­
źnie; jenerałem mianowany Lipski.

23 sierp. 1) Obywatele woj. poznańskiego (patrz
21 sierp.) zakładają obóz w Śremie. 2) U starosty 
brodnickiego, Ignacego Błeszyńskiego w Zaczewie, 
odbywa się zebranie obywateli województwa s i e ­
radzk iego ,  poczem następuje ogłoszenie powstania. 
Jenerał-majorem obrany został Zbijewski. 2) Je- 
nerał-lejtnant M ad a l i ńsk i  (patrz 1 kwiecień) usi­
łuje na rozkaz K ościuszki przedrzeć się do Wielko­
polski, aby tamtejszemu powstaniu, ogołoconemu 
z wojsk regularnych, przyjść w pomoc. Chcąc 
przeprawić się przez Narew pod Zegrzem, stacza 
utarczkę z wojskami pruskiemi, wszakże przed prze­
ważającą siłą cofnąć się musiał.

24  sierp. 1) Obywatele województwa poznań­
skiego (patrz 23 sierp. 1), zebrawszy siły zbrojnej 
600 głów, stawają obozem pod Rąbiniem i ogła­
szają akt powstania. Jenerałem powstania obrany 
Niemojewski. 2) Oddział powstańczy pod dowódz­
twem Michałowskiego wkracza do Grabowa i pro­
klamuje powstanie. 3) Wybucha powstanie w Py­
zdrach na województwo kaliskie.

25 sierp.[11) Jen. Madal ińsk i ,  usiłując przedrzeć 
się do Wielkopolski, na czele 1000 jazdy (patrz
23 sierp. 2), stacza potyczkę z oddziałami pruskiemi 
i przeprawia się przez Narew pod Zegrzem.  Roz­
kłada obóz pod Nieporętem. *) 2) Oddział powstań­
czy województwa poznańskiego (patrz 24 sierp. 1) 
udaje się z Rąbinia do Śmigla, gdzie łączą się z nim 
mieszkańcy miasta, niemcy i protestanci. Ztąd 
udaje się do Racota, wsi położonej w pobliżu Koś­
ciana. Tu dowiadują się Polacy, że do Kościana 
nadeszło 400 piechoty pruskiej i 200 jazdy z ko­
mendy jenerała pruskiego Mannsteina, i że kolumna 
ta rozdzieliła się na dwa oddziały, jeden stanął 
w Kościanie, drugi na drodze do Kościana. Na 
oddział ostatni uderzają kosynierzy i pikinierzy, pol­
scy, łamią szyki karabinierów i jegrów pruskich, za­
bijają 30 ludzi i zabierają cały ekwipaż jen. Mann­
steina. Na widok nadchodzącej pomocy nieprzyja­
cielowi cofają się Polacy na Mchy. 3) Oddział 
wojska austryakiego (patrz 9 lipiec 6) wkracza do 
Włodawy.

*) Później oddział t en, nic mogąc sic; przedrzeć przez 
linie nieprzyjacielskie, musiał się cofnąć pod Warszawę.

26 sierp. I) Oddział powstańczy województwa 
poznańskiego (patrz 25 sierp. 2), złożony z samych 
strzelców, kosynierów i pikinierów, rośnie codziennie 
w skutek napływu ochotników. Z obozu pod Giun- 
biniem, w okolicy Kościana, wydają powstańcy 
odezwę, w której wzywają każdego mężczyznę od 
lat 15 do 60 do wstępowania w szeregi powstań­
cze; właścicieli majętności ziemskich wzywają do 
składania podatków w żywności i pieniędzach. 2) 
Oddział austryacki (25 sierp.) opuszcza Włodawę 
i wkracza do Ostrowia, gdzie stacza potyczkę z od­
działem polskim Walewskiego i Kuczyńskiego.

27  sierp. 1) Warsz aw a .  Książę Józef Po­
niatowski składa dowództwo (patrz 6 sierp.) w sku­
tek odebranej rany; Kościuszko oddaje takowe Hen­
rykowi Dąbrowskiemu (patrz 28 lipiec 1). 2) Od­
dział M ni ew sk i eg o ,  jenerała powstania kujaw­
skiego (patrz. 22 sierp. 2), rośnie do 900 ludzi, 
uzbrojonych w kosy i 400 konnych; rozprasza za­
łogę pruską w Nieszawie i staje się panem prze­
strzeni od Torunia do T oków. 3) Obywatele oko­
licy Wielunia i Ostrzeszowa ogłaszają powstanie Ave 
Wieluniu. Jenerałem mianują Józefa Stokowskiego.

20 sierp. 1) Pułkownik Michał Paszkowski, ze­
brawszy na Litwie 500 jazdy ochotniczej, dąży do 
obozu Kościuszki. 2) Jenerał pruski Szweryn i puł­
kownik Szekuli opuszczają Warszawę i idą do Wiel­
kopolski, żeby stłumić powstanie. Pułkownik Sze­
kuli staje obozem w Sochaczewie. 3) Do Poznania 
przybywają wojska pruskie: regiment kirasyerów 
Ks. Ludwika Wittemberga; komenda huzarów Trenka, 
regiment dragonii Katta i drugi Prittwitza.

31 sierp. Pułkownik pruski Szekuli (patrz
29 sierp. 2) staje obozem w Gombinie.

4  wrzesień. Jenerał Stefan Grabowski (patrz
15 sierp.) przybył nad Berezynę, ale nie doznawszy 
spodziewanego poparcia przez powstanie, otoczony 
przewyższającą liczbą wojsk rosyjskich pod Lubo­
niem, musiał im się poddać z 250 piechoty.

o wrzes. Wychodzi z Gniezna załoga pruska; 
powstańcy wielkopolscy wchodzą do Gniezna i po 
krótkim pobycie opuszczają miasto i rozkładają się 
obozem w Czerniowie, 2 mile od Gniezna odległem.

6 wrzes. Warszawa.  I) Wojska rosyjskie 
i pruskie, które od 13 lipca oblegały Warszawy, 
odstępują od dalszego oblężenia; Prusacy cofają 
,się w trzech kolumnach: ku Częstochowie, ku Piotr­
kowi! i Zakroczymiowi; Moskale idą ku Łukowu, 
Radzyniowi i Żelichowu. 2) Li twa.  Jenerał Sie­
rakowski (patrz 14 sierp.) przybywa z korpusem 
swym do Brześcia, i przynosi wiadomość o powsta­
niu wielkopolskim; Mokronowski (patrz 6 sierp. 1) 
z powodu tego wydaje biesiadę. 3) W ie lk op o sk a .  
Oddział powstańczy opuszcza Sieradz i udaje się do 
Łęczycy. Zostawiona załoga polska w Sieradzu, li­
cząca 50 ludzi, cofnąć się musi przed nadchodzą­
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cym korpusem pułkownika pruskiego Bonina, obej­
mującym 500 piechoty, 300 huzarów i 3 armaty.

7 wrzes. W ie l kop o l s ka .  Jenerał Skórzew- 
ski (patrz 22 sierp. 3), dowódzca powstania kali­
skiego, znosi w Kole oddział pruski liczący 150 hu­
zarów. W tymże województwie rozpraszają po­
wstańcy w sile 1,200 ludzi drobne komendy pruskie.

8  wrzes. 1) Komendę po jen. Chlewińskim 
(patrz 12 sierp. 1) odebrał jenerał Gedrojć (patrz
7 sierp. _2), i udaje się z korpusem wT pochód ku 
Olicie (Żmudź). 2) Moskale wysyłają łodziami 600 
piechoty ku Kownu; jenerał Meyen (patrz 10 sierp.) 
wysyła naprzeciw nim 400 piechoty, która oddział 
Moskali rozprasza.

9 wrzes. 1) Warszawa .  K o śc ius zk o  wy­
daje rozkaz jenerałowi He nr yk o w i  Dąbrow­
sk i emu (patrz 27 sierp. 1), aby na czele korpusu 
poszedł z pomocą powstaniu wielkopolskiemu (patrz
23 sierp. 3 i 25 sierp. 1). W celu przyspieszenia 
marszu każe piechotę podwieść podwodami. Jako 
pełnomocnika Rady Najwyższej dodaje mu Józefa 
Wybickiego. 2) Równocześnie wysyła Kościuszko 
Adama Ponińskiego, na czele korpusu 4000-cznego, 
złożonego przeważnie z milicyi wojewódzkich i ocho­
tników w Lubelskie, aby obserwował wojska austry- 
ackie, i bronił przejścia przez Wisłę jenerałowi ro­
syjskiemu Fersenowi, który po ustąpieniu z pod 
Warszawy (patrz 6 września) zamierzał udać 
się do Litwy, aby się połączyć z wojskiem Suwo- 
rowa (zob. 12 sierp. 3).

Prócz tego wysyła Kościuszko jenerała Jaźwiń- 
skiego na czele 1000 łudzi nad Pilicę wr tymże sa­
mym celu.

10 wrzes. 1) Dą b ro ws k i  na czele korpusu, 
obejmującego:
500 konnicy z bryg. Rzewuskiego (patrz 11 czerw. 2). 
400 konnicy z brygady swojej,
400 piechoty z regimentu 4,
600 piechoty z regimentu 13, i 100 strzelców So- 
kolnickiego — razem 2000 ludzi i 16 dział małych, 
opuszcza Warszawę i udaje się w marsz ku Wiel- 
kopolsce (patrz 9 wrzes. 1).
2) Jenerał Madaliński (patrz 25 sierp. 1) otrzymał 
rozkaz obserwowania wojsk pruskich, odeszłych z pod 
Warszawy, ku Sochaczewu; brygadyer Kołysko (patrz 
6 czerw. 1) ku Łowiczowi; jen. Kamiński ku Ra­
wie. Jenerał Ks. Józef Poniatowski zasłaniać ma 
korpus Dąbrowskiego, jako straż tylna i utrzymy­
wać komunikacyą mjędzy nim a Warszawą.

13 wrzes. 1) Kościuszko wysyła posiłki jene­
rałowi Sierakowskiemu (patrz 6 wrzes. 2) a miano­
wicie piechoty: regiment Działyńskiego i batalion 
z regimentu Potockiego, razem 1000 ludzi; konnicy 
300 i 2 działa pod komendą jenerała Kniaziewicza.
2) Jen. Henryk D ą br ow sk i  (patrz 10 wrzes. 1) 
przeszedł Bzurę i atakuje posterunki pruskie w Ka-

miounie i Witkowicach, gdzie łączy się z nim od­
dział obejmujący 400 rekrutów z regimentu L i 4 
działa. 3) Jenerał Kamiński (patrz 10 wrzes. 2) 
obozuje pod Nadarzynem.

14 wrzes. Oddział z korpusu Henryka Dą­
browskiego (patrz 13 wrzes. 2) stacza utarczkę pod 
Pieczyskami nad Wisłą.

15 wrzes. 1) Henr. Dąbrowski (patrz 14 wrzes.) 
obozuje w Kamionnie; przybywa tu dotąd jenerał- 
major Madaliński (patrz 10 wrzes. 2) na czele 900 
konnicy, łączy się z Dąbrowskim i poddaje się pod 
jego rozkazy. Korpus Dąbrowskiego ma przed sobą 
oddział wojska pruskiego pod komendą jen. Szwe- 
ryna, z lewe'j strony całą niemal armię pruską, co­
fającą się z pod Warszawy, rozłożoną w kilku obo­
zach od Sochaczewa ku Piotrkowu, z prawćj strony 
pułkownika Szekulego (patrz 31 sierp.) w Inowro­
cławiu. 2) Sierakowski (patrz 6 wrzes.) pozostawia 
słabe straże w Brześciu i idzie z korpusem swym 
do Kobrynia naprzeciw wojsku rosyjskiemu, które 
mniemał być małym oddziałem. W Kobryniu do­
wiaduje się, że to korpus Suworowa, liczący 18,000 
(patrz 12 sierp. 3) wojska. Cofa się przeto do 
Krupczyc, 5 mil odległych od Brześcia, i zajmuje 
silne stanowisko.

16 wrzes. 1) Madaliński (patrz 15 wrzesień) 
opuszcza Kamionnę i udaje się ze swoją brygadą 
ku Sochaczewu, Łowiczowi i Łęczycy, dla zasłonie- 
nia lewego skrzydła głównego korpusu Dąbrowskiego, 
(patrz 15 wrzesień 1) posuwającego się ku Kołu 
na Gombin i Kłodawę. Prawe skrzydło zasłania 
w 200 koni z brygady Dąbrowskiego porucznik Bie- 
lamowski i idzie wzdłuż Wisły przez Tokary na 
Włocławek ku rzece Warcie. Zabezpieczenie tyłu 
objął książę Józef Poniatowski, który wchodzi do 
Kamionny (nad Bzurą.)

17 wrzes. I) Kościuszko daje zezwolenie Ber­
kowi Josielowiczowi do utworzenia ze starozakon- 
nych konnego pułku ochotników. 2) Suworow ata­
kuje jenerała Sierakowskiego (patrz 15 wrzesień 2) 
pod Krupczycami. Bitwa trwa przez dzień cały. 
Polacy stawiają mężny odpór, armaty ich i ogień 
karabinowy czynią nieprzyjacielowi wielkie szkody. 
Wieczorem zmuszony dla przewyższającej liczby 
nieprzyjaciela do odwrotu, cofa się. Sierakowski 
w porządku i przybywa do Brześcia, gdzie staje 
obozem. 3) Jenerał major Poniński (patrz 9 wrze­
sień 2) atakuje wojska austryackie w Józefowie 
i zmusza je do odwrotu.

18 wrzes. 1) Oddziały powstańcze województw: 
łęczyckiego, kujawskiego i sieradzkiego, ogółem 
1000 ludzi, przeważnie kawaleryi liczące, stoją 
pod dowództwem Mniewskiego, (patrz 27 sierp. 2) 
pod Kołem i Koninem, gdzie staczają codzienne 
potyczki z jenerałem pruskim Szwerynem. Dąbro­
wski, obozujący w Szczawinie Kościelnym, w ziemi
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gostyńskiej, (patrz 16 wrzesień 1) nad Wisłą, wy­
syła im w pomoc 300 piechoty na podwodacłi, 100 
kawaleryi i 2 działa pod komendą, jenerała Rym­
kiewicza.

19 tirzes. 1) Dąbrowski łączy się z oddziałem 
Madaliriskiego (patrz 16 września) i posuwa się ku 
K ołu. Wzywa jenerała Mniewskiego (patrz 18 
września), aby zebrał oddziały powstańcze: kujawskie, 
gąbińskie, sieradzkie i łęczyckie pod K ołem, i złą­
czył się z nim. 2) Jenerał Skórzewski (patrz 22 
sierpnia 3) stoi w okolicy Kalisza; — Lipski (patrz
22 sierpnia 4) pod Bydgoszczą. 3) Jenerał pruski 
Szweryn uchodzi przed zbliżającym się korpusem 
Dąbrowskiego z Koła i Konina i staje obozem 
w Kaliszu. 4) Kościuszko w drodze do obozu pod 
Grodnem, dowiaduje się w Siedlcach o klęsce Sie­
rakowskiego. Wysyła rozkaz do Zajączka, który 
go zastępował w Warszawie, aby wysłał Sierako­
wskiemu: 2000 najlepszej piechoty, 10 szwadronów 
jazdy i 12 armat. Posiłki te wychodzą pod ko­
mendą jenerała Kamińskiego. 5) Suworow atakuje 
obóz Sierakowskiego pod Brześciem (patrz 17 wrze­
sień 2), zadaje wojsku j-ego klęskę i rozprasza 
korpus, który utracił wszystkie działa. Z placu 
boju pierzchła jazda narodowa i uszła do Łosic, gdzie 
połączyła się z jenerałem Kniaziewiczem (patrz 13 
wrzesień 1), prowadzącym Sierakowskiemu z War­
szawy posiłki. Sierakowski zbiera szczątki swego 
korpusu pod Janowem.

20 ivrzes. Henryk Dąbrowski łączy się pod 
Kołem z korpusem Mniewskiego (patrz 19 wrze­
sień 1) i rozkłada się obozem we wsiach: Kościelcu, 
Białakowie i Leszczach. Wysyła wezwanie do reszty 
jenerałów wielkopolskich, aby się z nim złączyli.

21 wrzes. 1) Kościuszko wysyła do Brześcia 
1000 piechoty i 2 sześciofuntowe armaty. 2) Nad 
Narwią obozują: Jenerał Zieliński z 1500 wojsk 
regularnych i 4 armatami, w Soczawicy, 3 mile od 
Pułtuska, na drodze do Warszawy; w Ostrołęce zaś 
jenerałowie Karwowski, Kwaśniewski, Wojczyński 
i Jaźwiński. Ogółem wynoszą tu wojska polskie 
około 5000 żołnierza, nad któremi objął główną 
komendę świeżo z Litwy przybyły jenerał Jerzy 
Grabowski (patrz 18 lipca); obserwują tu wojska 
pruskie.'3“? 3)¿ W ie l k o p o l s k a .  Henryk Dąbrowski 
(patrz 20 wrzesień) opuścił Koło i idzie na Konin 
do Słupcy. 4) Kościuszko po przegranej bitwie 
pod Krupczycami i Brześciem (patrz 17 i 19 wrze­
sień) zamyśla skoncentrować siły]litewskie pod Gro­
dnem i uderzyć na Suworowa z tyłu, podczas gdy 
korpusem Sierakowskiego zamyśla zaatakować go 
z przodu.

24 icrzes. 1 W ie l k o p o l s k a .  Henryk Dą­
browski (patrz 21 wrzesień 2) rozłożył się obozem 
pod Słupcami. Z korpusem jego łączy się: jenerał 
Skórzewski (patrz 19 wrzesień 2), komendant po­

wstania kaliskiego, jenerał Niemojewski (patrz 24 
sierpień 1), komendant powstania poznańskiego i je­
nerał Lipski (patrz 19 wrzesień 2), komendant po­
wstania gnieźnieńskiego. Obóz Dąbrowskiego roz­
łożony jak niżej: główny korpus obozuje pod Słup­
cami, pomiędzy miastem, a tamtejszemi stawami; 
oddziały pojedyńczych województw tworzą skrzydła. 
Madaliński (patrz 19 wrzesień 1) załoguje w Gro- 
blewie, Bielamowski (patrz 16 wrzesień 1) z jedną 
częścią brygady Dąbrowskiego w Gnieźnie, reszta 
brygady zajęła Lądek; — Niemojewski stanął 
w Powidzu. Cały korpus wielkopolski zjednoczony 
liczy 4000 ludzi. Dąbrowski odsyła powstańców 
z okolic najodleglejszych, a mianowicie: łęczyckich
i sieradzkich, do odnośnych województw, aby się, 
tam w liczbę wzmocnili i przećwiczyli w służbie.
2) Stósownie do powziętego planu przez Kościuszkę 
(patrz 21 wrzesień 4) formuje Sierakowski oddział 
między Siedlcami i Kockiem; jenerał Mokronowski 
(patrz 6 sierpnia) zaś ściąga wojska litewskie pod 
Grodnem. 3) Li twa.  Jenerał Sierakowski (patrz
19 wrzesień 5) obozuje w okolicy Siedlec.

26 ivrzes. I) W ie lk o p o l s ka .  Henryk Dą­
browski (patrz 24 wrzesień), zorganizowawszy swój 
korpus, opuszcza Słupce i maszeruje trzema kolum­
nami: na Gniezno, Madaliński na Trzemeszno, Bie­
lamowski z jedną połową brygady Dąbrowskiego na 
Powiedziska, z drugą na Witkowo, jenerał Lipski 
na Wrześnią. 2) Pułkownik Szekuli (patrz 15 
wrzes. 1), dowiedziawszy się o nadchodzącym kor­
pusie Dąbrowskiego, opuszcza Inowrocław i ciągnie 
naprzeciw niemu ku Gnieznu. 3) Król pruski, Fry­
deryk Wilhelm, pozywa z nad lienu 20 tysięcy 
wojska.

27 wrzes. 1) Kościuszko (patrz 19 wrzesień 4) 
zwiedza obóz jenerała Sierakowskiego pod Wiśnio- 
wem. 2) W ie lk o po l s k a .  Henryk Dąbrowski 
(patrz 26 wrzesień 1) przybywa do Gniezna, gdzie 
z korpusem jego łączą się pomniejsze oddziały po­
wstańcze z okolicy. 3) Suworow cofnął się do 
Brześcia Litewskiego i przeszkadza Mokronowskiemu 
(patrz 24 wrzes. 2) w ściąganiu wojsk pod Grodno.

28  wrzes. 1) Książe Józef Poniatowski (patrz
16 wrzesień) stacza potyczki nad Bzurą z wojskami 
pruskiemi. 2) Korpus nad Narwią (patrz 21’wrzes. 1) 
uciera się codziennie z Prusakami. 3) W i e l k o ­
po lska .  Henryk Dąbrowski (patrz 27 wrzesień 2) 
dowiaduje się w Gniez'nie, że załoga pruska w Po­
znaniu otrzymała posiłki (patrz 29 sierp. 3) i że 
dobrze jest okopaną; że jenerał^ Szweryn (patrz 15 
wrzesień) stoi pod Śremem, aby w razie zaatako­
wania P oznania mógł przybyć z odsieczą, i że 
w tym samym celu zbiera się korpus pruski w Łę­
czycy. Do natarcia z prawej strony lub z tyłu 
przygotowany stoi korpus pułkownika Szekulego 
w Inowrocławiu (patrz 26 wrzes. 2). Po zasią-
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gnieniu tych wiadomości postanawia Dąbrowski 
uderzyć najprzód na Szekulego, aby sobie zapewnić 
bezpieczeństwo z prawej strony i od tyłu. Aby 
sparaliżować działanie załogi poznańskiej, wysyła 
Bielamowskiego z oddziałem konnicy w celu wyko­
nania fałszywego alarmowania Poznania, co się też 
znakomicie powiodło. — Madaliński (patrz 26 wrze­
sień 1) wysyła z Trzemeszna wzmocniony oddział 
do Gąsawy. _ Główny korpus Dąbrowskiego idzie 
na Rogowo, Żnin do Łabiszyna, — dwa pomniejsze 
oddziały boczne poszły na Kłecko i Szubin.

29 wrzes. 1) Mokronowski (patrz 27 wrzes.) 
donosi Kościuszce, że ściągnął wszystkie dywizye 
litewskie i stanął z niemi pod Bielskiem, 5 mil od 
Grodna (patrz 21 wrz. 4 i 24 wrzes. 2). 2) W i e l ­
kopol ska .  Dąbrowski przybywa z korpusem swym 
do Łabiszyna.

30 wrzes. 1) Kościuszko zwiedza obóz wojsk 
litewskich w Grodnie. 2) W ie l k op o l s k a .  O pół­
nocy atakuje pułkownik pruski Szekuli (patrz 26 
wrzes. 2) korpus Dąbrowskiego w Łabiszynie. Po 
żwawej potyczce zmuszają Polacy wojsko pruskie 
do' odwrotu, które zostawiwszy 83 zabitych na placu 
boju w spiesznym marszu udaje się do Bydgoszczy.
3) O świcie wysyła Dąbrowski za uchodzącym nie­
przyjacielem jenerała Rymkiewicza (patrz 18 wrze­
sień 1) na czele 800 kawaleryi i silne patrole 
konne ku: Walkowicom, Żninowi, Rynarzewu, Ka- 
czkowu, Gniewkowu, Podgórzu pod Toruniem, ku 
Inowrocławiowi, Strzelnu i Trzemesznu. 4) Biela- 
mowski (patrz 28 wrzes. 3), utrzymujący załogę po­
znańską od trzech dni w niepokoju i niepewności, 
Odebrał rozkaz wysłania patrolu do Kłecka i Gniezna, 
opuszczenia swego stanowiska i udania się w oko­
licę Pyzdr, celem obserwowania jenerała Szweryna, 
rozłożonego obozem między Śremem (patrz 28 wrze­
sień 3) a Kaliszem.

1 październik. I) W arszawa.  Berek Josie- 
lowicz (patrz 17 wrzes.) wydaje odezwę do swych 
współwyznawców, w której ich wzywa, aby się sta­
wiali do mającego się utworzyć pułku konnego sta- 
rozakonnych. *) 2) W i e 1 k o p o 1 s k a, Dąbrowski 
(patrz 30 wrzes.) odpoczywa _w Łabiszynie, organi­
zuje nowo przybyłe oddziały i ćwiczy je w najpo­
trzebniejszych obrotach wojskowych. O godzinie
8 wieczorem opuszcza Łabiszyn i idzie na Strzysk 
ku Bydgoszczy. W Łabiszynie zostaje załogą major 
Obrembski w 300 koni, oraz jeńce, bagaże, lazaret 
i magazyn. Nad załogą obejmuje naczelną komendę 
podpułkownik Mcliowski.

2  październik. Dąbrowski (patrz 1 paźdz.) 
zdobywa Bydgoszcz i bierze pruskiego pułkownika

*) Palk ten dal przy obronie P ragi d owody w iel­
k iego męstwa; w  bohaterskiej walce legł niemal cały; 
tylko Berek .Josielow ioz z kilkoma towarzyszami uszedł 
śmierci.

Szekulego do niewoli. — Madaliński ściga uszła 
kawaleryą za Fordon; do Fordonu wkraczają strzelcy 
Sokolnickiego. — Dąbrowski wysyła majora Mol- 
skiego z raportem do Kościuszki, w którym prosi
0 posiłki w piechocie i o kilka armat, oraz do wy­
słania w okolicę Gąbina korpusu, któryby zasłaniał 
tył wojskom welkopolskim.

3 październik. 1) Kościuszko rozkazuje jene­
rałowi Meyenowi objąć dowództwo nad korpusem 
Pawła Grabowskiego. 2) W ie lk o p o l sk a .  Dą­
browski (patrz 2 paźdz.), zaopatrzywszy wojsko swe 
w broń zdobytą w Bydgoszczy, wysyła silne od­
działy konne do Nakla, Świecia, Szulica i Podgórza. 
Jenerał Lipski, który z powstańcami gnieźnieńskimi 
stał pod Fordonem i jenerał Mniewski, stojący z po­
wstaniem kujawskiem w Szulicu, otrzymują rozkaz 
przeprawienia się przez Wisłę i rozszerzenia się 
w okolicach: Grudziądza, Chełmna, Chełmży i To­
runia, aż ku Drwency. Dla osłony oddziałów ty cli 
przeprawili się również przez Wisłę strzelcy Sokol­
nickiego, stojący we Fordonie i zajęli stanowisko 
w Steinert, Wald i Czarnowie. 3) Województwo 
pomorskie ogłosiło powstanie w Świeciu. Obywatel 
K ruszyński, dawniejszy porucznik pruski, obejmuje 
dowództwo i zbiera w krótkim czasie 300 ludzi 
pieszych i konnych. Dąbrowski wysyła mu do po­
mocy część swej brygady.

o październik. I) W ie l ko po l s k a .  Przednie 
straże Dąbrowskiego (patrz 3 paźdz. 1) i Madaliń- 
skiego (patrz 2 paźdz.) przechodzą przez Wisłę pod 
Toruniem. 2) Jenerał rosyjski Fersen (patrz 9 
wrzesień 2) po długich usiłowaniach daremnych omylił 
ostatecznie czujność Ponińskiego, broniącego mu prze­
prawy przez Wisłę, i przechodzi ją na czele 20,000 
wojska i 150 dział w pobliżu Maciejowic pod Ty- 
rzynem. 3) Kościuszko, dowiedziawszy się o przej­
ściu Fersena przez Wisłę, zmienia plan uderzenia 
na Suworowa (patrz 21 wrzes. 4), a natomiast posta­
nawia wydać bitwę Fersenowi i przeszkodzić mu 
w połączeniu się ze Suworowem. W tym celu wy­
daje rozkazy, aby siły polskie: Sierakowski, Knia­
zi ewicz i Kamiński skoncentrowały się w Okrzeji. 
Przesyła też Mokronowskiemu rozporządzenie, aby 
jenerał Meyen z korpusem Pawła Grabowskiego 
(patrz 3 paźdz. 1) wyruszyły do Bielska. Prócz 
tego wysyła do Okrzeji dwa pułki piesze gwardyi
1 kilka dział, pod komendą Krzyckiego, aby się po­
łączyły z korpusem Sierakowskiego.

6 październik. Kościuszko oddaje na czas swej 
nieobecności naczelne dowództwo nad obozem 
Zajączkowi, poleca mu sprowadzić pod War­
szawę korpus księcia Józefa Poniatowskiego (patrz
28 wrzesień 1) i wyjeżdża w towarzystwie Niem­
cewicza do Okrzeji, do obozu Sierakowskiego. Przy­
bywa tam dotąd także Poniński, którego korpus 
stoi av Bobrownikach za rzeką Wieprzem o 6  mil
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odległy. Celem wydania bitwy Fersenowi odbyła 
się rada wojenna. 2) Mokronowsk i, przeprawiwszy 
się przez Narew, przeszedł puszcze Sobolewskie.

7 październik. 1) Ks. Józef Poniatowski (patrz
6 paźdz.) opuszcza swe stanowisko pod Kamionną 
nad Bzurą i idzie ku Warszawie. Kamionnę zaj­
mują, wojska pruskie. 2) Korpus Sierakowskiego 
(patrz 5 paźdz. 3) opuszcza pod komendą Kościu­
szk i Okrzeję i idzie przez Zelechowo do Korytnicy, 
gdzie wieczorem staje obozem. 3) W obozie w Ko­
rytnicy odbiera Kościuszko od majora Molskiego 
(patrz 2 paźdz.), wysłanego przez jenerała Dąbrow­
skiego, wiadomość o wzięciu Bydgoszczy.

8 październik. I) Ks. Józef Poniatowski w po­
chodzie ku Warszawie obozuje pod Marymontem.
2) Przednie straże korpusu Dąbrowskiego (patrz
5 paźdz. 1) staczają potyczki z wojskami pruskiemi 
pod Toruniem, w T oporzyskach i Czarnowie. Dą­
browski nie wiedząc o tem, że Prusacy zajęli Ka- 
mionnę (patrz 7 paźdz. 1) i przecięli komunikacyę 
pomiędzy nim a Warszawą, daremnie wyczekuje po­
siłków od Kościuszki, od których zależne są dalsze 
jego operacje. 3) Kościuszko wysyła z obozu pod 
Korytnicą (patrz 7 paźdz. 3) majora Molskiego na- 
powrót do Wielkopolski i daje mu dla jenerała 
Dąbrowskiego, w uznaniu położonych zasług prze­
pyszną szablę turecką, patent na jen.-lejtnanta i list.

9 październik. 1) Do Korytnicy (patrz 7 paźdz. 2) 
przybywają posiłki wysłane pod komendą Krzyc- 
kiego z pod Warszawy (patrz 5 paźdz. 3) i łączą 
się" z korpusem Sierakowskiego. K ościuszko opu­
szcza K orytnicę i zajmuje obronne stanowisko pod 
Maciejowicami. 2) Dąbrowski (patrz 3 paźdz. 2) 
dzieli swój korpus; powstańcy województwa poznań­
skiego i regiment 1 zostają w Bydgoszczy, jedna 
kolumna, pod komendą Rymkiewicza, przeprawia się 
pod Fordonem, druga pod dowództwem Dąbrow­
skiego pod Szulicem przez Wisłę.

10 październik. I) Wojska polskie w ilości 
6,200 żołnierza i 24 dział staczają bitwę 
z jenerałem rosyjskim, Fersenem pod Maciejowicami 
(patrz 9 paźdz.) i ponoszą zupełną klęskę. Kościu­
szko, Niemcewicz, jenerałowie Kamiński, Sierakow­
ski, Kniaziewicz, Kopeć, Fischer i wielu innych ofi­
cerów zostają wzięci do niewoli. Bardzo Avielka 
ilość wojska poległa, niektóre regimenta, jak Dzia- 
łyńskiego i Wodzickiego wyginęły niemal całkiem. 
Książę Poniński, który nie stanął na czas do bitwy, 
przez co do przegrania jej się przyczynił, cola się 
pod Warszawę. 2) Dąbrowski (patrz 9 paźdz. 2) 
staje we wsi Boszendorf i łączy się z kolumną 
Rymkiewicza, Pikiety jego docierają do Przysieki 
w Pobliżu Torunia.

11 październik. Korpus Dąbrowskiego (patrz
10 paźdz. 2) staje w Przysiece i gotuje się do 
szturmowania- Torunia; obejmuje 1000 piechoty,

1,500 jazdy i 11 dział. Tymczasem tuż przed roz­
poczęciem ataku donoszą szpiegowie i dezerterzy 
z Torunia, że załoga pruska toruńska^odebrała po­
siłki, stojące już w Podgórzu, pod komendą jene­
rała Ledywarego, w liczbie 2,000 piechoty, 8 armat 
i kilku szwadronów jazdy. W obec tak przeważa­
jącej liczby nieprzyjaciół odstępuje^ Dąbrowski od 
swego planu szturmowania Torunia, tylko jazda pol­
ska ze strzelcami posunęła się aż podjniasto. — Dą­
browski postanowił cofnąć się.

12 październik. 1) W ars zaw a .  Najwyższa 
Rada Narodowa mianuje w miejsce Kościuszki naj­
wyższym naczelnikiem j enerał-lej tnanta Tomasza  
W a w r ze ck ie g o  (patrz 8 sierp. 1) i wzywa go, 
aby niezwłocznie przybył do Warszawy.

Najwyższa Rada oblicza siłę zbrojną polską 
w następujący sposób:
Korpus Poniatowskiego liczy . . . 5,000 wojska 

„ Zajączka i Kościuszki . . 4,400 „
„ Mokronowskiego i Gedrojcia

na L i t w i e ............................ 10,000 „
„ Dąbrowskiego w Wielkopol. 4,000 ,,
„ Ponińskiego............................  4,000 „
„ Jerzego Grabowskiego po le­

wym brzegu Narwii . . . 5,000 „ 
razem 32,400 „

2) Rada uchwala wzmocnić okopy Pragi i wysyła 
korpus Poniatowskiego nad Bzurę, aby wyprzeć 
Prusaków z Kamionny, z którćj to okolicy docho­
dzi najwięcej do Warszawy żywności. Rada Naj­
wyższa powołuje również Dąbrowskiego do cofnięcia 
się pod Warszawę. 3) AVielk o po lska.  Dąbrow­
ski rozkazuje podjazdami kawaleryi i strzelcami nie­
pokoić Toruń, a w tym czasie dokonywa odwrotu 
głównego korpusu i przeprawy przez Wisłę pod 
Szulicem.

13 październik, i) Poniatowski udaje się w po­
chód pod Kamionnę (patrz 12 paźdz. 2). 2) Jene­
rał Mokronowski (patrz 29 wrzesień 1) wyruszył 
z Bielska, dla złączenia się z jenerałem Wawrzec- 
kim. 3) Zajączek rozkłada armię swą na Pradze, 
przedmieściu Warszawy. 4) Wielkopolski korpus 
Dąbrowskiego (patrz 12 paźdz. 3) staje w większej 
części pod Bydgoszczą i zajmuje dawniejszy obóz; 
jedna kolumna załoguje pod Szulicem. Ż prawego 
brzegu Wisły zeszło wszystko wojsko polskie. Wie­
czorem jprzybywa goniec, wysiany 21 września od Ko­
ściuszki, z rozkasem, aby w razie zbliżania się nieprzy­
jaciela do Warszawy, maszerował ku stolicy. Dąbrow­
ski widząc, że nie otrzyma posiłków, bez których dłu­
żej w Wielkopolsce utrzymać się nie zdoła, posta­
nowił cofnąć się ku Warszawie, zanim Ledywary 
(patrz 11 paźdz.) zdoła połączyć się ze Szwerynem 
i obsadzić Bzurę. — Rozkazuje więc Bielamow- 
skiemu (patrz 30 wrzesień 4) obserwować Szweryna,
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a dnia 18 t. m. cofnąć się do Kola. Komendy ! 
w Nakle, Łabiszynie i Barcinie otrzymały rozkaz 
wyruszenia ze swych stanowisk i idąc wzdłuż pra­
wego brzegu Noteci, cofnąć się do Konina. To 
samo ma uczynić załoga żnińska; przytem mają 
niszczyć wszystkie mosty i przeprawy na Noteci. I

kiego, do lasu położonego z tej strony Podgórza, 
naprzeciw T orunia, i obsadzić go od Zielonejgóry 
aż do Czarnowie.

15 październik. Korpus Dąbrowskiego (patrz
13 paźd. 4) wraz z oddziałem z pod Szulica udaje 
się w pochód i rozkłada się obozem między Kacz-

Bitwa pod Maciej owicami. -
Kościuszko usiłuje powstrzymać pierzchającą konnicę.

Oddział w Swieciu będący ma wyruszyć 15 t. m. 
i idąc na Bydgoszcz, tworzyć straż tylną.

14 października. I) Jen. Mokronowski (patrz
13 paźdz. 2) obozuje pod Brańskiem. 2) Dla za­
tajenia ruchów swoich przed Ledywarym, wysyła 
Dąbrowski wszystkich strzelców swoich i brygadę 
Madaliiiskiego, pod komendą pułkownika Sokolnic-

kowem a Gniewkowem. Wśród marszu przychodzi 
wiadomość o klęsce maciejowickiej. — W Bydgo- 
czy pozostaje dla obserwacyi oddział powstańczy wo­
jewództwa pomorskiego pod komendą Kruszyń­
skiego.

16 październik. 1) Do Warszawy 1 przybywa 
Wawrzecki (patrz 12 paźdz. 1), obejmuje najwyższe
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naczelnictwo i składa przysięgę. 2) W i e l k o p o l ­
ska . Korpus Dąbrowskiego (patrz 15 paźdz.) od­
poczywa w obozie między Kaczkowem a Gniewko­
wem. Sokolnicki (patrz 14 paźdz. 2) uciera się 
w okolicy Torunia pod P odgórzem z oddziałami Le- 
dywarego i wstrzymuje je od ścigania Dąbrowskiego.

17 październik. Sokolnicki (patrz 16 paźdz. 2) 
uderza na oddziały Ledywarego, idące w pochód 
za Dąbrowskim i zmusza je do odwrotu pod T oruii. 
T ymczasem opuszcza korpus Dąbrowskiego obóz 
między Kaczkowem a Gniewkowem (patrz 16 paź­
dziernik 2) i przybywa do Kuniczek; bagaże wy­
słał Dąbrowski do Zakrzewa. W ten sposób zy­
skały wojska polskie dwa dni marszu w pochodzie 
do Bzury nad Ledywarym. Jenerał Kruszyński 
(patrz 15 paźdz.) odbiera rozkaz opuszczenia Byd­
goszczy i pójścia za głównym korpusem. Dąbrowski 
nakazał również Sokolnickiemu opuścić 18 t. m. 
z rana swoje stanowisko i udać się za resztą wojska.

18 październik. Korpus Dąbrowskiego, opu­
ściwszy Kuniczki (patrz 17 paźdz.), przybywa pod 
Włocławek i rozkłada się obozem. Bagaże stanęły 
w Brześciu Kujawskim. Straż tylna i oddziały 
poboczne idą za korpusem o dzień później. Nie­
przyjaciel z Podgórza idzie w trop za niemi, ale 
bez zaczepki. Oddziały po obu brzegach Noteci 
odebrały rozkaz pójścia na Chodek i Gostyń i cze­
kać w Szczawinie na dalsze rozkazy.

Bielamowski (patrz 13 paźdz. 4) wzmocnił od­
dział swój do 600 ludzi i donosi Dąbrowskiemu, że 
zajął Rogowo, aby obserwować nieprzyjaciela, że 
część garnizonu poznańskiego maszeruje ku Kłecku, 
że Gniezno, Konin i Koło wolne są od nieprzyja­
ciela. —  Bielamowski, zamiast trzymać się ku Ko- 
ninowi, udaje się za daleko ku Pyzdrom i traci po­
łączenie z głównym korpusem, które przerzynają woj­
ska Ledywarego.

19 październik. I) Poniatowski (patrz 13 paź­
dziernik 1) atakuje pruskie posterunki nad Bzurą 
w Kamionnie, w Witko wicach i Sochaczewie. Obo­
zuje pod Śladowem. 2) Korpus Dąbrowskiego opu­
szcza Włocławek (patrz 18 paźdz.) i staje obozem 
pod Dębowem. W marszu przybywa major Mol- 
ski (patrz 8 paźdz. 2) i potwierdza smutną wiado­
mość .o przegranej bitwie pod Maciejowicami:
o wzięciu Kościuszki do niewoli, o zbliżaniu się 
Moskali do Warszawy i cofaniu się wojsk litew­
skich pod jenerałem Mokronowskim ku stolicy. ^

Wkrótce potem przybywa kuryer wysłany z War­
szawy od Rady Narodowej i donosi, że naczelnikiem 
siły zbrojnej mianowany został Wawrzecki, że woj­
ska praskie okopały się. silnie \y Kamionnie i ufor­
tyfikowały się w Sochaczewie, że jenerał Szweryn 
maszeruje z korpusem swym od Piotrkowa i Rawy 
naprzeciw Dąbrowskiemu, że komunikacya z War­
szawą przecięta, a korpus Ks. Poniatowskiego, dla

W ojsko .

przeważającej liczby wojsk pruskich stoi o 1 ’/2 mili 
od Bzury nieczynny. Równocześnie donoszą szpie- 
gowie, że wojska pruskie pokazują się w okolicy 
Koła. —

Dąbrowski widzi otoczonym się zewsząd nie­
przyjacielem i pochód do Bzury nader utrudniony; 
rozkazuje furażom udać się do Gąbina, jenerałowi 
Madalińskiemu i strzelcom Sokolnickiego zasłaniać 
takowe  ̂ i strzedz prawego boku korpusu od Gosty­
nia i Sleczowa, a oddziałom, idącym po obu brze­
gach Noteci, maszerować za Madalińskim ku Sie- 
czynowi.

20 październik. Dąbrowski opuszcza stanowi­
sko pod Dębowem (patrz 19 paźd. 2) i maszeruje do 
Bowylna, gdzie wzdłuż lasu staje obozem. Ztąd 
wysyła ponad Wisłę aż ku Bzurze oddziały kawa- 
leryi, aby tamować nieprzyjacielowi komunikacyą 
między prawem brzegiem Wisły, a Sochaczewem 
i Łowiczem. —

21 październik. Dąbrowski maszeruje ku Gą- 
biniu i dowiaduje się, że ks. Poniatowski (patrz 19 
paźdz. 1) daremnie atakował wojska pruskie pod Ka- 
mionną' i Sochaczewem i że w obu tych miejscach 
nieprzyjaciel coraz bardziój się okopuje. — Dąbrowski 
wysyła oddziały kawaleryi do Tokar, Kamionny, So­
chaczewa i Kiernozi, a Madalińskiemu wysyła zle­
cenie, aby się starał zająć Kiernozię i przez fał­
szywy alarm usiłował wprowadzić w błąd nieprzy­
jaciela, jakoby główny korpus zamyślał zająć sta­
nowisko pod Gąbinem.

22  październik. Po południu opuszcza Dą­
browski obóz pod Gąbinem i maszeruje ku Iłowiu; 
tylnej straży poleca wykonać fałszywy atak na ści­
gającego nieprzyjaciela. W czasie marszu przy­
bywa kuryer z Warszawy z doniesieniem od Rady, 
że Ks. Poniatowski odebrał nakaz wzięcia Kamionny
i Sochaczewa. Zarazem odbiera Dąbrowski list od 
Księcia, w którym donosi plan swego ataku na woj­
ska pruskie i radzi Dąbrowskiemu uderzyć w ró­
wnym czasie na Kamionuę. Dąbrowski odpowiada 
księciu, że otoczony zewsząd nieprzyjacielem, nie 
może ataku wykonać, gdyż dostałby się we dwa 
ognie i zagrodziłby sobie przejście przez Bzurę. 
Dąbrowski stawa wieczorem w Iłowiu, o milę od 
nieprzyjaciela, obozującego w Kiernozi, którego ognie 
dokładnie widać. Patrol wysłany i szpieg donosi, 
że to korpus jenerała Szweryna, obejmujący 8,000 
ludzi; dwaj dezerterzy zaś oznajmiają, że Szweryn 
zamierza ze świtem udać się ku Gąbinowi i Iłowiu, 
aby uderzyć na korpus polski i uniemożebnić mu 
przejście przez Bzurę i wspólnie z okolicznemi od­
działami uderzyć nań ze wszystkich stron. Tym­
czasem jenerał Madaliński, posunąwszy się pod Kier­
nozią, wraca do korpusu. —

Po odebraniu tych wiadomości wyrusza Dąbrow­
ski o północy z Iłowia, pozostawia bagaże pod
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opieką tylnej straży kawaleryi, zawiadamia wszy­
stkie boczne oddziały konnicy, aby szły ku Ka- 
mionnie i idzie w  największej cichości ku Bzurze. 
W marszu słychać wystrzały armatnie, pochodzące 
z ataku Ks. Poniatowskiego na Sochaczew i Ka- 
mionnę; dochodzą też wiadomości przez patrole, że 
Szweryn udaje się w marsz ku lłowiu, aby wyko­
nać zamierzony atak. —

23 ‘październik. Dąbrowski stawa o godz. 7 
rano nad Bzurą i przeprawia się pod Mistrzewicami 
na drugi jej brzeg; w kilka godzin później nad­
chodzą jego bagaże i reszta oddziałów i przepra­
wiają się również szczęśliwie. Dąbrowski rozkłada 
się po prawym brzegu Bzury obozem.

24  październik. Od rana nadciągnął Szweryn 
nad Bzurę i począł ostrzeliwać obóz Dąbrowskiego; 
po zamianie kilku wystrzałów armatnich cofa się 
wojsko pruskie ku Sochaczewu. Dąbrowski zajmuje 
silne stanowisko na 1000 kroków od Bzury i wstrzy­
muje wojska pruskie od przejścia przez rzekę i mar­
szu ku Warszawie.

25 październik. I) Surowow (patrz 27 wrze­
sień) w pochodzie ku Warszawie łączy się w Sta­
nisławowie z korpusem Fersena. 2) Dąbrowski 
zajął stanowisko w Brochowie; o półtorej mili od 
niego obozuje ks. Poniatowski. Nadciąga korpus 
Ledywarego, ścigający Dąbrowskiego od Torunia, 
stawa nad Bzurą i atakuje wojska polskie kilku 
wystrzałami armatniemi, na które Polacy wcale nie 
odpowiadają, poczem wojsko pruskie się cofa. —  
Przez kuryera odbiera Dąbrowski zapozew przyby­
cia do Warszawy do wzięcia udziału w mającej się 
odbyć naradzie wojennej. Odbiera równocześnie 
ogólny plan przyszłych operacyi: Mokronowski 
(patrz 13 paźdź. 2) idący z Litwy, ma obserwować 
Moskali dążących pod Warszawę i o ile będzie 
mógł, wstrzymywać ich w pochodzie; — jenerał 
Jerzy Grabowski (patrz 21 wrzesień 2) ma zająć 
Pułtusk; — Gedroje (patrz 8 wrzesień) połączyć 
się z Jaźwińskim (patrz 21 wrzesień 2) i opano­
wać Wyszogród, a po zdobyciu Wyszogrodu miał 
Dąbrowski wyprzeć wojska pruskie z Kamionny, a 
ks. Poniatowski ze Sochaczewa.

26 październik, i) Suworow (patrz 25 paźdz.) 
uderza pod Kobyłką na korpus Mokronowskiego 
(patrz 25 paźdz.) i zadaje mu klęskę. Mokronowski 
traci swoje działa i furaże; połowa wojska jego 
dostaje się do niewoli, z drugą połową chroni się 
Mokronowski w okopy Pragi. 2) Dąbrowski, za­
pewniwszy obronę obozu (patrz 25 paźdz.), udaje 
się do Warszawy.

27 październik. Dąbrowski, powołany do narady 
wojennej, radzi, aby wojsko polskie opuściło War­
szawę i Pragę, które w czasie nadejścia Moskali 
winne kapitulować. Król z Radą Najwyższą miał

się udać do wojska. Plan ten jego upada. Dą­
browski postawia ■ pomysł drugi, według którego 
miano siły pruskie nad Bzurą odpowieduiemi obro­
tami wojennemi podzielić, ostatecznie wojska pru­
skie z okolic Bzury wyprzeć, korpusami polskieim 
napowrót do Wielkopolski wkroczyć i z tamtąd 
wojnę dalej prowadzić. Pomysł ten Iiada Najwyż­
sza przyjmuje. 2) Brygadyer Kołysko obozuje 
w Błoni. 3) Jenerał Ożarowski obozuje w Mszczo­
nowie.

28  październik. Jen.-lejtnant Madaliński przy­
syła do Rady Najwyższej prośbę o zwolnienie go 
od dalszej służby.

29 październik. Suworow zbliża się pod War­
szawę z korpusem liczącym 48 batalionów piechoty, 
120 szwadronów jazdy i 14 regimentów kozackich, 
razem z 40000 wojska i otacza Warszawę z pra­
wego brzegu Wisły. Prócz tego zagrażają Warsza­
wie jenerałowie pruscy: Favrat od Bzury i Szweryn 
od Narwy. — Naprzeciw wojskom moskiewskim 
strzeże Pragi 8000 piechoty i 2000 konnicy pol­
skiej. — Nad Bzurą zajmuje stanowisko ks. Ponia­
towski ze 6000 i Dąbrowski z 4000 wojska, nad 
Narwią Jerzy Grabowski ze 4000 ludzi.

81 październik, i) Odpowiednio do zatwier­
dzonego przez Radę Najwyższą planu (patrz 27 
październik) opuszcza Dąbrowski obóz w Brocho­
wie (patrz 25 paźdz. 2) i udaje się do Błoni. Do 
Brochowa nadchodzi korpus Poniatowskiego. 2) Ge- 
drojć (patrz 25 paźdz. 2) obozuje w Tarczynie.

1 listopad, i)  Oddział Jerzego Grabowskiego 
(patrz .21 Wrzesień 2) odcinają Moskale od War­
szawy i reszty wojsk polskich. Pod Piątkami w oko­
licy Ostrołęki otaczają go wojska pruskie i po 
krótkiej bitwie zmuszają go do poddania się. 2) Kor­
pus Dąbrowskiego (patrz 31 paźdz.) opuszcza Bło­
nie i udaje się do Nadarzyna. 3) Jen. Gedrojć 
(patrz 31 paźdz.) opuszcza Tarczyn i idzie do 
Starej Wsi.

2 listopad. 1) Armia Suworowa zbliżyła się 
pod Warszawę i rozkłada się podług następującego 
planu: Po lewej stronie szańców pragskich stoją 
cztery kolumny połączone razem; dwie z nich 
składają korpus Derfeldena, drugie dwie dywizyą 
jenerała Potemkina. Po prawej stronie okopów 
pragskich stoją trzy oddziały oddalone od siebie 
i od czwartego, pod dowództwem Fersena. Dalej 
stoi Tormassow, Rachmanów i Denissow. Pomię­
dzy oddziałami temi stoi umieszczona konnica Sze- 
wicza. Moskale zajęli w ten sposób przestrzeń od 
Grochowa do Białołęki; naprzeciw Pragi sypią ba- 
terye i zataczają 15 dział. 2) Dąbrowski (patrz 
1 listopad 2) wchodzi do Tarczyna i zamyśla po­
łączyć się nazajutrz z korpusem Gedrojcia, obozu­
jącym w Starej Wsi.
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3  listopad. I) N a Pradze odzywają się o 6 
godzinie z rana działa. Mieszkańcy warszawscy 
biegną na baterye. Kanonada trwa przez dzień 
cały. 2) Dąbrowski (patrz 2 listopad 2) masze­
ruje ze swym korpusem na Grójec do Starej Wsi 
i łączy się z korpusem Gedrojcia (patrz 1 list. 3). 
Korpus Gedrojcia liczy: 2000 piechoty, 1000 strzel­
ców i kosynierów, 700 konnicy i 17 dział. — Po­
łączone oba korpusy wynoszą 8000 wojska i 33 
działa. 3) Stojący w Mszczonowie oddział Ożaro­
wskiego (patrz 27 paźdz. 3) liczy 1000 jazdy.

4  listopad. 1) Moskale przypuszczają szturm 
do Pragi i zdobywają ją w niespełna godzinie. —  
Dopuszczają się strasznej rzezi, w którój zamordo­
wali 18,000 mieszkańców obojej pici, starców i nie­
mowląt. — Warszawa wysyła do Suworowa depu- 
tacyą z prośbą o zawieszenie broni. 2) Prusacy 
zajmują Ostrołękę. 3) Dąbrowski w połączeniu 
z korpusem Gedrojcia zamyśla odpowiednio do planu 
swego, przyjętego przez Radę Najwyższą, uderzyć na 
załogi pruskie w Piotrkowie i Jeziernie. Tymcza­
sem przybywa goniec z Warszawy z wieścią o zdo7 

byciu Pragi i z rozkazem od Rady, aby Gedrojć 
z korpusem swym udał się do Warszawy. Dą­
browski widzi się zmuszony do odstąpienia od swego 
zamiaru.

5  listopad. I) Suworow przyjmuje delegatów 
Warszawy (patrz 4 list. 1) i stawia warunki kapi- 
tulacyi, które też magistrat przyjmuje i podpisuje.
2) Naczelnik Wawrzecki ściąga wszystkie, w oko­
licy Warszawy stojące siły zbrojne polskie i litew­
skie, pod Mokotowo. 3) Jenerał Gedrojć (patrz
4 list. 3) w marszu do Warszawy przybywa do 
Tarczyna. 4) Dąbrowski (patrz 4  list. 3) z obawy, 
aby go wojska pruskie nie odcięły od Pilicy, gdzie 
nagromadzone były zapasy żywności, udaje się do 
Gostomi nad Pilicę, milę od Nowegomiasta, gdzie 
zajmuje stanowisko obronne i rozkłada się obozem.

6 listopad. I) Po przyjęciu warunków kapitu- 
lacyi (patrz 5 list. 1)- rozwięzuje się Kada Naj­
wyższa Narodowa, a Wawrzecki składa władzę swą 
w ręce króla. 2) Dąbrowski mimo smutnych wia­
domości nadeszłych z Warszawy nie wątpi o możli­
wości dalszego z korzyścią prowadzenia wojny, ale 
opracowawszy nowy plan takowe'j, przesyła go Ka­
dzie Najwyższej do zatwierdzenia. Oblicza on silę 
zbrojną polską do 40,000 ludzi, — dział do 200
—  a stan skarbu narodowego na 10 milionów zło­
tych. Proponuje więc: opuścić Warszawę po za­
braniu z niej wszystkiego, co do dalszego prowa­
dzenia walki przydatnem być może; król wraz 
z Radą winien się do wojska przyłączyć. Wszystkie 
siły zjednoczone należy przez Prusy i Niemcy prze­
prowadzić do Francyi, gdzie spodziewać się można 
było energicznćj pomocy. Pogoń rosyjska, mogąca

wynosić co najwyżej 20 do 30 tysięcy, nie mogłaby 
odwrotowi temu przeszkodzić. Dąbrowski sądzi, że 
choćby wojska polskie nie znalazły dostatecznego 
poparcia przez Francyą, to przecież oba państwa, 
Rosya i Prasy, aby uniknąć niepewnych kolei dal- 
szój wojny, zechcą traktować i układ przeprowadzić,
— a 40,000 wojska, na którego czele stałby król 
i naczelnicy narodu, uważał za reprezentacyą 
narodu wystarczającą do uzyskania zaszczytnego 
i korzystnego dla Polski pokoju.

7 listopad. I) Dąbrowski na przedłożony wczoraj 
Radzie Najwyższy plan swój otrzymuje od Wawrze- 
ckiego odpowiedź, że przedłożony został takowy 
zebranej radzie wojennej i lubo uzyskał pochwałę, 
to przecież przeprowadzonym być nie może, raz 
dla tego, że lud nie chce króla puścić z Warszawy, 
a powtóre, że wątpliwą byłoby rzeczą zaufać energii 
oficerów i wierności żołnierzy, którzy stracili za­
ufanie do swych przełożonych. Donosi również 
Wawrzecki, że opuści Warszawę ze wszystkiem 
wojskiem, które z nim pociągnąć zechce i uda się 
w pochód ku Krakowu. 2) Dąbrowski wysyła ofi­
cera do jenerała Kołyski i wzywa go, aby się spo- 
rozumiał z jenerałem Ożarowskim i Poniatowskim 
w celu wspólnego działania. Oficer wysłany wraca 
z oznajmieniem, że jenerał Kołysko brygadę swą 
i komendę porzucił, a ludzie jego prawie wszyscy 
się rozeszli.

8  listopad. I) Wawrzecki dowiaduje się w War­
szawie, że korpus Poniatowskiego, załogujący nad 
Bzurą idzie w rozsypkę; że jenerał ten opuścił swą 
armię i oddał komendę innemu, ten znów innemu. 
Wysyła więc do korpusu tego Niesiołowskiego, aby 
zapobiegł zupełnemu rozprężeniu, z poleceniem, aby 
pozostały oddział przyprowadzi! do Gostomia. Nie­
siołowski przecież nic zdziałać nie mógł, —  ofice­
rowie opuszczali żołnierzy, żołnierze opuszczali sze­
regi; każdy uchodził dokąd chciał; ■— jedni szli 
do Warszawy, inni do okolicznych korpusów, a naj­
więcej poszło do domu. 2) Wawrzecki opuszcza 
na czele 12,000 wojska i 113 dział Warszawę 
i udaje się do Tarczyna. Wydaje również rozkaz, 
aby się tamże zebrały oddziały okoliczne. 3) Za 
opuszczającym Warszawę wojskiem polskiem postę­
pują trzy kolumny armii rosyjskiej pod komendą 
Fersena i Denisowa. 4) Wojska austryackie. zaj­
mują Radom.

9 listopad. Rosyanie zajmują Warszawę.
10 listopad. Wawrzecki (patrz 7 list. 2) przy­

bywa do Tarczyna; zastaje tu tylko jenerała Ge­
drojcia, którego korpus zarażony rozprzężeniem, pa­
nuj ącem w oddziale Poniatowskiego, począł się gro­
madnie rozbiegać, tak, że ledwie mu 500 pozostało 
ludzi. Resztki te zabiera Wawrzecki i ciągnie do 
Gostomia, aby się tani połączyć z Dąbrowskim.
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• 11 listopad. Do Gostomia dochodzą wieści, że 
za przykładem P oniatowskiego poszło kilku innych do- 
wódzców, a mianowicie: Zajączek, Wyszkowski, Mo- 
kronowski, Ożarowski, Madaliński. Resztki tych 
oddziałów gromadzą się w Gostomiu, gdzie zebrane 
wojska polskie wynoszą jeszcze do 20,000 ludzi. 
Do ?korpusu tego przyłączył się jeszcze ze swym 
oddziałem jenerał Jaźwiński.

Ponieważ Moskale zaczęli się ukazywać od 
Grójca (patrz 8 list. 1) i Warki, a Austryacy, za­
brawszy Radom (patrz 8 list. 2), odcięli dowóz ży­
wności, przeto przyspiesza Wawrzecki pochód ku 
Krakowu, nakazuje na jutro przejście przez Pilicę 
i wymarsz do Drzewicy.

12 listopad. Zjednoczone wojsko polskie w Go- 
stomiu udaje się w pochód. Po przejściu Pilicy 
łączy się z niem brygada Biernackiego i część bry­
gady Kołyski. Wieczorem zajmują wojska polskie 
stanowisko w^Drzewicy.

13 listopad. I) Od brygadyera Jaźwińskiego, 
maszerującego według rozkazu na Końskie, odbiera 
Wawrzecki uwiadomienie, że oficerowie i żołnierze 
z brygady jego rozchodzą się na wszystkie strony. 
Również rozszedl się całkiem oddział Giedrojcia. 
Wawrzeck i, naradziwszy się ze swymi oficerami, po­
stanawia" pójść do Końskich, tamże resztę sil zbroj­
nych skoncentrować, wszystkie zaś armaty zbyte­
czne wraz ' z amunicyą zakopać. 2) W korpusie 
Wawrzeckiego znajdują się jeszcze jenerałowie: Dą­
browski Henryk, Skórzewski, Gedrojć, Rzewuski, 
Biernacki, Giełgud, Niesiołowski, Jaźwiński.

14 listopad. O 3 rano wyrusza Wawrzecki 
z armią swoją ku Końskiem. Przed wymarszem 
opuszcza wojsko obóz calemi tłumami. Około 8 
rano przybywa korpus do Opoczna, zkąd miano po 
wypoczynku wyruszyć ku Końskim. W południe 
przybywa goniec z listem od króla Poniatowskiego, 
w którym tenże donosi, że Suworow krwawo mścić się 
będzie nad temi oddziałami, które warunków jego 
kapitulacyi nie będą chciały przyjąć; zapewnia ró­
wnież, że Rosya wyda wkrótce ogólną amnestyą dla 
swych poddanych, i Prusy dla swoich.

Pismo to wywołało w wojsku wielki rozruch; 
major Majaczewski rozpuszcza swój batalion mó­
wiąc: „nie masz już co robić, idźcie gdzie chcecie!“ 
Słowa te stają się hasłem ogólnego popłochu; eała 
armia rozbiega się na wszystkie strony; wszystkie 
regimenta piesze, artylerya i strzelcy poszli w roz­
sypkę; zostało tylko około 4,000 konnicy. —

Jenerał Dąbrowski trwa w myśli przerżnięcia 
się do Francyi; nie chce więc ani słuchać o zło­
żeniu broni, ale udaje się ze swą konnicą do Koń­
skich. W drodze łączy się z nim 1000 jazdy po­
wstańczej z ziemi Sieradzkiej i Wieluńskiej.

15 listopad. Dąbrowski gromadzi kawaleryą 
swoją na miejscu naznaczonem. Jenerał Rymkie­
wicz staje na czele brygady Rzewuskiego i Bier­
nackiego, aby je sprowadzić na miejsce zebrania, 
lecz te, zamiast iść za jego komendą, rozchodzą się. 
Pozostała tylko wierna do końca: brygada Dąbrow­
skiego, Madalińskiego i konnica wielkopolska pod 
komendą jenerała Skórzewskiego. Dowódzcy obu 
brygad dają Dąbrowskiemu'  przyrzeczenie, że mu 
pozostaną wiernymi aż do ostatniej chwili.

Z Dąbrowskim łączy się Jaźwiński z resztą swej 
brygady, nieco piechoty i artyleryi. Dąbrowski udaje 
się do Radoszyc, gdzie się łączy z Wawrzeckim 
i rozkłada się obozem.

16 listopad. Niespodzianie napadają Kozacy 
i strzelcy moskiewscy z korpusu Denisowa oddział 
Jaźwiiiskiego, który nie dawszy wystrzału, poddaje 
się. Wawrzecki oznajmia Denisowowi, że jest w ukła­
dach ze Suworowem i proponuje mu zawieszenie 
broni. Denisów godzi się na to, cofa swojo woj­
sko, a oddział Jaźwiiiskiego uwolniony, rozchodzi 
się z wyjątkiem małej części.

17 listopad. Dąbrowski, widząc ogólny popłoch 
w resztkach wojska, uznaje plan swój przerżnięcia 
się do Francyi, za niemożebny do spełnienia. Nie 
chcąc przecież w żaden sposób złożyć broni przed 
nieprzyjacielem, postanawia zbliżyć się nazajutrz 
z brygadą swoją i Madalińskiego do granic Austryi, 
broń spalić, pieniądze, zabrane przed kilku dniami 
w Małagoszczy, rozdzielić pomiędzy oficerów i żoł­
nierzy, i dać każdemu pozwolenie rozejścia się.

Z obozu rozjeżdżają się oficerowie; pozostali 
tylko: Wawrzecki, Gedrojć, Niesiołowski, Giełgud, 
Dąbrowski i prezydent Zakrzewski.

18 listopad. Do obozu w Radoszycach przy­
bywa jenerał Denisów w towarzystwie kilku innych 
oficerów rosyjskich i oświadcza, że ma zlecenie tych 
oficerów, których nazwiska odczyta, zaprosić do 
Warszawy, ponieważ Suworow życzy sobie bliżej ich 
poznać. Wawrzecki zapytuje się, czy oficerowie 
wymienieni są aresztowani? na co odpowiada Deni­
sów, że aresztowanymi nie są, tylko Suworow pra­
gnie zobaczyć ich u siebie. Wawrzecki, ulegając prze­
mocy, ustanawia komisyą, która dzieli pieniądze, 
będące jeszcze w kasie wojskowej, między resztę 
żołnierzy, poczem odebrał każdy pozwolenie pójścia 
z bronią w ręku, dokąd mu się podoba. W ten 
sposób unikla reszta wojska polskiego rozbrojenia, 
bo nikt nie był zmuszony do złożenia broni.

Jenerał Skórzewski, dowódzca wojsk powstań­
czych wielkopolskich, zebrał swe oddziały i udał się 
z niemi do Piotrkowa, aby ułożyć się o kapitulacyą 
z załoguj a, cym tamże jenerałem pruskim Favratem.

Naczelnik Wawrzecki, jenerałowie: Dąbrowski, 
Gedrojć, Niesiołowski i Giełgud udali się pod eskortą,
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którą Moskale nazwali „strażą honorową“, do War­
szawy.

19 listopad. Jenerał Skórze wski układa się 
z jenerałem Favratem o warunki kapitulacji, a uzy­
skawszy zapewnienie bezpieczezenstwa dla wszyst­
kich , oddaje broń i rozpuszcza swój oddział.

| Zakończenie. Nad Pilicą rozpuścili w kilka dni 
| później resztę powstańców Lipski i Lenartowicz. —  

Najdłużej trzymał się Franciszek Ksawery Dąbrow­
ski w lasach wielkopolskich. Dopiero bowiem 
w grudniu rozproszyli Prusacy jego oddział, a jego 
samego, ciężko ranionego, wzięli do niewoli.

Glironoloiicziy s iis  bitew i potyczek w liowstaiiu i o ś t M o t ó i e m .
Krótki czas tylko, bo mało co nad siedem, mie­

sięcy, trwało powstanie Kościuszki, ale mimo to 
obfitowało ono w krwawe spotkania, z których za­
ledwie kilka najwybitniejszych, znane są ogólnie. 
Nazwy: Racławice, Szczekociny i Maciejowice wy­
ryte są obok imienia Kościuszki głęboko w sercach 
narodu, ■— a przecież miejsc takich, zlanych krwią 
bohaterskich ojców naszych, towarzyszów wielkiego 
Naczelnika, jest znacznie więcej. Rozsiane gęsto 
po całym obszarze Polski, na którym przed stu 
laty rozbrzmiewał huk armat i szczęk kós — prze­
mawiają do nas głosem rzewnych wspomnień, któ­
rego przecież nie rozumiemy, bo miejsc tych nie znamy.

Podany poniżej spis bitew i potyczek, opraco­
wany na podstawie różnych pamiętników, do po­
wstania Kościuszki się odnoszących, oraz sprawo­
zdań, zamieszczanych we współczesnych czasopismach, 
wymienia znaczną liczbę miejsc tych, które dro- 
giemi nam być powinny, przytem uzupełnia zamie­
szczony powyżej pogląd na ruchy wojsk i czynności 
pojedyńczych korpusów i oddziałów.

21 marzec. Madaliński w pochodzie z pod 
Ostrołęki ku Krakowu znosi oddziały pruskie 
w kilku miejscach, zajmuje Rawę ,  a pod l n o ­
wi o cizią stacza z Prusakami krwawą potyczkę.

25 marzec. Potyczka kawaleryi narodowej pod 
komendą Mangeta z oddziałem moskiewskim wKozu-  
bowie.

29 marzec. Potyczka Mangeta z Moskalami- 
w Opatowie .

1 kwieć. Madaliński stacza potyczkę z oddzia­
łem rosyjskim pod Końs k iem ;  ze spotkania tego 
transportują 200 rannych Moskali do Warszawy.

4 kwieć. Kościuszko stacza bitwę z Moska­
lami pod R ac ław ica m i .  Korpus jego liczy: 2400 
wojska regularnego i 2000 włościan, uzbrojonych 
w kosy i piki. Moskale mają 0000 siły zbrojnej 
i 20 clział. Lud świeżo do obozu przybyły rzuca

się mężnie na baterye moskiewskie i zdobywa 11 
dział; przez co przyczynia się do odniesienia świe­
tnego nad Moskalami zwycięztwa. Odznacza się 
z pomiędzy kosynierów Bartosz Głowacki, włościanin 
z Rzędowic, którego Kościuszko mianuje oficerem. 
Moskali padło 2500, — Polaków 500.

W  bitw ie tej wieśniak pewien, Góral, umiejący zrę­
cznie uderzać i rzucać swą siekierką, widząc, że przy  ar­
macie nieprzyjacielskiej, w pobliżu stojącej, jeden ty lko 
pozostał kanonier, uderzył go tak zręcznie i silnio topor­
kiem, że go na miejscu zabił. Poczem  wsiadł na konia, 
zwrócił armatę na nieprzyjaciela i wystrzeliwszy z nici, 
ubił 12 Moskali. •

W  tejże bitwie wojsko polskie regularne, aby za­
chęcić wieśniaków do męztwa na przyszłość, odstąpiło im  
całv łup wojenny. W szakże poczciwe chłopki mało co 
z niego zabrali dla siebie, ale zwoławszy wieśniaków  
z okolicy, oddali im całą prawio zdobycz, w nagrodę za 
szkody poniesione przez stratowanie pól.

O bitwie tej wyraził się moskiewski jenerał, Tor- 
massow: „Chłopstwo uzbrojone pikami, szło z niepo­
dobną do uwierzenia walecznością i wytrzymałością do 
boju.“

16 kwieć. Wojsko pruskie pod komendą jen. 
Fawrata uderza na posterunek polski w Skale  i roz­
prasza go. Jenerał Wierzbowski dostał się do 
niewoli. Polacy cofają się ku Krakowa.

17 kwieć. R e w o l u cy a  w Warszawie .  Około 
2000 wojska polskiego uderza z pomocą mieszczan 
na załogę moskiewską, liczącą przeszło 8000 ludzi. 
Wszczyna się zacięta walka, która trwa do następ­
nego dnia i kończy się zwycięztwem Polaków i wy­
pędzeniem Moskali z miasta. —  Jenerał litewski 
Gedrojć stacza zwycięzką utarczkę z pułkami, Rosyi

: wiernemi, w Sza tac h  na Żmudzi. — Jenerał litew- 
■ ski Niesiołowski i brygady er Sulistrowski potykają

i  się zwycięzko z pułkiem Kossakowskiego w W i l -  
k omie r z u.

| W  rewolucyą warszawską - oficerowie gwardyi pieszej 
koronnej w braku koni sami zaciągnęli armaty z War- 

l szawy do bateryi i magazynów artyleryi w pole.
| W rzesiński, bombardyer, celował armatą tak wybor- 
| nie, że sam położył trupem około 80 Moskali, a W ar­
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szawianka pewna zastrzeliła icli z okna "20. Cli lopcy 14- 
letnie nabijali i obsługiwali armaty. Podchorąży Za­
krzewski, 18 lat mający, na czele 3 żołnierzy zaatakował 
14 Moskali, i lulio sam ciężko ranny, t rzymał sli; tak 
długo, dopyki nie nadeszły posiłki i wszystkich Moskali 
ubito.

21 kwieć. Henryk Dąbrowski uderza na czele 
zorganizowanego przez siebie oddziału z resztek 
wojsk, których nie zabrał Madaliński, na oddział Mo­
skali pod T ykoc inami ,  rozprasza‘go, zabiera ofi­
cera i 25 żołnierzy do niewoli i sześć wozów z ba­
gażami.

22  kwieć. R e w o 1 u c y a w W ii ni e. Pułkow­
nik inżynieryi litewskiej, Jakób Jasiński, uderza na 
czele załogi polskiej, liczącej 300 wojska, na za­
łogę rosyjską, złożoną z 1800 głów, i przy pomocy 
mieszczan odnosi zwycięztwo i wypędza Moskali 
z Wilna.

2 4 kwieć. Utarczka oddziału polskiego z Mo­
skalami pod AYiel iszynką,  4 mile od Krakowa. 
Polacy zabierają Moskalom 6 armat.

27 kwieć. Stefan Grabowski, pułkownik litew­
ski, stacza potyczkę z czterykroć silniejszym od­
działem rosyjskim pod N i e m en  czynem,  ale przed 
przeważającą liczbą nieprzyjaciół cofa się. — Ko­
menda Czyżewskiego w marszu z Ukrainy do Polski 
stacza potyczkę zwycięzką z Moskalami między 
Ras zk owe m a Mohi l ewem.  — Brygada polska 
atakuje w 100 koni rotę piechoty rosyjskiej pod 
Je wiem i odbiera im armatę, sztandar, 3 oficerów 
i przeszło 80 żołnierzy. Resztę wycina w pień.

28  kwicc. Major kawałeryi narodowej, Husa- 
rzewski, zastaje przeprawiających się Moskali 
przez Wisłę pod T a r n ió w k ą  i kilku z nich ubił. 
Po stronie polskiej ubity koń. — Mieszkańcy 
Czerska i obywatele okoliczni zebrawszy się, ude­
rzyli pod komendą namiestnika Sawickiego i oby­
watela Łochowskiego na oddział Moskali i odnieśli 
zwycięztwo. — Tenże sam oddział stoczył z po­
mocą flisaków zwycięzką utarczkę z Moskalami 
w Górze.

30 kwieć. Obywatele powiatu bracławskiego 
dopędząją pod komendą rotmistrzów Łabudzia i Mir- 
skiego 50' kozaków, 5 mil od Bochni, i odbijają zra­
bowaną przez nich majętność starosty opeskiego.

1 maj. Brygadyer Wyszkowski, w pochodzie 
z Ukrainy do Polski, stacza bitwę z oddziałem ro­
syjskim pod Po cli o ryłem,  pół mili od S tarego  
K os t  an ty  n o w a, rozprasza go, zabija 800 Moskali, 
zabiera im 7 dział, chorągiew i kasę z 53,400 ru­
blami.

2  maj. Wyszkowski ubija pod O że cli o w id­
eami  kilku dońskich Kozaków.— Pułkownik Hau- 
man atakuje pod B ia ł o b r z e g a m i  Moskali, prze­
prawiających się przez Pilicę, i zadawszy im zna­
czne straty, ściga ich ku Nowemu Miastu.

3 maj. Pułkownik' Hauman stacza utarczki 
z Moskalami pod N owem M ias t em  i przepędza 
ich za kordon pruski do Rzeczycy.

6 maj. Kościuszko, zająwszy silne stanowisko 
pod Po łańcem,  stacza do 19 maja codzienne 
utarczki z Moskalami, którzy naprzeciw wojsku pol­
skiemu rozłożyli się obozem i stanowisko jego 
zdobyć usiłują.

7 maj. Jakób Jasiński, mianowany tymczaso­
wym naczelnym komendantem sił zbrojnych litew­
skich, stacza bitwę, początkowo szczęśliwą, z Mo­
skalami pod Po lana mi .  Uzbrojeni wieśniacy 
litewscy wypędzają strzelców moskiewskich z lasu, 
idą przecież póz'niej w rozsypkę, z czego powstaje 
zamęt, a Jasiński zmuszony cofnąć się.

9 maj. Moskale uderzyli pod B i a ł ą  na od­
dział polski, będący pod komendą majora Zeydlica 
i rotmistrza Wojciechowskiego, i zmuszają go do 
odwrotu.

10 maj. Obywatele Nowogródka ,  uzbrojeni 
na prędce w różną broń, odpierają Kozaków i ka­
rabinierów rosyjskich, którzy zamierzali zrabować 
miasto i okoliczne wsie i dwory.

13 maj. Jenerał-major Korsak z brygady ł. 
litewskiej, uderza między Zo łudkiem a S lom-  
c z yn em  na przednią straż korpusu rosyjskiego je­
nerała Cecyanowa, zabiera z niej część ludzi, a mię­
dzy nimi kilku podoficerów do niewoli.

14 maj. Wyszkowski, objąwszy komendę nad 
oddziałami polskiemi, nagromadzonemi nad Bugiem, 
broni Moskalom przeprawy, zkąd wynikają w oko­
licach Chełma i D u b ie n k i  codzienne utarczki 
i potyczki, trwające do 7 czerwca.

15 maj. Prusacy atakują Kraków; odparci 
przez ochotników wojska polskiego, cofają się do 
Michałowic.

18 maj. Oddział korpusu Wyszkowskiego sta­
cza utarczkę z Moskalami pod Krasnym Stawem.
—  Pułkownik Zagurski naciera na Moskali pod wsią 
Żmudzią ,

20 maj. Wicebrygadyer Henryk Dąbrowski 
stacza utarczkę pod Grujcem z Prusakami i za­
biera do niewoli 1 podoficera i 9 husarów. — Po­
rucznik Siruć z brygady Sulistrowskiego stacza 
utarczkę z Moskalami w pobliżu Pon iewieża .

21 maj. Pułkownik Zagurski stacza potyczkę 
pod Dubienką .  Na czele 2000 kawałeryi wstrzy­
muje 5000 Moskali i nie pozwala im przeprawić się 
przez Bug.

2 2  maj. Gładyszewski, pułkownik pikinierów, 
dopędza Kozaków, uprowadzających z okolic Białej

' 1000 sztuk bydła i owiec, za granicą pruską pod 
| R os ła  w icami ,  kładzie trupem 30, resztę rozpę- 
| dza i łup odbija, który potem oddał pokrzywdzo- 
i nym właścicielom. — Oddział litewski z brygady
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Sulistrowsk iego stacza szczęśliwą utarczkę z Mo­
skalami pod J a n i s z k i e l am i (na Żmudzi).

23 maj. Porucznik z 2. brygady, Korsak, 
uderza na Moskali z 60 ludźmi pod Miko łaj  e-  
wem na Litwie i zabiera im 15 sołdatów i żyw­
ność.

25  maj. Wojsko litewskie potyka się z Mo­
skalami pod L ipn i s zka mi .

27  maj. Obywatel Jan Zieliński uderza na 
czele uzbrojonego ludu pod O s tr o ł ę ką  na bateryą 
pruską, zabiera ją, zabija 12 Prusaków, resztę prze­
pędza za Narew. Wieśniacy przeprawiają się przez 
Narew wpław i ścigają ich półtorej mili. — Od­
dział powstańczy napada Moskali w okolicy B i a ­
łe j , rozprasza ich i zabiera 3 wozy z amunicyą 
i z żywnością.

28  maj. Oddział kawaleryi polskiej uciera się 
z oddziałem rosyjskim pod Chlebowem  przy gra­
nicy kurlandzkiej. — Wicebrygadyer Henryk Dą­
browski naciera pod G o s t o m i ą na Kozaków, zabiera 
im 4 konie i 500 sztuk bydła.

29 maj. Pod Ku l i go  w em stacza przez dwa 
dni kapitan Kowwacz utarczki z Prusakami. —  
Ochotnicy powiatu Kowieńskiego staczają pod ko­
mendą jenerała Prozora potyczkę na bagnety pod 
P on iewieżem.  Moskali padło sto i kilkunastu; 
Prozor odebrał ranę.

1 czenoiec. Namiestnik brygady, Chmielewski, 
uderza na odwach obozu nieprzyjacielskiego w L in ­
kowie,  ubija 2, a 5 szeregowców i 1 kapitana 
rani. — Pod L ip n i sz k am i  utarczka oddziału pol­
skiego z rosyjskim.

6 czerwiec. B i t w a  pod Szcze ko c i nam i .  
Kościuszko na czele 12,000 wojska stacza bitwę 
z 9000 Moskali i 13,000 Prusaków. Po zaciętej 
walce, w której legio około 1000 Polaków, ale zna­
cznie więcej nieprzyjaciela, musiał się Kościuszko 
cofnąć przed przewyższającym liczbą wrogiem; od­
wrotu dokonał w największym porządku, spokojnie
i groźnie. — Ochotnicy wileńscy (litewscy) atakują 
pod Os zmianą obóz moskiewski. — Wedelsztet, 
jenerał, atakuje pod D u b ie k ą  obóz rosyjski, 
a spędziwszy przednie straże, cofnął się.

W  b itw ie pod Szczekocinami sierżant  z 2 pułku, 
Franc. Derysarz, gdy mu kula armatnia urwała obie nogi, 
leżąc we krwi, wołał na swoich: „Bracia! brońcie Oj­
czyzny! śmiało bracia! zwyciężycie!“

O bitwie tej pisali  N i emcy d o K sięcia Kurlandyi 
w liście przez wojsko polskie ¡¡rzejętym: „Za dzisiejszego 
panowania nie było t ak upartej bitwy: okazali Polacy  
taką wytrzymałość i zaciętość, że w tem przewyższyli 
Francuzów, i gdyby nie przytomność króla naszego, nie 
wiedziei'-, coby się z nami było stało.“

_ 7 czerwiec. Wicebrygadyer Dąbrowski Henryk 
uciera się z patrolami Pruskiemj, pod Nowem  
M ia s te m  nad Pilicą; ze strony nieprzyjacielskiej 
padło przeszło 20, kilku wzięto do niewoli.

8 czerwiec. B i t w a  pod Che łmem.  Moskale 
w sile 10,000 wojska uderzają na obóz Zajączka 
pod Chełmem, którego korpus liczy zaledwie połowę 
tyle. Po długiej zaciętej bitwie zmuszają Moskale 
Zajączka do opuszczenia pola bitwy.

W  bitwie pod Chełmem wicebrygadyer R ozw adowski, 
gdy przy jednej z armat konie się poplątały i spłoszone 
nie chciały ciągnąć, zsiadł z konia i uchwycił armatę, za 
jego przykładem poszło kilkunastu innych żołnierzy i na 
ręku unieśli ją przed Moskalami.

Dwaj włościanie, jeden z nich ze wsi Gościorodowa. 
ledwie 16 lat mający, odznaczyli się taką dzielnością, że 
posunięci zostali na stopień chorążych.

9 czemuiec. Batalion piechoty rosyjskiej i 200 
kozaków atakują oddział polski pod Z u grami  na 
Żmudzi, składający się przeważnie z ochotników 
pod komendą Ludkiewicza. Polacy odpierają atak, 
zadają Moskalom znaczne straty i zmuszają ich do 
odwrotu.

10 czerwiec. Strzelcy powiatu kowieńskiego, 
pod komendą Kuszelewskiego, rzucają się wpław 
przez Niemenek i uderzają na oddział moskiewski 
pod Radzi  w i l i szkami .  ranią kilku kozaków i pędzą 
całą hordę aż do Kurlandyi.

12 czerwiec. Jenerał Stetkiewicz potyka się 
z Moskalami pod Zadeykami ,  (powiat szawelski 
na Żmudzi.

13 czerwiec. T enże sam jenerał stacza poty­
czkę z Moskalami pod B iżeykami .  — Pod Ze­
grzem,  3 mile od Warszawy, usiłują Moskale z Pru­
sakami przeprawić się przez Narew. Polacy sta­
czają z nimi potyczkę, zadają znaczne straty i nie 
dopuszczają przeprawy. — Porucznik Korsak ude­
rzył na czele dobranych ochotników pod Oszmia-  
ną na oddział Moskali, położył trupem 10 karabi­
nierów i kilku kozaków. T atar, Aleksander Hry- 
czyński, ubił sam trzech kozaków.

14 czerwiec. Przednie straże wojska pruskiego 
uderzają na placówki polskie, złożone z pikinierów
i kawaleryi narodowej, na P rom nik u  pod Krako­
wem. P o krótkiej utarczce Prusacy cofają się. •— 
Wolni strzelcy litewscy, utrzymywani kosztem Mi­
chała Ogińskiego, staczają potyczkę z Moskalami 
w W o lo ży nc e  i zabierają 2 oficerów i 29 pod­
oficerów do niewoli; odbierają im również znaczną 
liczbę bydła i sprzętów w Polsce zrabowanych.

15 czerwiec. Prusacy zajmują Kraków;  ze 
zamku pada kilka strzałów armatnich, na które 
wojsko pruskie również kilku strzałami odpowiada.

16 czerwiec. Jenerał Stetkiewicz uderza na 
czele ochotników, piechoty i strzelców, na obóz 
moskiewski pod Zagorami na granicy Kurlandz­
kiej. Po dwugodzinnej potyczce zmusza Moskali 
do ustąpienia placu, ubiwszy im 120 ludzi. Pola­
ków padło 40. ■— Ogiński, jenerał wojsk litewskich, 
obskoczony ze swym oddziałem przez trzy razy 
liczniejsze wojsko rosyjskie pod Wiszn iewem,
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(w lw io i ic u) stacza niepomyślną potyczkę i zmu­
szony do odwrotu, cofa się ku Wilnowi.

22  czerwiec. Jeden oddział korpusu Niewia­
domskiego stacza utarczkę z Prusakami pod G o­
n ią d zem  (nad Narwią), drugi pod O ssow cem , 
trzeci pod W iżn ą .

23 czenuicc. Pułkownik Niewiadomski stacza 
zwycięzką utarczkę pod S zczu czyn em  z oddziałem 
pruskim. — Pod Z agoram i stacza potyczkę oddział 
litewski z Moskalami. Polacy otrzymali plac boju; 
padło ich sto i kilkunastu; — Moskali prze­
szło 300.

25 czerwiec. Jenerał Jasiński uderza pod S o ­
łam i, na czele 4000 wojska na obóz rosyjski, liczący 
6000 ludzi. Rozpoczęła się żwawa bitwa, która 
trwała przez 5 godzin. Polacy poczęli odnosić 
zwycięztwo, gdy Moskalom nadeszły posiłki. Ja­
siński, ze względu na osłabionych ludzi swych i zmę­
czone konie, cofnął się.

27 czerwiec. Pułkownik Niewiadomski stacza 
utarczkę z Prusakami pod W ąsoszem .

28 czerwiec. Major L ib era d zk i zaatakował 
Moskali w W ło d z im ierzu , wyparł ich ze stano­
wiska i popędził ku Uściłogowi.

29 czerniec. Moskale uderzają na korpus Za­
jączka w G ol ch o w ie  w pobliżu Raszyna; po 6- 
godzinuej bitwie odparci, ze znacznemi stratami, 
cofają się.

1 l i piec. Oddział korpusu Karwowskiego stacza 
potyczkę z Prusakami pod K u m elsk iem , drugi 
potyka się pod L acho w e m.

2  lipiec. Jeden podjazd Mokronowskiego zniósł 
patrole moskiewskie pod K ask am i, drugi podjazd 
przeszedł puszczę Kapinowską, a zostawiwszy milę 
prawie za sobą Sochaczew, znosi patrol w W itk o ­
wi cach  i pod bokiem obozu zabrał siedmiu huza­
rów z końmi i wrócił szczęśliwie do obozu.

3 lipiec. Moskale atakują korpus Gedrojcia, 
obozujący pod P o sz o ła ta m i, i ponawiają szturmy 
przez kilka dni następnych bez znaczniejszych 
skutków. — Oddział Roltzberga, z korpusu Karwo­
wskiego, stacza potyczkę pod S ta w isk ie m  z ka- 
waleryą pruską. Polacy odparli nieprzyjaciela, 
ubiwszy mu 60 ludzi.

4 lipuc. Liberadzki rozpędza forpoczty mo­
skiewskie pod Ł uck iem .

6 lipiec. Utarczki oddziałów Karnowskiego 
z wojskami pruskiemi pod B rzósk am i i Gro ­
dz i ski em (wsią.) — Pułkownik Kwaśniewski na 
czele 500 ludzi stacza bitwę pod Ko ln em  z od­
działem pruskim, liczącym: 4 kompanie piechoty,
2 kompanie strzelców i 6 szwadronów konnicy. 
Atak trwał od 1 godziny z północy do 3 po połu­
dniu. Polacy otrzymali plac boju; Kolno doznało 
zupełnego zniszczenia. — W P a w ł o w i e  włościanie 
uzbroiwszy się, odparli Kozaków, karabinierów i pie­

chotę moskiewską, którzy zamierzali wieś splądro­
wać. — Pod Zegrzą  utarczka oddziału polskiego 
z oddziałem rosyjskim. — Jenerał Mokronowski 
stacza pod B ł o n i ą  całodzienną utarczkę z wojskami 
pruskiemi. Polaków zabitych 12, rannych 18; —  
nieprzyjaciel liczy około 100  trupów i tyle rannych.

7 lipiec. Brygadyer Kołysko z korpusu Mokro­
nowskiego uciera się pod B ło n ie m  z oddziałem 
pruskim, liczebnie znacznie silniejszym; wśród utarczki 
cofa się z umysłu i naprowadza nieprzyjaciela tak 
zręcznie pod ukryte baterye polskie, że od strzałów 
ich pada 60 nieprzyjaciela, a reszta idzie w roz­
sypkę. Sierakowski zabi&ra w Międ zy rz ecz u  
Moskalom zapasy żywności.

8 lipiec. Liberadzki rozprasza w K rze mi eńc u  
oddział Moskali.

9 lipiec. Moskale uderzają na korpus Zajączka 
pod Gołkowem.  Wszczyna się żwawa bitwa. 
Polacy odpierają ostatecznie nieprzyjaciela, zadawszy 
mu znaczne straty. — Jenerał Mokronowski uderza 
pod B ło n ie m  na wojska pruskie i po zaciętej po­
tyczce zmusza je do ustąpienia placu boju. —  
Wojsko pruskie ostrzeliwuje armią Kościuszki, idącą 
pod Warszawę. — Sierakowski stacza utarczkę 
z Moskalami pod Radży  nem. — Sulistrowski sta­
cza potyczkę z Moskalami pod Jan i sz k i e la mi .
— Patrole Mokronowskiego staczają utarczkę z pa­
trolami pruskiemi pod Zaborowem.

AV bitwie .pod Gołkowem raniony artylerzysta wołał: 
„umieram! ale mi słodko umrzeć dla kochanej Oj­
czyzny !“

10 lipiec. Wojsko pruskie, w pochodzie pod 
Warszawę, usiłuje otoczyć obóz pod B łon iem.  
Jenerał Mokronowski wspólnie z Ks. Józefem Po­
niatowskim i Henrykiem Dąbrowskim uderza na 
nich, zadaje znaczne straty i zmusza do odwrotu aż 
pod Kaski. — Moskale atakują obóz Gedrojcia pod 
Po szo ła ta mi ,  ale odparci cofają się. — Moskale 
ponawiają atak na obóz Zajączka pod Go łkowem;  
Zajączek opuszcza stanowisko i ciągnie ku Warsza­
wie ; Polaków padło przeszło 300, Moskali około 1000.
— Wojska pruskie atakują korpus Kościuszki pod 
Raszynem,  ale poniósłszy znaczne straty, cofają 
się. — W ziemi bielskiej rozpędzili Prusacy pod 
Rajgrodem oddział pospolitego ruszenia z winy 
niedołęztwa dowódzców.

11 lipiec. Dywizya korpusu Zajączka stacza 
zwycięzką potyczkę pod Pr ack ą  W ól k ą  w po­
bliżu Warszawy; odznaczyli się polscy kosynierzy
i pikinierzy.

12 lipiec. Jenerał Prozor stoczył z Moskalami 
potyczkę pod Szkudami (w Kurlandyi). —■ Dywi­
zya jenerała Mokronowskiego, zaatakowana pod Bło­
niem, przez kilka tysięcy Prusaków odpiera ich i pę­
dzi ku Sochaczewu. — Pod Mię dzyr zeczem  za­
brał porucznik kawaleryi narodowej Moskalom 130
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wozów z furażami. — Pod P a r c z e w e m  zabrał 
jenerał Skilski Moskałom pontony na 44 wozach, 
znaczne zapasy furażów i żywności, 276 wołów i 51 
jeńców.

13 lipiec. P o c z ą t e k  o b l ę ż e n i a Warszawy.
15 lipiec. Jenerał Skilski potyka się z Koza­

kami dońskiemi pod Warką  i Lądami .
16 lipiec. Około 100 ochotników polskich prze­

prawia się pod Zbytkami przez Wislę_ i uderza we 
wsi Zawad owi e na dwór, który zajęli Moskale. 
AVzięłi do niewoli 3 jegrów, ubili kozaka i 5 koni, 
resztę rozproszyli.

18 lipiec. Wojsko pruskie atakuje nad Nar­
w ią  korpus jenerała Karnowskiego, który pierwszy 
atak odparł szczęśliwie, ale zaskoczony niespodzianie 
od drugiej kolumny z tyłu, poniósł znaczną po­
rażkę

19 lipiec. Moskale w sile blizko 8,000 wojska 
atakują Wilno  i oblegają je przez 36 godzin. 
Broni go Jerzy Grabowski na czele 250 wojska re­
gularnego, kilkaset kosynierów i pikinierów; dzielną 
pomoc wojsku przynosi mieszczaństwo. — Za na­
dejściem korpusu Wielhorskiego odstępuje nieprzy­
jaciel od Wilna. — Moskali padło do 1,000 Po­
laków około 100 .

20  lipiec. Moskale, cofnąwszy się od Wilna, 
spalili wieś Kozaczyznę i kilka okolicznych dworów, 
poczem w 800 ludzi rozłożyli obóz w S^łoku.  
Jenerał Bielikowicz nachodzi ich niespodzianie
i w żwawój potyczce zmusza ich do ustąpienia 
placu. Moskali padło 52.

21 lipiec. Utarczka wojsk litewskich z Moska­
lami pod N iemieżą .

22 lipiec. Oddział korpusu Gedrojcia stacza 
potyczkę pod Sałatami_ na Żmudzi, odnosi zwy- 
cięztwo i zatapia nieprzyjacielskie armaty w rzeczce 
Muszy.

27 lipiec. Ob lę żen i e  Warszawy.  O świcie 
uderzają wojska pruskie na Wolą,  gdzie Zajączek, 
obozujący przy Czystem, miał tylko oddział strzel­
ców. Liczna jazda pruska otacza Wolę tak nagle, 
że strzelcy polscy cofa<5 się muszą. Prusacy zapu­
szczają się aż ku bateryom polskim, ale przywi­
tani rzęsistym ogniem armatnim, trafiają na. silny 
odpór. Wielu pada trupem, kilkunastu biorą Po­
lacy do niewoli. Bitwa trwa bez przerwy do 9-tej 
wieczorem, w którój naprzemian, raz Polacy, raz 
Prusacy Wolę zdobywają. Ostatecznie utrzymali się 
w niej Prusacy. — W tym samym dniu po połu­
dniu atakują Moskale obóz Kościuszki. Strzelcy ich 
z armatami i kozactwem posuwają się ku Czer­
wonej  Karczmie.  Kościuszko wysyła przeciw 
nim strzelców Dębowskiego, batalion piechoty pod 
komendą pułkownika Krzyckiego i kilka armat; od­
dział ten zmusza Moskali do odwrotu. — W tym 
samym czasie atakuje wojska pruskie obóz Mokro-

nowskiego na B łon iach .  — Prusacy wdzierają się 
do wsi Sz c z ę ś l iw ie  i rozkładają się tam obozem.

W  bitwie pod W olą miał czynny udział niejakiś 
Marcin W iśniowski, jako woźnica przy artyleryi. Gdy 
przy armacie jego zabiły kule nieprzyjacielskie t rzy ko­
nie, pobiegł po inne, przypadkiem w chwili tej na łące 
się pasące i wśród gradu kul przyprowadził je i zaprzągł 
do armaty. Co tylko czynu tego odważnego dokonał, 
padł koń przy wozie z amunicyą; W iśniewski pobiegł 
poszukać konia innego i uratował armatę i wóz. Zn ton 
czyn piękny obdarzył go Kościuszko 10 dukatami i pier­
ścionkiem, na którym wryryte były 2 kosy.

28 lipiec. Ob l ężen i e  Warszawy .  Armaty 
polskie z korpusu Zajączka ostrzeliwują Wolę ,  
gdzie Prusacy baterye usypać usiłują.

29. lipiec. Oblężen i e  Warszawy.  Armaty 
z korpusu Zajączka strącają wieżą z kościoła na 
Woli ,  z której obserwowali Prusacy obroty wojsk 
polskich. — Wieczorem strzela artylerya Kościu­
szki ognistemi kulami do Szczęśliwie, gdzie zajęli 
stanowisko Prusacy.. Porucznik Wroński mierzy 
tak szczęśliwie, że po kilku strzałach staje wieś 
w płomieniach. W wojsku pruskiem powstaje krzyk
i zamęt; żołnierze, na pół ubrani, biegają na wszy­
stkie strony, aby gasić pożar, ale krzyżowy ogieii 
z dwóch bateryi polskich tak ich razi, że zabierają 
na prędce swoje armaty i wieś opuszczają.

30 lipiec. Ob lężen ie  Warszawy .  Z usy­
panych na W o l i  bateryi ostrzeliwują Prusacy obóz 
Zajączka i Warszawę. Niesłychana ilość kul i bomb 
pada na przedmieścia; nie wyrządzają jednak one 
znacznej szkody. — Armaty polskie z korpusu Za­
jączka, kierowane przez kapitana Laskowskiego, 
wzniecają pożar we Woli .

31. lipiec. Ob lężeni e  Wars zaw y .  Prusacy 
ostrzeliwują wielką ilością kul i bomb Warszawę; 
armaty polskie odpowiadają im. Bombardowanie 
trwa do godziny 11 wieczorem. — Jenerał Kamiń­
ski, uderza, jako w dniu swych imienin, na czele 
350 jazdy w towarzystwie kilku swych przyjaciół 
na odległą bateryą pruską; kładzie trupem 50 strzel­
ców i kanonierów, zagważdża kilka armat i wraca 
szczęśliwie do obozu. Porucznicy: Ptaszyńsld
i Brzeski, pod którymi konie padły, dostali się do 
niewoli.

1 sierpień. Ob l ęże n i e  Warszawy .  Wojska 
pruskie ostrzeliwują w nocy z armat Warszawę, 
kierując pociski głównie w stronę prochowni. Ka­
nonada trwa od 9 wieczorem do północy. — Ostrze­
liwują również kulami ognistemi obóz Zajączka 
w Czystem, wszakże nieszkodliwie.

2 sierp. Jenerał Sierakowski stacza potyczkę 
z wojskami moskiewskiemi pod Sł o nim  em;' ubi­
wszy im blizko 300 ludzi, cofa się przed nadciąga- 
jącemi rosyjskiemi posiłkami. —  Oblężen ie  War­
szawy.  Jenerał Henryk Dąbrowski atakuje Pru­
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saków z obozu w Czerniakowie, odpiera ich za Wi- 
lanowo i zajmuje Augustów i wyspę zawadzką.

3 sierp. Ob lężen i e  Warszawy.  Po obie- 
dzie słychać częste bicie armat; korpus Zajączka 
ostrzeliwuje się wzajemnie z Prusakami. Porucznik 
Wroilski zapala stodołę na Woli, Kapitana La­
skowskiego zabija granat. Ku wieczorowi wszystko 
się ucisza.

4 sierp. Oblężeni e  Warszawy .  Od rana 
odzywa się słaba kanonada od strony Wol i ;  wie­
czór i noc spokojna.

5 sierp. Ob lężen i e  Warszawy .  Do 8 sier­
pnia codzienne ostrzeliwanie się wojsk pruskich 
z polskiemi.

6 sierp. Jenerał Karwowski alarmuje z powo­
dzeniem Prusaków pod Os tro ł ęką ,  Laskowcem  
i Nowogrodem.

7 sierp. Jenerał Wawrzecki stacza potyczkę 
z Moskalami pod Grobinem; zabija ich 50, do 
niewoli bierze 30. — Ochotnicy jenerała Ogińskiego 
palą przedmieścia Dynaburga .

8 sierp. Wawrzecki stacza powtórnie potyczkę 
z Moskalami pod Grobinem i zabija im 200 
ludzi; podpułkownik Poniatowski wypiera ich z oko­
pów. — (5 b 1 ę ż e n i e W a r s z a w y. Kawalerya pru­
ska przypuszcza atak na obóz Zajączka; major 
ar ty 1 ery i polskiej, Czechowski, celnemi strzałami 
stawia im skuteczny odpór.

9 sierp. Ob l ęże n i e  Warszawy.  W nocy 
atakuje kapitan Dębowski na czele swoich strzel­
ców baterye moskiewskie i jednę z nich zdobywa.

10 sierp. Major Korsak, z korpusu Chlewiń- 
skiego, atakuje obóz moskiewski pod Wi l nem.

11 sierp. Moskale, odparci na dniu 19 lipca, 
wzmocniwszy się nadeszłemi posiłkami, uderzają po­
nownie na Wilno.  Wszczyna się zaciekła bitwa,
— Oficerowie polscy: Frankiewicz, Kosakowski, 
Korsak, Azulowicz, Meyen i książę Kaźmierz Sa­
pieha stawiają bohaterską obronę.

12 sierp. Wojsko polskie, zaatakowane przez 
Moskali w Wi l n i e ,  nie mogąc się przeważającej 
liczbie dłużej oprzeć, opuszcza miasto. Przedmieścia 
płoną pożarem; — Wilno kapituluje.

14 sierp. O b lę żen i e  WTarszawy.  Ery gady er 
Kołysko, z korpusu księcia Józefa Poniatowskiego 
(dawniej Mokronowskiego) na Błoniu, potyka się 
mężnie z jazdą pruską i z Kozakami w okolicy 
Górcy.  — Jenerał Sierakowski przychodzi na 
Litwie d o B e r e z y  kar tuzk ie j ,  atakuje brygadyera 
rosyjskiego Dywowa, zabija kilkunastu Moskali, 17 
bierze do niewoli, i zdobywa furaż i 20  koni.

15 sierp. Ob lężen i e  Warszawy.  Oddział 
księcia Józefa Poniatowskiego zabiera pod Socha­
czewem transport bydła przeznaczony do obozu 
pruskiego.

16 sierp. Ob lężen i e  Warszawy.  Jenerał 
major Dąbrowski potyka się mężnie z wojskami 
pruskiemi w okolicy Czern iak  owa,

18 sierp. Oblężen ie  Warszawy.  Książę 
Poniński A dam, obozujący pod Rakowcem,  atakuje 
na rozkaz Kościuszki bateryą rosyjską i zdobywa 
ją. Druga kolumna jego naciera na strzelców ro­
syjskich pod Zbarzem i wypiera ich ze stanowi­
ska. Nieprzyjaciela padło 250. — Major z jego 
korpusu, Biegański, rozprasza posterunek pruski 
w S zcz ęś l iw ica ch .  — Jaźwiński brygadyer czyni 
wycieczkę z obozu pod Zegrzem i uderza na Pru­
saków, zamierzających budować most na Kęp i e  na 
rzece Narwi; aby zaczepić Warszawę od strony 
Pragi; Polacy początki mostu niszczą i oddział ich 
rozpraszają.

19 sierp. Karwowski stacza utarczkę z Pru­
sakami w Lachach  i B iudz iuszce .  — Jenerał 
W is z  o waty potyka się z oddziałem pruskim pod 
Ostro ł ęką .

21 sierp. Jenerał Zieliński atakuje oddział pru­
ski pod Nożewem.  —  Jenerał Wiszowaty uciera 
się z placówką pruską pod Grabowem.

22  sierp). W ie lk o po l s k a .  Franciszek Ksa­
wery Dąbrowski, pułkownik, gromadzi powstanie 
łęczyckie i bierze szturmem miasto pruskie Koło.
— Mniewski, jenerał powstania kujawskiego, stacza 
potyczkę z załogą pruską w Br ześc iu  i we Wło­
cławku,  potem zatapia galary pruskie, wiozące 
amunicyą ciężkiego kalibru do Warszawy.

23 sierp. W ie l k o p o l s k a .  Powstańcy woje­
wództwa poznańskiego rozkładają się obozem w Śre­
mie  i zabierają kasę pruską w ilości 100,000  złr. 
Powstańcy województwa sieradzkiego uderzają na 
oddział pruski w S ieradzu  i po godzinnej walce 
i zabiciu czterech żołnierzy pruskich, biorą go 
w niewolą i zdobywają bogato zaopatrzony maga­
zyn. — Madaliński, pragnąc się przedrzeć do Wiel­
kopolski, stacza nad N a rw ią  z Prusakami poty­
czkę. — Oblężeni e  Warszawy.  Książe Józef 
Poniatowski stacza utarczkę z oddziałem pruskim 
pod Górcami.

24  sierp. Ob lęż en i e  Warszawy .  Wojsko 
pruskie atakuje całą linią jenerała Dąbrowskiego. 
Polacy, będący w mniejszej znacznie liczbie, ponoszą 
dotkliwe straty.

25 sierp. Wojsko austryackie wkracza do 
W ło d a w y  i stacza utarczkę z oddziałem Walew­
skiego.— Madaliński, w pochodzie ku Wielkopolsce 
stacza potyczki z Prusakami nad Narwią ,  — 
W i e l k o p o l s k a .  Powstańcy województwa po­
znańskiego staczają potyczkę z oddziałem pruskim 
z korpusu Mannsteina pod Kośc ianem,  zabijają 
30 ludzi i zabierają cały ekwipaż Mannsteina.

26 sierp. Utarczka oddziału austryackiego z od­
działem Kuczyńskiego pod Ostro wiem.  — O b l ę ­
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żenie  W arszawy.  Od 3 godziny z rana zaczy­
nają, Prusacy silną kanonadę; wielka ilość kul 
ognistych i bomb pada do miasta; w kilku miej­
scach powstają pożary, które mieszczanie szybko 
gaszą. O świcie przypuszczają Prusacy, atak do 
obozu Poniatowskiego, od strony WaAvrzyszewa.  
Ataki ponawiają przez dzień cały i po gorącej 
walce zajmują tak zwane; „Góry szwedzkie.“ Mie­
szczanie warszawscy biorą w walce chlubny udział.

27 sierp. Wachmistrz Kwiatkowski stacza 
utarczkę z placówkami moskiewskiemi pod D em -  
blinem,  w okolicy Warszawy. — W ie lk o p o l sk a .  
Mniewski, jenerał powstania kujawskiego, zajmuje 
Niesz aw ę .

28 sierp. Wachmistrz Kwiatkowski uciera się 
z Moskalami w Górce.  — Oblężen ie  W a r­
szawy.  B i t w a  pod Powązkami .  Prusacy, 
ośmieleni latwem zdobyciem „Gór szwedzkich“, po­
nawiają atak na obóz Poniatowskiego od strony 
P ow ąze k .  Dowodzący korpusem tym Henryk 
Dąbrowski odparł po kilka razy ataki nieprzyja­
cielskie; — tymczasem stawa Kościuszko na czele 
pułku Kilińskiego (reg. 20), złożonego z ochotników 
i ludu warszawskiego i oczekuje nadejścia wroga. 
Przy ponowionym ataku poczyna się Dąbrowski 
umyślnie z wojskiem cofać, Prusacy udają się za 
nim, a ścigając go, zbliżyli się do stanowiska Ko­
ściuszki. Zawrzała straszna walka; odezwały się 
armaty polskie; lud warszawski biegnie odważnie 
przeciw szeregom nieprzyjacielskim. Po kilkago- 
dzinnym gorącym boju cofa się nieprzyjaciel, po-, 
niósłszy w zabitych i rannych straty około 3000 
ludzi. Pewien pruski oficer, naoczny świadek tej 
bitwy, pisze w swych pamiętnikach: „w dniu tym 
dwa pruskie pułki piesze, Hollweda i Bonina tak 
zostały wybite, że je trzeba było zastąpić innerni.“ 
Feldwebel, prowadzący wyborczą kompanią je­
dnego z tych pułków, a v  której nie było tylko 
kilku żołnierzy, zwrócił się do stojących oficerów
i zawołał:

„Patrzcie panowie! Oto wszystko, co zostało 
z naszej wyborczej kompanii!“

Bitwa ta, najkrwawsza z całego oblężenia War­
szawy, trwała od godziny 4 z rana do 9 wieczo­
rem. Kościuszko kierował nią z zupełnym spoko­
jem, odwilżając od czasu do czasu sokiem pome- 
rańczy, którą trzymał przez cały czas w ręku, spie­
czone od skwaru słonecznego usta. W dniu tym 
okryło się chwalą mieszczaństwo warszawskie, które 
w boju okazało odwagę niczem nieustraszoną; od­
znaczyli się również walecznością: Dąbrowski Hen­
ryk i brygadyer Kołysko. — Kościuszko wręczył 
po bitwie Dąbrowskiemu, w uznaniu położonych za­
sług, obrączkę złotą z napisem: „Ojczyzna swemu 
obrońcy“ i z cyfrą 1. — Późnym wieczorem uderza 
100  kosynierów i 100 żołnierzy pieszych z obozu

Zajączka na baterye pruskie 'pod Wolą ,  zabijają 
kilkunastu kanonierów, i zagważdżają 6 armat
12 funtowych i 3 armaty 6 funtowe.

W  bitwie pod Powązkami major Zwizda wskakuje 
pierwszy n i  bateryą pruską, ale pada pod nim koń. 
Widzi t o żołnierz Hady i wśród nieprzyjaciół i rzęsist ego 
ognia ze wszystkich stron sypanego niepomny własnego 
niebezpieczeństwa, zsiada z konia, podaje go majorowi, 
sam pieszo odpiera nacierających nieprzyjaciół, ściele 
trupem atakujących go i wraz z majorem szczęśliwie 
wraca do swoich. Kościuszko mianował go  oficerem 
i darował mu zegarek.

Major Zwizda stracił w bitwie tej kilka koni. Gdy 
po bitwie skarżył się przed Kościuszką, że na bateryi 
ubito mu cztery konie, zażartował z niego tenże: ..ależ 
majorze, któż słyszał czwórką na bateryą zajeżdżać?" — 
Dowcip ten Kościuszki powtarzano w wojsku przez 
długi czas.

W  tejże bitwie (pod Powązkami) towarzysz Karwo­
wski przystąpił do nieprzyjacielskiego wozu z amunicyą, 
żeby go wysadzić w powietrze. W ziął tedy lont zapa­
lony, a związawszy go w trąbkę, z niebezpieczeństwem  
życia położył go na amunicyi. Gdy się w ten sposób 
zapalić nie chciała, wyjął z woza ładunek, przeciął go 
szablą, prochem lont posypał i tym sposobem wóz w p o­
wietrze wysadził.

30 sierp. Ob lężen ie  Warszawy .  Za dnia 
spokój; wieczorem rozpoczyna się kanonada. W nocy 
zaatakowali kosynierzy pod dowództwem jenerała 
Kniaziewicza baterye pruskie pod W o lą  i prawie 
bez straty własnej wycinają 150 Prusaków i za­
gważdżają 4 armaty.

81 sierp. Henryk Dąbrowski stacza żwawe 
utarczki za Czern iakowem w pobliżu Powązek  
z oddziałami pruskiemi. — W ie lk o po l s k a .  Utar­
czka powstańców wielkopolskich z wojskami pru­
skiemi pod K oś c ia n em  bez stanowczych skutków.

1 ivrzesień. Ob lę żen i e  Warszawy.  Oddział 
z korpusu Zajączka atakuje z powodzeniem baterye 
pruskie po prawej stronie Woli ;  zagważdżają 8 ar­
mat i zabijają kilkunastu Prusaków. — Henryk 
Dąbrowski uciera się pod Czern iakowem z od­
działami pruskiemi.

2 wrzes. Ob lę że n i e  Wa rsz aw y .  Patrol 
z korpusu Ks. Poniatowskiego przeszedł pod ko­
mendą Chmielewskiego, podporucznika, Bzurę i sto­
czył potyczkę w Zukowie  z patrolującymi drago­
nami pruskimi; dwóch wziął z końmi do niewoli, 
kilku zabił, reszta uciekła.

4  wrzes. Stefan Grabowski, zaskoczony przez 
przeważającą liczbę wojska moskiewskiego pod Lu­
bon iem nad Berezyną po krótkiój walce, poddać się 
musiał. — Oblężeni e  Warszawy.  Patrol z 15 
konnych złożony, wysłany z korpusu Poniatowskiego 
pod komendą pułkownika Podhoredeńskiego, na­
potkał pod K a m io n n ą  30 Prusaków; pięciu z nich 
bierze do niewoli, reszta pierzchła.

6 wrzes. Wojska pruskie i moskiewskie odstę­
pują od Warszawy; kon iec  obl ężenia .  — W ie l ­
kopo l sk a :  Powstańcy województwa kaliskiego,
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w liczbie 1,200  ludzi, znoszą małe komendy pru­
skie; w Kole rozproszyli oddział pruski, wynoszący 
150 huzarów.

8 wrzes. Jenerał Meyen zatapia na N i e m n i e  
600 Moskali, wysłanych łodziami ku Kownu i roz­
prasza oddział rosyjski.

9 wrzes. Porucznik Osmołowski uciera się z od­
działem pruskim pod B łonią .

13 wrzes. Henryk Dąbrowski, w pochodzie do 
Wielkopolski, przechodzi Bzurę; pod Kamionną  
i W i t k ow i c am i  atakuje posterunki pruskie, zdo­
bywa wielkie magazyny i zabiera 2 oficerów i 80 
ludzi do niewoli.

14 wrzes. W nocy oddział korpusu Dąbrow­
skiego, dążącego do Wielkopolski, naciera na oddział 
pruski pod P i eczy ska mi  nad Wisłą, i zmusza go 
do ucieczki. Zabiera bogato zaopatrzony magazyn
i kasę pruską.

17 wrzes. Jenerał-major Poniński atakuje woj­
sko austryackie w Józe fowie ,  zmusza ich do ucie­
czki i zabiera magazyn i dziewięć galarów ze zbo­
żem. —  Kotmistrz Zawadzki przechodzi z brygadą 
Jaźwińskiego przez Narew i stacza z oddziałem 
pruskim potyczkę w Sielcu.  — Moskale, pod do­
wództwem jenerała rosyjskiego Suworowa, atakują 
korpus Sierakowskiego pod Kr upczycami  i zmu­
szają go do odwrotu.

18 wrzes. Wie lko pol ska ,  Oddziały powstań­
cze Zj'województw: kujawskiego, łęczyckiego i sie­
radzkiego, ogółem 800 ludzi liczące, obozują pod 
Kołem  i [Ko ni nem i staczają tamże utarczki 
z korpusem pruskim jenerała Szweryna. Przed prze­
ważającą liczbą wojsk jego muszą się cofać. —  
Jenerał Kamiński zabiera pod Mszczonowem woj­
skom pruskim magazyn zbożowy. — Zawadzki od­
bywa potyczkę z Prusakami w Rzewniu.  — W i e l ­
kopolska.  Madaliński rozprasza posterunki pru­
skie w Kutn ie .

19 wrzes. Suworow uderza na Sierakowskiego, 
obozującego w Brześc i u litewskim, zadaje mu klę­
skę, rozprasza korpus jego, wielką ilość bierze do 
niewoli i zabiera prawie wszystkie armaty polskie.
— Jaźwiński stacza utarczki z Prusakami w Ka- 
dniewku,  w G z o w i e  i w Strzyżach.

' 2Ljwrzes. Wysłany patrol z korp. Poniatow­
skiego stacza utarczkę z patrolem pruskim w Szy­
manowie.

22 wrzes. Nowomiejski, pułkownik z korpusu 
Wojczyńskiego, atakuje oddział pruski w Słósa-  
rza cli.

24  turzes. Brygada Jaźwińskiego atakuje ka- 
waleryą pruską w S trz y ża ch .  —  Patrol z korp. 
Poniatowskiego stacza utarczkę z oddziałem pru­
skim pod Czerwoną Niwą; drugi patrol we Avsi 
Wyski tkach.

27 wrzes. Moskale atakują obóz Ponińskiego 
w Tyrzynie .  — Patrol z korpusu Poniatowskiego 
stacza utarczkę z oddziałem [pruskim pod Szyma­
li o A v e m .  — Patrol z korpusu Ponińskiego stacza 
utarczkę z oddziałem pruskim pod Starą H u t ą . - —

28 wrzes. Jenerał Wojczyński wypiera wojska 
praskie z Troszyna.  — Patrol z korpusu Ponia­
towskiego stacza utarczkę ,z  oddziałem pruskim 
w To kar ach nad Bzurą, drugą pod Wi t ko wi ­
cami.

29 wrzes. W ie lk op o l s k a .  Jenerał powsta­
nia gnieźnieńskiego, Lipski, (zabiera w B a rc in i e  
do niewoli jednego oficera pruskiego i 4 żołnierzy.
— W ie l k o p o l s k a .  Bielamowski na czele kon­
nego oddziału niepokoi Poznań

30 turzes. Korpus Dąbrowskiego stacza zwy- 
cięzką potyczkę z oddziałem pruskim pułkownika 
Szekulego pod Łab i s zy nem .  — Oddział korpusu 
Wojczyńskiego atakuje pod komendą kapitana Po- 
łońskiego załogę pruską w Koź l i c z k ac h .

2 październik. Patrol z korpusu Poniatow­
skiego stacza utarczkę z placówką pruską w Ż u­
kowie .  — Wie lkopo l ska .  Dąbrowski stacza 
bitwę z korpusem i  pułkownika^; Szekulego w B y d ­
goszczy ,  zdobywa miasto, a jego samego zabiera 
do niewoli.

6 październik. Mokronowski stacza potyczkę 
z Moskalami pod Sokó łką .

7 październik. Zawadzki, podpułkownik, stacza 
pomyślną potyczkę z oddziałem pruskim w Łos i  
nad Narwią.

8 październik. Oddział pruski, wysłany z za­
łogi toruńskiej, stacza utarczkę z oddziałem kujaw­
skiego pułkownika Sokołowskiego' w T  o p o r z y s k a c li 
i Czarnowie w pobliżu Torunia.

10 październik. B i t w a  pod M a c i e j o w i ­
cami. Wojsko polskie, pod dowództwem Kościu­
szki, stacza bitwę z jenerałem rosyjskim Fersenem 
pod Maciejowicami, która skończyła się dla Polaków 
zupełną klęską.

12 październik. AVielko polska.  'Dąbrowski 
niepokoi Toruń.

16 październik. Strzelcy Dąbrowskiego, pod ko­
mendą Sokolnickiego, staczają utarczki z oddzia­
łami pruskiemi pod Po d g ór zem  w okolicy To­
runia.

19 październik. Książę Poniatowski atakuje 
wojsko pruskie nad Bzurą w jSochacze  wie, Wit­
ko wica cli i Kam i  o nnie.

22  październik. Książę Poniatowski przypu­
szcza silny atak na wojska pruskie, obozujące w K a -  

i mi o nnie  i ułatwia Dąbrowskiemu przeprawę przez 
! Bzurę.
I 24 październik. Jen. K arw ow sk i  przegrywa 

potyczkę z wojskiem pruskiem pod Rożanną  nad 
i Narwią.
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25  październik. Utarczka wojsk polskich z pru- 
skiemi oddziałami pod W i e l k i e m Ma g n u s z e w e m 
nad Narwią.

26  październik. Mokronowski stacza krwawą 
potyczkę z wojskiem rosyjskiem, będącem pod ko­
mendą Suworowa, pod K obyłką.  Potyczka ta 
kończy się klęską dla Polaków.

29  październik. Moskale, idący pod Warszawę, 
staczają potyczkę z wojskiem polskiem pod Ostro-  
ł ęką.  ‘

31 październik. Prusacy atakują obóz polski 
pod W y sz n i ą  nad Narwią i zadają.'mu klęskę.

i  1 listopad. Wojsko pruskie uderza pod P i ą t ­
kami  na korpus Jerzego Grabowskiego, otacza go 
ze wszech stron i bierze go do niewoli.

3 listopad. Moskale zbliżyli się pod Warszawę 
i ostrzeliwują Pragę.

4  listopad. Wojska rosyjskie atakują P r ag ę  
i po krótkiej zaciętej bitwie zdobywają ją. Wojsko 
pruskie zajmuje Os tro ł ękę .

8  listopad. Wojsko austryackie zajmuje Eadom.
13 listopad. Eosyjscy kozacy i strzelcy atakują 

między No w e m  Mias t em  a Od rz yw o ł e m  od­
dział porucznika Bogurskiego.

Imienny spis wojskowych a powstania Kościuszkowskiego
zestawiony podług rang, jakie w wojsku zajmowali.

Naczeln icy:
K o ś c i u s z k o  Tadeusz.
W a w rz e c k i Tomasz, jeneral-lejtnant.

JeneraH ejtnan tow ie:
D ąbr ows k i  Jan Henryk, dowódzca korpusu. 
G ie dr o j ć  Romuald, książę; dowódzca korpusu. 
Gorzeńsk i  A. N. w korp. Dąbrowskiego. 
Grabowski  Jerzy, dowódzca korpusu.
Grabowski Paweł, dowódzca korpusu, poległ przy 

obronie Pragi.
J a s i ń s k i  Jakób, dowódzca korpusu.
Ma da l i ń sk i  Antoni, dowódzca brygady. 
M ok ron ow sk i  Stanisław, naczelnik wojsk litew­

skich.
P o n i a t o w s k i  Józef, książę, dowódzca korpusu. 
Sap ieha  Franciszek,'^książę, dowódzca korpusu. 
Sapieha  K aźmierz, w wojsku litewskiem, pełnił 

służbę kapitana^artyleryi.
W ie l h o r s k i  Michał, naczelnik wojsk litewskich. 
Zajączek  Józef,-dowódzca korpusu.'

Jenerał-m ajorow ie,
a) komendanci oddziałów.

Baranowki ,  w korpusie Ponińskiego.
Ch lew iń sk i  Antoni, w wojsku litewskiem. 
Cichocki ,  człon. kom. siły zbrojn. nar.
H aum an Franciszek, komendant regimentu Dzia- 

łyńskiego.

Hof ler,  wzięty do niewoli przy obronie Pragi, 
K a m ie n ie c k i  Ludwik, w korp. Poniatowskiego. 
Kamiński ,  wzięty do niewoli pod Maciejowicami. 
K rasiński ,  w korp. Sierakowskiego.
Kr on eman, dyrektor ludwisarni w Wilnie. 
K rupiński ,  wzięty do niewoli przy obronie Pragi. 
Morawski ,  w obozie Kościuszki.
N ie s i o ło w sk i ,  szef litews. pułku 6 .
Orłowski , ,  komendant Warszawy.
Ożarowski  Stanisław, w korp. Poniatowskiego. 
Po n iń sk i  Adam, dowódzca korpusu. 
Rymkiewicz ,  w korp. Dąbrowskiego.
Sanguszko  Eustach, w korp. Kościuszki, 
Sierakowsk i  Karól, dowódzca korpusu.
Taszyck i  Gabryel, czł. sądu krym. wojskowego. 
WTasielewski ,  w korpusie Jerzego Grabowskiego. 
W ie low ie j sk i ,  czł. Najw. Rady Narodowój. 
W od z ic k i  Józef, szef regim. f  pod Szczekocinami. 
Wy szo wa ty ,  w korp. Poniatowskiego.
Z ie l i ń s k i  Aleksander, w korp. Dąbrowskiego.

b) Jenerał - majorowie powstania na województwa 
i powiaty:

Bie l ik o w ic z ,  na województwo Bracławskie. 
B łes zy ńs k i ,  na wojewódz. Sieradzkie.
B yszew sk i  T omasz, na wojewódz. Łęczyckie. 
Clireptowicz  Adam, na wojewódz. Nowogrodzkie. 
Frankowsk i ,  na wojewódz. Brzesko-Litewskie. 
Hryniewicz ,  na ziemię Liwską.
J e l s k i  Konstanty, na powiat Grodzieński, 
Karwowsk i ,  na powiat Bielski.
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Kazanowski ,  na powiat Grodzieński.
K o c i e ł ł Kaźm., na powiat Oszmiaiiski.
Korsak  Tadeusz, na wojewódz. Wileńskie. 
Lenar towicz  Kaźmierz, na wojew. Sieradzkie. 
Lipski ,  na wojewódz. Gnieźnieńskie.
Mid d l e to n  Nikodem, na powiat Preński. 
Mirbach,  na księstwo Kurlandzkie.
Młocki ,  Jakób na ziemię Warszawską.
Mniewski ,  na województwo Kujawskie. 
Morykoni ,  na powiat Wiłkomirski.
Nagnrsk i .  na księstwo Żmudzkie.
N i e m o j e w s k i  Józef, na wojedwódz. Poznańskie. 
Opacki  Chryzostom, na ziemię Wizką.
P o t o c k i  Piotr, na wojew. Lubelsko-Chełmskie. 
Prozor  Ignacy, na powiat Kowieński.
De Re as s  Tadeusz, na województwo Trockie. 
Scypion Karól, na powiat Lidzki.
S iemieńsk i ,  na województwo Sandomierskie. 
Ski l sk i ,  na powiat Garwoliński.
Skórzewski  Paweł, na województwo' Kaliskie. 
S te t k i e w ic z  Jalwosz, na powiat Szawelski. 
Sto kowsk i  Józef, na powiat Wieluński.
Strasz,  na województwo Sandomierskie. 
Szy man ow sk i  Stanisław, na wojew. Mazowieckie. 
T ysz k ie w icz  Janusz, na powiat Rosieński. 
Urbański ,  na ziemię Drohicką.
Wodziński ,  na ziemię Nurską.
W ojczyńsk i  Kajetan, na wojewódz. Rawskie. 
W o jt k i e w ic z ,  na powiat Telszewski,
Zbijewski ,  na województwo Sieradzkie. 
Zgli s zczyński ,  na ziemię Stężycką.
Zienkowicz ,  na powiat Zawilejski.

Jenerałowie.
Bara no wsk i ,  szef pułku tatarskiego litewskiego. 
B ie la k ,  szef pułku tatarskiego litewskiego, do- 

wódzca korpusu.
B ier na ck i ,  szef brygady w korp. Dąbrowskiego. 
B ro n ik o w sk i ,  w korp. Dąbrowskiego. 
B ys zew sk i ,  w korp. Mokronowskiego.
Ch łop ick i ,  w korp. Ponińskiego.
D ą b r o w sk i  Ksawery, dowódzca korpusu. 
Do mbrowsk i ,  w wojsku koronnem.
D z i a ły ń sk i  Ignacy, szef regimentu.
Gie łgud ,  w wojsku litewskiem.
Grabowsk i  Stefan, dowódzca korpusu. 
G rochow sk i ,  komendant regimentu 1., poległ pod 

Szczekocinami.
Hendrowicz ,  w wojsku litewskiem.
Hof fman ,  w Avojsku koronnem.
Ja  żeńsk i ,  pełnomocnik Rady Narodowej. 
Ja źw iń sk i ,  komendant brygady.
K a rc z ew sk i ,  w wojsku koronnem.
K n i a z i e w i c z ,  wzięty do niew. p. Maciejowicami. 
K o ł y s k o ,  szef brygady.
Kosmo wsk i ,  w korpusie Sierakowskiego.

Ko ss a k ow sk i  Józef, szef brygady kowieńskiej.
Późniejszy adjutant cesarza Napoleona. 

Ła źn ińsk i ,  komendant brygady.
Meyen ,  szef 4. regimentu litew.; wzięty do nie­

woli przy obronie Pragi.
Ogiński  Michał, dowódzca korpusu.
Ożarowski  Kajetan, komendant brygady. 
P ró szy ń sk i  Stanisław, jenerał i adjutant w wojsku 

litewskiem.
R a d z i m iń sk i  A ntoni; — późniejszy marszałek kon- 

federacyi napoleońskiej.
Roźn ieck i .
R ze w u sk i ,  komendant brygady Ożarowskiego. 
Sie mińsk i .
Śląski .
S tadnicki .
S t r y j eń sk i  Jan, szef gwardyi konnej litew.
S u fc zyński ,  komendant brygady podlaskiej. 
Szcze pk ow sk i ,  czynny organizator powstania. 
T aszycki ,  w wydziale potrzeb wojskowych. 
Tyzenl iauz,  szef gwardyi pieszej litew. 
W a si l e w sk i ,  w korp. Poniatowskiego. 
W ede l sz t ed ,  jenerał sztabowy i komendant regi­

mentu Dzialyńskiego.
W ie l h o r s k i  Józef, w korp. Zajączka. 
W ier zbo w sk i .
W o lk en ,  w gwardyi pieszej narodowej. 
Wyszkowsk i  Franciszek Ksawery, Korwin; szef 

brygady; dowódzca korpusu.
Z ió ł k o w sk i ,  w załodze warszawskiej.

Brygadyerzy.

Gordon,  w korp. Madalińskiego.
Kopeć Józef, brygadyer, komend, bryg. Pińskiej. 
Man get ,  w kawaleryi narodowej.
S u l i s t r o w s k i , w bryg. 1., w wojsku litewskiem, 

w korpusie Giedrojcia.
Tward ow sk i ,  w kawaleryi narodowej litew. 
Wa lewsk i  A dam, w brygadzie Pińskiej, w kor­

pusie Kościuszki.
Wawr zec k i  Józef, w korp. jenerała Ogińskiego.

W icebrygadyerzy.
Biał ł ozor ,  w brygadzie 3. litewskiej. 
D r z ew ie c k i  Józef, wzięty do niewoli pod Macie­

jowicami.
Dun ikowski ,  w brygadzie Kołyski, w korpusie 

Poniatowskiego.
Guszkowski ,  w pułku 13., w bryg. Biernackiego. 
H u s a r z e w s k i ,  w korp. Dąbrowskiego.
Łaszc zy  ńsk i ,  w korp. Dąbrowskiego. 
R ozw ad ow sk i ,  w brygadzie Wyszkowskiego. 
Rzewusk i ,  w brygadzie podlaskiej jenerała Sty­

czyńskiego.
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Pułkownicy.
Baranowski  Jakub.
Beldowski ,  pułkownik siły zbrojnej narodowej. 
Burzyński ,  w reg. 13, w korp. Dąbrowskiego. 
Byszewsk i ,  w konnicy litewskiej .
Cetys,  pułk. strzelców w korp. Karwowskiego.
C hom entowski,  w korp. Zajączka; poległ 8-go 

czerwca w bitwie pod Chełmem.
Dąb rowsk i  Kaźmierz, pułk. powst. gostyńskiego. 
D ą b ro w sk i  Kryzan, pułk. powstania łęczyckiego. 
Deybe l ,  w artyleryi koronnej.
Dobek.
Dobraczyńsk i ,  poległ pod Maciejowicami. 
Do brs k i  Ludwik, w artyleryi koronnej. 
Dz i sz ew sk i ,  starosta w korp. Mokronowskiego. 
Garczyński ,  w powstaniu poznańskiem. 
G ą s ia n ow sk i  Józef Dominik.
Gaudzi cki ,  czł. Sądu Krym. Wojskowego. 
Gisl er ,  w korpusie pontynierów.
G ł a d y s z e  wski  A ntoni, pułk. pikinierów. 
Gordon,  w 2 . regimencie, w korp. Poniatowskiego. 
Górski ,  w artyl. korpusu Poniatowskiego.
Górski,  czl. Sądu Krym. Wojskowego. 
Gorzeński ,  kaszt, kamieniecki, szef 7. reg. lit. 
Gorzkowski ,  w korpusie Ogińskiego.
Granowski .
Guszkowski ,  w kawaleryi litewskiej.
Hadman,  w wojsku lit., w korp. Giedrojcin. 
Hebdowski ,  w korp. Poniatowskiego.
I l iń s k i .
Jaroszewsk i ,  w regimencie 3. lit.
Je  l iński .
J o s i e l e w i c z  Berek, komendant pułku starozakon. 
Karczewsk i ,  w reg. Czapskiego w Krakowie. 
Karwicki .
K a za n o w sk i  Andrzej, pułk. siły zbr. narodowej. 
Kirkur,  w korp. Ponińskiego.
K o c i e ł ł  w wojsku litewskiem.
Koen ig ,  komendant pułku 5. kawaleryi (ułanów 

królewskich).
K om a rn ic k i  Grzegórz, w regimencie 17. 
Konopn ick i ,  w powst. wielkop., poległ pod Sta­

wiszynem w pobliżu Kalisza.
Korsak,  poległ przy obronie Pragi.
K oś c i e l sk i ,  w artyleryi lit., w korpusie Jerzego 

Grabowskiego.
Kras iński ,  w regimencie 17.
Kró l ikowsk i ,  w gwardyi piesz. nar., w korpusie 

Sierakowskiego.
Krupiński ,  komend, batal. grenad. krakowskich, 

w korp. Ponińskiego.
Krzy ck i  Jan, pułk. kosynierów, później w regi­

mencie Czapskiego, poległ p. Maciejowicami.

Kule sza,  w pułku pieszym brzesko-litew., w korp.
Sierakowskiego.

Kwa śn iews k i ,  komendant konnego pułku ochot.
Leszczy ńsk i ,  w powstaniu kaliskiem.
Lukke,  w reg.. 2, odznaczył się w bitwie pod 

Racławicami.
Mączy ńsk i  Wojciech, komend, milicyi krakowskiej.
Mchowski ,  oficer sztab, w regimencie 13, w kor­

pusie Dąbrowskiego.
Morawski ,  komendant pułku ułanów.
Moskar ze wski,  wysłany z Wielkopol. w delegacyi 

do Kościuszki.
Myc ie l sk i ,  komendant batal. strzelców w reg. 10, 

w korp. Kamińskiego.
N ie w i a d o m s k i ,  komendant oddziału w korpusie 

Karwowskiego.
Ochmańsk i  J., pułk. i audytor w reg. 16.
O r le c k i  Franc., ranny pod Maciejowicami.
Ośniałowski ,  komendant konnego pułku ochotn., 

w korp. Mokronowskiego.
Pą go ws k i ,  komendant konnego pułku ochotników'.
P a sz k o w sk i  Michał, w korp. Zielińskiego.
P io t r ow sk i ,  komend, konnego pułku ochotników, 

w korp. Dąbrowskiego.
Podhorodeński ,  w 3. pułk., w armii Poniatowsk.
Poniatowsk i ,  w gwardyi konnej nar. w korpusie 

Sierakowskiego.
Radz imińsk i ,  w pułku ochotników lubelskich, 

w armii Ponińskiego.
Rafa łowie  z, komendant ochotn. pułku kawaleryi.
Raszkę.
R e m b e l i ń s k i  Rajmund, w powst. ziemi Wizkiej.
Rymiński ,  pułk. wojsk lit.
S ieraszew  ski, w powstaniu poznańskiem.
S ierzp ińsk i ,  komendant zorganizowanego przez 

siebie pułku kozaków w korp. Zajączka.
Sobecki ,  w dywizyi Sierakowskiego; wzięty do 

niewoli pod Maciejowicami.
Sokolni cki ,  w korp. jenerała Dąbrowskiego.
Soko łowsk i ,  w powst. kujawskiem, w korpusie 

Dąbrowskiego.
S trza łkowsk i ,  w straży królewskiej.
Sweykowski ,  w reg. 9., w korp. Poniatowskiego.
Sz te i s tyn ,  w wojsku litewskiem.
Tol l ińsk i .
Trzebuchowski ,  poseł kujawski w pows. wielkopol.
Urbanowski ,  komendant pułku ochotn. Kozaków.
W ęg ier sk i ,  w korpusie Dąbrowskiego.
Węg ier sk i ,  w reg. Czapskiego; poległ przy zdo­

byciu Pragi.
Wyganowski ,  w powstaniu poznańskiem.
Zagurski ,  w pułku Buławy Polnej.
Ziel iński ,  w korpusie Wojczyńskiego.
Zienkowicz Jan, w korp. Ogińskiego.
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Podpuł kownicy.
B e d l iński,  w reg. gwardyi pieszej koronnej. 
Brodowski ,  w korp. Zielińskiego.
Chrzanowski ,  w artyleryi litewskiej w korpusie 

Wawrzeckiego.
F on tanna ,  w korp. Sierakowskiego.
Gersz, w korpusie inżynieryi lit.
Górski ,  w korpusie inżynieryi lit., w korp. Jerzego 

Grabowskiego; poległ przy obronie Pragi. 
Grabowsk i  F., poległ przy obronie Pragi. 
Greffen,  w reg. Działyńskiego.
Jab łonowsk i ,  w batalionie grenadyerów krako­

wskich, w korpusie Poniriskiego, wzięty do nie­
woli moskiewskiej przy zdobyciu Pragi. 

J an u szk ie wi cz ,  w bryg. Madalińskiego. 
Kaczanowsk i ,  dowodził w bitwie pod Racławi­

cami dwoma batalionami.
Kalk,  w załodze krakowskiej.
Kapela,  komendant bateryi w artyl. koronnej. 
Kijeńsk i ,  w bryg. Kajetana Ożarowskiego. 
Konarski ,  w pułku Kilińskiego.
Michler ,  w korpusie inżynieryi.
Mycie l ski ,  w reg. Działyńskiego. 
N iew ia d o ms k i ,  w reg. 18.
N ow om ie j sk i ,  w wojs. ochotniczem w korpusie 

Zielińskiego.
P ą g o w s k i ,  w bryg. Pińskićj, w korp. Zajączka. 
Pa szkow sk i ,  w wojs. lit.
P o n ia to w s k i ,  w korp. Wawrzeckiego. 
R y m k ie w ic z  Franciszek, komend, batalionu strzel­

ców, w korp. Dąbrowskiego.
Si erpiński ,  w korp. Poniatowskiego.
Szp i l i  er, w korp. Poniatowskiego.
Szymański ,  w korpusie fizylierów Sierakowskiego. 
Tolkmi t ,  w korp. Poniatowskiego.
W es o ł ow s k i ,  w artyl. w korp. Poniatowskiego. 
Wo jn i łow icz ,  w korp. Kościuszki.
Zaręba Floryan, w 7. pułku konnym kawaleryi 

narodowej.
Zaręba,  w reg. pieszym Potockiego.
Zawadzki  Augustyn, komendant oddziału w kor­

pusie Kamińskiego.
Z ie l en i e ws k i ,  w pułku gward. konnej narodowej.

Maj orowie.
B e m b n o w s k i ,  czł. Sądu Krym. Wojs. 
B ia ł ł o zo r  Stan., w brygadzie 3 lit., wzięty do nie­

woli pod Maciejowicami.
B ieg ań sk i ,  adjut. jenerała Wodzickiego. 
B i e l ik o w ic z  Kaźmierz.
B iru i a, w regimencie 7. litews.
Brzechwa ,  w reg. Grochowskiego.
Bu lewsk i ,  w wojs. lit. w korp. Giedrojcia. 
Byszkowsk i ,  w korp. Zajączka.
Chal icki ,  w 6 . pul. lit.

C i choc ińsk i ,  w załodze krakowskiej.
Cybulski ,  w korp. Ponińskiego.
Czaki, w korp. Dąbrowskiego.
Czechowski ,  w artyleryi koronnej w korpusie 

Zajączka.
Dąbrowski ,  adjutant ks. Poniatowskiego.
Dęb ińsk i ,  w I. regimencie w korpusie Grocho­

wskiego, później Ponińskiego.
Dembowsk i .
Erdman,  w bryg. 1. Sulistrowskiego.
Ey d z i a to w ic z  Leonard, w wojs. lit.
F i c h a u z e r.
Fi szer  Karól, w reg. I., adjutant Kościuszki, wzięty 

do niewoli pod Maciejowicami.
Frankowsk i ,  w korpusie towarzyskim kawaleryi 

narodowćj.
Gawł  owski.
Go l e j e ws k i ,  w brygadzie Wyszkowskiego, w kor- 

pusie Zajączka.
Grabiński ,  w puł. strzelców litews., w korpusie 

Jerzego Grabowskiego.
Gramli ch.
Grzymała,  człon, komisyi woj. siły zbr. narodowej.
Hadz i ewic z ,  w reg. 4, w korp. Poniatowskiego; 

poległ 22 paźdz. w bitwie pod Kamionną.
Hertykow,  w korp. jen. maj. Bielikowicza.
Horodyńsk i ,  w korp. jenerała Ogińskiego.
Husarzewsk i ,  w kawaleryi narodowej.
Jarzembkowsk i ,  w korpusie Dąbrowskiego; poległ 

pod Łabiszynem dnia 30 września.
J arzembowski .  

 J e rzm an ow sk i .
Jungę,  w armii Kościuszki.
Jurk iewicz ,  w 9 regimencie lit., w korpusie 

Wielhorskiego Michała.
Jus t i ,  dyrektor ludwisarni w Wilnie.
Kaczorowsk i ,  w konnym pułku ochotników 

Kwaśniewskiego.
Ka m p en h a uz en ,  w puł. 7. bryg. Dąbrowskiego.
Kar łowski ,  w puł. 5. lekkiej jazdy.
Kob y l ińsk i ,  poległ 8 października w bitwie pod 

Ostrołęką.
Korsak,  w kawaleryi lit.
Kos i ck i ,  w brygadzie Wyszkowskiego, poległ pod 

St. Konstantynowem.
Kras i ck i ,  komendant ochotniczego puł. huzarów.
Krasnodębsk i .
Kr ęć k i  Józef.
Kuczyńsk i .
Kunicki ,  w bryg. Wyszkowskiego; poległ 1 maja 

pod St. Konstantynowem.
Kurazi ewicz ,  w regimencie 18.
L at o ur, major wojs. municypalnego Warszawy.
L iberadzki  Klemens, w bryg. Wyszkowskiego; 

później komendant oddziału.
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Lipnick i ,  w bryg. Wyszkowskiego; wzięty do nie­
woli pruskiej dnia 27 lipca pod Wolą.

Ł ęsk i  Józef Franc., major iużynieryi.
Majaczewski ,  w korpusie Wawrzeckiego.
Małachowsk i ,  w artyl. w korp. Dąbrowskiego.
Markowski ,  w puł. Kilińskiego.
Maruszewsk i ,  czł. Sądu Krym. Wojs.
M ic h a l cz ew sk i ,  w gward. konnej koronnej.
Molski ,  w kawaleryi nar. w armii wielkopols.
Morawski ,  komendant w puł. Bielaka.
Obersz tyń sk i ,  w bryg. Madalińskiego, w armii 

Zajączka.
Obrębski ,  w brygadzie Ezewuskiego, w korpusie 

Dąbrowskiego.
Obrem bowsk i ,  w korp. jenerała Dąbrowskiego.
Ossowsk i ,  w 9 reg. Raczyńskiego.
Paszko wsk i ,  w korp. Karwowskiego; wzięty do 

niewoli pruskiej pod Wielkiem Magnuszewem 
26 paźdz. 1794.

Perro,  w brygadzie Kołyski, w korpusie księcia 
Poniatowskiego.

P o n i a t ow sk i ,  w pułku Wirtemberga, w armii 
Zajączka.

P o n iń ski  Aleksander, w konnym puł. ochotn. 
Kwaśniewskiego.

P taszy  ński  Maciej, wzięty do niewoli mosk. dnia
31 lipca pod Warszawą.

R adz i s zew sk i ,  placmajor, w 8 . reg. lit.
Rapp,  w artyleryi w korp. Zajączka.
Ro l tzberg ,  w pułku pikinierów, w korpusie 

Niewiadomskiego.
R oz w ad o w sk i ,  w bryg. Wyszkowskiego.
Rusocki ,  w regimencie 10. w korp. Sierakowskiego.
Sobeck i ,  w 7. reg. litewskim.
Sosno ws k i ,  w pułku Kilińskiego.
S tr zemińsk i ,  w korp. Zajączka.
Su ch odo lec ,  w regimencie 7., w korpusie Wiel- 

liorskiego.
Suchodolec ,  w woj. lit., w korp. Jerz. Grabowsk.
S yp n iew sk i ,  w wojsku Sierakowskiego.
Szot t ,  w kawał. nar. w korp. Poniatowskiego.
Szuszkowsk i ,  w regimencie fizylierów.
Szwykowski ,  w 13. reg. korp. Dąbrowskiego.
Szynk ,  w brygadzie Kołyski.
Szyszko ,  komend, dwóch szwadronów, w brygadzie 

Biernackiego, w korp. Sierakowskiego.
S zy szk ow sk i ,  w pułku fizylierów.
Tom asze wsk i .
Tyszka ,  w regimencie gwardyi pieszej w korpusie 

Kościuszki.
W ia ż o w s k i  Ludwik, czł. nar. Sądu Krym. Lit.
W oj sk i ,  w brygadzie Kołyski, w korpusie Ponia­

towskiego.
Zabłock i ,  w 7. pułku kawaleryi, adjutant jenerała 

Dąbrowskiego.
W ojsko.

Zayd l i c ,  w regimencie Działyńskiego, wzięty do 
niewoli pod Maciejowicami.

Z u zu l i ń sk i ,  w bryg. Kołyski, oficer sztabowy. 
Żyd ows k i ,  w 7. pułku konnym.

Rotmistrze.
A bra l i imowicz ,  w korp. Karwowskiego. 
A dz ik i e w ic z ,  w korp. Karwowskiego.
B i l l e w i c z  Jan, w kawaleryi narodowej. 
Borz ymo ws k i  Antoni, człon. Najwyższego Sądu 

Kryminalnego Litewskiego.
B run s t ,  w pułku ochot. Kwaśniewskiego. 
B r z e sk i ,  wzięty do niewoli moskiewskiej dnia 31 

lipca pod Warszawą.
Chrzanowski ,  w pułku ochotn. Kwaśniewskiego. 
Cieńsk i  Kaźmierz, w załodze krakowskiej. 
D ru ży n a ,  w pułku strzelców, w korpusie żmudz- 

kim Stetkiewicza.
Go d l ew sk i ,  w korp. Zielińskiego.
H o u w a l t ,  w korp. żmudzkim Stetkiewicza. 
J a n k o w s k i ,  w wojsku litewskiem, w korpusie Je­

rzego Grabowskiego.
Karski ,  w pułku ochot, w korp. Dąbrowskiego. 
K l i c k i  Stanisław, w korp. Karwowskiego. 
K o ź m iń s k i ,  w powstaniu wielkopolskiem. 
Kr as zko wki ,  w korp. Madalińskiego. 
L ed u ch ow ki  Ignacy, w bryg. Kołyski, w korp.

Poniatowskiego.
Łaba no ws k i  Benedykt, w kawaleryi koronnej. 
Łabudź,  w powstaniu powiatu bracławskiego.
Ł u ba, w korp. Karwowskiego.
Majewsk i  Józef, w powstaniu ziemi mazow. 
Mirsk i ,  w powstaniu powiatu bracławskiego. 
M o s t o w s k i ,  w korp. Zawadzkiego.
P ia se c k i ,  w brygadzie Madalińskiego, w korpusie 

Dąbrowskiego.
Rudk owsk i  Franciszek, w kawaleryi koronnej. 
R u k wi cz ,  w kawaleryi nar. koronnej. 
Ruszkowsk i ,  w pułku 3., w korp. Liberadzkiego. 
Sarnack i ,  w korp. Karwowskiego.
Skó rk ow sk i ,  w brygadzie Jaźwińsldego, w korp.

Madalińskiego.
S kw ars k i ,  w pułku ochotników, w korpusie Dą­

browskiego.
S l e ży ń s k i ,  w korp. Karwowskiego.
S ło w iń s k i ,  w pułku 3., w korp. Poniatowskiego. 
Stawiński ,  w pułku 3., w korp. Poniatowskiego;

poległ pod Kamionną.
Sw id ers k i ,  w kawaleryi narodowej. 
S z c z y g i e l s k i ,  w pułku ochotniczym w korpusie 

Zajączka.
T om a sz o w ic z ,  w powstaniu powiatu bracław. 
W a s i l e w s k i ,  w kawaleryi koronnej.
W ąsow icz ,  w bryg. Madalińskiego. 
W ię c k o w sk i ,  w oddziale zbrojnym ziemi bielskiej. 
W o jc i e c h o w s k i ,  w pułku ułanów królewskich. 
Zab or ows k i ,  w pułku księcia wirtembergskiego.
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Zawadzk i ,  w wojsku municypalnem.
Z awr zyc k i  Filip, w powstaniu ks. żmudzkiego.
Z ie l e n i e s k i ,  w pułku ochotników konnych Kwa­

śniewskiego.
Z ie l i ń sk i ,  w pułku Jaźwińskiego, w korpusie 

Kamińskiego.

Kapitanowie.
Ai gne r  Adam, w artyleryi koronnej.
A k s a m i t o w s k i ,  w artyl. w korpusie księcia Jó­

zefa Poniatowskiego.
A n to n y ,  w gwardyi pieszej koronnej.
B a cz a nk ie w ic z ,  w artyleryi, w korp. Zajączka.
Banas  z kie w icz Roch, w artyleryi warszaw.
Bauman,  kapitan i kwatermistrz.
B i a ł o w i e j s k i , kapitan sztabowy w korpusie Dą­

browskiego.
B ie l sk i ,  kapitan siły zbrojnej narodowej.
li i r ula,  w artyl. lit ; poległ pod Niemenczynem.
Bonnar,  kapitan komisyi wojskowej siły zbrojnej 

narodowej.
Bro n ick i ,  w regimencie 9. gwardyi pieszej w kor­

pusie Poniatowskiego.
Bu ł h ak ,  w wojsku lit., w korp. Giedrojcia.
D em b iń s k i ,  w korp. Sierakowskiego.
D em b ow sk i  Kanty, komendant bat. strzelców.
Dobrski ,  w regimencie 7. pieszym; poległ w re- 

wolucyi warszawskiej.
D o l i ń s k i ,  w regimencie 8 . woj. lit., w korp. Je­

rzego Grabowskiego.
D rą że w sk i ,  w batalionie strzelców, w korpusie 

żmudzkim Stetkiewicza.
D u d k ie w ic z ,  w milicyi krakowskiej.
D y a k ie w ic z  Paweł, w 4. regim. w woj. lit.
D z i em bo w sk i ,  w regimencie Grochowskiego ; po­

legł pod Szczekocinami.
Erman ,  w pułku ochot, żmudzkich Tyszkiewicza.
Fo re s t i e r ,  w korpusie Aleks. Zielińskiego; wzięty 

do niewoli pruskiej pod Wielkiem Magnuszewem 
dnia 26 października 1794.

Fr e i e r ,  kapitan i kwatermistrz gwardyi kon. kor.
Gą s so w sk i ,  w konnym pułku ochotników Kwa­

śniewskiego.
Gawrońsk i ,  w artyleryi koronnej.
Grotecz,  w 8 . regimencie litewskim.
Grzegorzewski ,  w korp. Dąbrowskiego.
Gurski ,  kapitan pozasłużbowy.
G uszko w ski, w korp. Kamińskiego.
Hal man, w artyleryi koronnej.
Hauf fe ,  w korpusie inżynierów.
H e y k o .
Hiż,  w gwardyi pieszój litew.
Hoffe,  w korp. Zajączka.
Hof fmann,  w gwardyi pieszej koronnej, w korp. 

Dąbrowskiego.

Hryn i ewicz ,  w wojsku litew. w korp. Jerzego 
Grabowskiego.

J anu szewicz ,  w korp. Wojczyńskiego; wzięty do 
niewoli pruskiej w bitwie pod Wielk. Magnusze­
wem d. 26 paźdz. 1794.

J a s i ń sk i  Józef, w batal. strzelców, w korp. Ja­
sińskiego Jakuba.

Je l sk i ,  w gwardyi pieszej lit., w korp. Jerzego 
Grabowskiego.

Ka łdowsk i ,  w reg. 9., w korp. Poniatowskiego; 
poległ d. 26 sierpnia.

Ka m iń sk i  Jan, w 8 . reg. litew.
Ka n c i ń sk i  Jan, w 8 . reg. litew.
Karbowski ,  czł. komis. woj. siły zbr. nar.
Kaspary,  w batah grenadyerów krak., w korpusie 

Ponińskiego.
Kędz i er sk i ,  w reg. 9., w korp. Poniatowskiego.
Klos s ma nn ,  w gwardyi pieszej koronnej.
Kos iński .
Kow alewsk i ,  w milicyi warszawskiej.
Kowwacz,  w batal. strzelców wojew. Kaliskiego.
Krokowsk i ,  w reg. Gurzyńskiego, w korp. Pio­

tra Potockiego.
Krop i ln i ck i ,  w oddziale Zawadzkiego, w korp. 

Wojczyńskiego.
Ku l tonowsk i .
Kurosz,  w korp. Wojczyńskiego, wzięty do nie­

woli pruskiej w bitwie pod Wielkiem Magnusze­
wem d. 26 paźdz. 1794.

Laskowski ,  w artyleryi korp. Zajączka; poległ 
pod Warszawą d. 3 sierpnia.

Lasutowicz .
L ip iń sk i  Ignacy, w pułku Sokola, w korp. Zajączka.
Łas zew sk i ,  w gwardyi pieszój koronnej.
Łazowsk i ,  w chorągwi buławy polnej litew.
Magier ,  w artyleryi koronnej; f  w rewol. warsz.
Majewski ,  w milicyi miejskiej.
Małac ho wiec ,  w korp. Zajączka.
Melford,  w gwardyi pieszej koronnej.
Mianowski ,  kapitan i audytor w 15. reg.
Michałowsk i ,  w pułku strzelców, w korpusie 

Poniatowskiego.
Mi lewski ,  w korp. Poniatowskiego.
Moszczeńsk i ,  w artyleryi; poległ w rew. warsz.
Mrozowski ,  kapitan strzelców pieszych w korp. 

Karwowskiego.
My c i e l  ski, w pułku Działyńskiego.
N i deck i  Kajetan.
Ol sze w sk i ,  wysłany z Warszawy z listami na 

Litwę, dostał się do niewoli rosyjskiej w Brze­
ściu Litewskim.

O s ta sz ew sk i ,  w 16. reg. wojska koronnego.
Oz iembło ,  w reg. 18., w korp. Karwowskiego.
Pawłowsk i ,  w reg. 15., w korp. Poniatowskiego; 

poległ w bitwie pod Kamionną dnia 19 paździer­
nika 1794.
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P o ł o ń s k i ,  w pułku pikinierów milicyi podlaskiej, 
w korpusie Zielińskiego; wzięty do niewoli pru­
skiej w bitwie pod Wielkiem Magnuszewem dnia
26 października 1794.

P o to ń s k i ,  w korp. Wojczyńskiego.
P r u s iń s k i ,  w korpusie Zielińskiego; wzięty do 

niewoli pruskiej w bitwie pod Wielkiem Magnu­
szewem dnia 26 paźdz. 1794.

Pruszyński  Grzegórz, w regimencie 13., w kor­
pusie Ponińskiego.

P r ze s ł aw sk i ,  w 8 . regimencie wojsk lit., w kor­
pusie Jerzego Grabowskiego.

R a d z i m iń sk i ,  kapitan kosynierów, w korpusie 
Zajączka.

Różyck i ,  w brygadzie Kołyski, w korpusie Ponia­
towskiego.

Różyck i ,  w regimencie 1. pieszym, w korpusie 
Kościuszki.

Ruszczyc ,  w wojsku lit., w korp. Giedrojcia.
Saczk iewicz ,  kapitan strzelców wileńskich i upit- 

skich, w korpusie Giedrojcia. -
Sa łacki ,  kapitan.
S ł o m c z y ń s k i  Franc., kapitan i audytor reg. 10 

w dywizyi Sierakowskiego.
Stauf fe ,  w puł. inżynierów, w korp. Zajączka.
S tr zyżewsk i ,  kapitan i audytor.
S z ta k ow sk i ,  w piechocie, w korpusie żmudzkim 

Stetkiewicza.
Szu ba l sk i ,  w artyleryi.
Szuszkowski ,  kapitan strzelców w oddziale Zie­

lińskiego.
Szyd łowski ,  odznaczył się w rewolucyi warszaws.
Teszner,  człon, komisyi wojs. siły zbr. nar.
T rzciński ,  w gwardyi pieszej koronnej.
T y mi en ie ck i ,  w gwardyi pieszej koronnej, w korp. 

Sierakowskiego.
Urbanowski ,  w batalionie Królikowskiego, korp. 

Sierakowskiego; poległ 2 sierpnia pod Słoninem.
U s i e l sk i ,  w reg. Wodzickiego.
Uzdowski .
Uzi emblo ,  w reg. 18, w korp. Niewiadomskiego.
Wal igórski ,  w załodze krakowskiej.
Wa s i l ew sk i ,  kapitan i kwatermistrz w regimencie 

Wodzickiego.
Wędz i ew sk i ,  w regimencie 9.
W ęg ie r sk i  Antoni.
Wężyk ,  w korp. Sierakowskiego.
Wężyk ,  w reg. Grochowskiego; poległ pod Szcze­

kocinami.
W ol i ńs k i ,  kapitan strzelców w korp. Zajączka.
Zab i l ski ,  w reg. Działyńskiego.
Zaydel ,  poległ pod Zegrzem.
Zie l iń sk i ,  kap. strzelców w korp. Kamińskiego.
Z iemieck i ,  w gwardyi pieszej lit.

Adjutanci.
B ro n i kowsk i ,  przy jenerale Wielhorskim. 
Bu kowieck i ,  przy Kościuszce.
Grodzicki ,  przy jenerale Działyńskim.
Il iński ,  w kawał., w korp. Liberadzkiego.
Jan  as z, w 8 . regimencie lit.
Komarnick i ,  w brygadzie Pińskiej,
Kopeć ,  w wojs. lit., w korp. Giedrojcia.
Kuniewski ,  pełniący służbę w bitwie pod Ma­

ciejowicami.
Lubowiecki ,  u pikinierów, w korp. Karwowskiego. 
Majewski ,  przy jenerale Madalińskim. 
Massal sk i ,  przy jenerale Jasińskim.
P o t o c k i  Stanisław, przy jenerale lejtnancie Mo- 

kronowskim.
Rudziński ,  w gwardyi pieszej lit.
Święc icki ,  w reg. Wodzickiego w Krakowie. 
T oczyski ,  w korp. Karwowskiego.
Truski ,  w bryg. Kołyski, w korp. Poniatows. 
Trzeszkowski ,  w artyleryi, w korp. Poniatows. 
Wo ja k o w sk i, w powstaniu strzeszowskim. 
Zabie ł ł o  Szymon, przy jen. lejtn. Jasińskim.

Porucznicy.
Abracl i imowicz,  w korp. Karwowskiego.
A rens  Jan, w wojs. litews.
Azulewicz ,  w 6 . puł. litews., poległ 11 sierpnia 

przy ataku Moskali na Wilno.
Bączkowsk i ,  przy artyleryi w korp. Sierakows. 
B e n n e t  Stanisław, w puł. 5, w.korp. Karnińs. 
B ielamowski ,  w korp. Dąbrowskiego. 
Bie ńkowsk i ,  w brygadzie Wyszkowskiego, w kor­

pusie Zajączka.
B i l ing ,  w armii Zajączka.
B łaże j ew sk i ,  w korpusie Zielińskiego.
Bogurski ,  w brygadzie Dąbrowskiego. 
B ra tk ow sk i ,  w regimencie Grochows.
Br o chocki ,  w korpusie Karwows.
Brzeski ,  w korpusie Zajączka.
Chodyński ,  w bryg. Kołyski, w korp. Poniat. 
Czarnecki ,  w brygadzie Wyszkowskiego, w kor­

pusie Zajączka.
Czarniawski  Stefan, w wojs. litews.
Dąbrowski ,  w korpusie jenerała Dąbrows. 
Dąbrowski ,  w korpusie inżynierów.
Dąbrowski ,  w brygadzie Sulistrowskiego.
Dłużę  wski ,  w batal. strzelców w armii Zającz. 
Du czy ńsk i  Jan, w kawaleryi narodowej.
F i s zer  Stanisław, w regimencie Grochows. 
Gadomski ,  w korpusie Ponińskiego.
Gajewski ,  w milicyi policyjnej.
Gallicz,  w bryg. Kołyski, w korpusie Poniat. 
Gas zyńsk i  Michał, człon. kom. wojs. siły zbroj­

nej narodowej.
Golański .
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Górski ,  w artyleryi, w korpusie Poniatowskiego. 
Górski ,  w korpusie inżynieryi.
Grabowsk i ,  w regimencie Wodzickiego. 
Gr absk i ,  w reg. 3., w korp. Poniatowskiego. 
Grzymała ,  w 18. reg., w korp. Karwowskiego.
Gnrzyi iski ,  w artyleryi koronnej.
H o h o l ,  w brygadzie Kołyski.
H o rn ow sk i ,  w woj. lit., w korpusie Giedrojcia. 
H o r o d e c k i ,  w 8 . reg. litewskim.
Hromyk,  w bryg. 1 . lit. Sulistrowskiego. 
H r y n i e w i e c k i ,  w kawaleryi narodowej, w korp.

Sierakowskiego.
Huni ady ,  w korpusie Kamińskiego.
Hurkowsk i ,  w brygadzie Kołyski, w korpusie 

Poniatowskiego.
I ch łu cz ,  w bryg. lit., w korp. Giedrojcia. 
Iw a s z k i e w i c z ,  w kaw. korp. Liberadzkiego. 
Jag od z iń sk i ,  w reg. Działyńskiego.
Ja w or n ic k i ,  w korpusie Poniatowskiego; poległ 

pod Wolą dnia 28 sierpnia.
Ju n gę ,  w pułku, 9., w korp. Poniatowskiego. 
K a l i ń s k i ,  w pułku 5. księcia Lubomirskiego, 

w korpusie Mokronowskiego.
Ka m iń sk i ,  komendant batalionu kosynierów lit., 

w korp. Jerzego Grabowskiego.
Ki erz ko ws k i  Stefan, w brygadzie Madalińskiego. 
K ie r z k o w s k i  J. F., w reg. Grochowskiego. 
K i l i k i e w i c z ,  w brygadzie Kołyski, w korpusie 

Poniatowskiego.
K o ł ł ą t a j ,  w brygadzie pińskiej; poległ w bitwie 

pod Golkowem.
Koł łba ,  w brygadzie pińskiej.
Ko rej ko, w wojsku litewskiem.
K o ro t k i e w ic z  Aleksander, w korp. Zajączka. 
Kors on ,  w brygadzie pińskiej; poległ w bitwie 

pod Gołkowem.
Kos tka ,  w 8 . regimencie litewskim.
Kow al sk i ,  w regimencie Grochowskiego. 
K o za k ie w ic z ,  w woj. litew., w korp. Giedrojcia. 
Krokowski ,  w regimiencie Grochowskiego. 
K ró l ik ow sk i ,  komendant batal. strzelców w kor­

pusie SierakoAfskiego.
K r ó l ik i e w i c z ,  w korp. Sierakowskiego.
Kubick i .
Ku lczewsk i ,  w regimencie Grochowskiego.
Kul i  go w s ki,  w batalionie strzelców, w korpusie 

Wojczyńskiego.
K u s z e la w s k i ,  w artyleryi litewskiej.
Kz i eń sk i ,  w artyleryi korp. Poniatowskiego. 
L e sz c z y ń sk i ,  w korp. księcia Poniatowskiego. 
L in ow sk i ,  w artyleryi koronnej; poległ w rewo- 

lucyą warszawską.
L ipińsk i ,  w milicyi woj. sandomierskiego.
Lipka.
L ipn ick i ,  adjutant w pułku Działyńskiego.
Łabuńsk i ,  w woj. litew., w korp. Giedrojcia.

Ła komick i ,  w batalionie strzelców, w korpusie 
Zajączka.

Ławcewicz ,  w kawaleryi korp. Karwowskiego. 
Łop ata ,  w brygadzie pińskiój.
Łowejko ,  w korpusie Bielikiewicza.
Malczewski ,  w  konnym pułku ochotników Kwa­

śniewskiego; poległ w bitwie pod Kolnem. 
Mań kow sk i ,  w batalionie strzelców. 
M ic h a ł o w s k i ,  komendant bateryi art. litew.
M olski ,  czł. komisyi woj. siły zbrojnej nar. 
M os t o w sk i ,  w brygadzie Madalińskiego, w kor­

pusie Kamiiiskiego.
Mozarowski ,  w kawaleryi narodowej, w korpusie' 

Poniatowskiego.
Mrozowski ,  w artyleryi.
Murawski ,  w korpusie Liberadzkiego.
M y c ie l s k i ,  w regimencie Potockiego.
Neck i ,  w korpusie fizylierów.
N ie w ę g ło w sk i ,  w gwardyi pieszej litew. 
Orze l sk i ,  w regim. 9., w korp. Poniatowskiego;

poległ 19 paźdz. pod Kamionną.
Os mo łow sk i ,  w bryg. pińskiej, w korp. Zajączka. 
Petys z ,  w 2 . brygadzie kawaleryi nar. litew. 
P i o t r o w s k i ,  w korpusie inżyn. Dąbrowskiego. 
P i o t r o w s k i ,  w korpusie Ponińskiego.
P ła sk owick i ,  w obozie Kościuszki.
P o l e w sk i ,  w korpusie inżynierów.
Porzeck i ,  w korpusie Sierakowskiego.
Pr uszyńsk i ,  w milicyi podl. w korp. Zielińskiego. 
Ps tysz .
P tas zy ńs k i .
Rak ows k i ,  w regimencie Grochowskiego; poległ 

pod Szczekocinami.
Re miszewsk i ,  w oddziele zbrój, ziemi bielskiej. 
Rope lewsk i ,  w puł. inżyn. w korp. Zawadzkiego. 
R oz wa d ow sk i  I, ) bracia, w bryg. Wyszkow- 
Rozwadowsk i  II, • skiego, w korp. Zajączka. 
Różycki ,  w regimenie Grochowskiego; poległ pod 

Szczekocinami.
Rudnicki ,  w oddziale wachmistrza Kwiatkowskiego. 
Sad łuck i  Tomasz, w pułku 4., w woj. lit., w kor­

pusie Jerz. Grabowskiego.
Sadowski ,  w kawaleryi narodowej.
Se wacz, w korpusie Zajączka.
S i e d l eck i ,  w korpusie Zajączka.
S iru ć  Ludwik.
S l eżyńsk i ,  w korpusie Karwowskiego. 
Srzednicki ,  w brygadzie Wyszkowskiego, w kor­

pusie Zajączka.
Straż.
Sucharze  w ski,  w artyleryi koronnej.
Su l e j ows k i  M., porucznik i adjutant w obozie 

Sierakowskiego.
S y r u ć, w woj. lit., w korp. Wawrzeckiego.
Szpak o w ski,  w korpusie Zajączka.
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Szyszko  w sk i, w oddziale Zielińsk iego.
T o p o l s k i, w konnym puł. ochot. Kwaśniewskiego. 
Tory, w korpusie inżynierów.
Tremo,  w kawaleryi narodowej.
Trzciński ,  w pułku 3., w korpusie Poniatow­

skiego; poległ pod Kamionną d. 19. 10. 94. 
Tymien ie ck i ,  czł. komisyi siły zbrojnej nar. 
W a c h o w ic z ,  w regimencie 13.
Wackowski ,  w bryg. Biernackiego, w korpusie 

Ponińskiego.
W al ewski ,  wzięty do niewoli austryackiej we 

Włodawie d. 27 sierpnia.
W a s i l e w s k i  Piotr, w regimencie 2., w korpusie 

Ponińskiego.
Wąsowicz ,  w kawaleryi ochotniczej.
W e i s e n h o f  Jan, w wojsku litew.
Weruiński ,  w korp. Wojczyńskiego. 
W ię c k o w s k i  Józef, w kawaleryi narodowej. 
Wila mow sk i ,  w korpusie Poniatowskiego. 
W il az ło w sk i ,  w 9. regimencie.
Wi łkowsk i ,  w reg.. Działyńskiego.
W is zow at y ,  w batalionie strzelców, w korpusie 

Karwowskiego.
Wroński ,  w artyleryi.
W yla z łowsk i ,  w batalionie strzelców, w korpusie 

Zajączka.
Zakrzewski ,  w I. reg., w korp. Grochowskiego. 
Zakrzewski ,  w batal. grenadyerów krak. w korp. 

Ponińskiego.
Zawieki ,  w gwardyi pieszej koronnej, w korpusie 

Poniatowskiego.
Zawis łowski ,  w korp. Kościuszki.
Ździerni cki ,  w korp. Ponińskiego.
Zel l  Andrzej, w reg. 4. woj. litew., w korp. Je­

rzego Grabowskiego.
Żurawski ,  w gwardyi konnej narodowej. 
Żyromsk i ,  w korp. Kościuszki.

Podporucznicy.

A igner,  w korp. Zajączka.
Aramowicz ,  w artyleryi litewskiej.
B a ra n o w s k i ,  w korp. Ponińskiego.
Barańsk i ,  w wojsku koronnem.
B ia ł ow sk i ,  w artyleryi litewskiej.
B orzęck i ,  w brygadzie Wyszkowskiego, korpus 

Zajączka. 
B ouvit ,  w armii Poniatowskiego.
By czkows k i ,  w korp. Dąbrowskiego.
Bys try ,  w korp. Zielińskiego.
Cemborski ,  w artyleryi, w korp. Dąbrowskiego. 
Chl ebo ws k i  Antoni, w reg. Grochowskiego; po­

legł pod Szczekocinami.
Chm ie l ewsk i ,  w brygadzie Kołyski, w korpusie 

Poniatowskiego.

Ciołkowski ,  w regimencie Działyńskiego. 
Cymborski ,  w artyl. korp. Poniatowskiego. 
Czyżewski ,  w bryg. Madalińskiego.
Endmann,  w 4. pułku woj. lit., w korp. Jerzego 

Grabowskiego.
Geszt ,  w artyl. korp. Karwowskiego.
Gutry.
Hauf, a v  korp. Ponińskiego.
Iszora,  w bryg. Kopcia, w korp. Poniatowskiego. 
Ja s ińsk i ,  w bryg. Madalińskiego.
Je low sk i ,  w korp. Ponińskiego.
Konopka,  w korp. Sierakowskiego.
Kopeć,  w brygadzie Pińskiej.
Kos trzewińsk i ,  w korp. strzelc. woj. Kaliskiego. 
Krzyżanowsk i ,  w wojsku ochotniczem. 
Łu ka sze wic z  Józef, w korp. Kościuszki. 
Mackiewicz ,  w pułku ochotników konnych. 
Ma l i no ws k i  Stanisław, w woj. lit. w 4. reg. 
Miączyński ,  w korp. Kościuszki.
Monkeyn,  w regimencie Działyńskiego. 
N i e w ę g ł o w s k i  Jan, w wojsku lit.
Pa w ło w s k i ,  w batal. grenadyerów krak., w korp.

Ponińskiego.
Pawł ows k i ,  w reg. 13., w korp. Ponińskiego. 
Possu łowicz ,  w artyleryi w woj. lit., w korpusie 

Jerzego Grabowskiego.
R ek sze l ew sk i ,  w woj. lit., w korp. Giedrojcia. 
Roob,  w artyl., w korp. Ks. Poniatowskiego.
R oś ci szewski ,  w konnym pułku ochotników 

Kwaśniewskiego.
Rydet t ,  w pułku strzelców Dembowskiego.
Skinder,  w bryg. 2. kawał. nar. lit. 
Słokac ińsk i ,  w woj. lit.
Średnicki ,  w kawaleryi narodowej, w korpusie 

Liberadzkiego.
S te l en gow sk i ,  w batal. strzelców, w reg. 10 

korp. Zajączka.
Szabski ,  w woj. lit., w korp. Giedrojcia.
Ter l ecki ,  w bryg. Kołyski, w korp. Poniatowskiego. 
Tomkiewicz ,  w bryg. lit. Sulistrowskiego.
Torzewsk i ,  w brygadzie Pińskiej, w korpusie 

Poniatowskiego.
Wid mąt ,  w artyl. litewskiej.
Wierzbowski ,  w I. reg., w korp. Grochowskiego. 
W o d z ic k i  Józef, w reg. 2. wojska koronnego. 
W o l i ń s k i ,  w reg. Działyńskiego.
Wyszpo l sk i ,  w bryg. Kołyski; poległ w bitwie 

pod Powązkami.
Zaleski ,  w korpusie Dąbrowskiego.
Zalewski ,  w korp. Kościuszki.
Zefferyn,  w regimencie Działyńskiego.
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Chorążowie.
Ben,  w 8 . regimencie lit.
B o r e ś n i e w i c z  Jan, w 8 . regimencie lit.
Borowski ,  w artyleryi koronnej.
Bracz,  komisarz siły zbrojnej narodowej.
C he ł mowsk i  Jakób, w 8 . regimencie lit.
Da sz k i e w ic z ,  w brygadzie Kopcia.
D em b iń sk i  Ignacy, w woj. krakowskiem.
Duklo,  w pul. konnym ocliotn. Kwaśniewskiego.
Dz i ekońsk i ,  w batalionie pikinierów milicyi pod­

laskiej w korpusie Karwowskiego.
Dz i erzkowsk i ,  w powstaniu wielkopolskiem.
Gajewski ,  w chorągwi marszałk. (węgiers.)
Gą s iorow sk i ,  w gwardyi pieszej.
Giźliriski,  w brygadzie Kopcia, poległ w bitwie 

pod Gołkowem.
Gło wac k i  Bartosz, w regimencie grenadyerów 

krakowskich.
K a l i n o w s k i  Łukasz, włościanin, rólnik, — za od­

wagę swą na stopień chorążego posunięty.
Kami ński ,  w chorągwi marszałk. (węgierskiej.)
Ka m iń sk i  Jan, adjutant lek. jazdy w korpusie 

Zielińskiego; wzięty do niewoli pruskiej w bitwie 
pod Wielkiem Magnuszewem, dnia 26 paźdz.

Ki e łb o w sk i ,  w 4. regimencie lit.
K o ł łą t a j  Antoni, w pułku inżynierów koronnych, 

poległ z ran odniesionych w bitwie p. Powązkami.
Konarski ,  w 10. pułku kawaleryi.
Kopeck i ,  w wojs. lit., w korpusie Giedrojcia.
K o s s a c k i ,  w korp. Poniatowskiego.
K ró l i k i e wi cz .
Kr ys iń sk i ,  w wojs. lit., w korp. Giedrojcia.
Leszeńsk i ,  w 5. pułku przedniej straży, w korp. 

Sierakowskiego.
Łaski ,  w kawaleryi, w korp. Karwowskiego.
Ławcewicz .
Makowsk i ,  w batalionie pikinierów milicyi podlas. 

w korpusie Karwowskiego.
N ie z n a ń s k i ,  w batalionie pikinierów, w korpusie 

Karwowskiego.
Ole jk iewicz ,  w korp. Zielińskiego.
Ol szewsk i ,  w regimencie Grochowskiego; poległ 

pod Szczekocinami.
Orłowski ,  w 5. pułku.
Os trowsk i ,  w pułku Podhorodeńskiego, w korp. 

Poniatowskiego.
Paszc zew icz ,  w korp. Wojczyńskiego.
P as z k i ew ic z ,  chorąży w wojs. litews. w korpusie 

Giedrojcia.
P n ie w s k i  Kaźmierz, w 5. pułku przed, straży.
P og órs k i ,  w brygadzie Ożarowskiego, w armii 

Zajączka.
Pruszyńsk i ,  w pułku pikinierów, w korpusie 

Zielińskiego.
Raduski ,  w reg. gwardyi konnej narodowej.

R yc h l i ck i  A ntoni, w kawał, narodowej. 
Sadowsk i ,  w regimencie 18.
S ław ińs k i  Ignacy, w wojsku lit.
S tarczewsk i ,  w brygadzie Jaźwińskiego, w kor­

pusie Kamińskiego.
S tr as z ew sk i ,  w regimencie Działyńskiego, w kor­

pusie Zajączka.
Szamowski ,  av 8. regimencie lit.
Sztenke,  w regimencie Grochowskiego; poległ pod 

Szczekocinami.
Szubert ,  w gwardyi konnej nar.
Ur b a no wsk i ,  w reg. Działyńskiego.
Uzi embło ,  w korp. Wojczyńskiego.
W al i ck i ,  w korpusie Ponińskiego.
Wi l ski ,  w 9. regimencie, w korpusie Poniatowsk., 

poległ 28 sierpnia pod Powązkami.
W i t k o w s k i ,  w korp. Sielskiego.
W izem be rg .
W o j t k i e w ic z  Józef, w korp. Kościuszki. 
W ys oc k i ,  w batalionie Raffałowicza.
Zakulski ,  w pułku gwardyi pieszej koronnej. 
Zawadzki ,  w br}rgadzie Wyszkowskiego; poległ 

pod St. Konstantynowem.
Zió łkowski ,  w korpusie Ponińskiego.

Podchorążowie.
R em b o w s k i  I. 1 bracia, w pułku Działyńskiego, 
R em b o w s k i  II. /  w korpusie Zajączka.
W in  er, w reg. Grochowskiego.
Zakrzewski,  w reg. Działyńskiego, 18 lat stary.

Namiestnicy.
Berdowski ,  w kawaleryi narodowej.
B obola , w korpusie Sierakowskiego. 
Chmie l ewsk i ,  w kawaleryi narodowej. 
Downarowicz ,  w bryg. Kopcia.
F ia ł ko wsk i ,  w brygadzie Kołyski, w korpusie 

Poniatowskiego.
Głodowski ,  w brygadzie Jaźwińskiego, w korpusie 

Kamińskiego.
Głuszkowsk i ,  w korp. Kamińskiego. 
Gog o lewsk i ,  w korpusie Kamińskiego. 
Grodzi cki ,  w oddziale wachmistrza Kwiatkowsk. 
Koch ań sk i ,  w pułku I., w bryg. Jaźwińskiego, 

w korp. Kamińskiego.
Konopka,  w korp. Karwowskiego.
Łęcki ,  w brygadzie Rzewuskiego, w korpusie 

Kamińskiego.
Nowicki ,  w korpusie jenerała Kamińskiego. 
Olszański ,  w pułku Podhorodeńskiego, w armii 

Poniatowskiego.
Osiecki ,  w kawał, nar., w korp. Zielińskiego. 
Paprocki ,  w brygadzie Jaźwińskiego, w korpusie 

Kamińskiego.
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Pióro,  w bryg. Kołyski, w korp. Poniatows. 
P os e l ew ic z ,  w brygadzie Pińskiej, w korpusie 

Zajączka.
Hulewicz ,  w korp. Niewiadomskiego.
Sadowski ,  w bryg. Pińskiej, w korp. Poniat. 
Ś c i s ław sk i  Józef, w 5. pułku.
Tyszka,  w kawał, w korp. Zielińskiego. 
W ą s o w icz, w brygadzie Kołyski, w korpusie 

Poniatowskiego.

Tow arzysze.

Bóbr  Józef, w kawał. korp. Karwowskiego.
B o l ec h o w sk i ,  w bryg. Madałińskiego. 
Chądzyński ,  w bryg. Biernackiego, w korpusie 

Ponińskiego.
Dąbski ,  w brygadzie Madałińskiego.
D o łh o l ew ic z  Józef, w pułku 5. przedniej straży. 
Grodzicki ,  w bryg. Madałińskiego, w korpusie 

Poniatowskiego.
Hreczyna,  w bryg. Kołyski.
Ja n ic k i  Józef, w pułku 5.
Karbowsk i ,  w korp. Karwowskiego.
Ka rw ow sk i  Kaźmierz, w korp. Karwowskiego. 
Karwowsk i  Adam, w brygadzie Wyszkowskiego, 

korp. Zajączka.
Korzeniewski ,  w korp. Liberadzkiego.
Krasuski ,  w brygadzie Kołyski, w korpusie Po­

niatowskiego.
Kwas ibowski ,  w pułku Wirtemberga. 
L ed okowsk i ,  w brygadzie Kołyski, w korpusie 

Poniatowskiego.
Mi ło szewsk i ,  w korpusie Zielińskiego.
P ia s eck i  Jan, w bryg. Madałińskiego.
Sadowsk i Tomasz, w bryg. Madałińskiego. 
Siarczyńsk i ,  w kawaléryi koronnej.
S łon i ew sk i  Konstanty, w pułku 5.
Tarnowski ,  w brygadzie Kołyski, w korpusie 

Dąbrowskiego.
W ojc i e cho ws k i ,  w brygadzie Kołyski, w korpusie 

Poniatowskiego.
W rôb lewsk i ,  w bryg. Wyszkowskiego.

W achm istrze.

Grodzi cki ,  w brygadzie Kołyski, w korpusie Po­
niatowskiego.

Kwia tkowsk i ,  w korp. Kościuszki.
Swadko,  w bryg. 2. kawaleryi nar. lit.

Feldweblowie.
Koseck i ,  w wojsku lit., w korp. Giedrojcia. 
P a w e łe c k i ,  w pułku 4. lit.
Wr ób lewsk i  Józef, w pułku 4. lit.

Sierżanci.
Czerwiński,  w batal. strzelców, w pułku Dzia- 

łyńskiego.
Derysarz Franciszek, w regimencie 2.; poległ pod 

Szczekocinami.
Jezierski ,  w reg. Działyńskiego.
Kocewic  z, w 8 . regimencie lit.
O l szewsk i  Krzysztof, w 8 . regimencie lit. 
W oj c i e ch ow sk i ,  w korp. Dąbrowskiego. 
Zawadzk i  Piotr, w 4. regimencie lit.
Zie l iński ,  w korpusie Dąbrowskiego.

O b erła jerw erkerzy.

Ołtarzewski ,  w reg. 18., w korp. Zajączka. 
Zambrzydzki,  w korp. Zajączka.
Zimmermann.  Obdarzony przez Kościuszkę złotą 

obrączką.

Fa jerw erkerzy.
Jerowski ,  w korp. Poniatowskiego.
Kurzyna,  w woj. lit., w korp. Giedrojcia. 
Litwiński ,  w korp. Zajączka.
Orłowski ,  w korp. Karwowskiego.

Oberbom bardyerzy.
Bartnicki ,  w korpusie Poniatowskiego. 
Gudziański ,  w artyleryi litewskiej.
Herman, w artyleryi lit. '
Ki sze lewski ,  w artyleryi lit.
K l e szczew sk i ,  w artyleryi lit.
Luskowicz_, w artyleryi lit. _
Łuka szewicz ,  w artyleryi lit.
Pawłowski ,  w artyleryi lit.
Sokołowski ,  w artyleryi litew.

Bombardyerzy.
Berezowski ,  w artyleryi korp. Zajączka. 
Egersdorf ,  w korp. artyleryi koronnej.
Irowski ,  w artyleryi koronnej.
Miłkowski,  w korp. Karwowskiego.
Wrzes ińsk i ,  w korp. Poniatowskiego.

Podoficerowie.
Beno it ,  w pułku strzelców Dembowskiego.
Bi tner ,  w pułku 10. w korp. Poniatowskiego. 
Czartoryski ,  w regimencie Działyńskiego. 
F ran ko ws k i  Ignacy, w wojsku koronnem. 
Kazimirski ,  w gwardyi; w służbie Ochockiego. 
Szumańsk i  Józef.
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Kaprale.
Bohu  sław,  w artyleryi litewskiej.
D a n i l e w ic z ,  w artyleryi lite w.
Dz ia łko  wski ,  w 4. regimencie litew.
Koc i erz yńs k i ,  w regimencie Działyńskiego.
Korwa, w woj. lit., w korpusie Giedrojcia. 
Łobarzewsk i ,  w 8 . regimencie litew. 
Marc ink iewicz  Augustyn, w 4. regimencie litew. 
M a rsz a ł kiewicz ,  w 11. puł., w korp. Zajączka. 
Masteyko  Józef, w 4. regimencie litew. 
Mirecki ,  w brygadzie Liberadzkiego. 
Nieworzewsk i ,  w regimencie Działy ńskiego.
Osi ec i ński  Jan, w 9. regimencie litew. 
P ła sz o w ic k i ,  w artyleryi litew.
Pob ikrowsk i ,  w 18. reg., w korp. Zielińskiego. 
S ul imów ski, w artyleryi litew.
Tatarzyńsk i  Daniel, w 4. regimencie litew. 
T o cz y ło w sk i ,  w artyleryi litew.
V icardes  D’., w regimencie Dzialyńskiego. 
Zynga łow icz ,  w 4. regimencie litew.
Żyżem ski, w 8 . regimencie litew.

Szeregow cy.

A damowicz ,  w 8 . regimencie litew.
B e l in g  Tadeusz, żołnierz woj. municypalnego. 
B ięc zk o w sk i ,  w armii Zajączka.
B ie l aws k i ,  kanonier w artyleryi litew.
B o i ń sk i  w armii Zajączka.
Brze zo wicz ,  kanonier w artyleryi litew. 
Brzozowski ,  kanonier w artyleryi litew., w kor­

pusie Giedrojcia.
Buski ,  żołnierz w woj. municypalnem Warszawy. 
Bonczak iewicz ,  kanonier w armii Zajączka. 
Borowsk i ,  ochotn. Kowieński.
Chyl iński ,  strzelec w korpusie Karwowskiego. 
Czarnecki ,  ochotn. w brygadzie Kołyski, w kor­

pusie Poniatowskiego.
Czerski ,  żołnierz w brygadzie Kołyski. 
Czerwiński ,  kanonier w artyleryi litew. 
D aw id son  Jerzy, żołnierz w woj. municypalnem. 
D ę b o w sk i  Krzysztof, kosynier.
D o b r o c h ę c k i  Józef, zwoszczyk w artyleryi kor. 
Dzwonkowski ,  ochotn. w korp. Karwowskiego. 
F is z e l  Abraham, żołnierz lek. puł. starozakonnego. 
Gawst l ,  żołnierz w woj. municypalnem. 
Gradowsk i ,  ochotn. w brygadzie Kołyski, w kor­

pusie Poniatowskiego.
Hangel ,  żołnierz w woj. municypalnem. 
Haras imowicz ,  kanonier w artyleryi litew.
Hering,  żołnierz w woj. municypalnem. 
Iwanowski ,  kononier w artyleryi litew. 
J a k u b o w i c z  I, i . . .  .
J ak u b o w ic z  II, żołnierze w  woj. municypalnem. 
Jas i ńsk i ,  kanonier w artyleryi litew.
Jaszewicz ,  żołnierz w woj. municypalnem.

Jurk iewicz ,  strzelec w korp. Dąbrowskiego. 
K a l i no w sk i  Marcin, żołnierz w regimencie 10. 
Kazanów  ski Stan., miał udział w rewol. warsz. 
K l i sen, żołnierz w woj. municypalnem.
K o n e c k i  Jan, żołnierz w chorągwi marszałkowskiej. 
Kon t  rym Kaźmierz, kanonier.
Ko ss ak o w sk i ,  kanonier w artyleryi litew. 
Koz łowsk i ,  szeregowiec w 8 . regimencie litew. 
K o z ł o w s k i  Jakób, kanonier.- 
Krajewsk i  Stanisław, kanonier w artyleryi litew. 
Ku czyńsk i  Walenty, żołnierz.
K u c z y ń s k i  Michał, żołnierz pułku 10.
Kum owski, kanonier w artyleryi litew. 
K w ie c i ń s k i  Franciszek, w woj. mun. w Warszawie. 
L en cze ws k i  Wojciech, strzelec.
Lubiew ski A ntoni, żołnierz.
Łyżwińsk i ,  żołnierz.
Mal inowski ,  szeregowiec w 8 . regimencie litew. 
Mali szewski  Wawrzyniec, żołnierz wojska muni­

cypalnego, w korp. Poniatowskiego. 
Manugiewicz ,  żołnierz w woj. municypalnem. 
Marczak Józef, kanonier.
Marszałkiewicz ,  szereg, w puł. Dzialyńskiego. 
Mizer,  kanonier w artyleryi litew.
Mostowski  Jan, żołnierz.
Moszyński ,  szeregowiec w brygadzie Kołyski, w kor­

pusie Poniatowskiego.
Muraszko, kanonier w artyleryi litew. 
Myszc iuszek Szymon, żołnierz.
Nowomiejski ,  żołnierz w milicyi podlaskiój, w kor­

pusie Zielińskiego.
Perekładowski ,  ochotnik w brygadzie Kołyski, 

w korp. Poniatowskiego.
Podczas  ki Wawrzyniec, żołnierz- pułku 4. 
Podwysocki ,  kanonier, padł okryty walecznością 

w dniu powst. w Warszawie d. 18. 4. 94. 
Pomianowsk i ,  ochotnik.
Rakowski ,  szeregowiec w kawaleryi podlaskiej, 

w korp. Karwowskiego.
Rud lewski  Stefan, żołnierz milicyi warszawskiej, 

w korp. Poniatowskiego.
Saful ski  Wojciech, mieszczanin warsz., żołnierz 

wojska municypal., w korp. Poniatowskiego. 
Saturma Karól Benjamin, żołnierz.
Sawczyński ,  ochotnik.
Semen,  kozak w kawaleryi podlaskiej, w korpusie 

Karwowskiego.
Serdyńsk i  Andrzej, żołnierz przy artyleryi.
Si dr o w Aleksy, moskal, żołnierz.
S ierakowski  Ignacy, ochotnik w bryg. Kołyski, 

w korpusie Poniatowskiego.
S ierakowsk i  Tadeusz, ochotnik w bryg. Kołyski. 
Sim ole ws k i ,  kanonier w artyleryi lit.
Ska ł eck i ,  szeregowiec w puł. Dzialyńskiego. 
Skarżyńsk i ,  szeregowiec w oddziale Zielińskiego.
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Sperl ,  żołnierz w wojs. munic^palnem.
Szu lżyńsk i ,  szeregowiec w 8 . reg. lit.
Szymkiewicz ,  kanonier w artyleryi lit.
T i s z e l  Abraham, żołnierz lek. puł. konnego staro- 

zakonnego pod komendą Josielowicza.
Tomaszewicz ,  kanonier w artyleryi lit.
Traczy k  Adam, żołnierz w 9. regimencie.
Traugut ,  obywatel warsz., żołnierz wojs. municyp. 

w korpusie Poniatowskiego.
Tusze  w ski, żołnierz.
Tykel ,  żołnierz w wojsku municypalnen.
Typikowicz ,  kanonier w artyleryi lit.
Wieprzówski Jan, kowal, mieszczanin warszawa., 

żołn. milicyi miejskiej, w korp. Poniat.
W is ło c k i  Antoni, ochotnik w brygadzie Kołyski, 

w korp. Poniatowskiego.
W i ś n i e w s k i  Adam, mieszczanin warsz., żołnierz 

w milicyi miejs. w korp. Poniatowskiego.
W i s z n i e w s k i  Marcin, woźnica przy artyleryi.
W o l i k o w s k i Marcin, żołn. w korp. Kościuszki.
Wrób lews k i  Tadeusz, żołnierz w 4. pułku.
Zielonko,  kanonier w artyleryi lit.
Zydkowicz ,  kanonier w artyleryi lit.
Ży l i ń sk i ,  kanonier, w artyleryi lit.

Dowódzcy oddziałów o niewiadom ej randze 
w ojskow e j .

Antonowicz ,  komendant oddziału partyzanckiego.
B i a ł o g ł o w s k i ,  dowódzca mieszczaństwa war­

szawskiego.
Czyżewski ,  dowódzca oddziału wojska przybyłego 

z Ukrainy.
Gieysztor ,  komendant strzelców litewskich księcia 

Kaźmierza Sapiehy.
K a le ń sk i ,  dowódzca oddziału zbrojnego przybyłego 

z Ukrainy do Polski.
K l i c k i  Andrzój, komendant pospol. rusz. powst. 

Ostrołęckiego w korp. Zielińskiego.
Komar,  dowódzca ochotników Wiłkomirskich.
Koryck i ,  kom. oddziału powst. wieluńskiego.
Kos sak ow sk i ,  dowódzca strzelców ochotników 

żmudzkich Tyszkiewicza. ^
Ludkiewicz ,  dowódzca ochot. puł. Tyszkiewicza.
Mic ha ło ws k i ,  dowódzca oddziału powstańczego 

wieluńsko-ostrzeszowskiego.
N agó rsk i  Jan, dowódzca litewskich ochotników 

kawaleryi.
N ie w ia rd ow sk i ,  dowódzca strzelców żmudzkich, 

w pułku Tyszkiewicza.
Orlewicz ,  dowódzca oddziału zbrojnngo, który się 

przerznął z Ukrainy do Polski i połączył się 
z powstaniem.

P rz ec i s ze w sk i  Adam, dowódzca ochotników 
żmudzkich.

Rok i tn i ck i ,  komendant oddziału partyzanckiego.
Rotl i enburg ,  komendant legii mazowieckiej.
Sochacki ,  komendant lit. pułku strzelców, w kor­

pusie Jasińskiego.
Sopołka,  dowódzca strzelców lit., utrzymywanych 

kosztem księcia Kaźmierza Sapiehy w korpusie 
Chlewińskiego.

Surni ł ło ,  dowódzca strzelców żmudzkich w pułku 
Tyszkiewicza.

Trębicki ,  komendant 2. lit. pułku strzelców w kor­
pusie Jasińskiego.

U łan  I., \  Tatarzy, komendanci ochotników kon-
Ułan  II., i nych w powiecie Prenskim.

Oficerowie o niewiadom e j randze w o jskowej.
Casthus Louis, francuz, w woj. lit., w korp. je­

nerała Grabowskiego.
Chalkiewicz,  w woj. lit., przyjaciel Jasińskiego.
Cliążyński,  w korpusie Kościuszki.
Dembowsk i ,  w obozie Kościuszki.
Gaspari,  w artyl. lit.; poległ w rewol. warszaw.
Gawdzicki ,  w puł. ochotników.
Gyra, w korp. Karwowskiego; wzięty do niewoli 

pruskiej w bitwie pod Wielkiem Magnuszewem 
dnia 26 października 1794.

Hady, z prostego żołnierza oficerem mian.; w bryg. 
Kołyski, w korp. Poniatowskiego.

He pen, w regimencie Wodzickiego.
Huhn,  w regimencie Działyńskiego.
Jag i e l s k i ,  w regimencie Wodzickiego.
Kochański ,  w reg. 1., w korpusie Grochowskiego.
Kośc iuszko,  oficer rezerwy w woj. lit., w korp. 

Jerz. Grabowskiego.
Króp ińsk i  Ludwik, ranny przy wzięciu Pragi 

i ivydobyty z pod trupów do życia przywołany 
został.

Krzyżanowsk i ,  w batalionie strzelców, w woj. 
litew., w korp. Giedrojcia.

Leszczyński ,  w gwardyi królewskiej.
Lewicki ,  po bitwie pod Brześciem mianowany ofi­

cerem przez Kościuszkę.
Meysz towicz ,  w woj. litew., w korp. Giedrojcia.
Michałowski ,  w korp. Ponińskiego.
Michałowsk i ,  adjutant hetmana Kossakowskiego.
Mozolewski ,  w bryg. Pińskiej, w korp. Zajączka.
N ie l epi ec ,  w pułku litew.
Osipowski ,  w woj. litew., w korpusie Jerzego 

Grabowskiego.
Pawłowicz ,  w kawaleryi jenerała Ogińskiego.
P io t r o w sk i  starszy, i , , r , .
P io t r o w sk i  młodszy, } w bryg. Madalińskiego.
Przesmyck i ,  w korp. Sierakowskiego.
Ruszkowski ,  w korpusie Karwowskiego; poległ 

w bitwie pod Wielkiem Magnuszewem, 26. pa­
ździernika 1794.
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Sierzpińsk i ,  w artyleryi, w korpusie żmudziom 
Stetk iewicza.

Starzewski ,  w woj. litew., w korp. Grabowskiego.
Su łkowski  Józef, młody oficer, późniejszy jenerał 

w wojsku Napoleona.
Szmid,  w artyleryi.
Topolski ,  w korp. Karwowskiego; wzięty do nie­

woli pruskiej w bitwie pod Wielkiem Magnusze­
wem, dnia 26. paźdz. 1794.

Tyszkiewicz,  w woj. litew., w korp. Grabowskiego.
Wi tkowski ,  w regimencie Działyńskiego.
Wojc i echowski ,  w korpusie Ogińskiego.

Kapelanowie.

Aidan,  Ojciec Kapucyn, kapelan Kościuszki. 
Bac l iowski  Marcin, kapelan pułkowy, w obozie 

Kościuszki.
Karolkiewicz ,  ksiądz, franciszk., w woj. Zajączka.

Lekarze wojskowi.
Bergonzon i ,  lekarz jeneralnego sztabu. 
Hoffmann,  lekarz.
Maign an  Piotr Franciszek Julian; — jeneralny 

sztabs-chirurg.
Mal inowski ,  lekarz w regimencie Działyńskiego.

Wykaz osób przez Kościuszkę obdarzonych z wymienieniem odebranych upominków.

Wszelkiemi środkami usiłował Kościuszko obu­
dzić i podtrzymywać w narodzie zapał do sprawy 
powstania. Najkorzystniej działał wpływ jego oso­
bisty; sam oddany sprawie duszą i ciałem, pory­
wał ogól swym przykładem. . Nadzwyczajne za­
sługi, położone czy to w boju, czyli w innym kie­
runku, nagradzał upominkami różnego rodzaju; ob­
darzał niemi wszystkich, którzy osobliwszą odzna­
czali się gorliwością, wojskowych i cywilnych, nie 
wyłączając kobiet. —  Upominki te: zegarki, taba- 
kiery, pierścionki, przedmioty toczone, sporządzone 
przez niego samego, pozostały nietylko dla osób 
obdarzonych, ale i dla ich rodzin najdroższemi po 
wielkim tym mężu pamiątkami.

Na kilka tygodni przed upadkiem powstania 
ustanowił Kościuszko dla wojskowych, szczególnie 
się zasługujących złote obrączki, z napisem: „Oj­
czyzna obrońcy swemu“ na otoku wierzchnim; —  
na środkowym nosiły one litery T. K. 1-794 d.
24 Mar. i numer bieżący. Obrączki te rozdawał 
Kościuszko tym wojskowym, którzy się odznaczali 
dzielnością w boju, bez względu na rangę, jaką 
zajmowali.

Poniżej podajemy wykaz osób, które niemi za­
szczycone zostały, oraz spis obdarzonych przez Ko­
ściuszkę innemi upominkami, o ile nazwiska tako­
wych ze źródeł, do wypadków ówczesnych się od­
noszących, odszukać zdołaliśmy.

Obrączkę złotą z napisem: „Ojczyzna obrońcy 
swemu“ odebrali:

D ą b r o w sk i  Henryk, jeneral-leitnant z num. 1
F i s c h e r  Karól, major reg. 1 . . . „ 5
Gedrojć ,  jeneral-leitnant . . . .  „ ?
Hadman,  pu łkow nik ............................  „ 57

Hauman,  jenerał-m ajor...................... z num. 13
Horno wsk i ,  p o ru czn ik ......................  „ 58
Jas ińsk i ,  jeneral-leitnant . . . .  „ 37
Kamieńsk i ,  jenerał-major . . . .  „ 20

Kopeć,  brygadyer.................................... „ 8

Korsak,  m a jo r ....................................... - „ 41
Ko smo wsk i ,  m a j o r ............................ • „ 38
Kras i ck i ,  m a j o r .................................. „ 9
La mpa rsk i  Józef, obywatel . . .  „ 4
Liberadzki ,  m a j o r ............................  „ 22
Litwiński ,  fajerwerkmistrz . . . .  „ ?
Madal ińsk i ,  jenerał-leitn...................... „ 5 1
Mokronowski ,  jenerał-leitn. . . .  „ 5 9
Molski ,  major kawaleryi . . . .  „ V
Myc ie l sk i ,  p u łk o w n ik ......................  „ 49
Obrębski ,  m a j o r .................................. „ 52
Pon ińsk i ,  je n e r a ł.................................. „ 43
P r z y b y ło w sk i  Witalis, obywatel . . „ 3
Rozwadowski ,  wicebrygadyer . . „ 1 5
Ro zwadowsk i ,  m a j o r ......................  „ 26
Sokoln i ck i ,  p u łk ow n ik ......................  „ 47
Szwykowski ,  m a j o r ............................  „ 50
W a wr ze ck i, jeneral-leitnant . . .  „ 4 6
W ol iń sk i ,  k a p i t a n ............................  „ ?
W ys zkow sk i ,  j e n e r a ł ....................... „ 1 8
Zajączek,  jeneral-leitnant . . . .  „ 6

Zakrzewski ,  p rezyd en t......................  „ 12

Zawadzki ,  ro tm istrz ............................  „ 53
Zie l iński ,  jenerał-major....................... „ ?
Zimmerman,  oberbombardyer . . .  „ 2 8

Źródła, na których podst awie sporządzony został wy­
kaz powyższy, nie podają, przy kilku obrączkach, jak iemi 
opatrzone były numerami; nie zdołaliśmy też na innej 
drodze tego wypośrodkowaó; trudno również dociec 
dziś, czy oprócz wymienionych powyżej osób inne jeszcze 
zaszczytu tego dostąpiły. Lubo przypuszczać należy, że
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tak było, to przecież sprawdzić tego, ze źródeł, jakie 
nam posłużyły, nio mogliśmy.

Zachodzi także niepewność, komu dostała się 
obrączka opatrzona numerem 1. “W spółczesno czaso­
pismo warszawskie, „Gaz. rządowa“ donosi (str. 309), że 
odebrał ją  Litwiński feyerwerker, — tymczasem Józef 
W ybicki, pisze w swych pamiętnikach, wr tomie II, str. 
93, że obrączka Dąbrowskiego Henryka nosiła numer 1. 
Przypuszczamy, że m ogła się pom ylić redakcya „Gazety 
warszawskiej“ albo ten, który jej wiadomości odnośnej 
udzielił, łatwiej, aniżeli W ybicki, który przebywał z D ą­
browskim przez długi czas w obozie, nietylko w Czasie 
oblężenia Warszawy, ale i wśród wyprawy jego do 
W ielkopolski, który żył z Dąbrowskim w ścisłej przy­
jaźni i prawdopodobnie obrączkę jego nieraz miał w swem  
ręku. Opierając się na tem przypuszczeniu, przypisa­
liśmy też w wykazie powyższym obrączkę z num. 1 jene­
rałowi Dąbrowskiemu.

Różne inne upominki odebrali:
Ai gner, budowniczy wojskowy, złotą tabakierkę. 
B a c z a n k i e w i cz, kapitan artyleryi, pierścień z bry­

lancikami.
C ybu l sk i ,  major, drogi zegarek.
Czaki ,  major, pierścień.
D e m b i ń s k i ,  kapitan, pierścień z perłami. 
D e m b o w s k i ,  kapitan, tabakierkę złotą. 
D om b r o w s k i ,  jenerał, tabakierkę złotą. 
G ol e jewsk i ,  major, tabakierkę złotą.
Górski ,  pułkownik, zegarek złoty.

Górski ,  porucznik, zegarek.
J a s i ń s k i ,  obywatel miasta Radziminia, zegarek 

złoty.
Kam ińs k i ,  jenerał, zegarek kameryzowany z re- 

petycyą.
Ka p e l a n ,  ksiądz, w gwardyi konnej koronnej, ze­

garek złoty, repetyer.
K o ł łą t a j  Antoni, oficer inżynieryi, pierścionek 

złoty.
K o p e ć ,  wicebrygadyer, tabakierkę złotą.
K ow ale w sk i ,  żołnierz milicyi warszawskiej, pier­

ścień złoty.
K ra s i c k i ,  major, pierścień z brylantami.
Łab ano wsk i ,  obywatel miasta Radziminia, ze­

garek złoty.
Mol sk i ,  major, pierścionek złoty.
M y c i e l s k i ,  podpułkownik, zegarek złoty.
O ss o w sk i ,  major, tabakierkę złotą.
R y m k ie w ic z ,  jenerał-major, zegarek złoty, re­

petyer.
Se men ,  kozak, tabakierkę.
W i t k o w s k i ,  kapral, pierścień złoty.
W is z n i e w s k i  Marcin, woźnica przy artyleryi, pier­

ścionek, na którym wyryte były dwie kosy.
W ro ń sk i ,  porucznik artyleryi, zloty zegarek z ta- 

kimż łańcuszkiem.

Objaśnienia tablic wojsk Kościuszki.
Dodane do dziełka niniejszego ryciny przedsta­

wiają różne rodzaje siły zbrojnej Kościuszki, której 
najważniejsze szczegóły podają rozdziały poprzednie. 
Ryciny te są wiernemi wizerunkami dzielnych wo­
jaków wielkiego Naczelnika; autor bowiem pierwszych
16 tablic, Michał Stachowicz, malarz, żył za powstania 
Kościuszki, znał go bardzo dobrze i patrzał na to, 
co rysował. Ztąd też ryciny jego są wiernem od­
biciem nie tylko stroju i broni, jakie nosiło wojsko 
ówczesne, ale nawet twarzy, tak Kościuszki samego, 
jako i wyższych oficerów, których nam przedstawia. 
Autor zaś ostatnich sześciu tablic, znany zaszczytnie 
artysta, Walery Eljasz, wykonał je na podstawie 
źródeł współczesnych, więc i jego rysunki dają rę­
kojmią wiarogodności wszelkich szczegółów, odno­
szących się tak co do umundurowania, jako i broni.

Tablice wszystkie noszą spodem podpisy, które 
określają bliżej bądź ogólne znaczenie obrazka', 
bądź też nazwę oficerów, albo wreszcie oznaczają 
regimenta lub pułki, których typy przestawiają po­

szczególne ryciny. Podpisy te mówią przecież nie 
wiele i zdołają zaledwie zaspokoić jak najogólniej 
ciekawość widza. Nie jeden, przyglądając się tym 
udatnym postaciom, radby może zapoznać się chciał 
z niemi bliżej i dowiedzieć się o nich czegoś wię­
cej po nad to, co z podpisu wyczyta.

Pragnąc pod tym względem przysłużyć sie sza­
nownym Czytelnikom, podajemy poniżej, przecho­
dząc kolejno jednę tablicę po drugiej, do każdej 
objaśnienia, ograniczając się przecie na szczegółach, 
mających związek z powstaniem Kościuszkowskiem.

Pomijamy chwilowo uwagi nad umundurowa­
niem; powtarzałyby się zbytecznie, gdybyśmy je 
przy każdej tablicy z osobna uwzględniać mieli; 
pomówimy w ogólności o stroju wojska Kościuszko­
wskiego przy końcu niniejszych objaśnień.

Tablica I.
Przed oczami naszemi rozkłada się obóz Ko­

śc iuszk i ;  z przodu widzimy dwa namioty; jeden
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po lewej, drugi po prawej stronie. Z pierwszego 
widać tylko wierzchołek, na którym powiewa cho­
rągiewka: to namiot Kościuszki; — przed drugim 
stoi żołnierz na posterunku: to główny odwach. —  
W obozie panuje ruch żołnierski. W głębi stoją 
dwa szeregi wojska; —  w szeregu dalszym widzimy 
samo wojsko regularne, —■ w bliższym, od lewej 
strony ku połowie wojsko regularne, — po pra- 
wój kosynierów. Z tejże strony, za namiotem głów­
nego odwachu spostrzegamy wojsko regularne usta­
wione w czworobok; po nad nim powiewają dwie 
chorągwie, na każdej orzeł z rozpostartemi skrzy­
dłami.

Przed szeregami wojska odbywają kosynierzy 
ćwiczenia. Kościuszko z dobytym pałaszem w ręku 
w największym pędzie konia prowadzi ich do ataku; 
tuż za nim pospiesza jego adjutant. Żołnierz na 
posterunku to ochotnik przybyły niedawno do obozu, 
przybrany jeszcze w chłopską sukmanę, może po 
raz pierwszy pełni służbę odwachową. Widocznie 
nie przejął się jeszcze dostatecznie karnością woj­
skową, bo na widok idącój kolumny kosynierów do 
ataku, przejęty zapałem, pozdrawia ukochanego na­
czelnika wcale nie podług reguł subordynacyi wojskowej, 
ale wedle popędu serca. Po lewej stronie przed 
namiotem Kościuszki, widzimy oficera z dwoma 
obywatelami, ubranymi w kontusze.

Oficer ten to dzielny Wyszkowski, komendant 
brygady, zuch nad zuchami! Splatał on figla Mo­
skalom nie małego. Stojąc z komendą swoją gar­
nizonem na Ukranie, przyłączony został wraz ze 
swą brygadą do wojska rosyjskiego; zżymał się o 
to poczciwy wiarus, że miał wysługiwać się nie­
przyjacielowi, ale co miał zrobić? musiał przemocy 
uledz. W tem wielkiem zmartwieniu swojem udał 
się do Berdyczowa na jarmark i tu dowiaduje się 
wesołej nowiny, że Kościuszko ogłosił w Polsce 
powstanie. ■—■ Nie wachał się ani chwili, zacny 
brygadyer, co uczynić, ale wraca co tchu do swego 
garnizonu, zbiera swoich wojaków, w liczbie około 
tysiąca konnicy, stawa na ich czele i co koń wy­
skoczy, dąży do Kościuszki. Spostrzegli ucieczkę 
jego Moskale i nuże za nim gonić; ale Wyszko­
wski nie w ciemię bity, nie pozwoli się zjeść 
w kaszy. Gdzie mu zagrożą wielkiemi siłami tam 
im z drogi zejdzie i uchodzi manowcami; — gdzie 
nieprzyjaciela spotka w mniejszej liczbie, tam ude­
rzy na niego obcesem i ukarze przykładnie. W Sta­
rym Konstantynowie dał im nauczkę, którą pewnie 
długo popamiętali. Zastał ich tam około 2000 
z armatami i piechotą; Wyszkowski ledwo ich zo­
baczył, już ci im wsiadł na karki; — 800 z nich 
położył trupem, zabrał im 7 armat, dwie chorą­
gwie, a że nauki takiej nie myślał im dawać 
darmo, zabrał im całą kasę wojskową — w której 
było 53400 rubli. Maleńka to była cząstka w po­

równaniu do tych skarbów i majątków, które Mo­
skale zagrabili Polakom; to też Wyszkowski ze 
spokojnem sumieniem wziął, co mu w rękę weszło, 
i zawiózł Kościuszce. Takich utarczek stoczyć mu­
siał kilka, zanim stanął szczęśliwie w Polsce.

Ciekawe te przygody swoje opowiada niezawo­
dnie obu obywatelom, których spotkał w obozie 
Kościuszki. Jeden z nich, stojący w środku, to 
mieszczanin krakowski, patryóta zacny, Stanisław 
Mieroszewski. Gdy Kościuszko ogłosił na d. 24 marca 
powstanie, ustanowił zarazem komisyą, która prze­
strzegać miała porządku w mieście i na woje­
wództwo krakowskie. Do komisyi tej porządkowej 
powołał także i Mieroszewskiego, który obecnie 
przybył do obozu, wysłany przez komisyą do Ko­
ściuszki, bez którego wiedzy nic ważnego się nie 
działo. — Obywatel z lewej strony to prezydent 
Krakowa, Lichocki; •— jakkolwiek na oko człowiek 
porządny i po narodowemu ubrany, ale w gruncie 
serca Polak lichy. Dostawszy się z poręki Moskali 
na urząd burmistrza krakowskiego, sądził się być 
wielkim człowiekiem i spoglądał z góry na resztę 
obywateli, gdy mu to wysługiwanie się gnębicie- 
lowi ojczyzny wymawiali. Mało też dbał o swoich, 
a więcej pamiętał o Moskalach, którym z wdzię­
czności, że go tak wielkim zrobili człowiekiem, 
suty bal wyprawił. Cieszył się władzą swoją nie­
borak i tryumfował, ale nie długo; bo już po 20 

dniach jego urzędowania przybył Kościuszko do Kra­
kowa, ogłosił powstanie, powołał do .władzy ludzi 
zupełnie innych, a Lichockiego usunął na stroną. 
Nie mogło się biedaczysko połapać długo z tą 
zmianą; — mianowicie nie mógł pojąć, że jakiś 
tam Kościuszko, nie będąc żadnym urzędnikiem, 
krajowym koronnym, ale zwyczajnym tylko szla­
chcicem, równym innym, przybył gdzieś ze świata 
i wcale nie opowiedziawszy się jemu, jako prezyden­
towi miasta, zaprowadza jakieś zmiany i w naro­
dzie rej chce wodzić. — Ale niebawem przyszło 
gorzej, gdy nowa władza narodowa poczęła napędzać 
wszystko, co żyło w Krakowie, do sypania okopów 
i ćwiczenia się w służbie wojskowej. Stękał też 
i wyrzekał biedny Lichocki, gdy ręce jego prezy­
denckie od kopania ziemi na wałach miejskich do­
stawały odciski, albo gdy pod komendą rzeźnika, 
który przed niedawnym czasem jeszcze zaledwie 
śmiał spojrzeć w jego twarz prezydencką, musiał 
odbywać ćwiczenia w mustrze i robienia bronią. To 
też nie pobawił długo w Krakowie, ale jak tylko 
się dało, ukrył swój majątek w klasztorze i czmy­
chnął z Polski, do której wrócił się dopiero po 
ukończeniu powstania.

O obozie Kościuszki opisują współcześni auto­
rzy pamiętników swoich, którzy w nim przebywali 
różne szczegóły, z których najważniejsze przyta­
czamy. Obóz Kościuszki bywał zawsze w naj­
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lepszym porządku; kto do niego wszedł, podziwiać 
musiał ład wzorowy, jaki w nim panował, niemniej 
spokój przy swobodnej wesołości. Nie, brakowało 
w nim nigdy wygody dla żołnierza, gdyż obfito- 
Avał w zapasy potrzebne do życia codziennego; 
również pod względem wojskowym odznaczały się 
wszystkie rodzaje wojska znakomitą, organizacyą. 
Wszędzie też spostrzegać się dawała nieustanna 
czujność i baczność Kościuszki na wszystko, cokol­
wiek działo się w obozie. Postępowaniem cicliem, 
spokojnem, łagodnem i słodkiem zdobywał sobie 
serca wszystkich, od najwyższych oficerów do sze­
regowców. Cale wojsko jego otaczało go czcią 
i miłością; ztąd osoba jego nie wzbudzała w ni­
kim przestrachu, lecz silną obawę, aby nie ścią­
gnąć na siebie niezadowolenia tego, do którego 
wszyscy lgnęli. Pod wpływem tym uginało się 
całe jego otoczenie; ledwie wymówione życzenie 
było już dla każdego świętym rozkazem. Na czele 
szeregów krótkim przemówieniem: „Chłopcy!“ —  
„Wiara“ zapałał do najtrudniejszych czynów, nieoby- 
czajnych i surowych karcił wzrokiem; nagana jego 
była już dla każdego surową karą.

Kościuszko prowadził zawsze skromne życie; 
w obozie, lubo mógł otoczyć się wygodami, ogra­
niczył się na najniezbędniejsze potrzeby. Po bitwie 
pod Racławicami przywdział na się skromną suk­
manę wieśniaczą i chodził w niej przez cały czas 
powstania. Stół jego zastawiony pod drzewami na 
kilka osób składał się z potraw prostych, niewy­
szukanych; kto z dostojniejszych gości przebywał 
w obozie, siadywał z nim do obiadu. Przysyłano 
mu zewsząd stare wino węgierskie, którem się 
chętnie, lubo miernie tylko krzepił; lubił także 
kawę gorącą, zimną i zmrożoną.

Kościuszko cały czas powstania spędził w obo­
zie ; wśród oblężenia Warszawy rzadko tylko i krótko 
bywał w stolicy. Miejsca i czas, w których Ko­
ściuszko obozował, znajdzie Czytelnik w zamieszczo­
nym w dziełku niniejszem „Poglądzie na ruchy wojsk 
Kościuszkowskich“.

T a b l i c a  2.
Widzimy na niej Kościuszkę siedzącego przed 

swym namiotem. Jest to jedna z nielicznych chwil 
wypoczynku wielkiego Naczelnika. — W pełnieniu 
obowiązków, jakie przyjął na siebie z ręki narodu, 
czynnym był Kościuszko dzień i noc. Objeżdżał 
wszystkie stanowiska wojska, odpisywał na wszystkie 
raporta, wydawał rozkazy, przyjmowal posłuchania 
i prośby; w oblężeniu Warszawy bywał na sesyach 
Rady Najwyższej, ztąd biegł na pole walki, a z pola 
boju do okopów i czat nocnych. Do najniebez­
pieczniejszych zajęć należały nocne wycieczki. Niem­
cewicz pisze o nich: „We wszystkich nieodstę­

pnym byłem towarzyszem Kościuszki. Podstępo- 
waliśmy aż pod same baterye moskiewskie z ko­
synierami, którzy mieli rozkaz zagważdżać działa 
nieprzyjacielskie. Szliśmy w cichości aż pod same 
nieprzyjaciół działobitnie: wtenczas przy przeraźli­
wym, raptownym krzyku biegli kosyniery na wały; 
czasem udawało im się posiekać artylerzy-stów mo­
skiewskich i zagwoździć działa, czasem byli odparci, 
nie dokazawszy zamiaru. Lecz o czaraćj nocy błysk 
tylko ogni od dział i strzelb, krzyk przeraźliwy 
walczących i rannych okropnością przerażał“.

Przecież i tej chwili wypoczynku, którą nam 
przedstawia artysta, nie spędza Naczelnik bez­
czynnie, bo widzimy go naradzającego się z Hen­
rykiem Dąbrowskim, jednym z najdzielniejszych 
oficerów swoich, którego wśród oblężenia Warszawy 
powołał do swego korpusu i przeznaczył mu sta­
nowisko w Czerniakowie. Jakie plany, czy zaczepki 
nieprzyjaciela, czyli też może obrony stolicy, oma­
wiają obaj wojacy, któż odgadnie? Poważne ich 
twarze zdradzają, że przedmiot ich rozmowy, to 
rzecz nie małej wagi, wymagająca głębokiego na­
mysłu i obmyślenia każdej, najdrobniejszej oko­
liczności. I nie mogło też być inaczej, w obec nie­
bezpieczeństwa tak wielkiego, jakie groziło War­
szawie i broniącej jej armii polskiej, gdy nieprzy­
jaciel liczący 36,000 wojska starego, wytrawnego 
i 107 dział, kusił się dzień i noc o zdobycie miasta, 
nieopasanego murem, tylko otoczonego na prędce 
usypanemi okopami i bronionego zaledwie 10 ty­
siącami wojska regularnego i około 12 tysiącami 
ruchawki. Należało wytężyć wszystkie siły i użyć 
wszelkiej umiejętności wojennej, żeby sprostać ta­
kiemu zadaniu i oprzeć się przeważającej sile. Ale 
Kościuszko, to wódz nad wodze — we dnie i w nocy 
czuwa nad niebezpieczeństwem stolicy. Dzielnem 
odpieraniem ataków nieprzyjacielskich, udaremniał 
wszystkie zakusy wroga, a bezustannemi podjazdami 
i wycieczkami nocnemi tak go trapił i osłabiał, że 
ostatecznie stracił chęć do dalszego oblegania i od 
stolicy odstąpił.

Będąc tak blisko namiotu wielkiego Naczelnika, 
wnijdźmy do wnętrza jego i przyjrzyjmy się, jak 
się w nim bohater nasz urządził? Toż u wielkiego 
męża takiego niezawodnie znajdziemy niejedną oso­
bliwość, niejeden przedmiot kosztowny, służący do 
wygody lub zbytku. Wszedłszy przecież do na­
miotu, ledwo uwierzyć zdołamy oczom naszym! toż 
znajdujemy go prawie pustym! Po jednej stronie 
widzimy słomę rozesłaną x) na ziemi, na niej jednę 
poduszkę; — to wszystko przykryte lekką kołdrą,
— to łóżko Kościuszki! Nieco dalej stoi stolik 
mały i skromny, na nim kilka książek, kilka map, 
kupka papierów, — atrament, pióro i ołówek; —

') Podług zapisków naocznych świadków.
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przed stolikiem najzwyczajniejszy, najprostszy sto­
łek; —  i to już wszystko! Nigdzie oku naszemu 
nie podpada najmniejsza rzecz, któraby posłużyła 
do uprzyjemnienia życia; — namiot Kościuszki, to 
schronienie najskromniejsze, najuboższe, jakie w ogóle 
wyobrazić sobie można. A przecież mieszka w nim 
człowiek,- o cnotach najwyższych, o przymiotach 
duszy i serca najpiękniejszych, — o zasługach, 
głoszących sławę jego na dwóch częściach ziemi! —  
Kościuszko, przez całe życie swoje stronił od roz­
koszy i zbytku, tem skromniej żyl w obozie, aby 
świecić dobrym przykładem swym podkomendnym 
i nadać ciału i duchowi hartu potrzebnego do speł­
nienia wielkiego zadania, które przyjął na swe 
barki.

Na rycinie tej widzimy Kościuszkę w mundurze 
jeneralskim. Ogólne mniemanie, oparte na twier­
dzeniu autorów pamiętników i opisów dotyczących 
owych czasów, głosi, że Kościuszko, przywdziawszy 
na siebie po bitwie racławickiej siermięgę wieśnia­
czą, chodził w niej przez cały czas powstania. Była 
to widocznie reguła, jak zwykle nie bez wyjątku. 
Stachowicz, autor naszych rycin, musiał Kościuszkę, 
może w wyjątkowych chwilach widzieć i w mun­
durze, jeżeli go w nim narysował. — Dąbrowskiego 
widzimy tak samo w stroju jeneralskim. Bliższe 
szczegóły dotyczące tego jenerała podajemy w obja­
śnieniu do tablicy 17.

Tablica 3.
Główną postacią tablicy niniejszej jest jenerał 

Kniaziewicz. Dzielny ten wojak, będąc jeszcze 
oficerem, pomagał jenerałowi Krasińskiemu w orga­
nizowaniu ochotniczego regimentu 18., złożonego 
z Podlasian. Później wcielony do korpusu Zajączka, 
odznaczał się męztwem w wielu bitwach; w krwa- 
wem spotkaniu pod Gołkowem, uratował przezor­
nością i rozwagą furaże, za co go Kościuszko mia­
nował jenerałem. Przez cały czas oblężenia War­
szawy przykładał się odważnie do obrony stolicy, 
i podejmował szczęśliwe wycieczki nocne. — Po 
ukończeniu oblężenia wysłany na Litwę do korpusu 
Sierakowskiego, pozostał w nim, dowodził w bitwie 
pod Maciejowicami jednem skrzydłem i wraz z Ko­
ściuszką dostał się do niewoli rosyjskiej. Za czasów 
Napoleona I. zasłynął jako twórca legii nad- 
dunajskiej.

Widzimy go w towarzystwie trzech oficerów; 
dwóch z nich (ryc. 1. i 4.) służą w brygadzie Bier­
nackiego. Brygada ta przyjęła od pierwszego po­
czątku udział w powstaniu. Cztery szwadrony, 
w sile 160 koni uczestniczyły w bitwie pod Ra­
cławicami. Pozostała też w korpusie Kościuszki, 
a w czasie oblężenia Warszawy należała do oddziału 
k sięcia Ponińskiego. Rycina 3. przedstawia jene­

rała sztabowego (zobacz objaśnienie tablicy 9.) 
i żołnierza z regimentu Wodzickiego (zobacz obj. 
tabl. 5).

Tablica 4.
Na tablicy niniejszej widzimy wojskowych z trzech 

różnych regimentów: rycina 1 . przedstawia szere­
gowca, a rycina 6 . oficera z regimentu 6 . Dwie kom­
panie regimentu tego, zwanego także Brodowskiego 
albo łanowym, uczestniczyły w bitwie pod Racławi­
cami; —  regiment ten pozostał nadal w korpusie 
Kościuszki i miał udział w bitwie pod Szczekoci­
nami, a wśród oblężenia Warszawy obozował w Ze­
grzu, gdzie obserwował wojska pruskie.

Rycina 2. przedstawia szeregowca, a 5. oficera 
z regimentu 3. zwanego także Czapskich. Odznaczył 
się regiment ten chlubną czynnością w powstaniu; 
dwie kompanie walczyły pod Racławicami i Szczeko­
cinami, w czasie oblężenia Warszawy obozował 
w korpusie Jaźwińskiego pod Zegrzem, gdzie strzegł 
brzegów Narwi przed wojskami pruskiemi. Na 
dniu 18. sierpnia potykał się wraz z regimentem 
6 . dzielnie o wyspę, zwaną „kępą“ na Narwie, 
gdzie Prusacy usiłowali zbudować most i przejść 
przez rzekę, aby z drugiej strony zbliżyć się pod 
Warszawę.

Regimentem Czapskich dowodził, czas niejakiś 
pułkownik Krzycki, oficer zdolny i fachowo wykształ­
cony. Kościuszko przeznaczył go później na puł­
kownika kosynierów krakowskich; w krótkim też 
czasie wyćwiczył ich Krzycki w robieniu bronią, 
i prowadził ich pod Szczekocinami do ataku. Re­
giment Czapskich, który w bitwie tej nie dotrzymał 
placu, zaniósł prośbę do Kościuszki, aby mu po­
wrócił Krzyckiego. Do prośby tej przychylił się 
Kościuszko. Jakoż regiment ten, mając na czele 
dawniejszego swego pułkownika, okazał się godnym 
dzielnego swego komendanta. W bitwie pod Ma­
ciejowicami walczył bohatersko, nie ustępując na 
krok z powierzonego sobie stanowiska, na którem też 
poległ cały śmiercią zaszczytną.

Rycina 4. przedstawia szeregowca z regimentu 
królowej Jadwigi, noszącego numer 1. Szefem jego 
był targowicki hetman Ożarowski. Nieprzyjaciel 
ruchu narodowego nie byłby nigdy ani sam pospie­
szył, ani regimentowi swemu dozwolił pójść z po­
mocą powstaniu. Wyręczył go przecież podko­
mendny jego, podporucznik Grochowski, który na­
tychmiast po wybuchu powstania stanął na czele 
większej części regimentu i pospieszył w okolicę 
Lublina i Chełma, żeby tam powołać ludność do 
broni. Połączywszy się z oddziałami z Ukrainy 
przybyłemi, strzegł przez czas niejakiś brzegów Bugu, 
poczem udał się na rozkaz Kościuszki do jego 
obozu, z którym połączył się pod Połańcem, dnia 
18. maja na czele swego regimentu i 5000 od­
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działu. Odtąd pozostał regiment ten w korpusie 
Kościuszki; walczył pod Szczekocinami, a w oblę­
żeniu Warszawy odznaczył się chlubnie dnia 28. 
sierpnia w bitwie pod Powązkami. — Grochowski, 
mianowany później przez Kościuszkę jenerałem, 
zginął w bitwie pod Szczekocinami.

Tablica 5.
Regiment Wodzickiego, noszący numer 2., od­

znaczał się pod naczelnictwem zacnego swego szefa 
gorącym patryotyzmem. Załogując w Krakowie, 
tworzył on zawiązek siły zbrojnej Kościuszki,; wal­
czył pod Racławicami, a odznaczył się walecznością 
pod Szczekocinami. W bitwie tej, gdy jenerał Wo- 
dzicki, poległ od jednej z pierwszych kul armatnich, 
regiment jego, nadstawiwszy bagnetów, rzucił się 
z straszną zaciekłością na szeregi nieprzyjacielskie 
i pomścił śmierć ukochanego wodza. — W oblężeniu 
Warszawy bronił mężnie stolicy, równem męztwem 
odznaczył się w bitwie pod Maciejowicami.

Tablica 6.
W historyi powstania Kościuszkowskiego spoty­

kamy się ze wzmianką, że jenerał Grochowski na 
dniu 18 maja przyprowadził Kościuszce do obozu 
pod Połańcem korpus wojska, liczący około 5,000 
żołnierza. W korpusie tym znajdował się też re­
giment Raczyńskiego, z którego dwóch szeregowców 
widzimy na tablicy niniejszej. Regiment ten po­
został w oddziale Kościuszki, pociągnął pod War­
szawę, której pomógł bronić w czasie oblężenia. 
Odznaczył się w kilku spotkaniach, a mianowicie: 
dnia 27 lipca, i w nocy z 28 na 29 lipiec pod 
Wolą; dnia 12 sierpnia w potyczce pod Gorcami, 
a chlubne zasługi położył dnia 28 sierpnia w cało­
dziennej bitwie pod Powązkami. — Przydzielony 
po oblężeniu Warszawy do korp. ks. Poniatow­
skiego miał udział dnia 19 października w potyczce 
pod Sochaczewem. —  Niektóre kompanie regimentu 
tego przebywały nad Bugiem w korpusie Zajączka, 
z którym przybyły na początku lipca pod War­
szawę; kompanie te walczyły na dniu 9 lipca pod 
Gołkowem. —

Tablica 7.
Regiment Potockiego, starosty szczyrzyckiego, 

(ryc. 1.) wchodził w skład korpusu Zajączka, ope­
rującego nad Bugiem. Po nieszczęśliwej bitwie 
pod̂  Chełmem, d. 8 czerwca, w której korpus ten 
poniósł porażkę, cofnął się ku WTarszawie; w mar­
szu tym napadnięty 9 lipca przez Moskali pod Goł­
kowem, stoczył krwawą bitwę, w której regiment 
Potockiego chlubnie się odznaczył.

O regimencie Raczyńskiego (ryc. 2.) daliśmy 
objaśnienie przy tablicy 6 ; — o regimencie Czap­
skiego, noszącym numer 3 (ryc. 3.) i regimencie 1. 
królowej Jadwigi mówiliśmy przy tabl. 4.

Tablica 8.
Artylerya należała do najdzielniejszej broni re­

gularnej Kościuszki. Wydoskonalił ją Fryderyk 
Bruhl, który, powołany przez Stanisława Augusta 
na jenerała artyleryi, był nim nie z nazwiska, ale 
z powołania i upodobania; podniósł on też ten ro­
dzaj siły zbrojnej polskiej do wysokiego znaczenia. 
Artylerya odgrywała w powstaniu Kościuszkowskiem 
nader ważną rolę; w każdej bitwie lub ważniejszej 
potyczce pełniła zaszczytnie swe zadanie. Pod Ra­
cławicami, w rewolucyą Warszawską, pod Szczeko­
cinami, pod Maciejowicami, — wszędzie równą od­
znaczała się dzielnością.

Najpiękniejsze wawrzyny zdobyła sobie przecież 
w obronie Warszawy, w czasie dwumiesięcznego 
oblężenia. Działa polskie trzymały tu bezustannie 
wojska nieprzyjacielskie w należytem od okopów 
miejskich oddaleniu i nie dozwoliły im zająć ani 
jednego ważnego stanowiska; bo chociaż zdarzyło 
się, że czasem zdobyły szaniec jaki polski, albo 
punkt ważniejszy, to nie na długo, bo kartacze pol­
skie wnet ich spędziły. I tak: gdy wojska pruskie 
zajęły wieś Szczęśliwice, porucznik artyleryi Wroński, 
z rozkazu Kościuszki tak celnie strzelał kulami 
ognistemi, że zapalił budynki, nieprzyjacielowi gasić 
ich nie dozwolił i do opuszczenia wsi go zmusił. —  
Z wieży kościoła w Woli śledzili oficerowie pruscy 
obroty wojsk polskich; należało temu przeszkodzić, 
jakoż też tenże sam porucznik po kilku celnych 
strzałach armatnich wieżę z kościoła strącił. Od­
znaczyli się również celnem strzelaniem kapitan 
Laskowski, i Jakubowski Józef, kapłan misyonarz, 
który w młodszych latach pełnił służbę kapitana 
w artyleryi, a później wstąpił do klasztoru. Wśród 
oblężenia Warszawy objął komendę nad bateryami 
i wprawiał w podziw szczególniejszą umiejętnością 
dokładnego ustawiania do strzału dział. Przyznał 
też nieprzyjaciel sam, że Warszawa obronę swą głó­
wnie artyleryi zawdzięczać winna. (Porównaj tabl. 21).

Tablica 9.

Widzimy na niej dwóch oficerów konnych, na­
leżących do sztabu. — Sztabem nazywamy zarząd 
w każdym większym i mniejszym oddziale wojska, 
złożony z wyższych oficerów, którym do pomocy 
służą wybrani ku temu wojskowi różnych stopni. 
Sztab załatwia sprawy dotyczące poszczególnych od­
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działów; w każdym sztabie mieści się kancelarya 
wojskowa.

Najwyższy sztab, tak zwany joneralny, albo 
główny, zajmuje się sprawami całej armii; — 
prócz niego istnieją, sztaby na dywizye, korpusy, 
pułki i brygady. Kościuszko nie miał prawdopodo­
bnie sztabu głównego; brak dostatecznej organiza- 
cyi, a mianowicie połączenia pojedynczych oddzia­
łów, które zawięzywały się, pomnażały, łączyły 
i znów dzieliły bardzo nieregularnie, bo odpowie­
dnio do nieprzewidzianych potrzeb chwilowych, unie- 
możebniał jego działanie. Wszystkie sprawy ważniej­
sze, dotyczące całej armii, załatwiał Kościuszko 
sam. Przecież pojedyncze oddziały: dywizye i kor­
pusy, zwłaszcza wojsk regularnych, obejść się bez 
sztabu nie mogły, i niezawodnie każdy z nich ta­
kowy posiadał.

T rzej szeregowcy po prawej stronie to strzelcy 
z regimentu Wodzickiego numer 2. i Czapskiego 
num. B. Sejm czteroletni organizując siłę zbrojną 
polską, postanowił do każdego regimentu dodać 
pewną ilość strzelców, wybranych z wysłużonych, 
dzielnych żołnierzy. Postanowił także dla nich re­
gulamin, który prawdopodobnie opracował Kościu­
szko, będąc jeszcze jenerałem dywizyi pod naczel­
nictwem księcia Józefa Poniatowskiego. Regulamin 
ten obejmował ścisłe przepisy dotyczące służby 
strzelców. Do całkowitego przeprowadzenia tej 
uchwały sejmu nie przyszło, bo nie stało czasu, 
ztąd też niektóre tylko regimenta dostały osobne 
kompanie strzeleckie.

Tablica lO.
Gdy za czasów Stanisława Augusta podzielono 

całą siłę zbrojną na cztery dywizye, jedna z nich 
nosiła nazwę wielkopolskiej. Każda dywizya obej­
mowała wszystkie trzy rodzaje broni: jazdę, pie­
chotę i artylerią. W skład dywizyi wielkopolskiej 
wchodziła też brygada Madalińskiego, i zwała się 
ztąd brygadą wielkopolską. Miała ona swe leże 
wraz z całą dywizyą, w okolicach Poznania, Gnie­
zna, Kalisza i Konina. Po zabraniu okolic tych 
przez wojska pruskie, odebrała dywizya wielkopol­
ska rozkaz od króla Stanisława Augusta, cofnięcia 
się ku Warszawie; brygada Madaliiiskiego zajęła 
okolicę Pułtuska i Ostrołęki. Gdy wskutek uchwały 
sejmu grodzieńskiego siła zbrojna w Polsce obni­
żoną być miała do 15,000, a hetman targowicki, 
Ożarowski, nakazał redukcyą regimentów i pułków 
polskich, odebrał też Madaliński rozkaz rozpuszcze­
nia do pewnej części swej brygady. Brygadyer ten 
przecież, wtajemniczony w przygotowania do mają­
cego wybuchnąć powstania, nie wykonał odebra­
nego rozkazu, ale stanął na czele swej brygady 
i pierwszy podniósł chorągiew powstania. —

Brygada wielkopolska połączyła się z Kościu­
szką 1 kwietnia w Luborzycy, służyła w jego kor­
pusie, walczyła chlubnie pod Racławicami, Szczeko­
cinami i wśród oblężenia Warszawy. — Pozostała 
też wierną sprawie do końca powstania. Bliższe 
szczegóły brygady tej dotyczące, znaleźć można w za­
mieszczonym w dziełku niniejszem: „Poglądzie na ru­
chy wojsk Kościuszkowskich.“ ^

Tablica 11 do 14.
Cztery tablice następne przedstawiają nam 

uzbrojonych włościan z najbliższych okolic Kra­
kowa, których Kościuszko powołał do walki w obro­
nie ojczyzny. —  Szczupła ilość wojska regularnego 
ówczesnej Polski, z której jeszcze nie wszystko 
przyłączyć się mogło do powstania, nie wystarczała 
do pokonania sił rosyjskich; Kościuszko położył też 
głównie nadzieje swe w ludzie i umiał go do celów 
swych zapalić. Sławę imienia jego rozniosła już 
po całym narodzie świetna bitwa pod Dubienką (18 
lipca 1792), ztąd też natychmiast po ogłoszeniu 
powstania dążyły do obozu jego gromadnie oddziały 
ochotnicze, złożone przeważnie z włościan. Kościu­
szko przestawał z nimi prawdziwie po bratersku; 
nie było to z jego strony obłudą, gdyż brzydził on 
się wszelką nieprawdą, ale rzeczywistym objawem 
miłości, którą lud wiejski kochał. Poniżej opisane 
zdarzenie wykazuje wymownie sposób obchodzenia 
się jego z włościanami.

Nazajutrz po ogłoszeniu powstania w Krako­
wie tłumy wielkie garnąć się poczęły do Kościu­
szki; jedni przybywali jako ochotnicy do szeregów, 
drudzy z ofiarami na potrzeby powstania. Do osta­
tnich należało też trzech galarników z Czernichowa, 
którzy ofiarowali dwadzieścia galarów, t. j. statków 
na Wiśle, służących do spławiania ciężarów. Ko­
ściuszko, słysząc, że znajdują się osobiście w przed­
pokoju, przeciska się przez otaczające go tłumy, 
i rzecze do galarników:

— Zbliżcie się do mnie: Wojciechu Sroko, To­
maszu Brandysie i Janie Grzywo, abym wam po­
dziękował za ofiarowanie dwudziestu galarów. Ża­
łuję, że życzeniom serc waszych zadosyć teraz uczy­
nić nie mogę, lecz jak Bóg dopomoże, a wojna nas 
dalój zaprowadzi, to będzie ojczyzna korzystała 
z waszej ofiary.

Na to Brandys odpowiedział: — Kiej tak mó­
wicie, panie Naczelniku, to musicie przyjąć to gro- 
siwo, co przeznaczyło się na utrzymanie ludzi na 
tych galarach. —  Mówiąc to, odpasał skórzanny 
pas i wytrząsnął z niego 30 dukatów do swojej 
baraniej czapki. Co gdy uczynili i dwaj drudzy 
jego koledzy, podał ją Kościuszce, mówiąc z uśmie­
chem: — Prośiwa na kiepsko wypchanego ba­
ranka. —
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Wziął tę czapkę Kościuszko i podał ją jednemu 
ze swego otoczenia, mówiąc: — Muszę mieć ręce 
wolne, abym was, moi kochani, mógł do serca przy­
cisnąć ! —

Gdy ci włościanie ręce i nogi Kościuszki cało­
wali, odezwał się jeden z członków komisyi po­
rządkowej: —- Nie pierwsza to ofiara, którą skła­
dają ojczyznie ci trzej godni szacunku ludzie. Pa­
miętam ich spieszących na ratusz z podobnemi ofia­
rami na potrzeby wojska po ogłoszeniu konstytucyi
3 maja. — Na to wykrzyknął Kościuszko: —  
Niech żyją tacy obywatele! —

Serdeczność ta niekłamana, świadcząca o rze- 
czywistem przywiązaniu do stanu zazwyczaj w Pol­
sce upośledzonego, wywierała dziwny urok na wie­
śniakach. Kochali go- i czcili już nie jak brata, 
lub ojca, ale jako istotę wyższą, w rodzaju bóstwa 
opiekuńczego. Miłość tę swoją, to uwielbienie jakie 
czuli dla Kościuszki okazywali w czynach. Krótkie 
słowo Naczelnika: „Chłopcy! Wiara naprzód!“ za­
palała ich do męztwa graniczącego z pogardą życia. 
Żaden nie dopuścił się nieprzyzwoitości jakiejkol­
wiek, lub gburowatości, żeby nie obrazić ukochanego 
Naczelnika. Każde życzenie jego było świętym roz­
kazem, a uśmiech zadowolenia najwyższą nagrodą.

Wpływ ten, jaki posiadał Kościuszko na swoich 
chłopków, objawiał się w najpiękniejszem świetle 
w licznych przypadkach, w których dawali dowody 
niesłychanej odwagi. W bitwie pod Racławicami, 
gdy chodziło o zdobycie armat nieprzyjacielskich, 
na zachętę Kościuszki rzucili się kosynierzy, przed 
kilku dniami do obozu przybyli, za Naczelnikiem 
na największy ogień, skoczyli na baterye, a woła­
jąc: Matko Najświętsza, ratuj nas od nagłój 
śmierci!“ wysiekli kanonierów i zdobyli 12 dział. 
Tu Bartosz Głowacki okrył się sławą, a odznaczyli 
się zaszczytnie: Świstacki, Gwiździcki, Dębowski 
i wielu innych. W tejże bitwie Góral pewien, 
umiejący zręcznie uderzać siekierką, widząc, że 
przy armacie nieprzyjacielskiej jeden już tylko po­
został kanonier, rzucił toporkiem swym ku niemu, 
rozpłatał mu głowę, poczem wskoczył na konia, od­
wrócił armatę ku Moskalom, wystrzelił z niej i 12 
ich zabił.

Przecież nietyłko pod okiem Kościuszki odzna­
czali się włościanie taką dzielnością; — dawali oni 
piękne przykłady męztwa i sumiennego pełnienia 
Przyjętego na siebie obowiązku i w korpusach in­
nych, do których nie sięgał osobisty wpływ jego.

W bitwie pod Ch e łmem odznaczyli się dwaj 
włościanie, jeden z nich, ze wsi Gościoradowa po­
chodzący, liczący zaledwie łat 16, taką odwagą, 
że mianowani zostali w nagrodę na chorążych.

W bitwie pod Go łkowem raniony wieśniak 
wołał: „Umieram, ale mi słodko umrzeć dla uko­
chanej ojczyzny!“

W ojs ko.

Włościanie wsi Pawło.wa, zorganizowani przez 
księdza Brzostowskiego, bronili walecznie wsi
i dworu swego dziedzica i po dwa razy odparli 
zwycięzko Kozaków, którzy zrabować go chcieli.

Pod Po łongą ,  miejscowością nad Bałtykiem 
położoną, wieśniak, Łukasz Kalinowski, wpław rzu­
cił się w morze, żeby zdobyć szalupę pruską. Ka­
pitan statku, zdumiony taką odwagą, poddał się 
straży polskiej, dobrowolnie.

W bitwie pod Golchowem (29 czerwca), gdy 
Moskale napadli korpus Zajączka, dwa szwadrony 
z brygady Rzewuskiego, stojące na pikiecie po 
prawem skrzydle, o cztery do pięciu set kroków 
przed frontem, spostrzegłszy zdała, zbliżające się 
dwa pułki jazdy rosyjskiej, nie wystrzeliwszy ani 
razu, pierzchły. Przez powstałą ztąd lukę w linii 
bojowej, wpadła rosyjska jazda pomiędzy dwie 
linie, lecz przyjęli ją tu dzielnie kosynierzy. Na­
tarłszy na nią odważnie, powstrzymali ją w dal­
szym pochodzie i trzymali tak długo, póki nie na­
deszła piechota z pomocą, poczem jazda, poniósłszy 
dotkliwe straty, ustąpić musiała.

W Gn ieźn i e  zabrał oddział powstańców wiel­
kopolskich magazyn wojskowy. Dowódzca od­
działu postawił przy nim dwóch kosynierów z na­
kazem, aby nikogo do niego nie wpuszczali i ni­
komu nie ustępowali, dopóki nie zostaną zluzo­
wani. Tymczasem nadeszło niespodzianie wojsko 
pruskie, przed którem oddział polski spiesznie 
z miasta ujść był zmuszony. Odwrót nastąpił tak 
nagle, że zapomniano w pospiechu odwołać owych 
dwóch kosynierów. Zastało icli wojsko pruskie 
przed magazynem i usiłowało zniewolić do opu­
szczenia posterunku, ale obaj zuchy ani o tem słu­
chać nie chcieli, oświadczając, że nie ustąpią prę- 
dzój, póki ich dowódzca, który ich tu postawił, nie 
zwolni. Wszystkie perswazye nie odniosły skutku, 
a gdy ich chciano gwałtem usunąć, wzięli się do 
kós._ Obaj wieśniacy padli od kul karabinowych.
—  Żałować wypada, że historya nie zapisała na­
zwisk tych bohaterów.

Po zajęciu Krakowa przez wojska pruskie roz­
biegła się milicya miejska; wieśniacy podążyli do 
obozu Kościuszki i służyli dalej ojczyznie w bata­
lionie kosynierów krakowskich.

Ileż to przykładów podobnych nie przeszło do 
naszej wiadomości! a przecież i tych kilka powy­
żej wymienionych świadczą wymownie o dzielności 
tego wojska w siermięgach, tej najmłodszej siły 
zbrojnej Rzeczypospolitej. Były też to ukochane 
dzieci Kościuszki, którym nie skąpił serca, za któ­
rymi wstawiał się do dziedziców, aby się dobrze 
obchodzili z ich rodzinami. Dla miłości tego' 
ludu przywdział po bitwie racławickiej na siebie 
siermięgę wieśniaczą, chodził w niej przez cały 
czas powstania i w niej wzięli go Moskale do nie-
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woli. Dowody nadzwyczajnej odwagi wynagradzał 
Kościuszko w różny sposób; darzył włościan zasłu­
żonych pieniędzmi, albo upominkami różnemi, a 
w pojedynczych przypadkach posuwał ich na wyższy 
stopień wojskowy. — Tak mianował Bartosza Gło- 
waokiego chorążym w regimencie grenadyerów kra­
k owskich.

Przecież i w tych razach okazywał lud wiejski 
uznania godną delikatność i poczucie godności oso­
bistej; —  pewnego razu zasłużyło się kilku Kur­
piów. Kościuszko posłał im w nagrodę 50 zło­
tych . Przecież poczciwi Kurpie w żaden sposób 
przyjąć ich nie chcieli, wymawiając się, że nie 
służą ojczyznie za pieniądze. Dopiero po długich 
naleganiach dowódzcy przyjęli je, ale jedynie jako 
pamiątkę po Kościuszce.

Wieśniaka posuniętego na stopień oficera przed­
stawia nam rycina 2. tablicy 14. widzimy go 
w stroju swym zwyczajnym, tylko na ramionach ma 
przypięte odznaki oficerskie, przepaskę przez piersi 
z ryngrafem*), a za-pasem pistolet. Obok stojący 
wieśniak, z karabinem w ręku, to szeregowiec z re­
gimentu grenadyerów krakowskich, który był zło­
żony z mieszczan krakowskich i okolicznych włościan.

Wizerunki uzbrojonych wieśniaków przedstawił 
Stachowicz z uznania godną wiernością artystyczną. 
To też z miłą lubością spoczywa oko na tych 
krzepkich postaciach w strojach narodowych, na tych 
obliczach wybitnie polskich —  ożywionych zapałem, 
malującym się w oku i dziwnie poważnych rysach 
twarzy. Każdy szczegół, czy w ubiorze, w uzbro­
jeniu, czyli w mchach zajmuje naszą uwagę do 
tego stopnia, że trudno oderwać się od tych uro­
czych postaci.

T a b l i c a  15 .
Widzimy na niej wizerunek wielkiego patryoty, 

Jana Kilińskiego, szewca warszawskiego. Należy 
on do najwybitniejszych mężów powstania Kościu­
szkowskiego. Przejęty gorącą miłością ojczyzny, 
ubolewał wielce nad jej upadkiem i należał do naj­
gorliwszych organizatorów powstania. Wpływu, jaki 
posiadał na mieszczan, używał do budzenia patryo- 
tyzmu w Warszawianach i przygotowania umysłów 
do podjęcia walki z wrogiem; on też wyśledził, że 
Moskale zamierzają zabrać arsenał polski przepeł­
niony armatami i bronią, a pragnąc do tego nie- 
dopuścić, przyspieszył walkę. W boju ulicznym na 
dniu 17 i 18 kwietnia odegrał rolę nader ważną; 
przewodził bowiem uzbrojonymi mieszczanami. Po

*) Ryngraf oznacza blachę owalną, wypuk łą, kt órą 
oficerowie nosili na piersiach . Ryngrafy bywały w da­
wnej Polsce z blachy srebrnej lub zło t ej, na k tórej ryto 
lub malowano obraz Boga-R odzicy z krótk ą modlitewką, 
albo też lierb rodzinny. — N osili je  oficerowie w czasie 
pokoju tylko przy służbie, — w czasie wojny zawsze.

zawiązaniu się Rady Narodowej został powołany na 
jej członka, a gdy motłoch warszawski dopuścił się 
ponownie okrutnych  wybryków, poprosił. Kiliński 
Kościuszkę o 4000 wojska, z pomocą jego wy­
chwyta! w mieście 6000 próżniaków i odstawił ich 
do obozu.

Kościuszko uformował z nich regiment ocho­
tniczy, naznaczony num. 20 i mianował Kilińskiego 
jego pułkownikiem. — Regiment ten sprawiał się 
dzielnie przez cały czas oblężenia Warszawy, a wiel­
k ie zasługi położył w bitwie pod Powązkami, dnia
28 sierpnia.

Po stłumieniu powstania aresztowali Moskale 
Kilińskiego i osadzili go w więzieniu petersbur- 
skiem, gdzie przebył dwa lata. Na zachętę Niem­
cewicza opisał wypadki swego życia, a pamiętnik 
jego zawiera mnóstwo ciekawych szczegółów.

Z boku widzimy dwóch ułanów z brygady Ma- 
dalińskiego, o której pisaliśmy przy tablicy 1 0 ; —  
przy nich stoi dobosz z regimentu Wodzickiego 
(tabl. 5). Zwyczaj był w dawnej Polsce, że na 
doboszów brano ludzi małych, w wysokości chłopca 
141etniego; często przed bębnem wielkim, dobosza 
małego zaledwie ujrzeć było można.

Tablica 16.
Jenerał Madaliński, komendant brygady wielko­

polskiej, o którój bliższe wiadomości podaliśmy przy 
tablicy 10 , należał do najdzielniejszych oficerów 
Kościuszkowskich. Odebrawszy nakaz rozpuszczenia 
swej brygady, nie wypełnił go, ale stanął na jej 
czele i nie czekając ogłoszenia powstania, opuścił 
okolice Ostrołęki i Pułtuska i udał się ku Kra- 
kowu, spodziewając się tamże zastać Kościuszkę. 
Po drodze ucierał się z pomniejszemi komendami 
nieprzyjacielskiemi, aż na dniu 1 kwietnia połączył 
się z korpusem-Kościuszki w Luborzycy. Walczył 
dzielnie pod Racławicami, Szczekocinami i wśród 
oblężenia Warszawy. Po ustąpieniu nieprzyjaciela 
z pod stolicy, wysłanym został przez Kościuszkę do 
Wielkopolski w pomoc tamtejszemu powstaniu. 
Czekała go chwila, w której patryotyzm^ jego miał 
przejść próbę nie łatwą; otóż idąc do Wielkopolski, 
zmuszony był przejść pod komendę jenerała Dą­
browskiego, który do wybuchu powstania służył 
jako wicebrygadyer w jego brygadzie.* Madaliński, 
Polak gorący, nigdy nie czuł sympatyi dla swego 
podkomendnego, dla tego, że Dąbrowski wszedł 
do wojska polskiego jako oficer saski i nazywał 
go zawsze „Niemcem“. — Wybierając się też 
w marsz ku Krakowu, nie powiadomił o planach 
swoich Dąbrowskiego, ale pozostawił go w garni­
zonie. Obok patryotyzmu posiadał także Madaliński 
nie mały zapas zarozumiałości, ztąd zrozumieć 
łatwo, że krok, jaki go czekał, nie był dla niego 
łatwym.www.cbw.pl
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Przecież zacny jenerał dał piękny dowód cnoty 
obywatelskiej; — złożył-na ołtarzu ojczyzny dumę 
swą w ofierze i poddał się bez trudności rozkazom 
Dąbrowskiego.

W wyprawie wielkopolskiej dawał rozliczne do­
wody odwagi i dzielności; często powstrzymywać 
go musiał Dąbrowski w zapale, z jakim się rwał do 
najśmielszych przedsiębiorstw. Wróciwszy po klęsce 
maciejowickiej do Warszawy, pisał do Rady Naro­
dowej prośbę o zwolnienie z dalszćj służby, podając 
jako powód nadwyrężone zdrowie; przecież na ży­
czenie Rady pozostał nadal w obowiązkach.

Po stłumieniu powstania dostał się do niewoli 
pruskiej; przebył najprzód więzienie w Głogowie, 
potem w Magdeburgu; — uwolniony po dwóch 
latach, osiadł w Wielkopolsce, gdzie umarł w r. 1805.

Obok Madalińskiego widzimy oficera z jego 
brygady.

Tablica 17.
Artysta przedstawia nam trzech najznako­

mitszych jenerałów Kościuszkowskich.
Pierwszy z nich, jenerał Madaliński (ryc. 1.) 

znanym jest nam już z tablicy 16.
Jenerał Dąbrowski, Jan Henryk, (ryc. 3.) zna­

komity dowódzca, odegrał nader ważną rolę w hi- 
storyi powstania Kościuszkowskiego. W chwili wy­
buchu jego służył jako wicebrygadyer w brygadzie 
Madaliiiskiego. Wstąpił on do wojska Rzeczypo­
spolitej jako oficer wojsk saskich, w których do­
służył się stopnia oficera. Z tego powodu nie do­
wierzał Madaliński swemu wicebrygadyerowi i na­
zywał go „Niemcem“. Wybierając się też na czele 
swej brygady ku Krakowu, zachował głęboką przed 
Dąbrowskim tajemnicę, a ruszywszy w pochód, 
zostawił -go w garnizonie.

Dąbrowski, nie tracąc fantazyi, zbiera resztki 
wojsk rozrzuconych w okolicy Pułtuska i Ostrołęki, 
tworzy z nich oddział .ochotników i na czele jego 
stacza walki z Moskalami. Odebrawszy na dniu
30 maja od Rady Narodowej urzędowe pozwolenie 
do formowania pułku lekkiój jazdy, który nazwał 
pułkiem „Mazurów“, wzmocnił oddział swój do 
liczby kilkuset konnych i przyprowadził go na dniu
26 czerwca do obozu Mokronowskiego pod Błoniem.

W czasie oblężenia Warszawy powołał Kościu­
szko na dniu 28 lipca Dąbrowskiego do swego 
obozu i przeznaczył mu stanowisko pod Czernia- 
kowem, a ceniąc jego zdolności i gorący patryo- 
tyzm, mianował go jenerał-majorem i często rad 
jego zasięgał. (Porównaj tablicę 2.). Przez cały 
czas oblężenia ucierał się Dąbrowski mężnie z nie­
przyjacielem, niepokojąc go prawie codziennemi wy­
cieczkami, a gdy ks. Józef Poniatowski wskutek 
odebranej rany w bitwie pod Wawrzyszewem złożyć 
musiał dowództwo nad obozem Mokronowskiego,

objął Dąbrowski z woli Kościuszki na dniu 27 sier­
pnia naczelną nad tymże obozem komendę. Naza­
jutrz zaraz, t. j. 28 sierpnia w krwawej bitwie ca­
łodziennej z wojskami pruskiemi pod Powązkami 
odznaczył się Dąbrowski taką dzielnością, że Ko­
ściuszko w uznaniu zasług obdarzył go złotą obrą­
czką, opatrzoną Nr. l i napisem: „Ojczyzna swemu 
obrońcy“.

Po skończonem oblężeniu Warszawy wysłał Ko­
ściuszko na dniu 9 września jenerała Dąbrowskiego 
na czele 2,000 wojska i 16 dział do Wielkopolski, 
aby wesprzeć świeżo wybuchłe tamże powstanie. 
Połączywszy się na dniu 15 września pod Kamionną 
z oddziałem jenerała Madalińskigo, wkroczył Dą­
browski do Wielkopolski, skupił pojedyńcze od­
działy powstania wielkopolskiego w jednę armią, 
stoczył kilka drobnych potyczek z pomniejszemi od­
działami pruskiemi, zaniepokoił załogę poznańską, 
odparł dnia 30 września zwycięzko atak pułkownika 
pruskiego Szekulego pod Łabiszynem, zdobył dnia
2 października Bydgoszcz, wziął Szekulego do nie­
woli i posunął się w następnych dniach pod Toruń.

Nieszczęśliwa bitwa pod Maciejowicami położyła 
kres dalszemu działaniu Dąbrowskiego w Wielko­
polsce, który wezwany przez Wawrzeckiego, aby 
się zbliżył pod Warszawę, rozpoczął pochód 
wsteczny i szczęśliwie prześlizgnąwszy się pomiędzy 
otaczającemi go ze wszystkich stron oddziałami 
wojsk pruskich, przeszedł 23 października Bzurę 
i stanął obozem w Starej wsi. Zdobycie przez Mo­
skali Pragi nie złamało ducha dzielnego jenerała; 
nie myśląc o złożeniu broni, opracował plan prowa­
dzenia dalszej walki i przedłożył go Wawrzeckiemu. 
Gdy przecież plan ten nie doznał uwzględnienia, 
a resztki armii polskiej złożyły na dniu 18 listo­
pada broń pod Radoszycami, udać się musiał z Wa- 
wrzeckim i kilku innymi oficerami pod eskortą mo­
skiewską z pod Radoszyc do Warszawy, gdzie przy­
jęty uprzejmie przez jenerała Suworowa, odrzuciwszy 
wszystkie jego propozycye, aby wstąpił w służbę 
wojska rosyjskiego, przebywał pod nadzorem do lu­
tego r. 1796. Jenerał Dąbrowski zasłynął później 
jako twórca legionów polskich.

Jenerał Jasiński Jakub odznaczał się znakomitemi 
zdolnościami wojskowemi. Służył za młodu jako szere­
gowiec w artyleryi i dosłużył się na mocy swego 
wykształcenia i zdatności w krótkim czasie stopnia 
oficerskiego. W r. 1790 mianowany został pułko­
wnikiem inżynierów litewskich, a w kampanii roku 
1792 odznaczył się chlubnie pod Zieleńcami i Du­
bienką.

Po ogłoszeniu powstania Kościuszkowskiego przy­
był do Wilna, porozumiał się z kilku oficerami 
miejscowój załogi i w nocy z dnia 22 na 23 kwie­
tnia uderzył na czele 300 wojska polskiego na 
1,800 Moskali i z pomocą mieszczan odniósł nad
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nimi zupełne zwycięztwo. Około 200 Moskali po­
legło, 1000  wzięto do niewoli, reszta nszła z miasta.

Po urzędowem ogłoszeniu powstania wileń­
skiego mianowała Rada Narodowa Jasińskiego ko­
mendantem siły zbrojnej litewskiej; nominacyą tę 
zatwierdził Kościuszko na dniu 7 maja, a 21 maja 
posunął go na stopień jenerał-lejtnanta. Młody 
i pełen patryotycznego zapału komendant rozwinął 
przy pełnieniu swego urzędu stanowczą energią; 
przecież gwałtowność jego nie podobała się dostoj­
nikom woiskowym, zwłaszcza tym, którzy latami 
służby starszymi byli od niego. Zaczęto więc prze­
ciw niemu intrygować i wysyłać zażalenia do Ko­
ściuszki, który pragnąc usunąć wszystko, co do 
rozdwojenia narodu przyczynić się mogło, powołał 
Jasińskiego do głównej kwatery, a w miejsce jego 
mianował Michała Wielhorskiego.

Zmiana ta nie odniosła następstw korzystnych. 
Wielhorski nie zdołał zadość uczynić powierzonym 
sobie obowiązkom; pod jego naczelnictwem, a wię­
cej jeszcze pod zastępcą jego, Chlewińskim, roz­
luźniła się w wojsku karność i zakradła się gnuśność 
i rozprężenie; w czynnościach pojedyńczych korpu­
sów i oddziałów panował zupełny brak jednolitego 
planu. Smutnych stosunków tych nie zdołał już 
nawet naprawić Mokronowski, który po Wielhor- 
skim objął naczelną na Litwie komendę. Tej bez­
radności pojedyńczych dowódzców i niekarności woj­
ska przypisać należy też głównie utratą Wilna 
i późniejsze klęski, które wywołały w następstwach 
swych nieszczęsną bitwę pod Maciejowicami.

Jasiński nie przestał być w czasie tym czynnym. 
Dnia 15 lipca oddał mu Kościuszko komendę nad 
oddziałami ochotniczemi, a zwiedzając 30 sierpnia 
obóz Mokronowskiego, oddał mu pod komendę kor­
pus i obdarzył go złotą obrączką z napisem: „Oj­
czyzna obrońcy swemu“ z numerem 37.

Po klęsce maciejowickiej objął Jasiński wraz 
z Zajączkiem obronę Pragi i przy jej zdobywaniu 
przez Moskali, na dniu 4 listopada poległ śmiercią 
zaszczytną. —

Jasiński posiadał także talent rymotwórczy; na­
pisał kilka poematów, pisał bajki i piosenki; — 
z ostatnich rozpowszechniła się arya: „Chciało się 
Zosi jagódek“ —  wkrótce po kraju i przechowała 
się do naszych czasów. — ■ 1

Rycina 2. tablicy niniejszej przedstawia chorą­
żego kawaleryi narodowej, której bliższe szczegóły 
podajemy w objaśnieniu tablicy następnej.

Tablica 18.
Wiemy już z historyi wojska polskiego, że głó­

wną siłę kawaleryi w Polsce tworzyła od czasów 
Łokietka husarya. Istniała ona do r. 1775; już za 
czasów królów saskich zmniejszono liczbę jej cho­
rągwi, a Stanisław August zwinął w roku wyżej

podanym resztę ich pułków i w miejsce ich utwo­
rzono tak zwaną: „kawaleryą narodową“, którą 
podzielono początkowo na 4 brygady. Sejm cztero­
letni podniósł liczbę tejże kawaleryi do 8 brygad 
i rozdzielił je pomiędzy pojedyńcze dywizye. Jednę 
z tych brygad, wielkopolską, poznaliśmy przy ta­
blicy 10 .

Wszystkie brygady kawaleryi narodowej przy­
jęły udział w powstaniu Kośćiuszkowskiem; nie­
które z nich, jak: Wyszkowskiego, Kopcia, Ko­
łyski i Madalińskiego odznaczyły się nadzwyczajną 
dzielnością.

Obok kawaleryi narodowej istniały w Polsce 
pułki lekkiej jazdy; niektóre z nich nosiły nazwę 
pułków przedniej straży, inne zwano ułanami. Pułk 
5. lekkiej jazdy, zwany „pułkiem ułanów królew­
skich“ odznaczył się w rewolucyą warszawską; nie 
dotrzymał przecież placu w bitwie pod Maciejowi­
cami.

Dragonami zwano w dawnej Polsce rodzaj ka­
waleryi, która marsze odbywała konno, ale do boju 
idąc, schodziła z koni i walczyła pieszo. W póź­
niejszych czasach zamieniono dragonów na wojsko 
wyłącznie piesze, a dragoneryi konnej pozostała 
liczba tylko szczupła.

Tablica niniejsza przedstawia nam typy wszy­
stkich trzech powyżej wymienionych rodzajów ka­
waleryi polskiej;- bliższe szczegóły pułków tych do­
tyczące zamieściliśmy, w „Poglądzie na historyą 
wojska w Polsce“ w rozdziałach dotyczących jazdy.

Tablica 19.
Widzimy na niej szeregowców różnych regimen­

tów. Rycina 1, 2 i 7 przedstawia żołnierzy z re­
gimentu Wodzickiego,. o którym mówiliśmy obszer­
niej przy tablicy 5. W rycinie 3. widzimy szere­
gowca z regimenta Działyńskiego. Regiment ten 
odznaczał się wielkim patryotyzmem; ztąd nieza- 
ufali mu Targowiczanie, i pragnęli go rozpuścić, albo 
wcielić do regimentu innego; zapobiegały przecież 
temu osoby wpływowe. Posiadał regiment ten 
dwa działa przed swemi koszarami; chcieli je za­
brać Moskale do swego arsenału, ale regiment nie 
chciał ich wydać, jako swej własności. Z dział 
tych padł w rewolucyą warszawską pierwszy strzał. 
W walce tej ulicznej przyjął regiment w mowie bę­
dący, zaszczytny udział i przyczynił się głównie do 
odniesionego zwycięztwa.

Dowodził nim pułkownik Hauman, którego pó- 
źniój Kościuszko za położone w powstaniu znako­
mite zasługi, mianował jenerałem i obdarzył złotą 
obrączką. —

W kilka dni po wypędzeniu Moskali z War­
szawy opuścił Hauman dnia 28 kwietnia na czele 
swego regimentu stolicę, żeby oczyścić okolicę z od­
działów rosyjskich; operował w tymże czasie w po­
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bliżu Jezierny, Puław, Warki, Liclianiec i Nowego 
Miasta. Przy końcu maja rozkazał Kościuszko Hau- 
manowi udać się ze swym regimentem nad Bug 
w celu wzmocnienia tamże działających oddziałów 
polskich, będących pód komendą Wyszkowskiego. 
Hauman połączywszy się stósownie do rozkazu Ko­
ściuszki, na dniu 26 maja z oddziałem Wedełszteta 
pod Lublinem, pomaszerował nad Bug, gdzie stanął
5 czerwca. W tymże dniu przybył tamdotąd z obozu 
Kościuszki jenerał Zajączek i objął komendę nad 
wszystkiemi zebranemi tamże oddziałami. Odtąd 
należał regiment Działyńskiego do korpusu tegoż 
jenerała.

W rozlicznych potyczkach i bitwach odznaczał 
się tenże regiment dzielnością; w bitwie pod Cheł­
mem, dnia 8 czerwca zasłaniał odwrót korpusu Za­
jączka i uchronił go od dotkliwych strat; pod Goł- 
kowem dnia 9 lipca przyczynił się znacznie do 
odparcia ataków Moskali, a wśród oblężenia War­
szawy położył wielkie zasługi w potyczkach pod 
Wolą, odbytych dnia 27, 28 i 29 lipca i w bitwie 
pod Powązkami d. 28 sierpnia.

Po. odstąpieniu wojsk nieprzyjacielskich od War­
szawy, wysłał Kościuszko regiment Działyńskiego 
i kilka innych pułków na dniu 14 września pod 
komendą jenerała Kniaziewicza Sierakowskiemu 
w pomoc, któremu zagrażały wojska jenerała Su- 
worowa. Przydzielony korpusowi temu był czyn­
nym regiment w mowie będący w bitwie pod Ma­
ciejowicami, gdzie bronił lewego skrzydła. Tu walczył 
bohatersko, nie opuszczając na krok stanowiska, 
które mu powierzonem zostało; tu poległ też regi­
ment ten niemal całkiem. Jeden z oficerów, zwie­
dziwszy nazajutrz po bitwie pobojowisko zapewniał, 
że kiedy innych regimentów kawałki mundurów le­
żały bez porządku, Działyńskiego regimentu uni­
formu kolor odznaczał wyraźnie linią i miejsce, na 
którem walczył i zginął zaszczytnie.

Rycina 6 . przedstawia nam jednego ze strzelców 
Dembowskiego. Odznaczyli się oni mianowicie 
w oblężeniu Warszawy. Gdy oddział wojska pru­
skiego zajął na dniu 27 lipca ważne stanowisko 
w Czerwonej Karczmie, wysłał Kościuszko strzelców 
Dembowskiego, batalion kosynierów pod komendą 
Krzyckiego i kilka armat, i oddziałowi temu udało 
się nieprzyjaciela z zajętego stanowiska wyprzeć. 
W nocy z dnia 8 na 9 sierpnia uderzył kapitan 
Dembowski na czele swych strzelców z pomocą ko­
synierów na bateryą moskiewską i zdobył ją, wy- 
siekłszy całą niemal załogę kanonierów; — na dniu 
zaś 29 sierpnia odznaczyli się ciż strzelcy w po­
tyczce pod Górcami, którą stoczył wachmistrz 
Kwiatkowski z Moskalami.

W rycinie 8 . widzimy jednego z fizylierów na­
leżących do korpusu Sierakowskiego. — Rycina 
czwarta przedstawia nam chorążego, a piąta oficera 
jednego z regimentów pieszych.

T a b l i c a  20.
O artyleryi Kościuszki, którą nam tablica ni­

niejsza przedstawia, mówiliśmy obszerniej w obja­
śnieniu tablicy 8 .

T a b l i c a  2 1 .
Z uzbrojonych włościan, przybyłych z okolic 

Krakowa do obozu Kościuszki, utworzył tenże od­
dział zwany „batalionem kosynierów krakowskich.“ 
Odznaczał on się szczególną dzielnością w obronie 
oblężonej Warszawy; przedewszystkiem położył za­
sługi w nocnych wycieczkach, podejmowanych na­
przeciw bateryom nieprzyjacielskim w celu zdoby­
wania lub zagważdżania dział. Wojewodzina brzesko- 
litewska Zybergowa sprawiła dla batalionu tegoż 
piękną chorągiew. Na tle karmazjnowcro wyszytym 
był snop zboża, przez który przechodziły na krzyż 
pika i kosa. Na wierzchu czapka krakowska, wkoło 
wieniec z liści dębowych, a w górze napis: „Żywią 
i bronią!“ — Chorągiew ta była dziełem rąk ofia­
rodawczyni. —  W czasie oblężenia Warszawy od­
była się na dniu 16 lipca piękna uroczystość cho­
rągwi tej poświęcenia.

Tablica niniejsza przedstawia nam kilku wło­
ścian z tegoż batalionu; trzech z nich uzbrojonych 
w kosy, jeden w pikę, — tak zwany pikinier, a 
czwarty trzyma opisaną powyżej chorągiew. — 
Z lewej strony widzimy oficera z wojska regular­
nego; —  nazwiska jego artysta nie podaje.

Tablica 22 .
Tablicę tę stanowi karta tytułowa, wyobraża­

jąca Kościuszkę prowadzącego sivoje wojsko do 
boju, rysował i malował Walery Eljasz. — Obja­
śniać tego obrazka nie mamy potrzeby, mówi on 
sam więcój niż najobszerniejszy opis.

Po przejrzeniu wszystkich tablic, nasunąć się 
może pytanie, dla czego figury na niektórych tabli­
cach są większe, na innych znowu mniejsze. Oko­
liczność ta tłomaczy się tem, że mając oryginały 
Stachowicza w ten sposób rysowane, nie chcie­
liśmy podejmować się pomniejszania, aby przy prze­
rysowywaniu nie zatracić, a przynajmniej nie prze­
inaczyć typowych twarzy, które po większej części 
Stachowicz wiernie z natury kopiował. Nierówność 
tychże figur nie dobrze wygląda, lecz spodziewamy 
się, że nam to za złe poczytanem nie zostanie, gdzie 
chodzi bowiem o wierność historyczną, tam często 
strona estetyczna ustąpić musi.
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Strój W o j s k a K o ś c i u s z k i.
Strój w o jska regularnego.

Z historyi wojska polskiego za czasów Stani­
sława Augusta wiemy, że sejm czteroletni, organi­
zując siłę zbrojną, zniósł dawny strój niemiecki 
w wojsku, a zaprowadził nowe umundurowanie. 
W regularnem wojsku Kościuszki widzimy też tak 
u oficerów, jako i u żołnierzy prostych jednolity 
mundur-, — krótką kurtkę z wysokim kołnierzem 
wywróconym, z wyłogami na piersiach, zapiętemi na 
guziki. Wyłogi te rozchodzą się pod szyją ku ra­
mionom, a zwężając się ku dołowi, schodzą się 
w pasie. Widzimy także wyłogi przy końcu rękawów.

Kolor mundurów dla całej armii był przeważnie 
granatowy; tylko artylerya i strzelcy nosili mun­
dury zielone; różniły się też w tym względzie nie­
które pułki konne i regimenta piesze. I tak wi­
dzimy na tablicy 4. szeregowca (ryc. 2) z regi­
mentu 3. w mundurze ciemno-zielonym; należy on 
do strzelców, z których niektóre .regimenta miały 
po kilka kompanii; (zob. objaśnienie do tabl. 9 

ryc. 2 i 3); ■—-na tąbl. 10 (ryc. 1) widzimy trę­
bacza z brygada wielkopolskiej w mundurze czer­
wonym. Na tablicy 15 widzimy ułanów Madaliń- 
skiego, a na tabl. 18 (ryc. 1) kawaleryą narodową 
w mundurach białych; a ułanów i dragona na tejże 
tablicy w mundurach liliowych. Z tabl. 19 (ryc. 3) 
widzimy także liliowy mundur w reg. Działyńskiego, 
a niebieski (ryc. 8 ) u fizylierów Sierakowskiego. 
U oficerów spostrzegamy zmianę pod względem ko­
loru u jenerałów Madalińskiego, Dąbrowskiego i Ja­
sińskiego, (tabl. 17), których widzimy w mundu­
rach jasńo-fioletowych . Kołnierze i wyłogi mundu­
rów miały barwę odrębną, dla każdego regimentu 
i pułku osobno przepisaną.

Pod względem kroju różnią się tylko mundury 
kawaleryi narodowej (tabl. 18, ryc. 1), oraz ułani 
brygady Madalińskiego (tabl. 15, ryc. 3 i 4), są 
one dłuższe od zwyczajnych kurtek i nie mają wy­
łogów na piersiach, które widzimy zresztą u wszy­
stkich innych rodzajów wojska regularnego.

Z pod munduru wyziera pod szyją, gdzie sję 
wyłogi rozchodzą, podkładka biała, w rodzaju na- 
szój kamizelki, zwana naówczas „leibikiem“, ułożona 
we fałdy, albo też gładko przylegająca.

Spodnie wykazują również, tak u starszyzny, jako 
i u szeregowców krój jednolity. Nie zbyt obciągłe 
i nie za szerokie, opatrzone są po bokach lampa­
sami. Spuszczają się aż na obuwie, gdzie do­
łem są przyciągnione przypinkami, przechodzą-

cemi pod obuwiem. Tylko u artyleryi (tabl. 8 , 
żołnierz przy armacie), przy kawaleryi narodowej 
(tabl. 18, ryc.' 1) i w regimencie Działyńskiego 
(tabl. 19. ryc. 3) widzimy spodnie- zapuszczone 
w buty. Pod względem koloru odpowiadają spo­
dnie przeważnie barwą swą mundurowi; przecież
i w tym kierunku zachodzą odmiany; na tabl. 10 . 
w bryg. wielkopolskiej widzimy u trębacza spodnie 
granatowe przy mundurze czerwonym, a u jeźdźca 
mundur granatowy przy spodniach czerwonych. To 
samo zestawienie kolorów spostrzegamy u bryga- 
dyera i oficera tejże brygady na tabl. 16. — Na 
tabl. 19 (ryc. 3) widzimy u szeregowca z. regimentu 
Działyńskiego przy mundurze liliowym spodnie 
białe, — a na tabl. 21 spostrzegamy, że artylerya 
nosiła przy mundurze zielonym spodnie koloru cie- 
mno-szarego.

Wspomnieć należy jeszcze o tabl. 6 , gdzie woj­
skowi jednego regimentu różnią się kolorem spodni; 
jeden ma spodnie barwą odpowiednie mundurowi, drugi 
natomiast przy mundurze granatowym ma spodnie 
białe; widzimy także u obu różnicę we wyłogach
i kołnierzu; jeden z nich ma granatowe, drugi żółte. 
Różnica ta w kolorze tego samego regimentu 
wpływała prawdopodobnie na oznaczenie pojedyń- 
czych batalionów.

Stalą odmianę barwy munduru i spodni wi­
dzimy prawie u wszystkicli oficerów.

Obuwie wojska Kościuszki stanowiły bóty krótkie 
. — lub trzewiki; różnicę spostrzegamy u regimentu 
Działyńskiego (tabl. 19, ryc. 3), u kawaleryi naro- 
dowój (tabl. 18, ryc. 1) i u artyleryi (tabl. 8 , żoł­
nierz przy armacie), na których u odnośnych woj­
skowych widzimy bóty póldługie.

Podpada u wojska Kościuszki wielka rozmaitość 
pod względem przykrycia głowy. U szeregowców 
widzimy kapelusze o odmiennych kształtach. Jedni 
mają je wysokie, na podobieństwo dzisiejszych na­
szych „cylindrów“ ; — zwały się naówczas ka­
szk i e ta m i .  U niektórych z nich brzeg opuszczony 
z przodku ku dołowi tworzy zasłonę dla oczu, 
u innych brzeg ten jest z tyłu i boków bardzo nie­
znaczny, i uwydatnia się tylko daszek nad czołem;
— jeszcze u innych spostrzegamy brzeg z tyłu zła­
many i podwinięty — w górę. U wielu kaszkietów 
widzimy u góry z boku białą trójkątową wypustkę; 
a u Avszystkicli na przodzie blachę, a na niój albo 
orła z rozpostartemi skrzydłami, albo promieniejące 
słońce.
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Kapelusze niektórych szeregowców są niskie, 
okrągłe, z brzegiem średnio-szerokim, owislym, łub 
w górę wywiniętym.

U kapeluszy niemal wszystkich szeregowców wi­
dzimy albo długie pochylone, albo krótsze, ster­
czące w górę pióro, — zatknięte bądź z przodu, 
bądź z tyłu, albo też z boku.

Odmienne przykrycie głowy spostrzegamy na tabl.
16 u pocztowego kawaleryi narodowej, na tabl. 17 
u chorążego i na tabl. 18 u dragona; jest to kołpak, 
czyli czapka, obłożona futrem z sukiennym wierz­
chem, — opasana sznurkiem, u którego wisi kutas. 
Na przodku przymocowaua jest blacha z orłem, a do 
wierzchu kołpaka przypięty pióropusz.

O ile rozmaitość kształtów kapelusza, niemniej 
pióra i sposobu jego noszenia wpływała na ozna­
czenie pojedyńczych regimentów, pułków, batalionów, 
kompanii lub szwadronów, nie mogliśmy dla braku 
odpowiednich źródeł, wypośrodkować.

Większą jednolitość spostrzegamy w nakryciu 
głowy u oficerów; —  wszyscy, tak w piechocie, j 
jako i konnicy mają czerwoną rogatkę, obsadzoną 
czarnym barankiem i opatrzoną kokardą, 'z pod 
którój wychodzi stojące w górę pióro.

Dwie torebki, jedna z orzełkiem, przeznaczona 
prawdopodobnie do nabojów, druga dla różijej po­
trzeby żołnierskiej, zawieszone na dwóch krzyżują­
cych się przepaskach, niemniej pas, okalający biodra, 
z medalowym zamkiem, uzupełniają umundurowanie 
szeregowców.

U oficerów widzimy również dwa pasy na krzyż; 
na jednym wisi torebka z krzyżem na przykrywce, 
u drugiego pałasz; biodra opasane szarfą. Jako 
oznaczenie rangi mają jenerałowie dwie szlufy, a ofi­
cerowie jednę na lewem lub prawem ramieniu.

Włosy widzimy u całego wojska długie, opusz­
czające się w naturalnych lokach ku kołnierzowi.

Strój w o jsk ochotniczych.
Z siły zbrojnej nieregularnej Kościuszki przed­

stawiają nam ryciny włościan uzbrojonych w kosy
i piki. Są to chłopki, przeważnie z najbliższych 
okolic Krakowa, którzy na glos Kościuszki zbiegli 
się pod jego chorągiew. Widzimy ich w malowni­
czym stroju wieśniaczym, właściwym ludowi owych 
okolic. W skład jego wchodzi koszula: z wązkim 
kołnierzem, przewiązanym czerwoną wstążeczką, 
zwaną faworkiem, opuszczona nieco po wierzchu

spodni; w stanie opięta skórzanym pasem, nabi­
janym mosiężnemi ćwieczkami; u paska wiszą na 
rzemyku kółka mosiężne; ■— jeden koniec pasa 
opuszczony ku dołowi. Spodnie płócienne lub su­
kienne, białe, w pasy, albo kolorowe. Bóty juch­
towe, długie pod kolana, obcasy podbite żelaznemi 
podkówkami. Czapka niska, czworograniata, czer­
wona, obszyta czarnym lub siwym barankiem, u niej 
kwiatek zatknięty, naturalny, albo robiony, sztuczny, 
zwany wieńcem. Zwierzchnia suknia, zwana sukmaną 
lub karazyą, pospolicie granatowa, jedwabiem kar­
mazynowym wyszywana przy kołnierzu i rękawach. 
U niektórych sukman kołnierz szeroki, spadający 
w kształcie peleryny na plecy i ramiona, wyszyty 
świecącemi złotemi blaszkami albo sznurkami w różne 
desenie.

Letni strój Krakowiaków składa się z tak zwa­
nej kitli, t. j. białej płóciennej zwierzchniej sukni, 
ozdobionej kolorową włóczką, spodni szerokich płó­
ciennych, w buty puszczonych i z obszernego ale 
niskiego kapelusza, ozdobionego wstążkami i pa- 
wiemi piórami.

Sukmana czyli karazya zmienia krój i barwę 
podług okolic. Proszowiak używa białój wyszywanej 
czarnemi sznurkami, która od góry do stanu jest 
coraz węższa, odtąd zaś aż poniżej kolan coraz 
szersza i rozchodząca się; z przodu zapinana na 
haftki.

Szkalmierzak nosi* ją koloru kafowego; kołnierz 
sukmany przewieszony przez plecy, wyszywany jest 
białym lub ponsowym sznurkiem w różne wzory.

Bywają jeszcze inne odmiany, drobniejsze, nie 
tylko w sukmanach, ale i w kamizelach, które 
noszą pod niemi. Zwykle granatowe sukienne, 
w jednych okolicach krótsze, w innych aż poniżej 
bioder, zapinane na guziki i wyszywane wrzorzysto 
ponsowym sznurkiem.

Strój powyżej opisany, właściwy wieśniakom 
z pod Krakowa, widzimy z małemi odmianami 
u wszystkich włościan, których ryciny widzimy 
w wojsku Kościuszki. Spostrzegamy przecież u chło­
pów z dalszych województw brak kółek u pasa, 
natomiast przepaskę płócienną przez ramię, służącą 
do przechowywania żywności i innych, do potrzeb 
codziennych, służących przedmiotów.

Włościan tych, nie umiejących używać broni 
wojskowej, uzbroił Kościuszko w kosy, piki i to­
porki, któremi zwłaszcza górale, mieszkańcy Kar­
pat, nader zręcznie i celnie rzucać umieją.
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Wykaz figur na tablicach wojska Kościuszki.

T a b lica  1 ob ejm u je 6 figur:
Filip Lichocki, prezydent miasta Krakowa. 
Stanisław Mieroszewski, czł. kom. porządkowej. 
Franciszek Ksawery Korwin Wyszkowski, jenerał. 
A djutant Kościuszki.
Tadeusz Kościuszko.
Żołnierz na posterunku.

T a b lica  2 ob ejm u je  2 fig u ry :
Henryk Dąbrowski, jenerał.
Tadeusz Kościuszko, siedzący przed namiotem.

T a b lic a  3 o b ejm u je  5 figur:
Oficer z brygady Biernackiego.
Kniaziewicz, jenerał.
Jenerał sztabowy.
Oficer z brygady Biernackiego.
Żołnierz z regimentu jenerała Wodzickiego.

T a b lica  4 obejm uje 6 figur:
Żołnierz z regimentu Nr. 6.
Żołnierz z regimentu Nr. 3.
Żołnierz z regimentu Raczyńskiego.
Żołnierz z regimentu królowej Jadwigi.
Oficer z regimentu Nr. 3 .
Oficer 7. regimentu Nr. 6.

T a b lic a  5 ob ejm u je 2 figu ry :
| Żołnierze z regimentu Nr. 2., Wodzickiego, na 
( czatach.

T a b lic a  6 ob ejm u je  2 figury:
( Żołnierze z regimentu Nr. 9., jenerała Ra- 
| czyńskiego.

T a b lica  7 ob ejm u je  4 figu ry:
Żołnierz regimentu Nr. 8., jenerała Potockiego.
Żołnierz z regimentu Raczyńskiego.
Żołnierz z regimentu Czapskiego.
Żołnierz z reg. Nr. 1. królowej Jadwigi.

T ab l ica  8 obejm uje 3 f i g u ry :
1 )
2 > Artylerzyści z załogi krakowskiej.
3 j

T a b lic a  9 obejm uje 5 figu r:

2^} Oficerowie sztabowi konno.
3) Strzelec wojska regularnego z reg. Wodzickiego.
4) Strzelec z regimentu Czapskich.
5) Strzelec z regimentu Wodzickiego.

T a b lica  10 obejm uje 2 figu ry :
1) Trębacz z brygady Wielkopolskiej.
2) Żołnierz z brygady Wielkopolskiej.

T ab l ica  11 ob ejm u je 6 figu r:
1) K osynier z województwa sandomierskiego.
2) Kosynier z okolicy Krakowa.
3) Tadeusz Kościuszko.
4) A djutant Kościuszki.
5) Kosynier, z województwa sandomierskiego.
6) Kurp z okolicy Ostrołęki.*)

T a b lica  12 o b ejm u je  5 figur:
1) Kosynier z okolic Krakowa.
2) | Żołnierze z gwardyi municypalnej miasta Kra-
3) /  kowa uzbrojeni w karabiny.
4) Kosynier z okolicy Rawy.
5) Kosynier z województwa sandomierskiego.

T a b lica  13 obejm uje 3 figury:

l Włościanie z batalionu kosynierów krakowskich 
gj j uzbrojeni w kosy i siekierki.

T a b lica  14 obejm uje 2 figu ry :
1) Granadyer krakowski.
2) Włościanin z okolicy Krakowa posunięty na 

na stopień oficera.

*) W  niektórych egzemplarzach zaszedł na odnośnej 
tablicy błąd, że zamiast  Ostrołęki napisano z puszczy Bia- 
ło w iezkiej.

1)
2)
3)
4)
5)
6)

1)
2)

1)
2)
3)
4)
5)

1)
2)
3)
4)
5)
6)

1 ) 1
2),

1)
2).

1)
2)
3)
4)
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Tal) l ica  15 obejmuje  4  f igury:
1) Kilińsk i Jan, szewc i pułkownik reg. Nr. 20.
2) Dobosz z regimentu jenerała Wodzickiego.
3 )'
^  | Ułani z brygady Madalińskiego.

Ta b l i ca  16 obejmuje  2 f igury:
1) Pocztowy kawał, naród. bryg. Wielkopolskiej
2) Brygadyer kawał, naród. (jen. Madaliński).

T ab l i ca  17 obe jm uje  4 f i gury:
1) Jenerał Madaliński.
2) Chorąży kawaleryi narodowej.
3) Jenerał Dąbrowski.
4) Jenerał Jasiński.

(wszyscy konno).

Ta b l i c a  18 obe jmuje  5 f igur:
1) Dwóch jeźdźców z kawaleryi narodowej.
2) Dwóch ułanów.
3) Dragon.

(wszyscy konno).

Tab l i c a  19 obe jmuje  8 f igur:

9 J Żołnierze z regimentu Wodzickiego.
3 ) Żołnierz z regimentu Działyńskiego.
4) Chorąży z regimentu pieszego.

I 5) Oficer z regimentu pieszego.
6) Strzelec Dembowskiego.
7) Żołnierz z regimentu Wodzickiego.
8) Fizylier Sierakowskiego.

T a b l i ca  20 obe jmuje  6 f igur:
1) Oiicer z regimentu pieszego.

  2) Kosynier.
3) Pikinier.
4j Chorąży.

0 j Kosynierzy.

Tab l i ca  21 obejmuje  4 f igury:
1) Artylerzysta pieszy.
2 |gj Artylerzyści konni.
4) A rtylerzysta pieszy.

T a b l i c a  22 obejmuje  18 f igur;

1) Ośmiu kosynierów.
2) Kościuszko na koniu.
3) Sześciu żołnierzy wojska regularnego.
4) Jeden oiicer.
5) Jeden chorąży.
6) Jeden .dobosz.
Tablica ta stanowi kartę tytułową dzieła.
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T abl ice

r y s o w a n e  z n a t u r y

przez

Michała  Stach owicza ,
Malarza Krakowskiego, który żył za czasów Kościuszki.

Wojs ka K o ś c i u s z ki
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Zaparsk ały wszystkie k onie, zabrzękły pałasze; 
Maszeruje opłotkami polsk ie wojsko nasze. 
Maszeruje, nie żartuje, kraj jak malowany, 
Idą nasi, w trąbki grają, biją w tarabany, 
Opłotkami, szeregami, konnica, piechota . . .

Z  poematu „Kościuszko“ T. Lenartowicza.
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1. 2.
M. Stachowicz rysował z natury .

Tablica 1.
1. Filip Lichocki, prezydent miasta Krakowa. 2. Stanisław Mieroszewski. 3. Fran. Xawery Korwin Wyszkowski, 

jenerał. 4. Adjutant Kościuszki. 5. Tadeusz Kościuszko. 6. Żołnierz na odwachu.

5. 6.
Nakład Księgarni Katolickiej w Poznaniu.

3. 4.
K . Wawrosz kop. 

(Naśladownictwo zastrzeżone.)
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M. Stachowicz rysował z natury. K. Wawrosz kop. Nakład Księgarni Katolickiej w Poznaniu.
(Naśladownictwo zastrzeżone.)

Tablica 2.
1. Jenerał Henryk Dąbrowsk i i 2. Tadeusz Kościuszk o,w  obozie przed namiotem-
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1. 2. 3. 4. '  5.

M. Stachowicz rysował z natury. K. Wawrosz kop. Nakład Księgarni Katolickiej w Poznaniu.
(Naśladownictwo zastrzeżone.)

Tablica 3.
1. i 4. Oficerowie z brygady Biernackiego. 2. Jenerał Kniaziewicz. 3. Jenerał sztabowy. 

5. Żołnierz z regimentu jenerała Wodzickiego.
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1. 2. 3. 4. 5. , 6.

M. Stachowicz rysował z natury. K. Wawrosz kop. Nakład Księgarni Katolickiej w Poznaniu.
(Naśladownictwo zastrzeżone.)

Tablica Ł
1. Żołnierz z regimentu Jis 6. 2. Żołnierz z regimentu Jis 3 . 3. Żołnierz z regimentu jenerała Raczyńskiego. 

4. Żołnierz z regimentu królowej Jadwigi. 5. Oficer z regimentu 3. 6. Oficer z regimentu Jf? 6.
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M. Stachowicz rysował z natury. K. Wawrosz kop. Nakład Księgarni Katolickiej w Poznaniu.
(Naśladownictwo zastrzeżone.)

Tablica 5.
Żołnierze z regimentu JG 2 jenerała Wodzickiego, na czatach.
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M. Stachowicz rysował z natury. K- Wawrosz kop. Nakład Księgarni Katolickiej w Poznaniu.
(Naśladownictwo zastrzeżone.)

Tablica 6.
Żołnierze z regimentu 9 jenerała Raczyńskiego.www.cbw.pl
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1- 2. 3. 4.

M. Stachowicz rysował z natury . K. Wawrosz kop. Nakład Księgarni Katolickiej w Poznaniu.
^Naśladownictwo zastrzeżone.)

Tablica 7.
1 . Żołnierz z regimentu Nr 8 jenerała Potockiego. 2. Żołnierz z regimentu jenerała Raczyńskiego.

3. Żołnierz z regimentu Czapskiego. 4. Żołnierz z regimentu Nr 1 królowej Jadwigi.www.cbw.pl
CBW



M. Stachowicz rysował z natury. Iv. Wawrosz kop. Nakład Księgami Katolickiej w Poznaniu.
(Naśladownictwo zastrzeżone.)

Tablica 8.
Artylerzyści z załogi k rakowskiej. ¥www.cbw.pl
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1. 2. 8. L  5.
M. Stachowicz rysował z natury. K. Wawrosz kop. Nakład Księgarni Katolickiej w Poznaniu.

(Naśladownictwo zastrzeżone.)

Tablica 9.
1. i 2. Oficerowie sztabowi konno. 3. i 5 . Strzelcy wojska regularnego z regimentu jenerała Wodzickiego.

4. Strzelec z regimentu jenerała Czapskiego.
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1.  2.
M. Stachowicz rysował z natury. K. Wawrosz kop. Nakład Księgarni Katolickiej w Poznaniu.

(Naśladownictwo zastrzeżone.)

Tablica 10.
1. T rębacz z bry gady Wielkopolskiej. 2. Żołnierz z brygady Wielkopolskiej.
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1. 2. 3. 4. 5. _  6.

M. Stachowicz rysował z natury. K. Wawrosz kop. Nakład Księgarni Katolickiej w Poznaniu.
(Naśladownictwo zastrzeżone.)

Tablica 11.
1. i 5 .  Kosynierzy z województwa Sandomierskiego. 2. K osynier z okolicy Krakowa. 3. Tadeusz Kościuszko*

4. A djutant Kościuszki. 6. Kurp z okolic Ostrołoki.www.cbw.pl
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!• 2. 3. 4. 5.
M. Stachowicz rysował z natury. K. Wawrosz kop. Nakład Księgarni Katolickiej w Poznaniu.

(Naśladownictwo zastrzeżone.)

Tablica 12.
1. Kosynier z okolic Krakowa. 2. i 3. Żołnierze z gwardyi municypalnej miasta Krakowa uzbrojeni w karabiny. 

4. Kosynier z województwa Sieradzkiego. 5. Kosynier z województwa Sandomierskiego.www.cbw.pl
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M. Stachowicz rysował z natury. K- Wawrosz kop. Nakład Księgarni Katolickiej w Poznaniu.
(Naśladownictwo zastrzeżone.)

Tablica 13.
W łościanie z batalionu kosynierów Krakowskich, uzbrojeni w kosy i siekierki.
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! •  2.

M. Stachowicz rysował z natury. K. Wawrosz kop. Nakład Księgami Katolickiej w Poznaniu.
(Naśladownictwo zastrzeżone.)

Tablica 14.
1. Grenadyer Krakowski. 2. Włościanin posunięty na stopień oficera.
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1. ‘ 2. 3. 4. '

M. Stachowicz rysował z natury. K. Wawrosz kop. Nakład Księgarni Katolickiej w Poznaniu.
(Naśladownictwo zastrzeżone.)

Tablica 15.
1. Jan Kiliński w mundurze województwa mazowieckiego: kontusz ciemno szafirowy, guziki żółte z literami X. M. 
żupan słomianego (pallie) koloru i obszlegi. 2. Dobosz z regimentu jenerała Wodzickiego. 3. i 4. Ułani z

brygady Madalińskiego.www.cbw.pl
CBW



1 2.
M. Stachowicz rysował K. Wawrosz kop. Nakład Księgarni Katolickiej w Poznaniu.

(Naśladownictwo zastrzeżone.)

Tablica 16.
1. Pocztowy k awaleryi narodowej. 2. Brygadyer k awaleryi narodowej.
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1. 2. 3- <• 4-
Walery Eljasz rysował. Naśladownictwo zastrzeżone. Nak ład Księgarni Katolickiej w Poznaniu .

Tablica 1?.
1. Jenerał Madaliński. 2. Chorąży kawaleryi narodowej. 3. Jenerał Dąbrowski. 4. Jenerał Jasiński.
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2- 3.

Walery Eljasz rysował. Naśladownictwo zastrzeżone. Nakład Księgarni Katolickiej w Poznaniu.

Tablica 18.
Kawalerya: 1. Narodowa. 2. Ułany. 3. Dragony.
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1. 2. 3. 4. 5. G. 7. 8

W alery Eljasz rysował. Naśladownictwo zastrzeżone. Nakład Księgami Katolickiej w Poznaniu.

Tablica 19.
1. 2. i 7. Piechota z pułku Wodzickiego. 3. Piechota z pułku Działyńskiego. 6. Strzelcy Dembowskiego.

8. Fizylierzy Sierakowskiego.
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Tablica 20.
Artylerya wojska regularnego podczas powstania Kościuszk i.
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1. 2. 3. , 4. 5. 0.

Walery Eljasz rysował (Naśladownictwo zastrzeżone.) Nakład Księgarni Katolickiej w Poznaniu.

Tablicami.
Oficer k osynierów. 2. 5. i 6. K osynierzy. 3. P ikinier. 4. Chorąży  trzymający chorągiew batalionu

k osynierów krakowskich.
www.cbw.pl
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